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Nieustanne wypadki sabotażu
w m a a r y n t & T & e  n i e m i  e c  ii® / .

Rozstrzelanie kilkunastu wojskowych. — Masowe aresztowania.

Z  ćwiczeń angielskich pionierów*

Gdynia, 23 czerwca- 
jd) Do^Gdańska przedostają się coraz 

częściej wiadomości o powtarzających się 
aktach sabotażu w Prusach Wschodnich.
Sabotażu tego nie powstrzymują nawet 
Eilne represje ze strony Gestapo i  władz 
wciskowych. Ostatnio przeprowadzono
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wiele aresztowań w garnizonach wschód- 
nio-pruskich. K i l k a n a ś c i e  o s ó b  

o j s k o  w y  e h  z o s t a ł o  r o z 
s t r z e l a  n y c h .
Wczoraj nadeszła do Gdańska nowa wia- 

"  o sabotażu w  Kłajpedzie na pokła-
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Berlin, 23 czerwca.
(PAT) Kampanja antypolska wypeł

nia w dalszym ciągu tamy prasy nie
mieckiej.

1 Publicyści stwarzają w  tym celu na
wet nowe pojęcia i słowa, nowe sposo
by Wyrażania swego niezadowolenia z
mocnej postawy Polski, pokrywając 
tym sposobem braki powtarzających 

| się argumentów.
W dniu dzisiejszym wszystkie anty- 

,T”»skie notatki na łamach dzienników 
l̂ińskich mówią o... „ w a r i a c 

t wa c h  i  b a r b a r z y ń s  t w i e“, 
Ą t ó r e m i  r z e k o m o  k i e r  u- 

s i e  k o ł a  p o l s k i e  w o d -  
H e s i e n i u  d o  w s z y s t k i e -  
£o c o  n i e m i e c k i e .

■l ie n ł s in  c z y  G d a ń s k ?

dzie kontrtorpedowca, gdzie
uszkodzono działo f wyrzutnię

torpedową.
W  związku z tem okręt ten na kilka ty
godni stracił swą wartość bojową.

Aresztowano 2 oficerów. 4 podoficerów 
I kilku marynarzy oalogi, którzy w tym 
czasie pełnili służbę. Bezpośrednim spraw
ca sabotażu miał być jeden z marynarzy,

który — jak zeznał — B p e ł n i l t y l k f l  
r o z k a z  o f i c e r a  s ł u ż b o w e g o .  
Marynarz twierdził, że ni© zdawał sobie 
Bprawy, iż działa na szkodę państwa.

Obydwóch aresztowano. Ponadto zatrzy
mano w związku z nowym aktem sabotalu 
kilkunastu oficerów i żołnierzy garnizonów 
w Kłajpedzie I Malborgu. Wiadomości o 
tyeł» akUch sabotażu i masowych areszto
waniach w garnizonach pruskich wywoła
ły  w Gdańsku przygnębiające wrażenie.

Rozstrzelanie 18-tu żołnierzy Austriaków
w  ] 1 e r n i e  P l o r a w s l c i e m .

Brno, 23 czerwca (—) W  miejscowości 
Vyszkov koło Brna doszło do buntu żoł
nierzy niemieckich pochodzenia austriac
kiego, stacjonowanych w Czechach. Wsku
tek brutalnego obchodzenia się oficera 
pruskiego z żołnierzami jeden z podwład
nych uderzył oficera w twarz.

Stało się to powodem represji, które 
wywołały niezadowolenie pozostałych żoł

nierzy. Przeprowadzone doraźnie śledztwo 
zakończyło się rozstrzelaniem 18 żołnierzy. 
Resztę zbuntowanego oddziału wywieziono 
w głąb Rzeszy.

4« ł  ł  
W  Pardubicach doszło do bitki między 

oddziałem Gestapo, a lotnikami niemiecki
mi.

„Bierny opór“ wobec Polski
Pogłoski londyńskie o planach Rzeszy w  Gdańsku.

Pismo sugeruje, że taktyka niemiecka 
polegać będzie na biernym oporze (?)
Gdańska w stosunku do Polski. Jeżeli się 
nie uda taka „aneksja na zimno“, to wte
dy Gdańsk winien próbować przez prowo
kację Wciągnąć Polskę w jakąś akcję.

Londyn, 23 czerwca.
(ZG.) „Daily Telegraph" donosi, że gau- 

leiter Forster otrzymał w  czasie nieda
wnego pobytu w Niemczech instrukcje co 
do przyszłej kampanji Rzeszy wobec 
Gdańska i że plan taktyczny Niemiec za
komunikowany został Italji.

i t y z u k o w n a  g r a  J a p o n i i  -
nic pomole tef europejskim partnerom.

. * K R A K Ó W , 24 czerwca. 
J rJ  Sytuacja międzynarodowa w  Eu- 

weszła w  ostatnich dwóch tygod- 
feziS' *  stadium pewnego uspokojenia,
»ip • n!° stagnacji. Niespodziewane oży- 
t„ n*e 1 dostrzeżenie stosunków między- 

Mowych wystąpiło natomiast na Da-
"Vrn Wschodzie.
, aponja wystąpiła p r z e c i w !  n- 
,  ‘ “ • OB  a n g i e l s k i m  w Ch i -  
rJ* ® a, a w dalszej konsekwencji 

interesom państw zachodnio- 
« ,  .Piskich i Am eryki w  formie tak o- 

J' Z6 zdawało się, i i  burza wojenna na

Dalekim Wschodzie wybuchnie lad
chwila.

Prasa mocarstw osi przyjęła ten zatar 
z niekłamana i zrozumiałą radością, 
puściwszy w  obieg

hasło Tientsin czy Gdańsk,

i  poczęła przekonywać opinję własną i  cu
dzą o tem, że Anglja  płaci na Dalekim 

y Wschodzie koszta za to, że związała się 
i  z Polską, by zahamować atak niemiecki 

na Gdańsk. Hasło to występuje w  d w u  
o d m i a n a c h :  Pierwsza głosi, że 
Anglja, gdyby nie była Uwiązała się w

INDYWIDUALNE WYJAZDY DO

FRANCJI ITALJI, RDMIiJI
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W AG 0N SLITS//C00K
i Warszawa —  Krakowskie Przedmieście 42 
i 1 Oddziały. , 8828k

©digitalizacja mbc małopolska

N a Tamizie odbyw ała  sl< ćwiczenia 
działów  pionierAw angielskich. Obrazek  
z  tych ćwiczeń przedstawia rycina. Pio. 
nierzy przewożą na łodziach konstrukcją 

mostu, pontonowego. ’

Gdańsku, miałaby dziś wolne ręce na Da< 
lekim Wschodzie, druga zaś, że wystą
pienie Japonji jest odwetem mocarstw 
osi za zaangażowanie się A n glji przeciw 
Niemcom po stronie Polski.

Istota sytuacji na Dalekim Wschodzie 
nie pozostawia wszakże wątpliwości, żei 
jest to jedynie

propagandowy chwyt,
mający na celu przykroić do europejskich 
aspiracyj państw osi wypadki, które nie 
mają nic wspólnego z Gdańskiem, a za to 
mają bardzo^ wiele wspólnego z p e r 
t r a k t a c j a m i  a n g i e l s k o - r o -  
s y  p f ik  i  e ra i. Przyjęcie bowiem, żs 
akcja japońska jest_ rezultatem naporu 
państw osi na Japonję, ażeby przeszła do 
ofensywy przeciw A n g lji i przez to o d- 
c i ą ż y ł a  państwa osi w  Europie, jest 
zbytniem^ uprosić?* '  soM. sytuacji. 
Niewątpliw ie Berlin i Rzym  działają w  
tym kierunku na Tokio i  niewątpliwie 
ze strony japońskiej nie brak chęci, aże
by w  ten czy inny sposób dn^m óc eu
ropejskim przyjaciołom. Jak dotąd 
■wszakże pomoc ta nigdy nie wykraczała 
poza ścisłą sferę Interesów japońskich, 
b wypadki, których obecnie jesteśmy, 
świadkami, są dalszym tego dowodem.

Jak wiadomo,

Japonja prowadzi podbój 
Chin

I  wyzyskuje w  tym celu nie od dzisiaj 
rozbicie Europy na dwa wrogie obozy.

Unika wszakże wyraźnego przystąpie
nia do jednego z tych obozów, wiedząc 
dobrze, że krok taki pomnożyłby s iły  
przeciwników wcześniej czy później o 
dwie wielkie potęgi: Rosję I Amerykę. 
Nowi ci sprzymierzeńcy zwaliliby się 
przedewszystkiem na Japonję i onaby 
odczuła najbardziej niekorzyści tej zmia- 
ny_w ugrupowaniu międzynarodowem.

Z tej też przyczyny postępowanie Ja- 
PP&ji na Dalekim Wschodzie cechowała;

v
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Porozumie flot włoskiej 
i niemieckiej.

Wfl Frf edrf chshaf en toczyły sfq rozmowy 
pomiędzy szefem floty niemieckiej admi
rałem  Raederem m sekretarzem stanu we 
włoskiem ministerstwie marynarki admi
rałem Cawaonazl. Na zdjęciu adm. Raeder 
wita adm. Cawannazi na dworcu kot w e  

Frledrichshafen.

znaczna powściągliwość pod adresem An- 
g ljl względnie Francji.

Skądże więc obecna zmiana i  jakie mo
gą być je j powody? Jeśli się nie mylimy, 
tkwią one wbrew pozorom nie w chęci 
Japonji niesienia pomocy Kiemcora czy 
Wiochom, ale w  chęci skorzystania z o- 
becnego trudnego momentu w  stosun
kach anglelsko-rosyjsklch,

>eby zrealizować swoje bezpośrednie 
Japońskie interesy.

W ojna japońsko-chińska przedłuża się. 
iponja zaangażowała wszystkie niemal 
ły  w Chinach, nie osiągnąwszy defini- 
rwnego zwycięstwa, wgryzła się w  ol- 
rzymie cielsko Chin z takim rozma- 
lem, że n i e  m o ł e  a I ą o b e c -  
l e  z  n l e h  w y c o f a ć  bez na- 

iżenia się na katastrofalne skutki w  po
lityce wewnętrznej i  zewnętrznej.

Finansowe siły Japonji 
zbliżają się ku końcowi,

nawet optymiści twierdzą, 4e nie starczą 
dłużej, jak n a  k i l k a  m i e s i ę c y !  
Trzeba będzie pomyśleć, —  o ile nie zaj
dzie jakaś niespodzianka —  o likwidacji 
wojny w drodze k o m p r o m i s u .

Tymczasem sytuacja w Europie ukła
da się coraz to niepomyślniej dla przyja
ciół Japonji, dla mocarstw osi, a dalsze 
ich niepowodzenia mogą zmniejszyć bar
dzo znacznie szanse swobodnego gospo
darowania przez Japonję w Chinach.

Trzeba zatem, korzystając z trudności 
angielsko-rosyjskich wydobyć od Anglji 
zawczasu takie ustępstwa w  Chinach, któ- 
reby przesądziły tam już dzisiaj przewa
gę gospodarczą Japonji.

Z  tych przesłanek wypłynęło niewąt
pliwie niespodziane uderzenie Japonji 
na koncesje, a wraz z nimi i na interesy 
gospodarcze angielskie w  Chinach.

Ustępstwa angielskie przesądziłyby 
niewątpliwie takież ustępstwa ze strony 
innych państw interesowanych w Chi
nach, zmusiłyby w końcu do nich i  Ame
rykę, która np. w  Chinach pin. jest zna
cznie mniej zainteresowana, aniżeli 
Anglja.

Japonja decydując się na ten ryzykow
ny krok, gra tedy niewątpliwie o wielką

stawkę. Inne pytanie, czy zamierza grać 
do końca i

czy nie cofnie się przed 
ostatecznością,

jak to już dzisiaj wiele głosów zapowiada.
Występując przeciw Angljii ^  r  , 

cież Japonja ręce na wielu 
związane, bądź przez Anglję, bądź Prz. 
państwa, działające z nią w  porozumie-

mZ In d y j holenderskich, z Am eryki i  
z kolonij angielskich czerpie przemysł ja- 
poński najważniejsze surowce. Frzecie- 
wszystkiem naftę i bawełnę. Jednocześnie 
przemysł ten eksportuje bardzo wiele do 
tych krajów, a w  niektórych kolonjfien 
angielskich cieszy się znaczneim 
Wystarczyłoby zatem spowodować bojkot 
gospodarczy, a przynajmniej odcięcie do
staw surowców dla Japonji, choćby tylko 
przez imperjum brytyjskie i Holandio, 
aby spowodować ruinę gospodarczą ja 
ponji i

skończyć wojnę w Chinach.
Oczywiście byłby to krok bardzo ko- 1 

sztowny także i  dla gospodarki angiel
skiej.

Bząd japoński podejmując swą ryzy
kowną akcję przeciw interesom angiel
skim w Chinach, liczy najwidoczniej ua 
to, że sfery gospodarcze angielskie wpły- 
wac będą na rząd angielski w tym du
chu, ażeby nie dopuścić do aerwania, 
choćby za cenę pewnych ustępstw. Rząd 
tokijski obawia się również, że liondyn 
po ewentualnem przezwyciężeniu trudno
ści w  Europie, nie będzie już tak ustępli
wy, — i stąd wymierzył uderzenie w  in
teresy angielskie w  Chinach w tym mo
mencie, w  którym ta ustępliwość angiel
ska jest jeszcze możliwa.

Jest to oczywiście, jak powtarzamy, 
gra bardzo ryzykowna. Może ona bowiem 
wbrew interesom i celom japońskim, w y
wołać ustępliwość angielską w  odwro
tnym kierunku tj. w  stosunku do R o- 
s j  i! Musi ona zaś niewątpliwie spro
wadzić w  tej czy V  innej formie na plac 
wypadków w  Cliiiiach I n t e r w e n 
c j ę  a m e r y k a ń s k ą .

W  tej chwili postępowanie Am eryki 
wobec zatargu angielsko-japońskiego 
cechuje jeszcze w s t r z e m i ę ź l i 
w o ś ć ,  ale nie brak oznak, że ladą. dzień 
może się ona skończyć.

Istota sytuacji na Dalekim Wschodzie 
zależy obecnie od tego,

jak postąpi Ameryka.
Gros sil flo ty  amerykańskiej skupione 
jest w tej chwili na oceanie Spokojnym 
i ona ma głos decydujący.

*  *  *

Zatarg z Japonją zatem 

m a A n g ija  do zawdzięczenia 
przedewszystkiem Rosji

i  je j niewyraźnej polityce w  obecnym

momencie.
Szantaż, jaki uprawia w  te j chw ili po

lityka rosyjska pod adresem _ mocarstw 
zachodnich, skłonił niewątpliw ie Japo
nję do tego, ażeby ten moment wyzyskać 
na swoją korzyść. _ .

N ie mniej zatarg angielsko-japoński 
nie odda najprawdopodobniej państwom 
osi tych usług, jakich się po nim spo
dziewały i nie posłuży tym celom, które 
tak ostro głosi ich p r o p a g a n d a .

Nadzieje Berlina, że na Wschodzie roz
pali się konflikt zbrojny, który zmusi 
Anglję  do porzucenia je j zobowiązań eu
ropejskich, że

uderzenie na Tientsin zmusi 
ją do odwrotu od Gdańska

okazały się w  świetle wypadków dni o- 
statnich jąko najzupełniej złudne. Gło
sząca je  prasa państw osi działa tutaj 
świadomie dla, dodania otuchy opinji 
własnej, zdającej sobie coraz wyraźniej 
sprawę z tego, że

państwa osi znalazły sio 
w uliczce bez wyjścia.

¥
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N iewątpliw ie pragnie też ona siać 
dezorientację w  opinji przeciwników, o-
raz popchnąć państwa wahające się 
przed wzięciem udziału w ryzykownej 
polityce mocarstw osi, jak Hiszpanję, 
W ęgry  czy Jugosławię, w kierunku po
żądanym dla Niemiec, ukazując im mi
raże pomocy japońskiej.

Są to jednak

tylko miraże,
podczas gdy rzeczywistość dla samej Ja
ponji jest zbyt twarda i zbyt niepomyśl
na, ażeby zechciała odgrywać rolę czyn
nika, mającego własnym kosztem wy
prowadzić dalekich europejskich przy
jaciół z impasu, w  jakim  się znaleźli.

Zachwyty państw osi nad Japonją do
wodzą tylko, że

nie wiedzą, co począć 
w Europie ,

I łudzą się, źe n ę c ą c  R o s j ę  pro
jektami gospodarczemi i s t r a s z ą c  
p r z e c i w n i k ó w  Dalekim Wscho
dem skłonią ich do ustępstw™

Rząd japoński skłonny do porozumienia -
s p r z e c iY ^ ia  s i ę  ł e m i t  c t c m je i.

Paryż, 23 czerwca.
„Petit Journal" donosi, że w zatargu an- 

gielsko-japońskim wystąpiły znaczne róż
nice pomiędzy rządem Japońskim a dowódz
twem Japoftskiem w Chinach.

Podczas, gdy dowództwo japońskie zmie
rza do stworzenia faktów dokonanych 1 
zmuszenia Anglii do ustępstw, rząd japoń
ski licząc się z ogólną sytuacją, jest skłon
ny do porozumienia.

Porozumienie to — dodaje „Petit Jour- 
nal“  — byłoby niemiłe tylko dla dwóch 
państw, tj. dla Niemiec, które spodziewa
ją  się korzyści w Europie przez związanie 
Anglji na Dalekim Wschodzie, oraz dla 
Sowietów, które chcą wyzyskać zatarg an- 
gielsko-japoński dla narzucenia Anglji 
swoich warunków przy toczących się roko
waniach.

n o m a n  n r j i z r S S K t .  ' *

mm I r a n
[  'Warszawa, w czerwcu,
T „Ja taką jedną wiosną miałem w życiu...”  —  
powiedział ongiś wieszcz, a każdy z nas będzie 
mógł za kilka lat tak samo opowiadać o wio
śnie J9S9 r. Istotnie, trudno przypuścić, aby
śmy drugą taką wiosnę przeżyli jeszcze kie
dykolwiek. Tak samo, jak trudno było prze
widzieć rok temu, iż przyjdą „takie“ czasy... 
Co mówię, rok temu! Parę miesięcy temu.

Parę miesięcy temu żyliśmy w „najserdecz
niejszych" (powiedzmy) stosunkach sąsiedz
kich z Niemcami. Wiosna bieżącego roku przy
niosła kilka bardzo namacalnych dowodów 
tej „miłości**. Namacalnych w dosłownem zna
czeniu, bo idzie o sport i inne różne mecze 
międzynarodowe.

Mimo różnych pięknych haseł olimpijskich 
na temat „szlachetnego współzawodnictwa**, 
sport międzynarodowy uzależniony jest ściśle 
od spraw politycznych. Ot, weźmy Litwę. Nie 
graliśmy z nią nigdy żadnych meczów, ani w 
piłkę, ani w ping-pong. Aż tu nagle „wybu
cha4* miłość. I zaraz zagraliśmy w ping-pong, 
i zaraz mecz Kowno— Warszawa, i już na 
czerwiec umówione wielkie zawody lekko
atletyczne Polska—Litwa.

Był czas, źe nie grywaliśmy też i z Niemca
mi. Potem przyszła „miłość ‘  l  wiosna 1939 
r. miała być taką właśnie „wiosną... zakocha
nych11. Przyjrzyjmy się, jak bogaty program 
sportowy przewidziano na tegoroczną wiosnęl 
Ileż słodkich rendez-vous majowych i czerw
cowych! Niemcy mieli przyjechać na konkur
sy hipiczne do naszych Łazienek, 11 czerwca 
miał się odbyć mecz bokserski, a na 17 i 18 
czerwca zakontraktowano w Warszawie zawo
dy w lekkiej atletyce Polska—Niemcy. Do te

go doszedł jeszcze majowy mecz o Puhar Da- 
visa. Tak żywy kontakt sąsiedzki, to —  wię
cej niż miłość.

Dziwnym trafem wszystkie wymienione 
cztery spotkania miały się odbyć w Warsza
wie. Stolica zaczęła się do nich przygotowy
wać na serjo i bardzo gościnnie. A tu — kla
pa. Niemcy, choć zgłosiły udział w konkur
sach łazienkowskich, w ostatniej chwili od
wołali swój przyjazd. Zrobili to samo z zawo
dami czerwcowemi. Klapa jeszcze większa, a 
najwięcej ucierpiała na tem Warszawa, gdzie 
wiosenny sezon miał już ustaloną markę.

Rys. S t. Keller. 
Dwóch panów „G“ —  „żelazna* para  nie
mieckiego dubla trenuje przed aparatem  

do wyrzucania piłek angielskich.

Świetne historje działy się w Warszawie w 
czasie owego słynnego już meczu o puhar Da- 
visa. Warszawa biegała przez pięć dni na kor
ty tenisowe rozentuzjazmowana i rozgrzana 
do białości. Nie dlatego, że to był „biały 
sport", ale że dziwnym trafem, walkom O' pu
har Davis-Coup akompanjowały inne rozgry
wki międzynarodowe. 0 „Danzing Coup“.

Mecz tenisowy miał wspaniałe znaczenie 
symboliczne. Przypomnijmy sobie jak było:

Powstał zatarg pomiędzy drużyną polską a 
niemiecką. Kto zatarg rozstrzygnął? Anglik, 
i to Anglik siedzący w Londynie, do którego 
trzeba było specjalnie telefonować Anglik 

t ^  digitalizacja n

rozstrzygnął spór na korzyść Polaków (no 
jakże? po tylu zapewnieniach o wzajemnej 
pomocy?), a my — jak zawsze do przesady 
kurtuazyjni — z przysługujących nam praw 
nie skorzystaliśmy. Musiał bardzo być nie w 
smak Niemcom ten arbitraż Anglika. Jakaż 
wymowna symbolika!

Podobno, gdy w czasie meczu jeden z pol
skich zawodników wygrywał, w loży dyplo
matycznej toczyła się następująca rozmowa:

— Ten Polak istotnie wygrywał Ma wspa
niały back-hand!

— Tak, tak... już nieraz czuliśmy tę polską 
„Beck-Hand"...

Wciąż te wspaniałe symbole i porównania.
I jeszcze jedno. Milczały o tej sprawie spra

wozdania sportowe, więc tem śmielej je po
ruszę.

Czy wiecie Państwo, kto grał w owej da- 
vis-coupowej drużynie niemieckiej? Jeden by
ły Austrjak, jeden były Czech sudecki i tylko 
jeden autentyczny Niemiec... Do tego wymow
nego kompletu brakowało jeszcze tylko 
„rdzennie nordyckiego‘* Niemca litewskiego z 
Kłajpedy. Byliby się i nim pochwalili, gdyby 
żył w Kłajpedze jakiś dobry tenisista. Rok te
mu trzej tenisiści (obecnie) niemieccy grali 
przeciw sobie w drużynach trzech różnych 
państw...

Warszawa zawiodła się więc na Niemcach. 
A no, bywają różne wiosny. Tegoroczna — za
równo meteorologicznie, jak i politycznie by
ła wiosną niespodzianek. Często przykrych 
niespodzianek.

Wpadło mi w rękę pewne dzieło, traktują
ce o starodawnej Warszawie, z czasów gdy ją 
budowano- Przywilej lokacyjny, nadany War
szawie w roku 1413 przez Jana Starszego, księ
cia mazowieckiego, obdarzał mieszczan two
rzącego ̂  się nowego miasta szerokiemi przy
wilejami. Byli on zwolnieni od pracy w mły
nach książęcych, mieli wolność pastwisk, mo
gli handlować bez opłacania cła. Dla siebie 
zastrzegł dobroduszny książę bardzo niewie-

y.jc  mcflopotsisa p? 7 .

le. Stary kronikarz mówi o tem następująceml 
słowami:

„Dla siebie waruje książę przewóz nff 
Wiśle I gdyby się w Warszawie kopalń* 
złota, srebra, soti i iakichkolwiek bądt 
kruszców odkryć miały..."

Ha! Kopalnie złota w Warszawie. Marzyciel 
był ten książę. Złota — jak wiadomo w stoli
cy naszej dotychczas nie wykopano. Odkryto 
tego roku z wiosną zupełnie co innego! Prze
śliczne... podwórka. Zaraz o tej sprawie na
piszę,

Ojcowie miasta, dbając o wygląd estetyczny 
Stolicy, spostrzegli pewnego dnia, iż w War
szawie jest mnóstwo parkanów. Parkany były 
wysokie lub niskie, malowane na kolor stalo
wy lub brudne, nowe 1 połamane. Stały bez* 
wdzięczne i głupie, służąc za cel... marzeń pie
sków, wychodzących o dziesiątej wieczór z® 
służącą na spacer. Parkany takie stały całe- 
mi latami zarówno przy ulicy Solec, jak i przy 
Nowym Świecie, gdzie stanowiły przebajeczne 
tło dla pomnika Kopernika i ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

Z wiosną bieżącego roku dobrano się V,re‘ 
szcie do parkanów. Ogłoszono rozkaz — Par* 
kany muszą zniknąć. Na ich miejsce należy 
ustawić estetyczne siatki druciane.

Bardzo piękna inicjatywa. Każda Inicjały* 
wa ma jednak... dwa końce. Okazało się. 
stare płoty były nieprzeźroczyste, a przez no
we siatki druciane widać wszystko to, co do
tychczas ukrywano wstydliwie poza płotkami'

I tak — sześćset lat czekaliśmy bezskutej 
cznie na odkrycie w Warszawie złota. Mias* 
niego odkryto inne wspaniale cuda.

Czegóż niema na tych stołecznych podwój 
kach! Turyści przyjeżdżajcie, i c z e m  prędzej, 
zanim z powrotem nie ustawi się p a r k a n ó w ,  

zwiedzajcie Warszawę! Jedyna okazjal N* 
każdej ulicy inna niespodzianka. Garaże, star 
nie z autentycznemi konikami, składy deseto 
składy węgła...



W mroka h rb odniczei honsmraciL 
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,I lu s tro w a n y  ktjryer codzienny*1 Nr. 173. Niecłzfela, 55 czerwca 1935 r , "

llkralńsKa „bma Cadzozlcmska”
—w służbie brunatnego imperializmu.

KRAKÓW. 24 czerwca.
Po tragicznem załamaniu siq koncepcji 

Karpato-Ukrałny", kiedy to Ribbeutrop 
ostudził ukraińskie zapędy krótką depeszą, 
wysianą 15 marca br. do konsula niemiec
kiego Hoffmanna w Huszt:

— „ D e u t s c h l a n d  Ł a t  k e i u  
I n t e r e s  s e  m e h r  a n  d e r  K a r -  
pate n - U k r  a i  n e“ (Niemcy nie mają 
więcej żadnego zainteresowania dla Karpa- 
to-lTkrainy)

nastąpił w obozie ukraińskim 
gwałtowny wstrząs.

Pod wpływem tego wstrząsu nastąpiła 
umiana frontu, wyrażająca się zarówno w 
powiedzeniu księcia Wołoszyna: „Hitler 
nas zdradził", ;ak i w enuncjacjach polity
ków ukraińskich w Polsce i poza je j grani
cami- Nawet na emigracji, w Paryżu, or
gan zbliżony do O. TJ. X. głosił h a s ł o  
f r o n t u  n i e m i e c k i e g o !

Lud ruski, żyjący na naszych ziemiach, 
odawna rozumiał, ie  współpraca z Niemca
mi groza mu zupełną klęską i zagładą. Stąd 
to przeciwstawił się zdecydowanie róż
nym poczynaniom politycznym, a w szcze- 
5Ólnośei_ usiłował różnemi sposobami wy- 
iwolić się z pod teroru stojących w  obcej 
służbie, bojówek O. U. N , czy U. W. O.
Po załamaniu się koncepcji państwa u- 

uiraińskiego na południe od Karpat, tem 
mocniej

wystąpił przeciw orjentacjl 
na Beriin,

atemsamem zmusił ukraińskich polityków 
do rewizji ich dotychczasowego stanowiska.

' Lad ruski począł orientować się na Polskę, 
rozumiejąc, że t y l k o  P o l s k a  mo-  
że b y ć  g w a r a n t k ą  j e g o  s w o 
b o d n e g o  r o z w o j u  i b y t u .
Zdawało się, że teraz współżycie narodu 

niskiego z narodem polskim ułoży się w 
atmosferze spokoju i zgody. A le

Berlin nie zasypiał gruszek 
w popiele.

Nie chciał wyzbywać się „cudzoziemskiej 
legji", spełniającej ślepo dawane jej rozka
zy. a mianowicie terorystycznej organiza
cji 0. U. N.
Po tragicznej śmierci osławionego ata- 

mana Konowalca, rozerwanego bombą w 
Rotterdamie, kierownictwo terorystycznej 
organizacji objął A n d r z e j  M e l -  
nyk, b. z a r z ą d c a  l a s ó w  m e 
t r o p o l i t y  ( ! )  S z e p t y c k i e g o ,  
ttóry na tem stanowisku przebywał aż do 
r. 1938.
Ten to „wódz" konspiracyjnej mafji po 

ffllamaniu sit; Rusi Zakarpackiej znalazł

się w  sytuacji dość trudnej. N ie chciano 
«  mm mówić w  Berlinie, nie chciano co 
słuchąc w  kołach politycznych mafji w 
Szwajcarii, napróżno zawadził o Paryż, 
chcąc nawiązać kontakty z różnego typu 
emigrantami. Wrócił znowu do Niemiec, 
a n t y s z a m b r o w a ł ,  k ł a n i a ł  si ą 
w pas, ale nic nie pomagało. W  szere

gach OTTN. od śmierci Konowalca panował 
rozgardiasz, a w  dodatku koła emigracji 
ukraińskiej w  Ameryce, które zawsze szły 
z pomocą różnego typu „atamanom“, tym 
raizem oświadczyły, ta nie dadzą ani centa!

Wreszcie rozpogodziło sio b e r l i ń 
s k i e  niebo dla Andrzeja Melnyka. Zdo
łał nawiązać

kontakt z Jarrym, osławionym 
szefem sztabu Konowalca,

b. rotmistrzem niemieckim i  właściwym 
kierownikiem terorystycznych ukraińskich 
bojówek. Znalazły sie szybko środki na 
podjecie nowej zbrodnicze] roboty i znala
zły się dyspozycje. I  oto Andryj Melnyk 
zwołał w maju drugi kongres OUN., na 
którym zebrani mianowali go „ j e d y- 
n y m  k i e r o w n i k i e m  u k r a i ń -  
s k i  e  g  o n a r  o d u“.

Ukazał się manifest „wodza*1 terorysty
cznej organizacji p. t. „ S ł o w o  d o  u- 
k r a i ń s k i e g o  n a  r o d  u“. Manifest 
nieprzejednany w tonie, przypomina żywo 
znane „orędzia Konowalca", drukowane w 
swoim czasie w „S u r m i e“. Zapowiada, 
że „OUN. gotowa jest podjąć walkę z ca

łym światem", występuje namiętnie prze
ciw politycznej

orjentacjl ukraińc6w na Rosję, 
na Polskę I Rumunję.

Rozprawia się bezpardonowo ze wszyst- 
kiemi partjami ukraińskiemi w Polsce i na 
emigracji pomawiając je  o „zwalczanie u- 
kraińskiego nacjonalizmu**. Zapowiada wal 
kę zarówno z Undo, jak z „faszystami** Pa
li jewa, Skoropadczykami. petlur owcami, 
socjalistami i t. d. Zapowiada też ostrą 
walkę przeciw Watykanowi za utworzenie 
na Ł e m k o w s z c z y ź n i e  admini
stratury apostolskiej.

„Wiosna niespodzianek".
(D o  fe lie to n u  p o n id tj).

Projekt Domu Turystycznego w  W arszaw ie przy al. Jerozolimskich.

K s ł ą i e  w ód.
J  o  d.

v e y ć h

Wskazania dla leczenia w Iwoniczu obejmują 
dzięki wszechstronnemu prawie stosowaniu 
w medycynie — jodu i bromu, bardzo liczne 
jednostki chorobowe, Informacyj udzielamy j 
odwrotnie. Dyrekcja.

I

To jednak mc. Czytaliśmy te zapowiedzi 
w ukraińskim miesięczniku „Żywe Słowo , 
oświetlone przez posła Barana.^ Niestety 
autor artykułu nie zajął sie bliżej poglą
dami politycznemi Andrzeja Melnyka i je
go przewidywaniami na przyszłość.

A  jednak dopiero w związku z temi po- 
glądami „orędzie** atamana nabiera s p e 
c j a l n e g o  z n a c z e n i a .  Następca 
Konowalca przewiduje niemiecki pochód 
na wschód i na ziemie ukraińskie. Jeżeli 
się weźmie pod uwagę, że Melnyk występu
je  przeciw Polsce, Rumunii i  Rosji, to ja- 
gnem jest, że radby

narzucić ludności ruskiej ponownie 
orjentację proberlińską

i  pociągnąć ją  do niewczesnych wystąpień 
w e d l e  n i e m i e c k i c h  d y r e k 
ty w .

Nie pisalibysmy może tak szeroko o or
ganizacji, której związki z Berlinem znano 
są nie od dziś gdyby nie ten tak charakte
rystyczny zbieg okoliczności, który zawsze 
„prowid** (naczelnictwo) O. U. N. zniewa
lało do wydawania szumnych proklamacya.

Oto zbliża się pora żniw W  tym okresie 
zawsze w rękach zbirów, stojących na ber
lińskim żołdzie, znajdowały sie żagwią 
podpalające stodoły i sterty W  tym okre
sie wzmagał się sabotaż rolny.

Marzy więc w sw-ci zbrodniczej głowi© 
ataman Melnyk o nowych łunach pożarów, 
któremi chce iluminować nasize wsie. Ale to 
tylko chore majaczenia człowieka, zdanego 
na łaską i niełaskę swych berlińskich mo
codawców. Rozłożona wewnętrznie, zgan- 
grenowana moralnie, nie mająca oparcia 
w  masach organizacja terorystów, nie ma 
żadnych sił na to, ażeby spełnić wrogie 
nam rozkazy. Lud ruski patrzy dzisiaj 
j a s n o  n a  s p r a w ę .  Niebardzo ufa 
swym legalnym partyjnym przywódcom, a 
już całkiem ni© wierzy tym. którzy

za cudze pieniądze radzifey przelać 
krew własnego narodu.

0 trzy minuty drogi od pryncypalnej ulicy 
Nowy Świat pewien zwalony przed kilku 
dniami stary parkan odsłonił następujący 
tylłiczny obrazek:

Maleńkie podwóreczko — może dziesięć me
trów kwadratowych. W  jednym rogu skład 
toęgto i drzewa, odgraniczony od reszty po
dwórka jeszcze innym parkanikiem. Drugi 
Ht stragan z warzywami. Zeszłoroczne 
ziemniaki i pięć pęczków rzodkiewki. Trzeci —  
2akty jest przez budowlę, przypominającą bu
dę dla psa, lecz wysokości wzrostu człowie- 
^  W „dachu“ budy otwór, z którego sterczy 
rura> żywo przypominająca kominek od sa- 
®owaru. Dymi się z niego co sił dymem bar- 
?zo.m woniejącym — coś jak spalone papiery 
lematy... W „domu" tym mieszkają ludzie... 
"loże cała rodzina I 

Wreszcie czwarty kąt —  podręczny skład 
?0DIU żelaza. Jak wiadomo, różnego kształtu 
tywają blaszane naczynia... Te bez przykry
wek.
»J jeszCRe ie(łno marzenie księcia Jana Star- 

nie spełniło się aż do dnia dzisiejszego.
Jak
sobie

upomniałem przed chwilą, zastrzegł on
przed sześciu wiekami regale przewo-

przez Wisłę. Tramwaj wodny obiecywano 
fiych W ^ arszavv*e już przez dziesięć kolej
ko 1 wiosen. Na którejś wystawie „Warsza- 

Przyszłości*, czy też „Warszawa pojutrze", 
ôkazywano nawet projektowany rozkład ja- 
y tramwaju z wytyczeniem przystanków, 

j. nioże... przestraszono się księcia Jana? 
WipL-1’16̂ Prawo przewozu przez Wisłę, było po 
sie zastrzeżone dla niego! A nuż znaleźliby 
^dkobiercy, żądający udziału w zyskach 

. Wajui W Warszawie wszystko możliwe. 
kiegł'V,le*fc- inn>ch marzeń miasta ugrzęzło u- 

j eJ wiosny w mrokach zapomnienia. 
moieroz[zevvnieniem przeglądam głosy prasy i 
Wć Sne l«sty ze stolicy drukowane tyle- 
^ , na tem miejscu, z wiosen ubiegłych. — 

a 2 tych wiosen była jakaś zdecydowa

na i konkretna. Co roku wymyślano dla mia
sta inne potężne hasło wiosenne. Raz było to 
„Frontem do Wisły“, raz „Warszawa w kwia
t a c h 'to znów „Wykąp się zrób porządki 
wiosenneu Dobre t.o były czasy. Nie było ra
dy miejskiej, był energiczny prezydent i by
ły pieniądze. Teraz, od wiosny mamy radę

busowego, przewody kanalizacyjne i wodocią
gowe na przedmieściach i wykończenie wiel
kiego, wspaniałego Domu Turystycznego, któ
ry stoi w połowie wybudowany, a na resztę 
brak gotówki.

Może i nie trzeba będzie tego domu tury
stycznego, skoro ma się nie udać grand sai-

Tenisowa drużyna niemiecka reprezentowała wszystkie „rdzennie niemieckie44
kraje. Rys. SŁ Keller.

miejską, a nie mamy pieniędzy i nie mamy 
żadnych radosno-twórczych haseł.

Zapomniano już o akcji ukwiecania balko
nów i froncie ku Wiśle. Z preliminowanej su
my na inwestycje miejskie w wysokości 35 
mil jonów, znalazło się pokrycie tylko na trzy
naście, za które zrobi się cztery budynki szkol
ne i trochę renowacyj. Pod znakiem zapytania 
stanęły tak ważne zapowiedziane inwestycje 
miejskie, jak nowe hale targowe, betoniarnia, 
zakup nowego taboru tramwajowego i auto

son z owemi wielkiemi spotkaniami niemiec- 
kiemi na czele.

Ale nie tylko na budowę nowych gmachów 
brak pieniędzy. Zaczyna Warszawa oszczędzać 
również na rozbiórkach... starych bezużytecz
nych gratów.

Oto ogłoszono, że prawdopodobnie nie roz
bierze się całkowicie starego dworca główne
go kolejowego. Część jego, a mianowicie wie
życzka zegarowa ma podobno pozostać na 
zawsze. Z powodów (słuchajcielII) łezkowo- 
i .mDCJTłairpoiSKa" p»

sentymentalnych dla „pamiątek" po dawnem 
polskiem kolejnictwie. Tak piszą w warszaw
skiej prasie.

Strasznie miła, sentymentalna pamiątka. 
Wieżyczka po starym, rosyjskim dworcu! Ru
dera, stercząca dzisiaj przy ulicy Marszał
kowskiej, jak pogorzelisko jakiegoś prowin
cjonalnego ratusza na kółkach. Muzealny 
przykład na temat: „Jak nie należy budować 
dworców kolejowych4*... A no, są różne sen
tymenty. Warszawa niestety nie może się wy
zbyć sentymentów do starych... rosyjskich pa
miątek. Tego by jeszcze brakowało, gdyby ze
gar na starej wieży starego dworca, grał ku
ranty o dwunastej w nocy, na melodję „ Oczy 
czornyje..."

Nie bądźmy jednak zbyt pesymistyczni. —  
Każda wiosna ma to do siebie, że mimo przy
krych niespodzianek, zmusza do wiary w la
to. Lub choćby w inną, lepszą, następną wio
snę.

Pierwsze koty — za ploty. Nie bardzo się 
udało z temi siatkami — ale wierzyć można, 
że — jak dobrano się do płotów — władze do
biorą się i do podwórek poza siatkami. Wi 
każdym razie brak płotów w Warszawie, mo
że być zapowiedzią tylko lepszych czasów. Ni
komu nie zemrze się pod płotem, nikt już nie 
trafi kulą w płot i zmniejszy się znakomicie 
liczba wielbicieli alkoholu. Pijany czepiał się 
płotu. Teraz o siatkę będzie mniej wygodnie.*

Może wreszcie władze „miarodajne** przy
pomną sobie pewne przysłowie a propos pło
tów, które mówi: słowo się rzekło, kobyłka 
u płotu. I zafundują nam dawno obiecywany 
front ku Wiśle i tramwaj wodny i zdecydują 
się na rozbiórkę „ pięknej wieżyczki dworco
wej".

Jedna tylko może być wiosna niespodzia
nek. Inne będą już napewno bardziej... wio-
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FRANCUSKIE ELEKTRYCZNE MASZYNY 
DO PODNOSZENIA OCZEK W POŃCZOCHACH 

(repasacja) 3825k

y i t  o s
dają słały i pewny zarobek

GEN. PRZEDŚt T NA POLSKĘ

T EO FIL GLOCKR i S¥N
W ARSZAWA, MONIUSZKI la  
Telfony: 2.36.69 i 5.02.91. 

B EZPŁATN E  PRZESZKOLENIE  
dla zgłaszających się natychmiast.

Zresztą pomijając i tę sprawę, Rusini w  
Polsce dobrze wiedzą, j a k ą  r o l ą  n a  
Z a k a r p a c k i e j  R u s i  o d e g r a j  
M e l n y k  i k o m u  s I u i  y  Z. O tej 
bardzo niesławnej roli dzisiejszego samo
zwańczego atamana tj. o jego służbie na 
żołdzie niemieckim w Karpatorusi — mó
wił niedawno wysoki dostojnik Kościoła 
grecko katolickiego w Warszawie w wy
wiadzie prasowym.

Zamiary Niemiec wobec Polski i Ukrai
ny znane są Rusinem. Wiedzą, iż Niemcy, 
opętane teutońską manją wielkości, marzą
0 roli „Hetrenvolku“ w stosunku do Rusi
nów, których chcieliby zepchnąć do rzędu 
nic nie znaczących n a j m i t ó w ,  wysłu
gujących się swym panom.

Zresztą mają dowody.
Pamiętają dziesiątki tysięcy ludzi, wy

wieszanych w Małopolsce wschodniej I na 
Ukrainie przez wojska niemieckie i sprzy
mierzone z nimi wojska austrjackie.

Pamiętają dalsze tysiące, które marły 
z głodu i chorób w obozach koncentracyj
nych, a w szczególności w ponurym Ta- 
l e r h o f i e .  Wiedzą, co znaczy Ms w o- 
b o d  a“, uzyskana z łaski Berlina.

Pamiętają przecież „ n i e z a l e ż n ą  
U k r a i n ę " ,  budowaną przez wojska 
niemieckie w roku 1918. Pamiętają, jak to 
za zboże, cukier, trzodę chlewną i  bydło 
opasowe

Niemcy płacili trującym fuslem,
od którego ludzie ślopll, kokainą, eterem 
1 innemi Środkami dcGcnerująceml lud
ność!

Pamiętają na Ukrainie słynne niemiec
kie obławy na kobiety, które ciągnięto już 
to na przymusowe roboty do Niemiec, już 
też do wojskowych domów rozpusty. N a- 
w e t  z i e m i  c z a r n e j  n i e  
p r z e p u ś c i ł  N i e m i e c -  n a  U- 
k r a i n i e  i  P o d o l u  i  w y w o 
z i ł  j ą  p o c i ą g a m i  p o d  B e r 
l i n !

Dzisiaj następca Konowalca, 'Andrzej 
Melnyk, chcę tworzyć

„ukraiński legjon cudzoziemski",
któryby szedł w szeregach n i e m i e c 
k i c h  na... Ukrainęl Łudzi się nie tyle 
on, ile Jego mocodawcy berlińscy.

Lud ruski nie da się zbałamucić, a Pol
ska Jest zbyt tilna, ażeby nie poradzie so
bie ze zbrodnicza szajka.

Sar.

P o l c c o m g

Sucha, k i d ie te ty c z n e

ffc re e f 1
pod względem jakości równorzędne z sucharka
mi karlsbadzkimł. Pierwsza próba —  przekona]

Czas pracuje dla nas. W .  K a b i n i e * .

My wolne nerwów wygramy!
Specjalny wywiad prof. Caston Martin, przyjaciela min. de Monzie dia „IK C

W AR SZAW A, 23 czerwca.
P. Gaston Martin, profesor uniwersytetu 

w  Bordeaus, szef gabinetu i prawa ręka m i
nistra de Monzie, przyjm uje mię w  stylowym  
gabinecie dyrektora Instytutu Francuskiego

Ul dniu Swlela Spółdzielczego
11 czerwca br. uradzono staraniem praco

wników Kopalni „TESP- uroczystą akademie 
fipółdzielczą w salach „Sokoła w  Kałuszu.

Licznie zebrani spółdzielcy i sympatycy ru
chu spółdzielczego wysłuchali przemówień ilu
strujących, jak dalece przemysł i handel w Pol
sce jest opanowany przez obce nam żywioły, jak 
gwałtownie wprost naleiy zmienić len stan 1 jaką 
rolę może spełnić w tym spółdzielczość. Jako 
przykład podano, te  Związek Sp. Sp. „Społem" 
potrafił od roku 1928 zwiększyć swoje obroty 
rocznie o 60 mil jonów, osiągalne cyfrę 100 mi
lionów obrotu ta rok 1938. Podobne wspaniałe 
rezultaty osiągnęły spółdzielnie polskie w  Ka 
łuszu. których obroty za rok 1938 doszły do 
cyfry pół miljona z ł. podczas gdy w  roku 1925 
nie osiągały cyfry 60 000 zł.

Orkiestra Centralnego Związku Górników Od
działu w Kałuszu odegrała na wstępie hymn na 
rodowy i hymn spółdzielczy, a następnie szereg 
utworów. * 6

Uczestnicy akndemji zwiedzili wystawę wyro 
bów zflkłHd^w wytwórczych ..Społem" w  Kieł 
caoh, Gdyni. Sokołowie, Włocławku, Toruniu 
i Dwikozach urządzoną w jednej z sal „Sokoła4, 
w  Kałuszu. SKBk

PODZIĘKOWANIE
M a

w ?ra*vD M lzielrSSS ' sk,“ liatm iak ^serdeczniejsze wyrazy ponzięKowetiin za Jpiiro (ynłeke 1/ikn tnnle
X ntW e T nJ,ee^ ? r '  « & •  ho

dla Ciebie Jak największą olTtoftS «
uratowanie Bi zycm ale zwłaszcza za Twe 
S S j  porze* eotowość niesienia mi p”  o 

HALINA BOCHEŃSKA, 
1043L profesora Uniwersytetu J. K.

Prof. Gaston IHarttn.

w Warszawie. »— Roz umiem, źe prof. Martin 
chce w ten sposób podkreślić, i i  rozmawiać 
będzie ze mną nie jako wybitny mąż stanu' 
1 polityk współczesnej Francji, lecz jako h i
s t o r y k  i u c z o n y .

To też na wstępie wyrażam skromną uwa
gę, iż nie wierzę w rozdwajanie się osobo
wości i chociaż zdaję sobie sprawę z charak
teru podróży profesora do Polski, to jednak 
w opinji naszych czytelników p. Gaston Mar
tin pozostanie zawsze i w pierwszym rzędzie... 
politykiem.

Profesor, typowy Gaskończyk, prawnuk po 
mieczu i  kądzieli wspaniałego Cyrano de B er- 
gerac, z tą różnicą, iż uosabia nie tylko rycer
ską̂  postać bohatera Rostanda, nie uznające
go kompromisów, ale posiada nadto wszyst
k ie  cechy znakomitego mówcy, świetnego 
causeur‘a i  —  znawcę stosunków wschodnio
europejskich.

Po mójej aluzji wybucha głośnym śmie
chem, klepie mię kordjalnie po ramieniu i po
wiada:

— Przyjechałem tu z ram ienia rządu i  uni- 
wefsytetu na egzaminy maturalne do liceum 
francuskiego w Warszawie. Sądzę, że jest to 
dostateczny powód do stworzenia parawanu 
przed czujnym okiem ludzi goniących za sen
sacją polityczną.

—  Oczywiście. Ale mimo to jesteśmy cie
kawi,

co myśli pan profesor o sprawie 
Gdańska?

P. Martin poważnieje i patrząc mi w oczy 
skanduje wyraźnie każde słowo:

U,O j  b u łjt  ^  o U r tłf

OLnctj -Jstof C&UJ. <C m m * j ^ r K M W m r _ fi* * * *

,Ju/tv etu \*>kl &. -frmAiu, ,  ****+•

j t u  '£  't+ y W ta s t  -  ty e S Z re J + U *  

p a M ^ ,  Q .

e/ ć* /> *****

Dedykacja. któro .k re t li l d l*  n auych  
Czytelników prof. Gaston Martin, w  prze* 
kładzie brzmi ona: „ J es tem  szczęśliw y , /te 
m og ę  n a reszc ie  pu b liczn ie  w y ra z ić  m e  u- 
czu cia  w  stosunku do P o ls k i, nas mmi p rz y 
ja c ió łk i I so juszn iczk i* V czu c ia  te  itywi m ó j

k r a j  b o h a te rs k o  tticiązany  *  w aszym  k ra 
je m  za rów n o w szczęśc iu , Jat: i  n ieb e zp ie 
czeństw ie, ta k  Jak to  p o d k re ś lił w C zęsto 
chow ie  m ó j  zn a k om ity  p rz y ja c ie l  i  z w ie rz 
chn ik  A. de  JElon z ie , k tó re g o  m y ś l s ta ra łem  
s ię  w ie rn ie  o d tw orz y ć . — G aston  M a rtin “.

NA PUNKCIE OBSERWACYJNYM.

A  jed n a k  ta<ąna d a lek a
C z y  j e s t e ś m y  w  p r z e d e 

d n i u  w o j n y ,  c z y  t e ż  n i e ,  czy 
wybuchnie ona w jesieni, czy tei nie, oto py
tania, spędzające sen z oczu przeciętnego o- 
bywatela, nie tylko Polski, ale każdego pań
stwa europejskiego.

Decyzję w tej sprawie powezmą dyktato
rzy, w chwili, ktńrą uznają za stosowną, bio
rąc na siebie nie tylko odpowiedzialność przed 
historją, ale także stawiając na kartę cały 
sw ój los, egzystencję I przyszłość. W ojna mo
że im bowiem zapewnić panowanie nad świa
tem, ale może ich także obedrzeć z autoryte
tu, pozbawić ich władzy 1 strącić na duo u- 
pokorzenia i nicości.

Rozumiał to doskonale wielki uzurpator, 
cesarz Francuzów, Napoleon III, który, gdy 
w 1870 roku nalegano na niego, aby rozpo
czął wojnę z Niemcami, wypowiedział te hi
storyczne słowa:

Król pruski m o ie  sobie pozwolić n a  
p r z e g r a n i e  n a w e t  w o j n y ,  mnie nie 
wolno przegrać ani Jednej b itw y!

Cesarz Francuzów miał stuprocentową ra
cję. Kto do w ładzy przyszedł na drodze gw ał
tu, kto terorem trzyma kraj w  posłuchu, kto 
musi się legitymować clągłemi sukcesami, te- 
mu me wolno załamać się ani na chwilę i 
okazać swej słabości, a tem bardziej ryzyko
wać wojny, będącej zawsze wielką niewiado
mą i kijem o  dwóch końcach.

Dlatego Hitler dobrze się namyśli, zanim 
wypowie wojnę Anglji, Francji, Polsce, T u r
cji i innym krajom, należącym do frontu an- 
y-memieckiego. Przegrana bowiem w ojna to 

koniec dyktatorów. J
A teraz inny wzgląd psychologiczny. 

f aSI*  , " ° jry  do Kłosu i znaczenia do- 
chodzą wojskowi, a ściśle biorąc fachowcy i 
spece * i m y m n  ->— - ’ ■—  —

•  * *

ostatnie telegramy donoszą, że kanclerz Hi
tler podobno pilnie studjuje przy pomocy o- 
ficerów sztabowych tajniki sztuki wojennej, 
ale niestety rzemiosła tego nie można na
uczyć się tak z dnia na dzień, jak buchalte- 
rji, lub gry w siatkówkę. Nie wystarczy na- 
wąt mieć za sobą służbę na froncie w charak
terze szeregowca, sztuka bowiem dowodze
nia jest wiedzą fachową. Wszelkie amator- 
stwo na tem polu musi doprowadzić do ka
tastrofy. Rozumiał to doskonale cesarz W il
helm i dlatego prowadzenie wojny pozosta
wił Lttdcndorffowi.

Gdyby więc wybuchła wojna, osoba Hitle
ra zeszłaby na drugi plan, a gazety roz
brzmiewałyby nazwiskami generałów i wo
dzów t  poła bitwy, a nie z kancelaryj. W 
razie jakiegoś sukcesu zwycięski wódz nic 
omieszkałby zdyskontować tego zwycięstwa 
na sw oją korzyść. Powoli dyktator gasnąłby 
i malał, a społeczeństwo zwracałoby oczy ku 
nowemu autorytetowi, wyłaniającemu się z 
kurzawy wojennej.

O tem doskonale wie brunatny dyktator bo 
on na wojnie był i dlatego rozumie jej me
chanizm 1 logikę. Wszak cała jego wielkość 
i bajeczna karjera siała się następstwem fa 
talnych om yłek W ilhelm a I jego  doradców.

V 51«  ,e wszystkie momenty psycholoci 
czne weźmie pod uwagę, to wtedy staje się 
jasnem, że ani czarny, ani brunatny dyktator 
nie bardzo kwapią się do wojny.

Raczej wszystko przemawia za tem, że i no 
żniwach wojna rozejdzie się po kościach i 
świat jeszcze przez jakiś czas będzie zaży 
wał pokoju. Dyktatorzy bowiem mogą sir., 

al® *anlm zdecydują się na ostateczną 
rozgrywkę, zastanowią się nad tem dobrze i
*  pewnością w  ostatniej chw ili schowają

—  ̂ W  tej sprawie wyrazić panu mogę 
gląd 90°/« Francuzów. Uważamy i twierdzi, 
my stanowczo, że Państwo Polskie jest Jej. 
nolite i u iepodzlelne. Zarówno Quai d‘Orsay 
(francuskie min. spr. zagr.) jak J całe społe- 
czeństwo francuskie bez względu na przeko- 
nania polityczne stoi na stanowisku, że

1) G d a ń s k  d l a  P o l s k i  j e s t  
t e m  s a m e m ,  c z e m  A l z a c j a  
i L o t a r y n g j a  d l a  F r a n c j i ,  
Żaden czynn ik obcy  n ie m oże decydować
0 wewnętrznych sprawach Polski;

2) Gdańsk jest trw a le zw iązany z życiem 
gospodarczem i  politycznem Rzeczypospoli
tej;

3) Najmniejsze ustępstwa na rzecz N i* 
m iec to świadome dążenie do wywołania 
w ojny.

Pomawiacie nas często o brak wiadomości 
z geografji, ale proszę mi wierzyć, że znamy 
rów n ie dobrze b ieg WIsJy Jak I Sekwany
1 pamiętamy, że P o l s k a  b y ł a  
i j e s t  s p i c h l e r z e m  E u r o p y ,  
l e c z  s t r ó ż e m  i g o s p o d a r z e ^  
t e g o  s p i c h l e r z a  t o Gd a ń s k *  
Gdańszczanie zresztą sami doceniali wagę 
potężnej opieki Rzplitej, czego dowodem do 
dziś istniejące malowidło na stropie ratuszom 
wej Czerwonej Sali.

— Z satysfakcją słyszę tę opinję z usi 
pańskich, profesorze, tem więcej, że byliśmy 
tu poruszeni artykułem p. Dćot.

—  Szkoda o nim mówić. P. Dćat swojem 
wystąpieniem zaskoczył wszystkich swoich 
przyjaciół, którzy pamiętają go jako dziel
nego żołnierza z czasów wielkiej wojny. O ile 
wiem, chodziło mu raczej o to, by Polska 
wojny nie zainicjowała. Bądżiny zwarci, go* 
towi, ale — nie prowokujmy. Stwierdzam, że 
p. Dćat nie jest wrogiem Polski, a artykuł je
go zaliczyć można na karb niefortunnej pu
blicystyki. Zresztą mówi się przecie w Polsce, 
że jedna jaskółka nie robi wiosny* prawda?

— Czy we Francji liczą się 
z możliwością wybuchu wojny

w najbliższym czasie?
*— Proszę pana, jesteśmy oczywiście przy? 

gotowani na każdą ewentualność. Dowodem 
naszej gotowości są zarówno przygotowania 
wojskowe i gospodarcze, jak i postawa całe
go  narodu. W e  Francji jednak, większość 
jest zdania, że k on flik t nie nastąpi tak pręd
ko. Jeśli zaś ktoś liczy na nasze zmęczenie 
psychiczne, to możemy zapewnić, że m y woj* 
nę nerw ów  w ygram y!

Mówiąc my, mam na myśli nie tylko Fran
cję i Anglję, a le  i Po l s kę ,  zwłaszcza po 
rozmowach i obserwacjach dokonanych osta* 
tnio w Warszawie i  w całym waszym pięk< 
nym kraju.

Nie# mogę prźytem powstrzymać się od wy
rażenia poglądu, nieodosobnionego zresztą, ie 
c z as  p r a c u j e  na n a s z ą  i ty l
ko  na n a s z ą  k o r z y ś ć !

—  Czy sytuacja europejska wpłynęła na 
wewnętrzną po litykę F rancji?

•— Oczywiściel I to  w olbrzymim stopniu. 
Przedewszystkiem c a ł y  n a r ó d  z g o 
d n i e  p o p i e r a  p o l i t y k ę  z a g r *  
n i c z n ą  pp. D alad ier i  Bonnet, o  czem 
świadczy ustawa o pełnomocnictwach. JeśM 
zaś idzie o stosunki wewnętrzne, to proszę 
pamiętać, że pokryliśm y pożyczkę w  wysoko
ści sześciu m ilja rdów  fran ków  w  ciągu Kf* 
ściu godzin, że od paru miesięcy we Francji 
nie było ani jednego strajku i *że robotnicy 
zgłaszają się masowo do dodatkowej pracy 
w dziedzinie obronności kraju. Zgodność po* 
glądów na politykę zewnętrzną pociąga za so
bą zespolenie narodu wewnątrz państwa. R°‘ 
zumie się, że ta dewiza w niczem n i e  krę* 
P » j e  k o n s t y t u c y j n y c h  s ^  

o b y w a t e l s k i c h  i odwlecz-bód

z naczelnego dowództwa. W p r a w & e  POChWy‘
iy cigi:5 ‘ izacj“  mbc małopolska pł Osęka,

nych tradycyj francuskich, opartych na zasa
dach szczerze demokratycznych.

Panie profesorze, od czasu do czasu 
czytamy

o możliwości pewnych ustęp$tw 
na rzecz Italji?

—- Bajka, drogi panie. Nie jesteśmy skłonni 
do żadnych kompromisów. Mowy niemal To 
‘'ą brednie, które co jakiś c^as sugeruje na 
użytek propagandy wewnętrznej prasa wło
ska Gdyby nie ochrona praw autorskich m<>* 
glibyśmy w odpowiedzi na żądania włoskie 
zacytować całą pamiętną mowę min. Becka,
o której muszę powiedzieć, że była nflj  ̂
w s p a n i a l s z ą  o d p o w i e d z i ą  
c z a s u r o z p o c z ę c i a  n e g o c j 
c y j  z N i e m c a m i  w o g ó l e  ^ 

[ E u r o p i e .
Byliśmy oczywiście zawsze skłonni $0 

wszczęcia rokowań w siprawie kanału Sues- 
kiego. uważamy bowiem, źe jest to problem

tujeęmyTaIo S  W^ ,kie *“ » •  *1 dania W *  tujemy jako niepoważne, zgoła dziecinne Wff

Ki
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Cmentarz z szeregami mogił
tragicznie zmarłych marynarzy.

Gdynia, w  czerwcu.
W  Gdyni są dwa miejsca, z których roztacza 

się najpiękniejszy widok na morze i port: wyso
ki szczyt Kamiennej Góry i niemniej wysokie 
wzniesienie wzgórza oksywskiego. Na malowni
czych stokach pierwszej widzimy piękne domy, 
wille i pałacyki, w  których wre bujne życie. Lu
dzie pracują i bawią się pełnią radości życia.

W  alei cmentarnej widzimy długi szereg bli
źniaczych mogił, obramowanych betonem, sta
rannie utrzymanych, z prostemi dębowemi krzy
żami u wezgłowia, na których z orjentacyjnych 
tabliczek metalowych można wyczytać: „taki to 
a taki porucznik, lotnik, marynarz, zmarł śmier
cią tragiczną w tym to a tym to dniu i t. d.“ 

Tak się złożyło, że pierwszą mogiłą na nowym

tastrofie motocyklowej: kpt. Strzałkowskiego, por. 
Kwiecińskiego i por. Kociuby. .

W  ciągu ostantich paru lat cmentarz wojsko
wy na Oksywiu, a w  szczególności

grób tragicznie zmarłego 
generała Dreszera,

staje się miejscem pielgrzymek licznych wycie
czek młodzieży szkolnej, przybywających z ca
łej Polski oraz miejscem oddawania hołdu pro
chom wybitnego wojskuwego przez delegacje 
wojskowe i kombatanckie, nictylko polskie, ale 
także i zagraniczne.

Wycieczek tych i delegacyj będzie daleko wię
cej, gdy już wkrótce wykończony zostanie bu
dujący się obecnie pomnik-mauzoleum gen. Or- 
licz-Dreszera, dokąd przeniesione będą zwłoki, 
spoczywające dotj chczas w prow izorycznym gro
bie. Uroczystość odsłonięcia pomnika i przenie
sienie zwłok nastąpi już w  najbliższych tygod
niach. Będzie to wspaniała manifestacja gotowo
ści obrony morza I Pomorza. Boi. K.

„Dni Morza“ -  to godna odpo
wiedź na kłamstwa wrogiej pro
pagandy.

Prowizoryczny orób śp. gen. Orlicz* Dreszera.

prastary parafjalny cmentarz oksywski, przepię
knie położony na południowem zboczu urwistego 
wzgórza.

Mniej natomiast znane jest inne miejsce grze
balne na Oksywiu —

cmentarz wojskowy,

Orlicz-Dreszer —  lecąc na spotkanie przybywa
jącej z Ameryki żony —  znalazł śmierć w falach 
umiłowanego gorąco Bałtyku. Najmniej się chy
ba za życia tego spodziewał. Ponieważ wielokro
tnie przed tem wyrażał życzenie, aby po śmierci 
pochowano go nad polskiem morzem —  życzeniu

Pomnik-mauzoleum na Oksywiu w Gdyni.do którego niebawem  
zwłoki śp. gen. Orlicz-Dreszera.

przeniesione bed*

położony malowniczo na samym szczycie pła
skowyżu oksywskiego, tuż nad urwistym brze
giem morza. Jest to cmentarz młody, ma mogił 
niewiele, ale różni się tem od innych miejsc wie* 
cznego spoczynku, że, jak dotychczas, znajdują 
się tam przeważnie groby zmarłych tragicznie 
oficerów i marynarzy polskiej floty wojennej, 
lotnictwa i armji lądowej.

stało się zadość. Miejsce wiecznego spoczynku 
znalazł na nowozałożonym cmentarzu wojsko
wym na Oksywiu, rozpoczynając tem samem se- 
rję mogił wojskowych.

Ostatnio szeregi tych mogił powiększyły się 
o groby trzech oficerów marynarki, zmarłych tra
giczną śmiercią przed trzema tygodniami w  ka-

PRZY OTYŁOŚCI
Stosuje Się znaną SÓL MORSZYXSKĄ lub WO
DĘ GORZKĄ MORSZYNSKĄ. Żądać w aptekach 
i składach aptecznych. 8314k

Szereg prostych starannie utrzymanych grobów na cmentarzu wojskowym na
Oksywiu.

Coś wręcz przeciwnego widzimy na stokach 
wzgórza oksywskiego, znajdujących się po prze
ciwległej stronie portu gdyńskiego.

Tam znajduje się dzielnica umarłych, miejsce 
wiecznego spoczynku zeszłych na zawsze z tego 
świata. Znany jest wszystkim mieszkańcom Gdy
ni, a i wielu, wielu mieszkańcom reszty Polski,

cmentarzu był grób jednego z najznakomitszych 
wojskowych polskich, grób tragicznie zmarłego 
generała Gustawa Orlicz-Dreszera, długoletniego 
prezesa Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Pamiętamy 
wszyscy tragiczną śmierć generała przed trzema 
laty.

Wielki entuzjasta morza, jakim był generał

NA WYWCZASY
P a n t o f l e  d o m o w e

f i l c o w e ,  m. o d 2 “  , d. od 2

s k ó r z a n e ,  m.od 5 50, d. od ?  50

T e n i s o w e , 2 ” ° ,  d. »d 2  50 n  20

Do nabycia we wszystkich filiach

bryW ludzi, którzy w len sposób szukają 
ujścia dla swojej powiedzmy... młodzieńczej 
przedsiębiorczości.

— Czy wierzy pan profesor w powodzenie 
misji p. Stranga?

— Hm We Francji panuje przekonanie, że 
w negocjacjach francusko-angielsko-sowie- 
ckich

nie zawsze przeważa zdrowy 
rozum w Moskwie.

W  każdym razie zapewniam pana, że nie 
będziem y ronić lez, gdyby negocjacje te nie 
odniosły pożądanego skutku. T a k ą  „k a ta 
s t r o f ę "  p r z e ż y j e m y  b e z  b ó l u .  

Zostaje nam bądź co bądź na pociechę i otar
cie łez aljans angielsko-francusko-polski! — 
To jest chyba też coś warte?

Prof. Mąrtin mruga porozumiewawczo 
okiem i powtarza:

—  Bah, celo vuuł de la pełne
— Liczę się z nadużyciem pańskiej cierpli

wości. ale — co pan sądzi o coraz bardziej 
zaostrzającym się konflikcie na Dalekim 
Wschodzie.

—  Myślę to co i wszyscy moi przyjaciele.

—  Że wojna rhińsko-japońska będzie tem 
samem dla Japonji, czem wyprawa na Mo
skwę w r. 1812 dla Napoleona. Pogląd len 
podzielają bez zastrzeżeń ci wszyscy, którzy 
uważnie sfudjują mapę Chin i śledzą marsz 
wojsk japońskich w głąb 600-mi!jorw>wego 
kraju Smoka. Być może zresztą — uśmiecha 
się sceptycznie prof. Martin — że generało
wie japońscy są większymi geniuszami niż 
Bonaparte. Ale naw7et gdyby tak było, my

w powodzenie wyprawy japońskiej 
nie wierzymy.

— Jeszcze jedno pytanie. Jak reaguje na 
wypadki europejskie francuska m łodzież aka
demicka?

— Garnie się do wojska, jest pełna entu
zjazmu i — nienawiści do dyktatorskich za
pędów naszych sąsiadów.

-  Kilka słów dla Czytelników I. K. C.,
— profesorze.

— O, z największą chęcią.
Dyrektor gabinetu i przyjaciel min. de 

Monzie kreśli parę zdań, chwilę zastanawia 
się i mówi:

— Niech ich pan zapewni, że Francja bę
d z ie , się biła o Gdańsk ramię przy ramieniu 
z dzielnym żołnierzem polskim.

Profesor wyprowadza mię uprzejmie do 
hallu W tej właśnie chwili sekretarz wręcza 
mu tekę, na której widnieją trzy wielkie em
blematy Francji, Anglji i Polsiki. Trzy sym
bole.

Pokażcie mi takiego, co n a p r a w d ę  
zechce wszcząć z nimi walkę.

O, Germanjo! Czy istotniic nie zdajesz so
bie sprawy z potęgi tych trzech wielkich 
słów?!

W . Babinicz.

drzed 
n a

MOTOPIRIK

PO M YSŁO W Y W Y N A L A Z E K  PO LAK A .
Niedawno ukazał 6ię na rynku bardzo pomysłowy, 

a zarazem praktyczny wynalazek, który z radością 
powitają Panie domu. Jest to mianowicie specjalny 
wieszak do muchołapek. Wieszak ten, niezwykle po
mysłowy. pozwala na zamieszczenie muchołapek w 
każdym miejscu, np. na stole, koło okien wzdłuż 
ścian, a więc w miejscach najbardziej przez muchy 
odwiedzanych. Prosty w konstrukcji dzięki czemu 
bardzo tani (cena zł. 0.90) ma jeszcze jedna ważną za
letę, jest mianowicie bardzo estetyczny, dzięki czemu 
nadaje się do umieszczenia w najbardziej wytwor
nych mieszkaniach. 3837k

Z Y G Z A K I .

»Stare  baby m ogą  
chodzić piechotą**.

(mab) W  jednym  ze swoich reportaży a- 
merykańskich w  „ IK C “ Ksawery Pruszyński 
scharakteryzował doskonale młodzież w spół
czesną w  Europie: spieszy się je j do w ładzy. 
Ale nad kim? Chyba nad starszymi, których  
lekceważy, usuwa poza nawias, traktuje z 
apodyktyczną niewdzięcznością.

Otóż to: nowe pokolenie byw a  zbył czę
sto niewdzięczne. Stwierdzam y to na każdym  
kroku: w  szkole, obserw u jąc ustosunkowanie 
się młodzieży do nauczycieli, w  domu zaś a- 
podyktyczne, często brutalne odnoszenie się 
do rodziców. Starsi są już nieważni, starszym  
czas wycofać się w  lam usową przeszłość!

Najoczywiściej, n a jjaw n ie j rzuca się to w  
oczy w  tram wajach. Coraz rzadziej ustępują 
młodzi m iejsc osobom starszym. Poniżej opi
sane autentyczne zdarzenie zilustruje najja  
skraw iej przytoczone tezy.

W ó z  pełny, upał nie do wytrzymania. Okna 
z jednej strony otwarte, z drugiej zasunięte.

—  Proszę pana —  zwraca się do konduk
tora m łodzian 20-kilkuletni o  inteligentnym  
wyglądzie —  trzebaby otworzyć 1 te drugie  
okna! Na  miłość boską, skw ar piekielny!

—  N ie mogę. Powstałyby przeciągi, m iał 
bym  zaraz sarkania...

—  Któż będzie sarkał? Chyba jakaś stara 
baba. Ale stare baby powinny na ogólne żą
danie chodzić piechotą!

i Ani się nie zająknął. Ani naw^el nie roz 
1 glądnął się, czy przypadkiem  nie siedzi gdzieś 
! w  pobliżu „stara baba“, k lórą takie stanów 
1 cze odsądzenie od prawa do lokomocji tr.iui 
\ w ajow ej za „zbrodnię** starzenia się ^ o g ło  
’ by boleśnie zranić...
, N ie  zdołałam  opanować reakcji.
* —  Stare baby powinny chodzić piechotą,
, a wygodne miejsca w tram wajach będą re- 
1 zerwowane tylko dla młodzieńców —  ode-
► zwałam  się.
► —  Ha, trudno, starzy m ają cza s  młodym  
się śpieszy! —  odpowiedział nowoczesny 2.i 
letni fdozof, a jego sąsiad dodał:

! —  Dlaczego ta pani się oburza? Przecież 
; nic jest stara! (Także charakterystyczny przy
czynek do  psychologji dzisiejszej młodzieży: 
należy jej zdaniem bronić tylko swoich praw, 
reagować tylko na w łasną krzywdę!)

Zastanówm y się: mój pogromca „starych  
bab** zapewne ma matkę, która skupiła na 
nim najofiarniejsze uczucia. Czy pozwoliłby  
je j chodzić pieszo w  tak skwarny dzień, sie
dząc wygodnie w  tram waju? Czy za 20 do  
30 lat pochwali swego syna, gdy ten będzie 
wygłaszał podobne przekonania o  nim i o 

, swej matce? Napew no nie. Czy tak wygląda
► młodość-rzezbiarka, w ykuwająca żywot cały,
, młodość wylatująca nad poziomy? Ale p ra
wda —  przecież lo pokolenie zaznajam ia się

i tylko z bryków  z dziełami naszych wieszczów,
1 wykuwającem i charaktery! Trudno, nie ma 
czasu...

© digitalizacja mbc małopolska pt
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Niesłychane barbarzyństwo władz gdańskich wobec Polaka.

Zburzono mu dom, urządzenia gospodarskie 
i zagrabiono konia na... koszta dewastacji.
Okrucieństwo 1 bezprawie w parze z cynizmem. -  A potem krzyczę, że Polska

„krzywdzi" Gdańsk.
TORUŃ, 23 czerwca.

(U .  Ostatnio władza gdańskie dopuściły 
s ia  bezprzykładnego bezprawia wobec Po
laka Uhlenbersa ze Szeząpowa, niszcząc 
mu dom za nalelenie do polskiej organi
zacji.

TJhlenberg musiał uciekać z synem na te
ren Polski, łona zaS Jego zamieszkała w 
stodole. 

Władze gdafokie zniszczyły nietylko 
dom, ale takie urządzenia gospodarcze, a
poza tem zabrały mu konia, aby w ten

TJhlenberffa przyrzekając mu odszkodowa
nie materjalne.

Obok podajemy kilka zdjęć przedstawia
jących zburzony dom p. Uhlenberga, wy
konanych przez p. inź. Stasiaka. Zdjęcia 
te mówią same za siebie jalco jeden wię-

Oto lak  wyglada domostwo Polaka Uhlenbergn ze Szczapo Mn w  Wolnem Mieście Gdańsku — zamienione w  ruint; przez 
władzo gdańskie. Z  domu pozostały tylko szczątki murów i stosy gruzu i desek-.

Jak już podawaliśmy, do zagrody TJhlen- 
berga tidal si(; wójt gminy wraz z kilku
nastoma robotnikami i policją polecając 
Polakowi by zburzył wla«ne domostwo. 
Pod grozą prześladowań #am gospodarz

sposób zdobyć pieniądze na pokrycie ko
sztów związanych z rozwaleniem domu(!).

Obecnie władze gdańskie dzięki inter
wencji władz polskich godzą się na powrót

cej dokument niemieckiej „kultury". Za
pewne hitlerowcy gdańscy bedą jutro, 
swoim zwyczajem krzyczeć na cały świat, 
że to Polska Krzywdzi „niewinnych" oby
wateli Wolnego Miasta!!.

Pola Negri i obłąkana pani 
na zamku Seraincourt

Paryż, w czerwcu, 
feo) Znana gwiazda filmowa Pola Negri 

■uwikłana została ostatnio w skompliko
wany proces, który zresztą byłby całkiem 
banalny, gdyby nie były sensacyjnemi 
dwie towarzyszące mu uboczne okoliczno
ści. Oto praedewszystkiem Pola Negri te
raz dopiero i to dzięki przypadkowi dowie- 
idziała Sie o całej sprawie i o wydanym w

kat, który pośredniczył w sprzedaży zam
ku, ze względu na fakt, 4e rodzina Serain- 
courtów od chwili sprzedaży swej posia
dłości nie troszczyła ale już o nłą więcej, 
uan&ł te opluje za niedosć wałną do ro
bienia trudności pani Simone Gray i Pol! 
Negri. Ponadto stara arystokratka pani de 
Seraincourt dostała w mUdzyczasle pomi©-

siania zmysłów 1
przebywała w  zakładzie

dla obłąkanych.

Dwojej jc.i dzieci zmarło, wnukowie zaś nie 
wiedzieli nawet, ie  mieli jako pierwsi pra
wo do odkupienia posesji.

Pola Neorl.

je j sprawie zaocznym wyroku przed dokła
dnie dwoma laty. 1 Poza tem przedmiot pro
cesu stał »ie ezemś w rodzaju średniowie- 
eanej tragedii rycerskiej, albowiem pani 
zamku, którego dwukrotna sprzedaż jest 
tematem rozprawy, należy nie tylko do 
najstarszej arystokracji francuskiej, lecz 
ponadto w międzyczasie... postradała zmy
sły.

Pola Negri nabyła zamek S e r a i n 
c o u r t  kolo Rueil w pobliżu Paryża 
przed dziesiecin laty w okresie, gdy bliski 
był jej

Ślflb z głośnym amantem filmowym 
Rudolfem Valent!no.

Sławna nasza artystka włożyła w tę swo
ją nową posiadłość okrągło I  miliony fr. 
na rozmaite przetradówki. nowe aleje w 
parku, upiększenia sal pałacowych w ro
dzaju marmurowych podłóg 1 i  p. Zanim 
przyszło do ślubu Poli Negri z Rudolfem 
Yalentino, ten ostatni zmarł. Artystka nie
długo potem zaślubiła gruzińskiego księ
cia Mdiyani, z którym, jak wiadomo, w 
niedługim czasie rozwiodła się.

Zamek Seraincourt przestał ją wówczas 
interesować Dnia 17 września 1930 sprzeda
ła go Pola Negri za „bagatelną1'  sumę 
2,100.000 franków pani Simonie Gray, wła
ścicielce jednego ze znanych paryskich do- 
Jnńw mody.

Nowa właścicielka zamku usiłowała 
wkrótce potem zaciągnąć w Credit Poncier 
hipotekę na swoją posiadłość, podanie jej 
jednak odrzucono motywując to tem, że 
pani de Saincourt, poprzednia właścicielka 
zamku i jej trzej synowie zastrzegli sobie 
dla siebie i swych potomków prawo odku
pienia posiadłości.

Powyższa opinja instytucji Credit Fon
cie* zgadzała się z prawdą, jednakże adwó-

Z DNIA.

JCcólotw 3ioxonif... ,,niem eckie*
(I) Kilku Niemców (a raczej renegatów 

polskich) w czasie nabożeństwa w Łagiew* 
nikach śląskich śpiewało:

—  Królow o Korony... niem ieckiej (!)
W  ten sposób zostały przekręcone słowa li- 

tanji. Nie dość na tem — stale przy tych sło
wach litanji głupkowate renegaty mruczą coś 
pod nosem, a nawet śpiewają zamiast: Kró
lowo Korony Polskiej, swoją „wersję**: „K ró 
lowo Pokoju...**

Dowiadujemy się o tych zdumiewających 
rzeczach z listu, podpisanego przez 82 orga
nizacje zawodowe i społeczne z Łagiewnik 
Śląskich. Zresztą na tym szczególe nie kończą 
się owe rzeczy zdumiewające, które zakoń
czone są jednogłośnem żądaniem wszystkich 
miejscowych organizacyj:

—  Należy znieść nabożeństwa niemieckie 
w Łagiewnikach Śląskich!

Starania w tym kierunku, prowadzone są 
od dłuższego czasu, a jednak nie dały ża
dnych wyników. Autorzy memorjału przeciw
stawiając położenie Polaków po tamtej stro
nie granicy, gdzie zostały zniesione nabożeń
stwa polskie w  miejscowościach o przeważa
jącej liczbie Polaków — powiadają jednak 
stanowczo, że nie mogą dopuścić do pano
szenia się nieuzasadnionego germanizu w ich 
czysto polskiej miejscowości.

Argumenty są istotnie druzgocące:
Według spisu ludności liczba Niemców w 

Łagiewnikach Śląskich wynosiła 3.8 proc. W  
ciągu ostatnich 8 lat liczba Niemców rady
kalnie się zmieniła przez naturalny odpływ 
wielu rodzin do Niemiec, tak, że obecnie w 
Łagiewnikach Śląskich faktycznych Niem
ców jest mniej, niż 1 proc.

„A więc — powiada memorjał — 99 proc. 
ludności polskiej nic może robić ustępstw dla 
jednego procentu Niemców, a raczej pseudo 
Niemców*4.

Cyfry te popiera również statystyka szkol
na. Wprawdzie nie całe 3 proc. dzieci uczę

szcza do szkoły niemieckiej, w tem jednak 
blisko 2 proc. dzieci zbałamuconych Pola
ków, którzy Niemcami zrobili się już w Nie
podległej Polsce pod wpływem agitacji nie
mieckiej, ewentualnie wyimaginowanych 
„krzywd**.

Popierała ten stan konwencja genewska. 
Gdy ostatnio poddano dzieci, które miały 
wstąpić do szkół niemieckich egzaminowi, li
czba dzieci przyjętych do szkół niemieckich 
spadła do 1 proc.

Autorzy podkreślają, że „w Łagiewnikach 
takich ludzi, którzy nie znają dostatecznie ję
zyka polskiego jest... zaledwie 10!“

Wypadki, któreśmy opisali na wstępie, me
morjał zupełnie słusznie nazywa prowoka- 
cyjnemi, stwierdzając, Że Niemcy nawet w 
kościele uprawiają politykę 1 są pod wpły
wem czynników wywrotowych wrogich nie 
tylko Polsce, ale i Kościołowi, którego nie 
wahają się nadużywać do celów polityczno- 
niemieckich.

Memorjał kończy się:

„Domagamy się zniesienia nabożeństw nie
mieckich drogą legalną i wierzymy, że wła
dze kościelne uznają za słuszne te żądania i 
nie będą nas zmuszały do zastosowania ta
kich metod, jakich używają Niemcy* Społe
czeństwo polskie bowiem do głębi jest obu
rzone i obrażone w swych uczuciach naro
dowych i religijnych zachowaniem się Niem
ców w Łagiewnikacli Śląskich i w tutejszym 
kościele — i tylko dzięki wysiłkom i takto
wi polskich organizacji udało się uniknąć po
ważniejszych Scysyj. Wierzymy, że polskiej 
parafj i  zostanie wymierzona s p r a w i e d l i 
wo ś ć  i że wszystkie nabożeństwa niemiec
kie w Łagiewnikach Śląskich zostaną znie
sione*'.

Od siebie dodać musimy, że zbiorowy a sta 
nowczy ten głos, powinien dotrzeć do wła
ściwych czynników!

Za spokój duszy ś p.

! Dr. rroi. Jana PawliKGUIShieDO
jako w  czwartą bolesną rocznicę śmierci 

odbędzie się 362g
P is z a  i w .

w kościele O. O. Kapucynów dn. 26-go 
czerwca o godz. 9 rano, na które za- 

20NA.

Pani Simona Gray nie wzięła całej spra
wy zbyt tragicznie, a wobec odmowy Cre
dit Foncier zadowoliła sic zaciągnięciem 
prywatnej pożyczki w kwocie 500.000 fran
ków n adwokata Bevela, który pośredni
czył w całej transakcji kopna zamku Se
raincourt. Ponieważ jednak pani Simona 
Gray „zapomniała* o zapłaceniu procen
tów od tej pożyczki, cała posiadłość Se- 
raincotirt została w drodze przymusowej 
zlicytowana. A wtedy to przedsiębiorcza p. 
Gray usiłowała nadać ważność owemu fa
talnemu „prawu odkupienia" w odwrotnym
kierunku..

Czy Pola Negri stanie się 
znowu panią zaniku?

W  leoie 1937 r. zaskarżyła p, Simona Gray 
Pole Negri I adwokata Revela o anulowa
ni© kupna, o zwrot ceny kup-na majątku w 
kwocie 2.100.000 franków, zwrot 500.000 fr. 
za rzekome „wkłady" w te posiadłość i 
dalsze 500.000 franków tytułem odszkodo
wania. Ponieważ Pola Negri kręciła pod
ówczas film w Niemczech, stamtąd zaś wy
jechała do Hollywood, nie dowiedziała się 
wogóle o wytoczonej przyeciwko niej skar
dze. Dnia 16 czerwca 1937 r. sąd paryski 
wydał na nasza artystkę wyrok zaoczny.

O całej tej sprawi© dowiedział się przy
padkowo jeden z paryskich przyjaciół Po
li jNegTi. W  drodze telegraficznej zawiado
mił o wszystkiem co sie stało artystkę, sam 
zaś ze swej strony zwrócił sie do znanego 
paryskiego adwokata Piotra Rm ere o u- 
zyskanie przedłużenia terminu interwencji. 
Skutkiem ciągle potem zmieniającego się 
miejsca pobytu Poli Negri, cała afera cią
gnęła się prawie dla lata. tak, że teraz do
piero sąd paryski ma powziąć w tej spra
wie ostateczna decyzję.

Trzej najwybitniejsi adwokaci Paryża 
nodięli się przedstawicielstwa stron: Piotr 
Riyiere bronić będzie interesów Poli Ne
gri, Albert Ga utrat bedzie obrońcą wini 
Si mony Gray, trzeci zaś adwokat, de Cha
ron reprezentować będzie swego zaskarżo
nego kolegę Kevela.

2 5  l a ł  i e r o i i . . .

O CZEM PISAŁ ĆW IERĆ W IEKU  TEM U  
-ILU STRO W AN Y KURYER COD ZIENNY“ 

dnia 2i czerwca 19U r.

Urzędowy motyw wyjazdu następcy 
tronu do Bośni.

Urzędowy komunikat o wyjeździć arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda do Bośni podaje, ie wyjazd 
nastąpił w celu wzięcia udziału w górskich mane
wrach, które zaczynają się dnia 25 Czerwca.

Cesarz Fanciszek Józef wedle ostatecznych dyspo- 
zycyj, wyjedzie d. 7 czerwca do Ischlu na pobyt 
letni. •

Najazd hakatystów na Śląsk.
Mnożą się oznaki wytężonej pruskiej roboty na 

Śląsku. W  jednym tygodniu nastąpiły trzy fakty: 
wycieczka pruskich studentów do Cieszyna, połączo
na z Hcsnemi manifestacjami prusofilskich uczuć, 
święto związku śpiewackiego w Trzyócu i  podobne 
święto we Frysztacle.

Zarówno Trzyniec, jak Frysztat wydane są na }up 
prusactwa, bez obrony: bo mimo, ie ogromną więk
szość ludności stanowią Polacy, niema tam zupeł
nie szkół polskich!! Macierz, z braku funduszów, 
nie może na razie otworzyć tam szkół.

SZK O LEN IE  K A W A L E R 7 Y S T 6 W  .  O C H O TN I. 
K óW . Walne zebranie członków konnego oddziału 
Sokoła dokonało wyboru nowego zarządu. Sokół 
konny powstał w październiku 1912, a założyli go 
pp. Mfinnich, Stolarczyk i świderski.

Oddział liczy dziś 130 członków Uchwalono u- 
dzielaó lekcyj jazdy skautom i akademikom bez
płatnie, wzgl. po zniżonej cenie, aby wyszkolić jak 
największą ilogć kawalerzystów-ochotników* po
trzebnych wojskowym organizacjom polskim.

POLACY WE FRANCJI święcili piękną uroczy
stość: 2 inicjatywy inż. Noińskiego wzniesiono ze 
składek na cmentarzu w Mont de Marean pomnik 
Polaków, marłych na wygnaniuu w dep. Landes 
po r. 1031. Przy odsłonięciu granitowego pomnika, 
dzieła rzeźbiarza Ducom, p. Noińskl stwierdził, że 
„Polska wciąż żyje i każdego dnia walczy za spra
wiedliwość i wolność <BWoją“.

Ż6ŁTB N IEB E Z P IE C Z E Ń S T W O  W  K R A K O W IE . 
Policja krak. aresztowała grupę Chińczyków, zło
że ną z czterech mężczyzn i dwóch kobiet, którzy 
sprzedawali Wyroby papierowe, kwiaty i t. p., wcale 
pomysłowe i ładne. Chinki miały charakterystyczne 
zdeformowane małe stopy, jakie mają tylko kobie
ty w klasach zamożniejszych, kobiety z ludu mają 
bowiem stopy naturalne, oit poddane w dzieciń
stwie specjalnym zabiegom. Zdaje się, że policja 
podejrzewa skośnookich warkoc^owców, że zajmują 
się nie tylko handlem —  ł zamierza ich odstawić 
do rosyjskiej granicy.

* &
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Czerwiec
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Nar. Jana Chrzcie. 
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ewangelicki: Jana Chrz. 
Gr.-kat.: 11 Bartłomieja

Kalendarzyk astronomiczny.
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F a z a
księżyca

Dr. K. Papee — ambasadorem 
przy Watykanie.

(PAT ). Stolica apostolska udzieliła agre- 
ment dla dra Kazimierza Papee, b. posła
w Pradze, desygnowanego na stanowisko 
ambasadora R. P. przy Watykanie.

Pogłoski o wyjeździe Papieża w roku 
przyszłym do Nicei.

(Ełk) W e czwartek późnym_ wieczorem 
rozeszły się w Rzymie pogłoski, jakoby w 
otoczeniu Ojca św. liczyć siz miano z mo
żliwością wyjazdu na Kongres Euchary
styczny w Nicei w r. 1940.

Powodem tej pogłoski był fakt, przyję
cia na dłuższej audjencji w Watykanie bi
skupa Nizzy J. E. Romiera, który podobno 
prosić miał Papieża, by raczył wziąć u- 
dział w Kongresie Eucharystycznem,

W  związku z powyższem dowiaduje się 
korespondent „I. K. C.“ z wiarygodnego 
źródła Watykańskiego, że przypuszczenia 
na temat audjencji ks. biskupa Romiera 
są nieścisłe, ponieważ Papież Pius X II w 
rozmowie z biskupem Romierem nie wspo
mniał ani słowem o możliwości wyjazdu 
do Nizzy.

4* 4* 4*
(P A T ) W  pierwszych dniach lipca Ojciec 

św. uda sie na dłuższy odpoczynek do Ca- 
steł Gandolo.

W  rocznicę zwycięstwa 
pod Grunwaldem.

Okręg Pomorski P. Z. Z. organizuje na 
Pomorzu w 529 rocznicę bitwy pod Grun
waldem (15 lipca) kilkaset uroczystych im
prez poświeconych uczczeniu sławnego 
zwycięstwa Władysława Jagiełły, które 
z ł a m a ł o  p a n o s z ą c ą  s i e  na  
z i e m i a c h  p o l s k i c h  p r z e m o c  
k r z y ż a c k ą .  Imprezy zostaną zorganizo
wane przez Koła P Z. Z. Obozy harcerskie 
również przygotowują imprezy, poświecone 
uczczeniu zwycięstwa grunwaldzkiego.

W  związku z rocznicą grunwaldzką P. 
Z. Z. wydał broszurę propagandową p. t. 
„W  r o c z n i c e  z w y c i ę s t w a  
p o d  G r u n w a l d e  m“ . Broszura za
wiera dużo ciekawego materjału. m. in. re
ferat p. t. ,.P o m o r z e w w a l c e  
z n a p o r e m  g e r m a ń s k i  mM.

Coraz powszechniejsze zadania 
unifikacji kalendarza.

(p) Na Wołyniu w szeregu miejscowościach za
padają uchwały ludności prawosławnej w spra
wie unifikacji kalendarza.

Na jednam z zebrań rolniczych w Dubnie, ze
łgani przyjęli wniosek o konieczności zwrócenia 
się do konsystorza prawosławnego w Krzemieńcu 
w sprawie wspomnianej unifikacji. Uchwała mó
w i że istnienie dwóch kalendarzy: starego i no
wego stylu ujemnie odbija się na życiu gospo
darczym rolnictwa. 41

W  zakończeniu uchwały czytamy następujące 
słowa- ,.W  tym roku prawosławni obchodzili 
Święta razem z kalolikami, co było powszechnie 
przvięte z uznaniem — byłoby pożądane, żeby 
wszyscy chrześcijanie razem obchodzili wszyst
kie święta wspólnie" Wniosek ten postawił na 
zebraniu jeden z Rusinów z miejscowości Ale- 
ksandrówka.

Polski klub „SJavia" powstaje 
na Litwie.

Kowno, 23 czerwca. (PAT). Min- spraw  
wew” . w yd a ł zezwolenie na ząlozen.e P|>l- 
sWeno klubu sportowego na Litwie ..Sia
ła". Poprzedni polski k lub sPnrto^ fi"Spi>r:  
ta“ został zamknięty I stycT^ia 1938 r„ na 
mocy rozporządzenia JV1. W.

P A N I  I  P A N  W Y J E Ż D Ż A J Ą  N A D  MORZE... Garść wskazówek, jak  należy się ubrać  

i jak ich  przestrzegać wskazań higjenicznych podczas wakacyjnej wędrówki. —  FO TO - 
G R A FJA  P R ZE SZŁO ŚC I —  M IN J A T U R A : z wystawy w  pałacu Pusłowskich w  Krako
w ie. —  P O L O W A N IE  N A  R E K IN Y : o nowoczesnym, sensacyjnym sporcie ludzi posia
dających w łasne jachty. —  N O W IC J U S Z  N A  W O D N E J  W Ł Ó C Z Ę D Z E : jak należy zor
ganizować wakacyjną wycieczkę na Jeziorach Augustowskich. —  R A F A Ł  SC H E R M A N N  
O P O W IA D A ... —  Z  teki muzycznej „Asa“ : „O L IM P  I OSSA“  D w ie  nowogreckie pieśni 

ludowe W Ł Poźniaka-

995Viecli n iM iiie  odważy się  
prz^/eżdźać do H eichul

Przestroga zbiega- kolonisty z Polski.

f t

(p) Niejednokrotnie donosiliśmy o ucieczce 
z Polski przez „zieloną granicę** niemieckich ko
lonistów z Wołynia do Niemiec, przyczem koło. 
niści ci ulegają podszeptom agitatorów.

Od jednego z uciekinierów nadszedł list do je
go krewnych zamieszkałych w pewnej kolonji 
w Łuckiem. List zawierał treść chwalącą stosunki 
w Niemczech i dał powód do wybrania się jeszcze 
kliku młodzieńców do „Reichu**.

W  międzyczasie nadszedł drugi list od tegoż 
samego autora wyjaśniający, że pierwszy list 
z hymnami pochwalnymi na rzecz stosunków w

Niemczech pisał on pod przymusem i z rozkazu. 
Faktycznie stosunki te przedstawiają się obecnie 
w Niemczech fatalnie Autor kończy list słowa
mi: „Niech nikt nie odważy się do Reichu przy
jeżdżać. Stosunki są tu rozpaczliwe**.

Po przeczytaniu tego listu koloniści niemieccy 
wysłali jednego z gromady, aby zawrócił z dro
gi zbiegów. Niestety, było już za późno Wysłan
nik ów powrócił 7. powrotem na Wołyń i o 
wszystkiem zameldował władzom

Obecnie koloniści niemieccy sami przestrzega
ją przed agitacją hitlerowską.

$aru dtuj o dom. 
a jf l dbjam o iei.

Fraca przy domu nie wpływa korzystnie na cerę. Za po- 
mocq kremu N I V  E A  może jednak każda pracowita pani 
domu zachować delikatnq cerę i świeży wygląd. Wystar
czy regularnie pielęgnować twarz i ręce kremem NIVEA 
zwłaszcza wieczorem po ukończeniu pracy. To wzmacnia 
skórę i czyni iq odporną. A le pamiętajmy: jedynie NI VEA 
zawiera E U C E R Y T , środek wzmacniający skórę 1
K r e m  N  I  V  E  A  znajduje  s ię  w  h and lu  tylko  w  zn a n y c h  n ie b ie sk ich  
p u d e łk a c h  z  b ia łym i n ap isam i w  o k rq g ły m  o b ra m o w a n iu  p o  c e n ie  

z ł  0 . 4 0 .  0 . 7 5 .  1 ,4 0  I 2 . 6 0 .  P rz e s tr ze g a m y  za tem  p rz e d  n a b y 
w a n ie m  krem u, s p rz e d a w a n e g o  n a  w a g ę  p o d  n a zw q  N  I V  E  A .

|] W is ło  uiścić) m g  s ia ć  będziem y...
Po zakazie regat polskich w Gdańsku

.Dni Morza" 25. VI.-2 . VII.

Donosiliśmy już o zakazie urządzenia w 
Gdańsku dorocznych regat wioślarskich, 
organizowanych przez Polaków. W zwią
zku z tem otrzymaliśmy od Polaków w 
Gdańsku następujące pismo:

Dziwnem się wydaje to zarządzenie poli
cji gdańskiej, motywowane względami Ja
du i bezpieczeństwa publicznego. A jak tłu
maczyć codzienne urządzanie hitlerowskich 
pochodów, imprez propagandowych, prze
mówień. które nie tylko grożą publicznemu 
bezpieczeństwu, ale nawet i światowemu.^ 

O ile gdańskie władze hitlerowskie mają 
nadzieję że szykanami i zakazami osłabia 
hart ducha polskiego w Gdańsku, to się 
myła. b > duch polski im więcej iest uciska- 
ny.tem więcej ma zapału i energii do dal
szej walki o swoje prawa Wioślarze w 
Gdańsku napewno nie npadna na duchu, 
lecz będa tem mocnie! stać na straiy sztan
daru. według słów hymnu klubowego:

U  Wisły ujścia my stać będziemy 
Żelaznym murem mg przednia s/roi.
By bronić o jców  kochanej ziemi,
Niechaj powiewa nam sztandar nasz.

By bronić wiary, by bronić mowy,
U  granic Po lsk i trzymamy straż —
Niech żyje wolność, a precz okowy 
W ysoko dzierżym my sztandar nasz1

A na nim słowa dla serca drogie,
W olność i  równość, niech żyje lud l 
Gdy wróg rozpali w ojny pożogę.
T o  tu  nad W islq wskrzesimy cud.
Za śunętą sprawę wszyscy pójdziemy 
Gotowi oddać życie i  krew,
W  obronie naszej o jczystej ziemi,
Nucąc zwycięstwa, zwycięstwa śpiew.

•i* 4* *!•

Oto dokument antypaństwowego 
nastawienia Joanitów.

(Ł ) Jak wczoraj IK 0. doniósł, władze 
wojewodzkie uznały za nieistniejącą z mo
cy prawa prowincje pruską niemieckiego 
Zakonu Joanitów, wyznaczając likwidato
rów majątku tej organizacji.

W czasie przejmowania szpitala w Wą
brzeźnie wykryto kompletny m aterjał,

przygotowany do wywieszenia flagi hitle
rowskiej.

*  *  *  

Barbarzyńskie wybryki Niemców 
pomorskich.

(Ł) W  gromadzie Żabno, pow. starogardz
kiego, stwierdzono, że jakaś grupa ludzi 
dopuszczała się zanieczyszczania studzien 
oraz niszczy płoty, ustępy gminne itp.

Gdy ostatnio wywrócono 4 słupy telefo
niczne i zniszczono przewody, władze prze- 
prowadziły dochodzenie i wówczas okazało 
się, że sprawcami tych karygodnych wy
bryków byli dwaj Niemcy, pomocnicy han
dlowi,* członkowie Jungdeutsche Partei. 
Aresztowano ich i osadzono w więzieniu.

Rozpoczął się ruch kuracjuszy 
w dolinie Popradu.

Później, niż w innych latach, rozpoczął 
się obecnie ożywiony ruch kuracjuszy i ur
lopowiczów w Krynicy, Muszynie i innych 
znanych^ uzdrowiskach I miejscowościach 
w dolinie Popradu. Dotychczas od maso
wych wyjazdów wstrzymywała niepewna 
pogoda — zimny maj i kapryśny początek 
czerwca nie usposabiał wcale do szukania 
odpoczynku i wywczasów w letniskach i po 
wsiach, gdzie przecież pogoda jest pierw
szorzędnym współczynnikiem dobrego i  
miłego pobytu.

Obecnie jednak, skoro od paru dni usta
bilizowały się warunki atmosferyczno- 
PIMowe, daje się zauważyć — jak nam 
donoszą korespondenci i Czytelnicy — ob
fity ruch przyjazdowy z wszystkich stron 
Polski.

Krynica, Muszyna i okoliczne miejsco
wości zapełniają się normalnym, letnim 
gwarem sezonowym, przyczem dodać na
leży, że we wszystkich tych uzdrowiskach 
i całej okolicy jest jeszcze sporo wolnych 
miejsc, gdyż napływ rozpoczął się dopiero 
w tych dniach, nie licząc indywidualnych 
przyjazdów.

Rozmaite, wprowadzone w bieżącym se
zonie udoskonalenia i urządzenia rozryw
kowe oraz bogaty program wesołych im
prez letnich, ściągnie niewątpliwie do ty<*h 
iakże pięknych i zdrowych okolic normal
ny, coroczny przypływ osób. nragnącvc*h 
poratować ził rowie w wymarzonych wa
runkach i miło sobie odpocząć, snędzając 
zdrowy, wesoły urlop w dolinie Popradu.

Przymusowa sterylizacja 
robotników czeskich. <.

W Pradze rozeszły się pogłoski, że władzo 
niemieckie poddają masowej sterylizacji ro
botników czeskich wywożonych w głąb 
Niemiec.

Robotników traktuje się bardzo źle.
W iele żon wywiezionych robotników o- 

trzymało z głąb Niemiec garderoby mę
żów. oraz wezwania zapłacenia kosztów po
grzebu.

Masowe wywożenie zboża 
ze Słowacji.

W  myśl ..układu** rządu słowackiego z 
Niemcami, Słowacja zobowiązała sie do
starczyć Niemcom z nowych zbiorów po
ważne ilości zboża, a mianowicie 13.000 wa
gonów pszenicy, 15.000 wagonów żyta, 8.500 
wagonów jęczmienia i 9000 wagonów kuku
rydzy.

Co za to otrzyma wzamian Słowacja od 
Niemiec, na razie niewiadomo, przypusz
czalnie — zgodnie z niemiecką praktyką 
i słowami dra Schachta — guziki i 
szpilki.

Pobito niemieckich klownów.
W  cyrku Krone w Pradze doszło do 

burzliwych demonstracyj. Mianowicie mię
dzy dwoma klownami niemieckimi wywią
zał się następujący djalog:

— Umiesz po czesku?
— Nie. A czy znasz kogoś, kto rozumie 

ten język?
— O tak, znam, zaraz takiego przyprowa

dzę.
Po chwili klown wprowadził na arenę 

cyrku osła. Wtedy publiczność ezeska wtar
gnęła na arenę i dotkliwie pobiła klownów.
Cyrk musiał opuścić Pragę.

Stracono więźnia na oczach 
jego brata.

Sąd karny w Metzu skazał na sześć mie
sięcy wiezienia 26-letniego Niemca. Mateu
szu Secha

Po przyłączeniu Zagłeba Saary do Rze
szy. Sech uciekł do Francii, 6kąd jednak 
został wvgnany w 1934 r. W  pierwszych 
dniach maia br. wrócił on ponownie do 
Francji, pragnąc zaeiągnąć się do . Legji 
Cudzoziemskiej. Sech został iednak uznany 
za niezdolnego^do służby wojskowej.

Podczas rozprawy Sech zeznał, że zesła
no go do obozu konopntraovinpgo erdzie 16 
lutego br był Świadkiem doraźne! egzeku
cji swego brata, co go ostatecznie skłoniło 
do ponownej ucieczki.

Niezwykły splot katastrof 
samochodowych.

(sw). W  Detroit zg in ę li podczas kata
strofy samochodowej Polacy 23 letni Ale
ksander Piech i 45-letni Walter Bartkn.

Na miejsce wypadku poiechala samo
chodem matka śp. Piecha. 53 letnia Maria 
Piech i traeicznem zrządzeniem losu rów 
nież poniosła śmierć skutkiem zderzenia 
sie samochodu. Jadący wraz z nia jej mąż, 
2 córki i jeden ze znajomych odnieśli lany.

© digitalizacja mbc małopolska pl



Ważne dla szkół i instytucyj 
oświatowych.

Stare aparaty projekcyjne moina wymienić na 
nowoczesny epidiaskop uniwersalny w wytwórni 

epidiaskopów WHEI 38i6k
SPRZĘT SZKOLIVY Sp. z o. WARSZAWA, 
nL Świętokrzyska 5. Katalogi gratis
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Dulu siuto Historię.
Odkąd tylko szewcy zaczęli szyć buty, lu

dzie poczęli używać ich do celów politycznych: 
pruski but... Ale w  ładnym Innym języku nie 
da się zrobić takiej etymologjl, źe „but44 po
chodzi od „butny44. Oczywiście tylko but pru
ski. Ale Niemcy twierdzą, że I angielski...

Od stu lat „Jęczy pod butem angielskim" —  
Jak twierdzą niemieckie pisma —  Sfinks egip-

funtów miesięcznie na cele propagandowe 
Chodzi o to, ateby fellachowie sami dopomo
gli W łochom postawienia tego buta na sfink
sowym karku...

Równocześnie gromadzą się siły nad grani* 
cą grecką w  Albanji. Raz po raz powstają lot
niska... Donoszą tei, że w Belgradzie powstało 
towarzystwo „Rudokop** dla eksploatacji po
kładów nafty jugosłowiańskiej —  z odziałem 
firm  niemieckich. To co nie udało się Angli
kom i Francuzom —  powiodło ale Niemcom. 
Na szczęście pamiętajmy, że An|U6f w ygry
w ają zawsze tę ostatnią bitwę.,.

ł  ł  ł

Mimo, że ruch turystyczny W W t*n$ i«eh  
osłabł, można jeszcze we W|#dftl|t IpOtkftA 
cudzoziemców, a więc 1 Anglljf6%r, J#d«n ta
ki Anglik pyta się W iedeńczyk* i

—  Przepraszam  pana, gdzie łtf j « l l  KAH lW * 
Słrasse?

—  Nie wiem , proszę paq i, —  odpfłw jłd* 
W iedeńczyk —  ja  też JtifMB fcUfltOilefR. 
cem...

Inny fakt notuje krofljfc* ftntgdofyeina «

Berlina. Oprócz wielkich przyjęć dyplomatycz
nych, urządza ftihrer małe przyjęcia dla swycn

gauleiterów. W  przeciwieństwie do tych 
wspaniałych przyjęć —  bufet na tych m niej
szych jest bardzo skromnie zastawiony. Cały  
Berlin o tem wie i mówi.

pewnego razu aresztowano jakiegoś N iem - 
CII, którego przychwycono na kradzieży bułki. 

Dlpczego pan ukradł bułkę? —  pyta go

tędzlu,
m  Byłem IIP p rzy jęc iu  u fuh rera .
—-Jest pan wolny —  odpowiedział sędzia. 
Oauletter jelit wolny, a sędzia w  obozie kon- 

eiftlraeyjpym,
tom m y.

ski (3 x sic!). Pytanie czy but pruski byłby 
Sfinksowi przyjemniejszy? Pytanie wcale nie 
retoryczne, lecz raczej merytoryczne, jeżeli 
mamy wierzyć wiadomościom, które nadcho
dzą z Afryki. (Semper aliąuid novi ex A frlcal). 
Przed kilku tygodniami ukazała się mapa w 
Y o e l k i s c h e r  B e o b a c h t e r ,  któ

f c Y
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ra nam pokazuje, jak można przedłożyć o# 
t  Berlina do —  Kamerunu.

Tak więc Niemcy robią wielki wrzask do
okoła Gdańska, aby nikt nie myślał o  tem, co 
się dzieje gdzieindziej. A tymczasem gdziein
dziej w  L ib ji, gotuje (si e vero) błyskawiczna 
ofenzywa przy pomocy wojsk zmotoryzowa
nych na Egipt od Wschodu. Równocześnie od 
południa czyli od Abisynji ma ruszyć druga 
ofenzywa, która zajm ie (?) Sudan ! górny 
bieg Nilu. W  tym  punkcie ofenzywa zatrzy
ma się, aby wysłać ultimatum do Kairu 
inaczej n o w a  p l a g a  s p o t k a  „ E g y p -  
cy a n ó w“ .

Of^lzywa ta odbędzie się oczywiście wspól- 
nemi wojskami włosko-niemieckiemi. Uda się 
czy nie uda. w  każdym razie taka rozmówka 
jest bardzo prawdopodobna:

° bp1cr\vsza wielka kradzież, którą możnaby na
zwać muzealną, wydarzyła się w czas.f rewolucji 
francuskiej, a to w  nocy z 16 na 17 wrzełnla 
1792 r Wówczas lo złodzieje wtargnęli do domu 
Drzv rue St. Florentin w Paryżu, gdz e przecho
wywane byty klejnoty koronne i zrabnw.il *<»- 
wny djamenl „Regent- oraz inne niesłychani* 
cenne klejnoty, ro in. naszyjnik ,.Sacy“, obrjm a. 
inCY 119 petel oraz sławny rubin Anny de Brela- 
in «, zwany rfDragon“. Wprawdzie później ktol 
wydał złodzieja tych klejnotów, te jednak prze- 
padły bez Siadu.

Twierdzono przez pewien czas. ie  owo włama
nie do domu przy rue St. Florentin dokonane 
bvło rzekomo z polecenia królowej Marji Anto
niny Z twierdzeniem lakiem wystąpił wówczas 
min. sprawiedliwości Rolland, on sam Jednak 
oskarżony był później przez Marata o to, źe świa
dom był catej tej sensacyjnej kradziezy.

Opowiadano sobie także, że i Danlon wmie
szany był w całą tę sensacyjną aferę.

prawdopodobnie zm arł gdzieS w  zakładzie dla

Priy grypie ł J<*j sbutkacb należy pamiętać, 
aby często i grunlownie oczyszczać żołądek
i jelita przez stosowanie naturalnej wody gorz
kiej Franciszka Józefa. Zapytajcie lek. JWódk

— Zanim odbierzemy nasze kolonje, wy 
mim dacie kawałek swoich —  prawda przy
jacielu Włochu?

Narazie ofenzywa odbywa się oa słówka. 
Pisma paryskie Informują, że konsulat w ło
ski w Kairze dysponuje dziesięciu tysiącami

Lisi miłosny pozbawił go minowe) wygrane).
(z) Pewien młody adwokat z Vienne (dep. Ise- 

re) we Francji był tak nieśmiały z natury, że 
nie miał odwagi na wyznanie swej miłości pew
nej pięknej damie, którą od dłuższego czasu a- 
dorował w skrytości ducha. Pewnego dnia, gdy 
siedział w kawiarni i spozierał rozmiłowanemi 
oczyma na wybrankę swego serca, siedzącą w  
)obliżu, sięgnął raptem do kieszeni, wydobył ja- 
ciś papierek i napisał na nim wiersz miłosny, 
który przez kelnera odesłał swej ubóstwianej.

Tego samego wieczoru nieśmiały pan mecenas 
nsłysaał raptem prze* radjo, że na jego los pa
dła wygrana w kwocie mtljona franków. Radość 
jego nie miała granic. Cóż się jednak okazało?... 
Oto owa karteczka, na której napisał wiersz mi
łosny w kawiarni, była właśnie tym losem, na

który padła wygrana-
Młody adwokat nabrał raptem odwagi, której 

brakowało mu dotąd. Już bez namysłu pobiegł 
do owej pani, by ją zapytać, co się stało z tym 
„billet-doux“ z poprzedniego dnia. Piękna pani 
ze stoickim spokojem i z ironicznym uśmiechem 
zapewniła go, że bilecik ten podarła I wyrzuciła... 
Czy pod wpływem tej piorunującej wiadomości 
pierzchła nagle miłość z serca młodego adwoka
ta? Nie wiadomo. W  każdym razie wybranka je
go serca została na jego polecenie przesłuchana 
natychmiast przez policję. Piękna^ pani powtó
rzyła wobec przedstawicieli policji to samo, co 
powiedziała młodemu adwokatowi w  cztery oczy, 
dodając jeszcze, że ntgdy w życiu nic zdarzyło 
je j się widzieć tak śmiesznego mężczyzny...

CITROEN ZAWSZE ZWYCIĘZA
WSPANIAŁY SUKCES W  XII MIĘDZYNARODO WYM RAIDZIE A. P. 

p. In ż .  S t e f a n  G r o s m a n  na samochodzte C I T R O E N

T Y T U Ł
zdoby ł l~sxe m ie jsce

ZW YC IĘZC Y W IELK IEJ N A G R O D Y  P O LS K I
PUCHAR im. PANA PREZYDENTA R. P. oraz ZŁOTY PUCHAR A. P.
Samochody CITROEN jeszcze raz wykazały wsz echstronność swych zalet oraz doskonałe dosto
sowanie do polskich warunków drogowych, osią gając doskonałe wyniki na wszystkich próbach.

P. Jerzy Strenger uzyska!:

w Js id ile  po drogach gruntowych na J w y ł s z ą  
u y b k o tt na próbie szybkoici płaskiej — 122,2 km. 
n/godz.

P. Wojciech Rogoziński
przebył Jazdę terenową z największa szybkością

w kat. wozów średnich.
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obrazu Watteau w Luwrze.
Pirył, w czerwcu.

(Zo) Policja paryska nie natrafiła dotąd na ślad 
złodzieja obraza Watteau „L/Indiffwenf z Lu
wru, mimo, że otrzymuje codziennie setki listów 
od rozmaitych ludzi, którzy wskazują na te i owe 
osoby, Jako na domniemanych sprawców kradzie
ży. Wszystkie jednak te wskazówki okazują się 
tylko fantazją i nie pomagają w niczem do wy
krycia złodzieja. Ł

Sensacyjna ostatnia kradzież obraz Watteau z 
Luwru przywodzi na pamięć różne dawne słyn
ne kradzieże muzealne. Szczególnie interesują
cym jest pod tym względem artykuł p. Henryka 
Danjou, ogłoszony w  tych dniach przez dziennik 
„Paris-Sołr*.

Oto p. Danjou, wspominając o najważniejszej 
z dotychczasowych kradzieży, dokonanej w Lu
wrze, a mianowicie o sikradjeniu nieśmiertelnego 
obrazu Leonarda da Vinci p. t  „ G io c o n d a " ,  
podaje mało znany dotąd fakt, ie  zmarły pisarz

włoski Gabriel d(Annunzio kilkakrotnie przyzna
wał, że

znane mu było miejsce pobytu 
skradzione] „Giocondy".

Poeta włoski potwierdzi* to oficjalnie w  wywia
dzie, udzielonym 14 grudnia 1913 współpracowni
kowi paryskiego „Temps“. MoźUwem jest nawet, 
że „Gioconda" ukryta była przez pewien czas w  
willi d'Annunzia w  Arcachon. Wobec właściwości 
natury zmarłego pisarza trudno jednak dżiś na* 
pewno rozstrzygnąć, ile w  tych jego oświadcze
niach było prawdy, a ile fantazji dla zrobienia 
sensacji...

Nieznane są również dalsze losy złodzieja „Gio- 
condy4* nazwiskiem Perugia. Jak wiadomo, otrzy
mał on za skradzenie tego sławnego obrazu tylko 
bardzo małą karę, bo 7 miesięcy więzienia. 
Wkrótce po opuszczeniu celi więziennej Perugia

dostał pomieszania zmysl6w.

© digitalis- |a mbc małopolska pl

Monopole Państwowe biorą udział 
w V-tych Targach Północnych.

Dyrekcja Targów Północnych została po
wiadomiona o udziale w tegorocznych Tar
gach Wileńskich Państwowego Monopolu 
Spirytusowego, Tytoniowego, Solnego i 
Zapałczanego.

Jakie wyniki dały egzaminy 
dojrzałości w liceach?

(PAT ) W  ministerstwie oświaty odbyły 
się trzy kouferencje w sprawie tego
rocznych egzaminów dojrzałości w li
ceach ogólnokształcących.

W konferencjach wzięli m. in. udział wi
zytatorzy ministerjalui szkół średnich o- 
gólnokształcących.

Na tle obserwacyj instruktorów oraz 
spostrzeżeń wizytatorów zebranych z ró
żnych okręgów szkolnych rozważono szcze
gółowo do bor tematów prac piśmienuych 
i pytań ustnych oraz poziom odpowiedzi 
młodzieży, zwracając uwagę na różnice 
między wydziałami licealnemi oraz sto
sunek przebiegu egzaminu do programów 
licealnych i warunków pracy nauczyciela 
i ucznia w pierwszej fazie ich realizacji. 
Wyniki dyskusji posłużą jako materjal do 
pewnych zmian i ulepszeń zarówno w pra
cy szkolnej, jak w sposobie egzaminowa
nia.

Wyniki tegorocznych egzaminów doj
rzałości, po raz pierwszy przeprowadzo
nych-w liceum ogólnokształcącem na pod
stawie nowego regulaminu, są naogćł za
dawalające.

Biją za udział 
w nabożeństwie poiskiem!
(sw) Jak donoszą z Opola, w ub. niedzie

lę doszło w Zaborzu—Porębie do antypol
skich zajść przed kościołem św. Jadwigi.

Około 20 Niemców zaczepiało parafja.i, 
udających się do kościoła ua polskie nabo
żeństwo, a po nabożeństwie ci sami osob
nicy1 ustawili się przy wyjściach z kościo
ła, molestując wychodzących parafjan. 
Dwaj z nich zostali nawet pobici, a miano
wicie 77-letni Florjan Cygau i Alfons Kła
ka, prezes Związku Polskich Kół Śpiewa
czych na Śląsku Opolskim. Napadu na Cy
gana dokonano na drodze do Zaborza w 
chwili, gdy chciał sle ująć za dwiema Pol
kami, zaczeploneml przez trzech Niemców. 
Jeden z nich doskoczył z tyłu do Cygana 
i całą siłą uderzył go pięścią w twarz ta i 
gwałtownie, źe starzec upadł na ziemię.

Prezesa Kłakę zaczepiło na polnej dro
dze dwóch osobników, usiłujących odstra
szyć go od dalszego uczęszczania na nabo
żeństwa polskie do Poręby. Kiedy p. Kła; 
ka nie chciał wdawać się z napastnikami 
w dyskusję \ oddalił się, jeden z nich ude
rzył go dużym kamieniem, raniąc do
tkliwie swą ofiarę.

Skazanie dwóch Niemek 
za szerzenie defetyzmu.

(B. G.) Przed sądem gr. w Gnieźnie sta
nęły dwie Niemki, oskarłone o rozsiewa
nie fałszywych wiadomości, mogących wy
wołać niepokój publiczny oraz sianie de
fetyzmu.

Jedną z oskarżonych, 16-letnią Huldę 
Herlemann, sąd skazał na umieszczeuie w 
domu poprawczym z zawiedzeniem na 3 la
ta, drugą, 54-letnią Wandę Stibbe, na 6 
miesięcy bezwzględnego wiezienia.

Śmiertelny samosąd chłopów 
nad złodziejem.

(sw) W  kolonji Namysłów w pow. kut
nowskim, do zagrody Ludwika Marjana 
zakradł się 37-letni Stanisław Wieczorek 
i skradł kilkanaście sztuk drobiu, które 
załadował do worka, zamierzając zbiec z 
łupem. Uciekającego zauważył Andrzej Żu
rawski, a kiedy go chciał zatrzymać, zło* 
dziej zranił nożem Żurawskiego i puścił 
śie w dalszą ucieczką.

Na odgłos awantury zebrało si* około 
20 wieśniaków, którzy ścigali Wieczorka 
częściowo na koniach. Kiedy go dopedzili 
w polu, stawiającego opór złodzieja chło* 
pi obili kijam i, łam iąc mu łebra I obie 
ręce. Wieczorek przewieziony do szpitala 
zn a r ł. Ciężko rannego Żurawskiego umie
szczono w szpitalu.



Zaprzysiężenie nowycH
oficerów armji bułgarskiej.

W S o fii odbyło  się jroczyście  zaprzysię
żenie nowom ianowanych oficerAw arm ii 
bu łgarsk iej. Na zdięciu król Borys w  roz

m owie z jednym  z nodctiorq*ych.

Komenda wojskowa 
przez • •• mikrofon.

(z) Podoficer niemiecki znany był dawniej z 
tego, że bywał stale zachrypnięty, a  to z tego 
powodu, że w  nieprawdopodobny sposób »»wy
dzierał sobie gardło1* podczas wydawania rozka
zów swym podwładnym. Czasy zmieniają się. —  
I  oto podczas ostatnich parad w  Berlinie, jak  
podczas obchodu rocznicy urodzin Hitlera, pod
czas wizyty księcia regenta Jugosławji Pawła, 
podczas witania wojsk powracających z Hiszpa- 
nji itd., wszystkie rozkazy oficerów wydawane 
były.... przez mikrofon.

Głośniki, ustawione w  odpowiednich miejscach, 
rozgłaszały je tak donośnie, że rozkazy te były 
słyszane nawet przez żołnierzy, stojących w  naj
odleglejszych punktach.

Glossy historyczne
Pod wrażeniem uchwalenia 

Konstytucji 3 Maja król pruski 
zwątpił w zawładnięcie Gdańskiem.
(j) Tygodnik „Prosto z mostu" zamie

szcza w ostatnim numerze artykuł p. Je
rzego Z d z j e c h o w s k i e g - o  na te
mat stosunków polsko-gdańskich w  oświe
tleniu dokumentów historycznych.

W arto tu przytoczyć list ministra pru
skiego, skierowany do przedstawiciela 
króla pruskiego w Warszawie, napisany 
pod wrażeniem uchwalenia Konstytucji
3 Maja:

Myślę — pisał minister pruski Hertz- 
berg —  że Prusy nie mogą już ma
rzyć o uzyskaniu Gdańska z chwilą, 
gdy drogą rewolucji Królestwo Pol
skie stało sie monarchją sukcesyjną i 
otrzymało konstytucję silniejszą 1 lep
szą, niż konstytucja angielska.

Przypuszczam, że przez to Polska 
stanie sie niebezpieczna dla Prus I od
bierze Jej wcześniej czy później nie 
tylko Prusy Zachodnie, ale może i 
Prusy Wschodnie.

Fryderykowi nie podobała sie nowa kon
stytucja polska, która czyniła z Rzeczpo
spolitej państwo nazbyt silne. To też choć 
chwilowo stracił nadzieje zawładnięcia 
Gdańskiem — w ciszy gabinetów zaczyna 
sie wykluwać pomysł nowego rozbioru 
Polski.

•i• 4* 4*

Prawdziwy obrońca polskości śląska 
ks. Konrad Kędzierzawy.

( j )  J est rzeczą h isto ryczn ie  stw ierdzoną, 
że znaczna czcić obszaru dzisiejszych Nie
miec leży na ziemiach dawniej słowiań
skich. Ś w iad czą  o  tem resztk i potężnych  
o n g iś  g ro d ó w , bądź  też n a zw y  m ie jsco 
w ośc i.

C zy ż  trzeba  p rzypom inać , iż  rdzenn ie  
p o lsk ą , p ia s to w sk ą  d z ie ln icą  b y ł  Śląsk  
g łogow ski i wrocławski? P rzec ież  jeszcze  
w  X I X  w ieku  m ieszkańcy  w ie lu  w s i pod 
W rocław iem  m ówili po polsku.

P is z ą c  o  tych  sp raw ach  n a  lam ach  „ P o l 
sk i Z b r o jn e j"  p. T a d e u s z  P r u s -  
F a s z c z e w s k i ,  p rzypom in a  postać  
je d n e g o  z tych ś ląsk ich  książąt p iastow i- 
czów , k tó rzy  o p ie ra li s ie  hero iczn ie  za le 
w o w i g e rm ań sk iem u . , . . . .

J edn ym  z nich je s t  „ob roń ca  po lskosci 
Ś lą sk a " . Konrad Kędzierzawy, syn  H e n 
r y k a  B ro d a tego . VTTT • u 

N iem ieck i k ro n ik a rz  z X I I I  w iek u  p i
s a ł  o K o n rad z ie , iż  „N iem có w  n ien aw i
d z i ł"  i że p o stan o w i! w ypędz ić  obcych  
n rz v b y sz ó w  (N ie m c ó w ) ze Ś ląska . J e d n a 
k o w o ż  zosta ł, m im o b o h ate rsk iego  posw n j 
cen ią  w  w a lce  (pod  S tu d n icą ). ro zg ro m ię  
iiT przez p rz ew aża ją c e  s iły  niem ieckie. M i 
n io  to n ie  u stępu je , ch ron i s ię  w  lasach  s lą

bk icb  p achnących  żyw iczn ą  w o n ią  knie  
ia ch  rodzinnych  — czy tam y  w  „Po lsce  
Z b r o jn e j"  — z n a jd u je  śm ierć  ten o sta t
ni P ia s t  ś lą sk i, k tó ry  p odn ió s ł oręż  
tei dz ie ln icy , a b y  j ą  oca lić  przed poko  
.-ową, lecz n ieuch ronną  ge rm an izac ją .

P o  n ieszczęśliw e j b itw ie  studnick ie ], 
k tó ra  n a  pew ien  czas p o w strzy m a ła  po
stępy  n iem czyzny na Ś lą sk a  —  la w i 
na g e rm ań sk a  potoczy ła  s ię  d a le ]. M i 
n ę ło  je d n ak  setki lat, a  dziś jeszcze pod 
ODolem, Prudnikiem, Raciborzem roz
lega ją  * U  dźwięki polskiej m owy.

»3ię d ę  (bezlitosny, d la  Uataków *
— m ó w ił A d o lf H itler.

Kanclerz Rzeszy pragnie zrealizować plan autora sensacyjnej powieści?
(mr) Jeszcze w  r. 1930, a może nawet 

wcześniej, ukazała się na półkach księgar
skich Berlina powieść R. H e s s e g o p. t. 
„Partenau“ . O powieści tej głośno było w 
Niemczech, a piszący te słowa zamieścił o 
n ie j wówczas fe lje ton  w  Ii. Kuryerze Codz.

„Partenau“  jest powieścią p r o g r a m o 
wą  —  gloryfikuje imperjalizm niemiecki i 
stawia tezę, że Europa należy się „n a jzdo l
n iejszem u", „najdzie ln iejszem u" i  najbar
dziej „przedsiębiorczem u" narodow i —  ja 
kim  są Niem cy.

R. Hesse rzuca plan, polegający na podbi
ciu całej Polski. Ponieważ podbicie nie jest 
równoznaczne z wyzbyciem się miejscowej 
ludności —  Hesse przewiduje

wysiedlenie wszystkich Polaków 
na Kamczatkę i na Syberję!

Rosja pod presją potężnych Niemiec m u- 
s i a ł a b y  s i ę  z g o d z i ć  na taką 
translokację, która odbyłaby się wedle sy
stematycznie opracowanego planu. Polska 
wolna od Polaków zostałaby skolonizowana 
Niemcami i zamieniona na rolniczy okręg 
Rzeszy —  na rodzaj „niem ieckiego rolnicze
go COP‘ u“ .

Bohater omawianej powieści niemieckiej, 
Partenau, jest oficerem. Plany wysiedlenia 
Polaków podane przez niego są opracowane

z fachowością niemieckiego sztabowca i „o- 
promienione4* posłannictwem niemieckiego 
„Herrenvolku“. E u r o p a  d l a  N i e m 
c o w i  — oto dewiza tej epopei pruskiego 
imperjalizmu.

W tym samym roku 1930 przyszły wódz 
Niemiec Adolf Hitler w jednej ze swych 
mów powiedział dosłownie:

„ W ir  brauchen eine MilUon Quadrat- 
kilometer, die w ir  nur im  Osten finden 
konncn. Ich werde mitleidslos fiir  die 
Polen sein, die ich yerjagen werde. Mo- 
gen sic sich, wenn sie Lust haben in Si- 
birien festsetzen...**. (Potrzebujemy mi- 
ljona kilometrów kwadratowych, które 
znajdziemy tylko na wschodzie. Będę 
b e z l i t o s n y  d l a  P o l a k ó w ,  
k t ó r y c h  p r z e p ę d z ę .  Mogą 
oni — jeśli będą mieli ochotę —  o s i e 
d l i ć  s i ę  n a  S y b e r j i ) .

Cytat powyższy przytacza, omawiając in
ny zresztą problem, „ K r o n i k  a“ za 
pismem „A c h t U h r  A b e n d b 1 a 11“ 
z dnia 18 października 1930.

Jak widzimy, zachodzi dziwna zbieżność 
pomiędzy poglądami wyrażonemi w sensacyj
nej powieści R. Hessego, a poglądami wy- 
powiedzianemi publicznie przez wodza przy
szłych narodowo-socjalistycznych Niemiec.

Gdy ukazała się książka Hessego nikt pla

nów w niej zawartych nie brał poważnie * 
nikt, z w y j ą t k i e  m... A d o l f a  
H i t l e r a !

Wprawdzie w  8 lat później ten sam Adolf 
Hitler, już jako kanclerz Rzeszy niemiec
kiej, oświadczył, że... Niemcy zdecydowane 
są uważać granice swe za niezmienne i osta
teczne, że Niemcy nie mają już żadnych żą
dań terytorjalnych w Europie — to przecież 
wiemy, że był to tylko  retoryczny chwyt 
i zakłamanie.

Kanclerz Hitler jest bowiem twórcą me
tody „ m a ł y c h  p o r c y  j“ . Zawsze 
żąda tylko jednego i t y l k o  j e d n e g o .  
A potem —  gdy otrzyma to, czego żądał — 
wysuwa n o w e  żądanie itd. itd.

Jakaż więc refleksja nasuwa się z tego po
równania jednej z wielu sensacyjnych ksią
żek niemieckich z doktryną twórcy Trzeciej 
Rzeszy?

Czyżby Adolf Hitler czerpał swe natchnie
nie z lektury „niepoważnych" powieści’?

Nie! On sam jest personifikacją owego po
wieściowego ;,Partenau‘a“  — owego brutal
nego imperjalisty pruskiego, który marzy, 
aby całą Europę przykryć n i e m i e c 
k i m  b u t e m .

Adolf Hitler jest wcieleniem tego samego 
mitu, k tóry ożyw ia wszystkich Prusaków. 
Marzy o zrealizowaniu planu autora sensa- 
cyjnej powieści R. Hessego...

(ch) Nad Czechami wschód niemi i Mo
rawami przeszła gwałtowna burza, która, 
jak stwierdzono we czwartek, pochłonęła 
około 20 ofiar w  ludziach.

Rzeki wezbrały z wielką szybkością. Fale

porwały wielu ludzi. Także od pioruna zgi
nęło w polach kilka osób.

W  Visovcu znaleziono po opadnięciu po
wodzi zwłoki sześciorga dzieci.

Słońce, powietrze, swoboda. Ale to jeszcze nie 
wszYstko) Potrzebna jest jeszcze Ovomaltyna. 
Bo rok wyczerpującej pracy umysłowej w nu
rach miasta nie pozostaje bez śladu. Trzeba do
pomóc młodemu organizmowi nabrać sił na cały 
rok pracy. Ovomaltyna, koncentrat odżywczo- 
witaminowy pomoże wykorzystać w pełni wa
kacje dla podniesienia odporności ustroju dziecka, 
dla stworzenia zapasu sił i energii, gdyż Ovo- 
maltyna umożliwia racjonalne odżyw ianie 
o każdej porze dnia. zarówno w domu jak i na 

wycieczce i przy zabawie.
Ovom altynę przyrządzać można na śniadanie na ciepło, dodając ją  do 
ciepłego mleka, lub na zimno, roztrzepując /q tu zimnym m leka z do

datkiem  cukru Czas przyrządzania 2  m inuty K oszt 10 groszy.

Wyieidżając na uiakacie zabierz z sobą Ouomaltynę!

mmi

3 (fika Ouomaitąaa ma zaletą OwmaCtyny.!

Suknie mJSeen
thd& J K BAK Ó ™
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Muzeum wychodźtwa polskiego 
w Ameryce.

Dnia 9 października b. r. nastąpi uroczyste 
poświęcenie I otwarcie muzeum Zjednoczenia 
Polskiego Rzymsko-Katolickiego w  Chicago.

W  kilku salach muzeum została wystawiona 
wielka ilość eksponatów, będących żywym od
zwierciedleniem dziejów wychodźtwa polskiego 
w Ameryce i jego serdecznego stosunku do Ma
cierzy.

Powszechną uwagę zwraca znicz-sarkofag, 
zawierający urny z ziemią najsławniejszych po
bojowisk polskich, m. in. Grunwaldu, Często
chowy, Racławic, Ostrołęki. Na honorowym 
miejscu w  oszklonej gablotce znajduje się wiel
ki krzyż, który pierwsi polscy emigranci przy
wieźli ze Śląska do stanu Santa Maria. Wzdłuż 
galerji ustawione są oryginalne stacje z pierw
szego polskiego kościoła w Santa Maria, oraz 
popiersie ks. Wincentego Burzyńskiego, jednego 
z najbardziej za&łużonjch pionierów Polonji a- 
merykslfeskiej.

Podrożała dzierżawa 
kanału Panamskiego.

(Unitęd Press) Komitet spraw zagranicz
nych senatu waszyngtońskiego odniósł sią 
życzliwie do projektu nowego traktatu z 
Panam ą, na podstawie którego czynsz 
dzierżawny za Btrefę Kanału Panamskie
go ma być podwyższony z 250 tys. doi. do 
450 tys. doi. rocznie.

Traktat reguluje także sprawę ochro-riy 
strefy Kanału Panamskiego przez amery
kańskie siły zbrojne.

Kącik filatelistyczny.

(ZB ) Z  okazji zbliżającego sie szwajcar* 
•kiego święta narodowego (1 sierpień) wy
da ł w  tych dniach berneński departament 
poczt i telegrafów nowy. piękny znaczek  
pocztowy dobroczynny wartości tO sts. 
(dopłata 10 cts). Znaczek Jest barwy bron* 
zowej z godłem Szw ajcarii — białym krzy
żem w  czerwonem polu — po stronie p ra 
wej. Przedstawia on do dziś dnia jeszcze  
istniejący zamek Laupen, zbudowany w  r. 
930 przez Rudolfa ll-g o  Burgundzkiego. W  
p. 1330, a więc 600 lat temu, m iała m iej
sce pod Paupen wielka bitwa, z  której 
Szwajcarzy wyszli zwycięsko. Z  okazji tej 
właśnie rocznicy, zamek Laupen znalazł sią  
no reprodukowanym przez nas znaczku.

© digitalizacja mbc małopolska pl
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86-5 etui cyklista jeździ 
jak młodzieniec.

(PAT) 86-letni farmer ze atanu Verment 
(Stany Zjednoczone). William Bailey, roz
począł w tych dniach podróż na rowerze do 
swego brata, którego od lat nie w ijtó A  ł* 
który mieszka w stanie południowej UakO; 
ty. Odległość z Vermont do Dakoty wynosi 
4.200 km.

Bailey przed siedmiu laty za poradą le
karzy zaczął jeździć na rowerze. Od tego 
czasu, jak twierdzi. przejechał na kole bH- 
pl*o 30.000 km.

Brak koni w sowieckiej kawalerii.
(PAA) Na terenie ZSRR odczuwa się do

tkliwy brak koni. Ostatnio władze sowiec
kie musiały ograniczyć nawet liczbę nowo- 
przyjmowanych rekrutów do służby woj
skowej w kawalerji.

Pokaz budownictwa i urządzeń 
ochrony przeciwlotniczej.

W  ramach X IX  Międzynarodowych Tar
gów Wschodnich we Lwowie zorganizowa
ny zostanie bogaty pokaz budownictwa 
i urzaiSzeń ochrony ęrzeetoMnitztj, który
da możność zwiedzaaącym dokładnego za
poznania się z rozmaitymi typami schro
nów, z najnowszą* konstrukcją rozmąit^fcn 
wzmacniających stropów, rowami przeciw
lotniczemu instalacjami nawietrzająeemi 
itp-

W  pokazie budownictwa i. urządzeń o- 
chrony przeciwlotniczej weźmie udziął sze
reg czołowych firm krajowych.

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

FILMY WSPÓŁCZESNE.

Słonecznie, miejscami chmurne,
(PAT.) Stan pogody- w Polsce w  piątek 23 hm. 

W  flocy do Polski napłynęło chłonie powierzę 
pochodzę-nia polarno-morskiego* powodujiace 
wzrost zachmurzenia oipaz anaczne oęhtadęeHie.. 
,W porównaniu t  dniem oueg<lajs?ym temperatu
ra znacznie się obniżyła, średnia a  W  st M^sy- 
te, wskutek silnego usłonecznienia, w  obecnej 
potrze roku hędą szybko ogrzewać W  zwią
zku z tem już w diniu dzisiejszym stan pogody 
ulegnie znacznej poprawie.

O godz. 8 zanotowano temperatury w kraju: 
Poznań 11, Warszawa 13, \Vilpo 12, Łódź 12, Lu- 
błiin 15, Kraków 16, Lwów 18, Kołomyja 18, Za- 
lesgozyki 18, Kało wice 15, Białystok |3, Toruń 13, 
Gdynia 13, Zakopane 17, Morskie Oko U , Kaspro
wy Wierch 7, Krynica 18, Zwardoń 14. Zagranicą 
Kopenhaga 16, Bruksela 16,. Londyn 1.3* Paryż 16, 
Lizbona 12, Zurych 16, Wiedeń 23, Sof ja 20, 
Stambuł 21, Bukareszt 23, Kijów 20, Moskwą \f, 
łiehiliki 13, TaUin U , Ryfja H , Kowno 14,

W  piątek o godz. 14-ej w  całym kraju było 
chmurno ? rozpogodzeniąnn, ą temperaturą wy
nosiła od 15 sit. na wybrzeżu do 20. s{. na Połesitu 
i  w  Kieleckiej, stacje górskie nocowały: Ka
sprowy Wierch mglisto pray tempeTaAurze 5 
Pop iwan burza z deszczem przy tęmp. 6 st 

JAKĄ BĘDZIEMY M IELI DZIŚ POGODĘ
Przewidywany przebieg pogody w  dn. 24 bpi- 

W  dzielnicach południowych chmurno, miejsca
mi przelotne deszcze. Na pozostałym obszarze 
kraju pogoda słoneczną i Ciepłą o, wnUtfkową- 
nem zachmurzeniu. Temperatura w  ciągu do*'a 
ok. 23 sł. Słabnące wiatry północno-wschodinie 
d wschodnie.

•fr »ł» »!•
Hamburg, 23 ęzerwcą. (ry) Prądy ząburzenio- 

y e  na północnej krawędzi wyżu islandzkiego 
przedostały się ąż do Skandynawii, skąd posu
wają się szybko w kierunku południowo*wscho
dnim. Nąpływ zimnego powietrza daje się odczuć 
w cah j Europie środkowej, powodując z północy 
ną południe posuwające się zaęhmur?enie, desz
cze j  spadek temperatur- Wiatry umiarkowane 
północno-zachodnie.

Wielka p o w ó d ź  w okolicach 
Irkucka.

Z Mofkwy donosi (Kz) z Irkucka donosi „Pra- 
wda“ o wielkiej powodzi, jaką spowodowało wy
stąpienie z brzegów rzek Angary i Irkuta.

W  nocy na la  hm- rzeka trkut wystąpiła 25 
brzegów. Woda uniosła około 10 tys. m. sześć, 
drzewa i rzuciła je na most. Zmobilizowane po
sterunki ochrony przeciwpowodziowej przystąpi
ły do walki 9 żywiołem. Przez całą noc i następ
cy dzień trwały prace związane z obroną zagro
żonego mostu.

Wieczorem, woda podniosła się o 6 m ponad 
poziom normąlny. Zatopione zostało osiedle im. 
Gorkiego oraz wieś Akino-pakU^2* położona o 30 
km od Irkucka. 3 tys, mieszkańców ewakuowano.

Wściekli się z temi Akademiami!
N a . początku hyla jedna Ąkademja, kra- 

kowska, na koócu będzie chyba — co  P a 
c a n ó w  t o  A k a d e m j a .  Przeczy- 
tajcie ty liro taka wiadomość!

Akademia Drogistowska.
„Ag. E c h 0“  podaje: Ostatnio wysu

nięta została pr?ez koła f a c h o w e (?) 
inicjatywa stworzenia w Polsce Akademii 
Drogistowskiej. W  tym celu rozpoczęto 
z b i e r  a n i ©(!) na założenie Akademji
odpowiednich funduszów, oraz poezymop©
pierwsze kroki dl$ ązyskanią Przychylnej 
decyzji włądz oświatowych. (ECHO) .

Więc gą w Polsce f u n d u s z e  n a  
b z d u r y -  A uie lepiejby to dać na FON 
panowie, niż stwarzać nowa Wyższą Szko
lę dla studium sprzedawania senesu, kwi
lą ju i smoczków niemowlęcych!?

Akademia DrGgistowska! Drogue znaczy 
po prostu towar, kreujmy więc z fanfarami 
Akademie, dla sprzedawania śyłetek i ka
szy hrec?aiąej. obcasów gqmqwYch i poń
czoszek. A gdy to się stąipe — io Ogólno
polski Związek Sprzedawców Gazet (Cen
tralą w Warszawie, tpl. 13112 i 15840) roz
pocznie zbieranie funduszów i rozpocznie 
kroki eełew usysłsąnia piwchylpej decyzji 
władz oświatowych w kietrupkU ppwołąnia

do życia Akademji Kolporterskiej (3 łatą 
nauki, jednak wkrótce okaże się potrzebą 
dodania czwartego). G a u d ę  M a t ę ?  
P o l e p i ą !  .

Przecież mamy już przy prawdziwych u- 
niwersytetach t. zw. studjum farmaceu* 
tyczne, z których wychodzą aptekarza 
Jeżeli zaś drogerz,ygci hedą wychodzić 
z ĄkądeifljU ^zyli uniwersytety to 
jąkiej nądakądefnjh jakiego superuni* 

zażądają dla sjehle w e *a -  
W , ci sami apteta?e* ktprzy jeszcye 
niedawno kończyli stud.ią na 4 kla- 
sąch gimnazjąlpyeh (z takich to wyszedł 
Łukasiewicz — len, który pierwszy lampę 
zapalił), a dziś nie wolno im sprzedać ko
gutka bez... Gaąde mater Polonia!

Strach pomyśleć, do czego dojdzie to 
wydymanie i naciąganie *ąt fctttdjÓWł ^p 
P rze leż  pielęgniarki moi państwo, mu
szą mieć maturę, jak jeszcze do, piedaw- 
na lekarze. Cóż to trzeba umieć, ąhy zrnie- 
rzyć tego Celsjusza pod pachą! Niektórzy 
medycy już wychodzą z prosektorjów i amr 
bidatorjów 9 siwie.iacemi włosami- Bo teo- 
retveznie, to 7 lat studjów, ale ktoż to po
trafi, A  potem tąl|i dr. med-, który pojadł 
wszystkie podręczniki 1 o j c o w s k ą  
f o r t u n ę ,  pośal się Ro^e. gdy przyj
dzie do spotkania z prawdziwym prywąt- 
pym pącjeptem! Nie jest hypą.lpwiej

Prąciem na otuchę -  wrogom 
na ostrzeżenie.

CIERPISZ?... stosuj
zioła Mgr. Wolskiego

na każda chorobę specjalna mieszanka;

PRZY CIERPIENIACH WĄTROBY.
woreczka żółciowego, kamieni p łc iow ych  l iAHaczc. —.  
itpla m „IIHI.OSA"

PRZY OTYŁOŚCI,
na tle wadliwej przemiany materii —  tłoła ze znakiem 
ptjiEGROSA**

PRZY BEZSENNOŚCI,
nerwicy serca 1 zaburzeniach układu nerwowego ~r*- zioła 
te znakiem ..PASIYEROSA^

PRZY POLACH GARDŁA (ANGINACH),
krtani, migdałków, zapaleniach dziąseł I okostnej *-* zioła 
■» znakiem „LARYNGOSĄ**

PRZY KASZLU,
ł»Rv(!imeoiu. dusinoSci l ws?elkich cietpięniącb dr*5g eil- 
dfcliowych — sioła te «nakiera rpm,MOSĄ“

PRZY OBSTRUKCJI CHRONICZNEJ,
»Łbar7eniach (otadkowo-kisikowych ł  do \jffgulow»ni| 
trawienia «iota w  makiem „CASTROSA*'

PRZY CIERPIENIACH NEREK, PfCHERZA,
miedniczek nerkowych I, wszelkięh dolegliwościach dróg 
ir.ęc»owych -* zioła ze znakiem «l)ROSA

rt*«ZY ARTRETYŻMIE, REUMATYZMIE
I bólach lshiaaa a .  doła i® »nnklem „HKUMOS \“  

j|5o nabycia w  aptekach —  składach aptecznych —  drogeriach. 

W Y T W Ó R N I  Al  W A R  S Z A  W  A, Z Ł O T A  |4 
Oddział własny w Londynie -  Reprezentacl« w  Ameryo*.

OŁy»5nia]i|c, broszury w yajiąu ij bąjjilatrUe,

Działalność sekty „Baptystów**
w oświetleniu procesu sądowego.

Uwalniający wyrok redaktora pisma.
(So) Sąd okręgowy w Białymstoku roz

patrywał ciekawą sprawę prąsową o szer- 
szem podłożu społecznem. Związek rałigij- 
ny baptystów w Białymstoku oęk^rżyf 
daktora „Kuriera Białostockiego" Mikoła
ja Zdanowicza o publiczne zelżenie tego 
związku w artykułach: „Blużnierezy wy
stęp białostockich baptystów" i „O przy
kładne ukaranie członków zbolszewiozalej 
sekty“. Głównie chodziło oskarżycielom o 
następujący ustęp: „Należy nadmienić, że 
do sekty baptystów przenikają ostatnio 
banito silne wpłyvry komunistyczne. Baj>- 
tyści są jedną z obcych agentur za pomo^ 
cą których nasi wrogowie przeszczepiają 
na polski grunt antypaństwowe i antyspo
łeczne hasła“ .#

Na rozprawią red- Zdanowicz powoła! się 
m. in. na książkę obecnego naczelnika wy- 
dziąlu społeczno-politycznego w minister
stwie spraw wewnętrznych Piotrowicza, z
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ckiego 1 prawosławnego. Baptyści ąą sek
tą tolerowaną, a nie prawnie uznanym 
związkiem religijnym w Polsce.

Jako świadkowie oskarżenia wystąpili 
działacze związku baptystów w Białymsto
ku. Z ich zeznań wynika, że sekta ta liczy 
w calem województwie zaledwie 168 człon,
ków, iednąkże mimo tak szczupłej liczby 
zwolenników, baptyści utrzymują (łobrzft 
urządzony dom modlitwy w Białymstoku, 
udzielają zapamóer finansowych i tćt

Po przeprowadzeniu rozprawy &ąd o- 
gtoai} wyrok uniewinniający redaktora 
Zdanowicza. W  motywach sąd powołał si(j 
m. in. na to, że baptyści są tylko sektą to
lerowaną, a nie związkiem religijnym, któ
ryby korzystał ze szczególnej ochrony pra-

tena to, eo radził pewien ginekolog swoim 
uczniom: , . ,

— Jaki ma t>yc piefwsjy pański krok 
jeżeli pana iuiwoiaju do porodu? — pytał

pr| t«d e i(f naturalnie wyUesa to i owo. Pro
fesor przerywa; .

=  Nienwwda, pięrwwy pański krok. to 
anrowanate f c l w I w W I I  iekarza 

istotnie 9 P t * e r a 4 e m  e m. t r z e- 
b «  *  t w i e r d z i ć ,  % e  i m  w i ę c e j
nauki ,  t e w  w  n U j  w i e d ? y !

gnam ludzi * ałis f)i u to r,i u m f  il o1;>k j i kia- 
aycanej, którsy nie m m  sobie daę rady 
a Neposem. Niwhby mątor^yata aprobował 
nie Hgryść Tacyta! Naturainie przedwo
jenny,,, A stnaja na...

Co się tkniemy jakiej a*ko|y, to wszędzie 
cnalogiesne gitwunki. Nie m m  na razie 
jeszese Ąkademji hafciarskiej aię mamy 
Uimnazjnni hafeiarskle. P wbo sis t*1”1 °,n® 
nie uczą? Ęiaterii 1 gęoffrafji, ksWowosci 
i literatury, ćwiczeń fisycąnych i śpiewu, 
wrchtwania państwowego I ęBlctyki — na 
hafty już niema miejses- 

Tak wiec jesteśmy świadkami prawdzi
wego sabatu świadectw i ef?zaminow_ — 
których odpowiednikiem jest aanwufnial- 
«tWB I Riau«lwo. Koniec a końcem najlep
sza pasane uzyskuje ten bea atudjow. ale z 
protekcią.

Jakże tęsknimy (lo tych czasów, gdy 
Marcin Wadowita za okazaniem elementą- 
rza zapisał się na Wszechnicę. Dzisiaj ci, 
którzy opuszczają Wszechnicę* nadają się 
właśnie — do e l e m e n t a r z  an

tonimy.

Gdy zakwit* kwiat paproci,,.
(pi.) Pr^ed dwoma dniami minęło przesilenie 

dnia % nocą, moment zą czasów pogańskich uro
czyście obchodzony. W iązął się on z kultem dla 
ęłońca, uważanego za bóstwo ęd najdawnie|^zych 
pzasów Obchody ku czci słońca osiągały najwyż
szy wyraz właśnie w  dniu przesilenia, były hoł
dem, oddawanym przez lud słońcu w momencie 
jego zwycięstwa nad ciemnością. Z obchodów tych 
wzięły początek dzisiejsze s o b ó t k i ,  które palo
no wówczas na szczytach gór, wokół nich odpra
wiając ceremonje religijne, śpiewano pieśni ku 
czci słońcą i tańczono.

DZIECKO FOŁSKIE -  W POLSKIEJ SZKOŁĘ
POPRZYJ ZBIÓRKĘ M  SMOŁY POLSKIE Z A 6 R « 4

ikM sŚm M  '
Artur Grottger: uWianki“.

Zwyczaje pogańskie % biegiem wieków pr?yhia- 
ły inną formę. Zatrąciły swój pierwotny charak
ter religijnych obchodów i stały się ludowemi za* 
ltaw«nd« którym ich wielowiekowa tradycja doda
wała nimbu tajemniczości i wiarę w  spełnienie 
wróżh, związanych ze zwyczajami Pierwotnie pa
lone sobótki w  noc przed przesileniem, przesunię
to zostały i połączone z  dniem św. Jana. dołą- 
ęyły się te$ i inne zwyczaje, które w  sumie dały 
czarowną noc świętojańską.

Obok więc pajenią sobótek utrwalił się zwyczaj 
pnszczania na wodę wianków. Pełna uroku cere- 
monja. była źródłem wyruszeń dla dziewcząt, któ* 
ęe wróżyły sobie rychłe zamążpójście, jeśli wia
nek nie zatonął i uchwycony został przez ukocha
nego. Z  nocą świętojańską wiąże się również pięk* 
na baśń o kwiecie paproci. Kwiat paproci pozo
stał mitem, ale cudowną moę uzdrowienia mają 
mieć według wiary ludu zioła, zębrąnę w  H°C 
świętojańską.

«ZJ>|ezo/ rumianek,
Bo święty Janek“

p ó w l ludowe przysłowie. Również cudowną moc 
leczniczą miąłą kąpiel w dm ą 4w* Janas

K<ip *ię w św. Jana,
Wyleczoną twa raiła".

Meteorołogja ludowa snuje z pogody w dniu św. 
4ana hczne przepowiednie:

Kiecfj; g Janem przyjdą deszcze,
To sześć niedziel krępi jeszcze.

Desjcł W świętego Jana nie jest pomyślnym ho- 
roskopemt ho 'vf«/y jego dłujsze trwanie.

M  no i(u. Jona rozpada,
4 9 <ez poda pielada.

A $e deszcze te są często naprawdę dtugotrwa* 
najlepszy w tem dowód, iż w okresie bli- 

SKUn 4w. Jąna «daraaty się często powodzie,
^  B̂ węt pow t̂aia dlą nich n^*wa „śwtętoja.

© digitalizacja mbc małopolska pl



T U  l  T A M ...
Z CYKW  „MOJ KRAKÓW".

Cichą, długą aleją ide zadumany

L r Z n Co t / ,0by,Ch hoim- b°9°"> ^ tn icn ...
1a'a,nn ,a ,' " "  " ' ” " nrh fu dziany,TaXffmq f a j q  G w r t r u  S : u m i ą  t u  u H c e

TsZTki ! T '  s'n,w p,mie sł " m  " ehn‘<i
"  ' ,F Snme~  Ł« *  " i^ U i  -  w Kralowie 

t  Jn Dre,f P nwrt «*en t mój ,„c wypowie... 
f  m o .c  stąd tęsknota taka ., niepotrzebna . ..

K A Z IM IE R Z  W 1 E U L E R .  
Warszawa, w czerwcu.

^PID) .I(’Ż PODJĘTO PRZYGOTOWANIA DO 
NOWEGO ROKU SZKOLNEGO. W „Z ie rs .w ”  
oswialv podjęto mż przygotowania do nowego 
rok,, szkolnoao IMnriO. Układane są listy szkół: 
iceow i gimnazjów którvm przyznane będą w 

nowym roku prawa uczelni państwowych. Na 
terenie woj. warszawskiego liczba szkół, którym 
przyznane są prawa państwowe ulec ma rozsze
rzeniu. \\ jednym z najbliższych numerów 
dziennika urzędowego min. oświaty, ogłoszony 
będzie spis podręczników szkolnych, dopuszczo
nych do użytku szkół powszechnych i średnich 
w roku 1939'1040.

iP im  z a t w i e r d z o n e  w y b o r y  REKTO
RA. Ministerstwo oświaty zatwierdza obecnie 
wybory nowych rektorów na wyższych uczel
niach. Dotychczas zatwierdzono wybory nowych
rektorów we Lwowie, Krakowie i Poznaniu. __
Sprawa zatwierdzenia wyboru nowych rektorów  
w  W arszaw ie nie była dotychczas rozpatrywana.

{PAT ) W YC IE C ZK A  K U PIE C TW A  POLSKO- 
AM ERYK AŃSK IEGO  DO  STAREGO KRAJU. Dn. 
13̂  lipca wyrusza z Nowego Jorku na „Piłsud
skim** wycieczka do Polski, zorganizowana pod 
egidą^ krajowej federacji zrzeszeń kupiectwa 
polskiego w  Ameryce. Wycieczka kupców zamie
rza dokonać dziesięciodniowego objazdu Polski.

(— 1 K O LO NJE  L E T N IE  D LA  DZIECI Z PRZY- 
GRANICZA. W  tvch dniach rozpoczynają sie ko
lon je letnie Polskiego Zw. Zachodniego. Dzieci 
pomorskie z przygranicznych powiatów: mor
skiego, kartuskiego, kościerskiego, chojnickiego, 
sępoleńskiego, wyrzyskiego, tczewskiego, świec
kiego, grudziądzkiego i lubawskiego w  liczbie o- 
koło 500 wyjadą na kolonie letnie w  południo
wych częściach Polski P. Ż. Z. zorganizował ko
lonje letnie tak, aby zapewnić dzieciom pomor
skim jak najwięcej wypoczynku i zabawy w  do
brych warunkach klimatycznych i przy dobrym  
wyżywieniu. W  przejezdnie na kolonje letnie, o- 
ruz w  drodze powrotnej dzieci zwiedzą wielkie 
ośrodki kultury polskiej leżące na trasie prze
jazdu: W arszawę, Poznań, Kraków, Częstocho
wę i inne. Na Pomorzu P. Z. Z. przygotował ko
lonje letnie dla 600 dzieci z Gdańska, Zaolzia i 
Małopolski Wschodniej.

(— ) FERJE SĄ D O W E  OD 1 LIPCA DO 15-GO 
SIERPNIA . W  związku z notatką o ferjach są
dowych, otrzymujemy wyjaśnienie, iż ferje trwać 
bttdą nie od 5. VII do 31. VIII, ale od 1 lipca do 15 
sierpnia włącznie Sprawę tę reguluje ustawa z 6 
lutego 1928, Nr. 102, poz. 863 Dz. U. R P. z r. 
1932 i ust. z 14 kwietnia 1937 Nr. 30 poz. 220 
Dz. U. R. P

(IF) SKAZANIE  KUPUJĄCYCH „ROBIONE* 
PAPIEROSY nastąpiło na rozprawie sądowej na 
sesji wyjazdowej w  Kałuszu. Woźnego jednej 
z tamtejszych instytucyj skazano na 3 tyg. bez
względnego aresztu i 100 zł. grzywny za to, że 
robił papierosy i sprzedawał je urzędnikom tej 
instytucji, klijentów zaś jego na kary po 20 zł. 
grzywny.

(S) W YCIECZKA  NAUCZYCIELI W ĘGIER
SK ICH  O D W O ŁAN A . Zapowiedziana do Często
chowy na dzień 23 bm. pielgrzymka nauczycieli 
węgierskich w  liczbie 300 osób, została z niewia
domych przyczyn odwołana.

Z  KRAJU,
(gd) W  ROCZNICĘ ZGONU PATRJOTY KA

SZUBSKIEGO- 23 bm Gdynia obchodziła uroczy
ście rocznicę zgonu wielkiego patrjoty kaszub
skiego Antoniego Abrahama. Z inicjatywy Pol
skiego Zw. Zach. odbyła się w  kościele Serca 
'Jezusowego uroczysta Msza św., poczem organi
zacje i stowarzyszenia udały się na cmentarz 
w  Okrywiu i złożyły wieniec na grobie patrjo
ty kaszubskiego.

P T W T T i T l T T r a  s t w o r z y ł  n o w y ,  d o s R o n a l yE S S 2 M 2 Ś 3 3 S5 E S 3
GDY WIDZISZ markę Palmolive na pudełku, 
wiesz, te  możesz mieć zaufanie do jego za
wartości, a gdy Palmolive gwarantuje całko
wity zwrot pienjędzy w razie niezadowole
nia. czemu zwlekać r kuprem?

NIEDOŚCIGNIONYCH ZALETACH!
ZAPOZNAJ SIĘ z 5 niezwykłymi zaletami 
tego nowego kremu sportowego, wynalezio
nego I udoskonalonego po latach bada£ 
przez laboratoria Palmolive.

KREM PALM0LIYE sprzedawany jest we wszy 
stkich składach kosmetycznych w  pudełkach o 4 do 
godnych wielkościach

5 niedoścignionych zalet kremu Palmo[ive
U  Zapewnia nieprzemijające piękno, dzięki olejko

w i oliwkowemu i  lecitherinie.9
2) Chroni skórę od nadmiernego *łońca i  wiatru; 

umożliwia równomierne opalenie rię bez oparzeń.
3) Stanowi Jo skonały nietłuszczący i  nieświecący 

podkład pod puder i  róż
4) Przenika pory nie rozszerzając ich i  nie wysu

szając skóry.
5) Oczyszcza, udelikatnia t wygładzę skórę

| Krem Palmollye „Przyjaciel"Skóry1* na olejku oliwkowym 1 lecitherinie, jest siostrzanym produktem mydła Palmolive. |

Obwiniała Polaków o napad
K t ó r e g o  d o k o n a l i  N ie m c ij.

Wychodząca w Kwidzynie „Weichsel- 
Zeitung-Weichselwacht * przyniosła pod ol- 
brzymiemi tytułami wiadomość, jakoby 
władze polskie w wiosce Pokrzywce pod 
Łasinem, poddały przymusowo sterylizacji 
kilku Niemców i to w sposób, jaki sobie 
można wyobrazić jedynie gdzieś w dzikich 
krajach: oto miano spędzić Niemców na po
le i tam zwykłym nożem dokonać opera
cji.

W  związku z temi wiadomościami — jak 
podaje jedno z pism warszawskich — wła
dze prokuratorskie przeprowadziły docho
dzenia, które dały rewelacyjne wyniki: 
Otóż okazuje się, że we wsi Krzywka (a 
nie Pokrzywka) istotnie napadnięto na u- 
mysłowo upośledzonego parobka Alberta 
Trinka, lat 30 i dokonano na nim steryliza
cji, przyczem sprawcy byli zamaskowani.

Jak ustaliło dochodzenie. Trink ustawi
cznie zaczepia! kobiety, co wywoływało o- 
burżenie u miejscowej ludności składają
cej się zresztą z samych Niemców. Ustalo
no także, iż T r ‘*k  przekradał sie nieraz po 
przez zieloną granice do sąsiedniej wioski 
zamieszkałej także przez osadników nie
mieckich, gdzie zaczepiał miejscowe kobie-

(gd) POW RÓT SS. „PUŁASKIEGO". W  piątek 
o g. 19. wrócił do Gdyni ss. „Pułaski", który ba
wił z wycieczką robotników polskich w  Sztok
holmie. Powitanie statku miało uroczysty cha
rakter. Uczestnicy wycieczki niezwykle entuzja
stycznie wyrażają się o tej pierwszej morskiej 
wycieczce.

(gd) PODNIESIENIE  BANDERY NA „STALO
W EJ W O L I“. W  niedzielę nastąpi podniesienie 
bandery na polskim nowym statku „Stalowa W o- 
la“t który parę dni temu przybył do Gdyni pod 
norweską banderą. W  pierwszą podróż „Stalowa 
W ola“ odpłynie 10 lipca, zabierając transport to
warów do Ameryki Południowej.

(PAT) KOP U FU N D O W A Ł  KOŚCIÓŁ NAD  
GRANICĄ SOWIECKĄ. Z inicjatywy dowódcy 
bataljonu KOP w  Ludwikowie, pow. łuninieckie- 
go, z zebranych ofiar wśród korpusu oficerskie
go, podoficerskiego i miejscowej ludności —  zo
stał wybudowany kościół katolicki. Nowa świą
tynia, z racji swego położenia nad samą granicą 
sowiecką w jednem z najbardziej zapadłych za
kątków poleskich, ma do spełnienia doniosłe za
danie, nietylko religijne, lecz także i kultural
ne, a przedewszystkiem szerzenię polskości wśród 
wynaradawianej przez długi okres niewoli —  
miejscowej ludności polskiej.

(gd) MORZE W YRZUCIŁO  ZW ŁO K I TO PIEL
CA. 22 bm. morze wyrzuciło w  Rozewiu .zwłoki

ty. Ludność obydwu tych miejscowości od- 
dawna nosiła się z zamiarem ukarania pa
robka.

Wreszcie w piątek. 2 czerwca br. kilku 
zamaskowanych napastników napadło go 
w polu, gdzie pasł bydło i przy pomocy no
ża kieszonkowego dokonano sterylizacji, 
przyczem — jak ustalono przy oględzinach 
lekarskich — zabiegu dokonał osobnik nie
wątpliwie obeznany z tem rzemiosłem. O- 
kaleczo .y parobek dopiero wieczorem o- 
powiedzial całe zajście swemu chlebodaw
cy, który skierował go do policji, a ta 
przewiozła go do szpitala w Łasinie.

Trink zeznał, iż napastnicy rozmawiali 
między sobą po niemiecku. Nie ulega więc 
wątpliwości, iż n a p a d u  t e g o  d o p u 
ś c i l i  s i ę  N i e m c y  oburzeni na 
zachowanie się umysłowo upośledzonego 
pastucha, przyczem wiele poszlak wskazu
je, że s p r a w c y  p o c h o d z ą  ż z a 
g r a n i c y  i po dokonaniu przestęp
stwa zbiegli z powrotem na terytorjum 
niemieckie. Najprawdopodobniej oni też 
poinformowali sami „\Veichsel-Zeitung“ u- 
barwiając odpowiednio to wydarzenie.

18-Ietniego ucznia W ł. Zembika z Częstochowy, 
który utonął 6 czerwca Była to pierwsza tegoro
czna ofiara morza.

(Hrl UW ALNIAJĄCY WYROK W  ZW IĄZK U  
Z KOLPORTAŻEM ULOTEK. Sąd grodzki w  W il
nie rozpatrywał sprawę studentów Jerzego Nar- 
kiewicza i Edmunda Barancewicza oskarżonych
0 kolportowanie w  dniu 4 marca 1938 r. podczas 
„Kaziuka14 ulotki, odbitej na szapirografie a opi
sującej szczegółowo przebieg zajścia w redakcji 
„Dziennika Wileńskiego*1 w lutym ub. r i poda
jącej nazwiska sprawców napadu na redakcję oraz 
prof. Cywińskiego. W  czasie wygłaszania przemó
wień sąd zarządził tajność rozprawy Po otwarciu 
drzwi ogłoszony został wyrok, mocą którego o- 
skarżeni studenci zostali uniewinnieni.

(Z. J.) REHABILITACJA INSPEKTORA SZKOL
NEGO. Donosiliśmy w swoim czasie o procesie 
karnvm, jaki toczył się przeciw b. inspektorowi 
szkolnemu w Kołomyi p. Antoniemu Mayerowi
1 urzędnikowi tegoż inspektoratu Kornandowi o 
nadużycie władzy urzędowej. W  pierwszej in
stancji sąd uniewinnił insp. Mayera dla braku 
jakichkolwiek dowodów jego winy. Wskutek ape
lacji prokuratora sprawca rozpatrywana była przez 
sąd apelacyjny, który zarówno insp. Mayera jak 
i Komanda uniewinnił w całości od zarzutów o-

(Hr) UCIEKŁ Z W IĘZIENNEGO  SAMOCHODU. 
Jan Piotrowski skazany na 3 lata więzienia w  cza-

( f e z * * '
PANU „ Z A R S K E W .

Pyta  nas, Polaków , chór, 
czy nie dosyć pańskich bztlur? 
H itlerow iec z pana dziarski, 
panie Żarski, panie Żarski.

Choć się dzisia j „Zarske“ zwiess, 
n ie bredk w ięce j, niźli wiesz —  
cały świat ju ż  chyba zna cię, 
panie Żarski. K en ega c ie !

J A N  S IN A Ł C O .

sie eskortowania go na dworzec kolejowy wy
skoczył z samochodu więziennego i mimo na
tychmiastowego pościgu zbiegł. Policja rozesłała 
za mm listy gończe.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY. W  Zimnej Wodzie pod 
Lwowem zmarł w wieku lal 30 ordynator Szpi
tala Powiatowego i lekarz ^bezpieczalni Spc 
łecznej w Biłgoraju Dr Józef Chodowicki. Zma’ 
ły ukonczył studia wyższe na uniwersytecie J- 
na Kazimierza we Lwowie. Praktykę odbywałw  
sanatorium Polskiego Czerwonego Krzyża w  h- 
kopauem oraz 4-letnią praktykę kliniczną, ko  
asystent znanego lekarza prof Dr. Renckieg^we 
Lwowie. W  zmarłym stracił Szpital Powiatc#' w  
Biłgoraju bardzo dobrego fachowca inte**^?- 
Ostatnią wolą zmarły przekazał na rzec?PzP*- 
tala Powiatowego całkowite urządzenie gtfnełu 
wartości ogólnej około 4 000 zł Urządi®*e *°  
będzie umieszczone w specjalnym pokę szpi
talnym pod nazwą otiarodawcy.

ZE ŚWIATA.

TURCY W YKUPUJĄ NIEMIECKI PRZED- 
SIIJHIORSTWA. Rząd turecki wykuj dektrow- 
nię i gazownię w Ankarze, oraz e*ro'yn*ę w  
Adana, które należały dawniej do niemiec
kich „Didi der Werke“. Przedsięb.ił'vo . zo* 
stało niedawno ustąpione tirmie ai' ,eJ »>Ben- 
son Ltd. *.

(PAT) OBRADY MIĘDZYNAF W * **RASY 
PERJODYCZNEJ W BERLIINIE.e,n,eck,e biu
ro informacyjne donosi, że ̂ zynarodowy 
Związek prasy perjodycznej o^£,e. SW°J 10-ty 
kongres w dniach od ‘24 do 3< ,z!’s.ni .̂ w ^cr‘ 
linie. Protektorat nad zjazdę°,>J1 ‘,oebbels. 
Poza Hzeszą i protektoratem^ ? Moraw, w  
kongresie biorą udział nastęi e Pans*’va: Bel- 
gja, Bułgar ja. Kuba, Danja./Pa,UJa ^ a n d ja ,  
Węgry, Włochy. Jugosław/olska’ N°rwegja, 
Szwajcarja, Argentyna, F r f ‘

O T ,  A R T U R  P .  C O L E M A N ,
p r o f .  WJniw. C o lu m b ia  «r  IV. J o r k u .

Polska w oczach Amerykanina.
Ponieważ mam zaszczyt wygaszać ni

niejszą pogadankę pod auspicjami Polskie
go Instytutu Współpracy z Zagranicą, — 
pragnę poświecić tu parę słów innej agen
dzie tego Instytutu: Kursom wakacyjnym
o kulturze polskiej dla cudzoziemców. 
Wam nadzieje, że coraz więcej Ameryka
nów nie polskiego pochodzenia bedzie_ na 
te kursy uczęszczać i zaznajamiać się z 
Polską.

K ilka lat temu przyszła do mme mii)da 
absolwentka Vassar College i zapisała się 
na mój początkowy k u r s  j ą z y k a  
p o l s k i e g o .  Chciała nauczyc się po 
polsku aby pojechać na kursy wakacyjne 
do Polski. Uczyła sie bardzo sumiennie i 
zdobyła dużo wiadomości teoretycznych, 
poczem wyjechała do Polski. Wątpię, aby 
-ipi iezyk polski pozostał w pamięci ną ca
łe życie, ale niewątpliwie nie przestanie 
nigdy wspominać Polski z najwyższa sym- 
catją. Przywiozła i pokazywała z dnmą o- 
trzYinaną w darze bransoletkę w formie 
łańcuszka, z którego zwieszało sie 9 serriu- 
„..„i, a litery na nich wyryte tworzyły sło- 

k o c h a m  c i e“. Wyrazy te od
dają "wiernie je j uczucie dla Polski, to tez 
chciałbym wam posyłać jaknajwięcej ta

kich słuchaczek, bo one to będą wpływać 
na opinję publiczna w niedalekiej przy
szłości.

Chciałbym też, aby

o rg a n iz a c ję  ku rsó w  w a k a cy jn y ch

rozszerzyć tak. żeby nietylko osoby znają
ce j ę z y k  p o l s k i ,  ale i rzesze tych, 
które nie miały czasu go się nauczyć, a 
pragną poznać Polskę, mogły z nich ko
rzystać. Co roku przyjeżdżają do Europy 
roje nauczycieli i nauczycielek liistorji, 
otóż sądzę, że wielu z nich chętnie rozsze
rzy swoje perspektywy p o z a  w s c h o 
d n i m  b r z e g i e m  O d r y .  Mam tu 
na myśli nauczycielkę historji z Brooklyn 
College, typową przedstawicielkę tego 
działu. Zna historje _Anql|i na wyrywki, a 
historję Francji i Niemiec niewiele co go
rzej-

Kiedy pani Coleman robiła je j wyrzuty, 
że nie stara się nawet o d o b r e w y- 
m a w i a n i e  i m i o n  p o l s k i c h ,  
odpowiedziała: „Nie męczcie mnie, to za 
trudne-. Ale dobry kurs w Warszawie w 
języku angielskim, bezwątpienia sprowa
dzi ją  i wiele z jej towarzyszek, bo są one 
dobrze płatne, jak zresztą wszystkie nasze

nauczycielki i zawsze chętne do skorzy
stania z wakacyi dla powiększenia zaso
bu swych wiadomości, o ile mogą przy- 
tem p r z y j e m n i e  c z a s  s p ę -  
dz i c. A nie znam k^aju tak odpowie

dniego, jak Polska, aby dostarczyć im mi
łego pobytu.

Oszaleją poprostu na widok waszych 
starych zamków i prześlicznych 

dworów;
stracą głowę z radości, śledząc ~ślady wo
jen Sobieskiego, nauczą się nawet kim był 
Jagiełło, o którym dotychczas nic nie wie
dzą Oczywiśoie pod warunkiem, że nie 
zbraknie im czasu na ciastko, czekoladki 
i herbatki w jednej z waszych rozkosznych 
kawiarni.

Tyło co do kursu wakacyjnego dla cudzo
ziemców w języku angielskim. Urządzając 
taki kurs — oczywiście nie za darmo — 
wyświadczy się napewno wielką przysługę 
amerykańskiemu nauczycielstwu historji 
wschodniej i środkowej Europy.

Polska przyjaciółka pani Coleman, która 
spędziła rok w Smith College jednej z na
szych najlepszych szkół dla kobiet, zauwa
żyła z prawdziwem zdziwieniem s y m p a- 
t j e  i s z a c u n e k  d l a  N i s e m i e c ,  
jakie objawiały się wśród jej koleżanek, 
jak wogóle w całej Ameryce. Źródła tych 
uczuć, istniejących dotychczas pomimo ca
łej niechęci do hitleryzmu należy szukać 
w tem, ze liczne rzesze mężczyzn i kobiet 
od kilku pokoleń studjują w Niemczech, 
w okresie swej młodości, gdy są wrażliwi 
i  podatni. Nabyte w ten sposób przywiąza

nie nie opuszcza i c b f }i0nę& życia: 
otoż jestem optymis ze kiedyś
będziemy mieli tu t • Amerykanów 
nietylko polskiego.;0 \ nl*Po*skIego po
chodzenia, którzy studjowac pew
ne przednnoty, P<i,Vł«flV;aSZ * n*e 
stracą już nigdy ł1,,oścl-

Polska to kr/ewykorzystanych 
iiwości.

Przecież cudzoziemcowi.
Szczególnie t £ , ^ r,yJs0^ w połą
czyć i  Przyj^dz,w nauki. Pol- 
t-ka stanowi r)i ; *eum Przeszło
ści i w in n ^ ^ J S  Pokazania swych
skarbów 4a życia PnUfc!1 je
szcze innae s *  i j ’  która z ro
ku na ' , rdz,,'J interesującą. 
Chcę m,>mZar ^  r ym Przez Pewien 
czas, alkile. V1JaJfieJ’m obec-

n r z y b y -

wającj Gdynia iak lin ?  za,,ew.ne
z a c ł n\uz j e w a ^  P r a 

wo C  Ł u  do,-|rzy kon-
T 8o L knZ ubJ ^  

stertę'przeniiime^^oH*3^ ^ ^ ^
O C *v 1930 r  r!n  ^  • 8^ r ° m n y c Ł  P O - 

k u  m ia s t o  p o s u w a  się d a l e j

r u w ciągu ostatniego pięciolecia,

© digitalizacja mbc.malopolska pl



*  Tfśtł • m h/Ullł/i & {b h ilłA  «
Miłośnik staropolszczyzny, 

który doceniał kulturę współczesną.
(j) Prof. Juljus* Kleiner zamieszcza w  „Ty

godniku Ilustrowanym" artykuł poświęcony dzia. 
ialności zmarłego niedawno znakomitego uczo
nego polskiego prof. Aleksandra Broecknera •

Samotnik, —  powiada prof. Kleiner —  
w bibljotekach, wśród ksiąg pęd«ący życie, 
niedostępny nikomu w mieszkaniu swem w  
Wilhelmersdorfie koło Berlina, znajomym i 
przyjaciołom wyznaczający spotkania w Cft- 
U  Bauer czy Cafć Victoria» lubił rozmawiać, 
dyskutować, gawędzić.

Życzliwy, serdeczny, przyciągał rozmową 
tak samo jak wykładem, czy gdy do Polski 
dawniej rar po ra* zjeżdżał i darzył barwną, 
prelekcją, czy gdy z katedry berlińskiej prze. 
mawiał językiem niemieckim nie zawsze wzo
rowym, ale zawsze płynnym i wyrazistym.

Śp. prof Brueckner był rozkochany w Swoj- 
fckości, w tem, co rodzime, lecz jednocześnie 
o r j e n t o w a ł  s i ę  z n i e z w y k ł ą  
b y s t r o ś c i ą  w e  w p ł y w a c h  ob>  
c y c h. Zbratany ze światem Reja i Potockie* 
go, tkwiąc e lubością w staropolszrzyźnie — 
śp prof. Brueckner oceniał w pełni zdobycze 
nowej kultury mieszczańskiej, urbanistycznej* 
fabrycznej

—  Czy widział pan —  zapyta! przed laty prof. 
Kleinera — największe dzieło sztuki w  Berli
nie? — Jest to oczywiście Dom Handlowy WerU  
heima —  dodał prof. Brueckner.

W pracowniach pisarzy.
(j) Antoni Bogusławski wydaje niebawem dwa

nowe zbiory wierszy- Pierwszy, jak donosi „Kro
nika" będzie to tom liryków erotycznych pt. „Bąk 
sad klombem**, na drugi pt. „Wierzę** złożą się 
utwory religijne.

Wiesław Wohnut od dłuższego czasu pracuje 
nad dwiema powieściami. W  pierwszej zatytuło
wanej „W  strzępy*' (donosiliśmy o niej w  swoim 
czasie) autor ukaże pokolenie, które wzrastało 
w okresie przedwojennym, druga pt. „Cztery 
tygodnie* będzie miała charakter mniej drama
tyczny, bardziej romansowy.

«*• *
Jerzy Remer kończy książkę o Krakowie, któ- 

1 ; wejdzie do cyklu „Cudów Polski**, wydanych 
przez firmę poznańską,

*  i
Jan Pletrzycki, który w ostatnich dSsafh  przy* 

gołowuje zbiór przekładów poesyj francuskiego 
paroaeisty, J. M. Heredii, pracuje równiei nad 
przekładem łacińskich wierszy Jana Koch ano w* 
skiegO.

*
Józef Birkenmajer zapowiada w  ,Wia<!. liter.** 

książkę o autorce „Krzyżowców", Zofji Kossak, 
ponadto „dwie wiązanki (swych) fcSS&yów, z któ» 
rych jedna zawiera rzeczy poświęcone Mickiewi
czowi | Słowackiemu, druga —  literaturom wspób 
czesnym"

T E A T R  M» IM . J . S Ł O W A C K I  E G O  
w  Krakowie

W  sobotę, dn. 34 czerwca br. o godz. 20-tej 
po raz l-azy w  Polsce

A 1 E I
br. 4t vmien t1« (.'Ule Adama 

poemat drumitytttiy *  ł-th MęSdacłi 
Prwtołyl Zenon PrMsmytki

Ukted i inswnltaelat Karol Prycz

Wczesnogotyckle rzeźby
odkryto w starym klasztorze.

Nowy Korczyn, w  czerwcu.
U  zlewu Nidy i W isły znajduje się dolina o bo

gatej historycznej przeszłości. Niegdyś stał tu 
zamek książęcy, a miasteczko Nowy Korczyn roz
wijało się i zabudowywało wspaniale, o  czem są
dzić możemy z tych pozostałości, jakie jestcze 
dziś podziwiamy. Wskazują na to także rOzmiary 
czworobocznego rynku, w którym m. Ł w  naroż
niku mieści się dom 1 -piętrowy kolegjum OQ. 
Jezuitów Wskazują na to dalej rozmiary i struk
tura kościołów: pojezuicki dziś p a r a f ja ln y o r a z  
kościół pofranciszkański o przepięknej strukturze 
gotyckiej e początkiem XIH w.

Dzięki poparciu władz kościelnych i konser
watora dra Olesia udało się rozpocząć odbudowę 
kościoła pof ran cieklińskiego.

Dach pokryto nową dachówką t. *w, r t y in -  
sk  ą —  w ścianie północnej odkryto z a m u r o 
w a n e  o k n o  w c z e s n o g o t y c k l e  
z trójliściem kamiennym I słupkiem stożkowym. 
Obok skromnego portalu bocznego znaleziono w  
murze wiele blnków pięknie rzeźbionych* przed
stawiających Chrystusa bolejącego, oraz św. Fran
ciszka jako prawodawcę zakonu —  dalej głowę 
rzeźbioną o modelowaniu świadczącem, i i  po
chodzi z wczesnego okresu X III wieku.

Rzeźby te umieści się w długiej ścianie kttich- 
ty głównej kościoła i tam będzie można je oglą- 
dać-

Nowy Korczyn leży dziś zdała od arterjl ru
chu. Miasteczko mało dostępne, ma dość utrud* 
nione warunki bytu i pracy. Dzięki Jednak zapo
biegliwości ks. kim. Belczyńsklego, mimo braku 
dostatecznych fnduszów rozpoczęto śmiało robo
ty —  znalazł się też mistrz murarski Siemiński ~— 
który okazał się zamiłowany w  pracy nad od
budową zabytków.

Z dawnego klasztoru przy tym kościele pozo
stało zaledwie jedno skrzydło zabudowań i  ce
lami na I-szem piętrze.

Do dziś dnia na korytarzu wiszą źczerniałe 
portrety olejne —  dawnych 00 . prowincjałów  
franciszkańskich. Mimo zniszczenia wyraźnie mó
wią one o historjl klasztoru

Duża framuga w  murze dawnego chóru zakon
nego pełna książek i starszych druków. Jest to 
resztka z bogatej widocznie bibljotekl zakonnej*

Praca nad restaurowaniem teeó zakątka hi- 
storji kultury haszej jest prawdziwie Interesują
ca —  jak i pobyt w dawnym klasztorze czy ko*

ściele, pięknie się wznoszącym 
Wisły, ju t silnie ta rozlanej.

Ile pejzażu

R zeźby wozesnogotyok ie odk ry te  Obecnie w  
koście le  po frnnciszhańak im  w  N ow ym  Ro p * 

czynie.

Pamiątki te 1 zabytki nabierają życia, gdy tyl
ko bodaj na chwilę się skupimy i zapomnimy 
o rozgwarze Czasu obecnego. Fr. M.

Mary Pickford „w  przelocie" 
przez Warszawę.

(L ) Przybyła do Warszawy znakomita niegdyś 
amerykańska gwiazda filmowa, Mary PIckford w 
towarzystwie swego obecnego małżonka, którym 
jest znany dyrygent orkiestr jazzowych, Buddy 
Rogers,

W  rozmowie z dziennikarzami Mary Pickford 
oświadczyła, Iż chciała odświeżyć swoje Wspom-

IMary Pickford fc małżonkiem.

nlenia z Warszawy, była tu już bowiem przed 
18 laty ze swym ówczesnym mężem Douglasem 
Fairbanksem. „Jesteśmy teraz «*“  mówiła. —* w  po
dróży wakacyjnej, którą odbywamy samolotem* 
Zwiedziliśmy już kolejno: Londyn, Szkocję, Ri
wierę francuską, Rzym, Wenecję, Budapeszt. —  
Z  Warszawy odlatujemy do Rygi, a potem do 
Moskwy. Stamtąd przez Sztokholm, Kopenhagę, 
Amsterdam lecimy do Paryża, hy dnia 5 lipca od 
płynąć z powrotem do Ameryki*4.

—  Có państwo porabiali w Warszawie?
—  Zaraz po przyjeździfc rozejrzeliśmy się pó 

sklepach. Mój małżonek kupił sobie piękne trze
wiki, jakłchby z pewnością w Ameryce nie do
stał. Chciał nawet zamówić kilka par ź prośbą
o przysłanie teh flo Ameryki, ale są podobno 
trudności z wywozem. Kupił sobie następnie wy. 
sokie pończochy na gumkach, których o nas do
stać filesposdb. Gdy załatwił sprawunki już zam
knięto sklejpy 1 nie starczyło czasu, żeby coś ku
pić dla mnie. Odbyliśmy więc piękny spacer po 
Warszawie, która od ezasu mojego poprzedniego 
pobytu wspaniale się rozrosła.

“— Czy panią zobaczymy kiedy na filmie? —  
zapytują dziennikarze.

—  Przypuszczam, że to jeszcze kiedyś nastąpi. 
Nie umiem jednak powiedzieć dokładnie, kiedy. 
Pfaćujś zfesztą obecnie głównie jako producent*

ka filmowa. Mam trzech wspólników. Są to; mój 
były mąż, Douglas Fairbanks, Charlle Chaplin 
1 Cioldwyn.

Mary Pickford bynajmniej nie wygląda na swo
je 50 lat, ani na to, że od paru lat jest już bab
ką. Była ubrana w popielaty kost jum kroju fran
cuskiego, pantofelki typowo amerykańskiego kro
ju na bardzo wysokich obcasach koloru winno- 
rdzawego, tejże barwy słomkowy kapelusz i kwiat 
przy klapie kostjumu, oraz nieco ciemniejsza 
woalka 1 tejże barwy torebka krokodylowa 

Buddy Rogers, mąż Mary Pickford, jest wyso
kim, bardzo przystojnym brunetem, zlekka szpa
kowatym na skroniach, bardzo wytwornie ubra
nym w  czarny garnitur w 'b ia łe  paski.

Amerykanie chcą tłumaczyć 
polską książkę o Hitlerze.
(P IL ) Jak wiadomo, przed kilku dniami wy- 

dawnictwo tygodnika ,Przekról*‘ wypuściło na 
rvnek książkę Jana Gierymskiego pt. „Taki Jest 
Hitler**, która fest właściwie przekładem 1 stre
szczeniem „Meta Kampfu** kanclerza III Rzeszy 
i zaopatrzona została w  aktualne uwagi kryty
czne.

Na specjalne podkreślenie zasługuje rozdział 
poświęcony Polsce, który w  obecnym momencie 
każdy Polak powinien znać. Jsk się dowiadule- 
my, wyd. „Przekrój** otrzymało Już z Ameryki 
propozycje odstąpienia praw do tej książki na 
obszar Stanów Zjednoczonych. W  tej chwili od
bywają się pertraktacje z wydawcą amerykań
skim.

(P IL ) N O W A  KSIĄŻKA B. PREZYDENTA  
BENESZA. Jak podaje prasa amerykańska, b. 
prezydent Czechosłowacji, dr Edward Benpsz, 
który obecnie wykłada na uniwersytecie w  Chi
cago, pisze nową książkę o demokracji, którą 
ma nadzieję ukończyć w  połowie lipca br.

(j) W  KRAKOW IE NA DĘBNIKACH, w  mie
szkaniu pp. Zygmuntowstwa Balickich istniał 
w  r. 1900 „przedsionek** organizacyjny później
szej narodowej demokracji Pisze o tem w „Kro- 
łiiće** p. A. Plutyński, wspominając, iż Dmow
ski przeniósł następnie do Krakowa swój „Prze
gląd Wszechpolski**.

(j) „L IBERALIZM  —  A LE  BEZ \VAS“  —  pod 
tym tytułem zamieszcza p. J. Sklwski w  „Kro
nice** drugi z rzędu artykuł, skierowany prze
ciwko „Wiadomościom Literackim**, twierdząc, 
iż „niema chyba nic bardziej sprzecznego z at
mosferą panującą w  grupie Wiadomości, niż 
duch prawdziwej wolności” . —  „W  polityce wew  
nęlrznej" tego pisma panuje —  wedle słów  
Skiwsklego —  najbrutalhiejszy totalizm, perwer
syjny. bo przybierający pozy liberalizmu** 

DO RO CZNY P O P IS  W YŻSZE J S £ K t)Ł Y  MUZ. IM . 
FR . C H O P IN A . Popis d ru g ie j warszaw skiej ueaełni 
lawaycznej wyvrar? ba słuch acescłi Praże
nie. Uznani* aaleSy aie praedewaaystklem poprawnej
orkiestree Uczniowskiej, którfej poziom świadczy, że 
praca w ucaelni oparta je«t na szerokich podsta
wach, a oie na kilku tylko specjalnie uadolaioaych 
jednostkach. Jest to zasługą kierownictwa klasy Or
kiestrowej 1 dyrygentów — prof. Wolfstabla. Z mło
dych dyrygentów występowali: M Sztybel i Sfc. 
Truszczyński Z instrumentatorów dali Sie słys^ć: 
skrzypek H. Friedhełto i druga absolwentka klasy 
skrzypaczka p. M. Mojttosłowiczt&wna. 2 pianistów 
|>p.ł J. Tonketibaum \ E. Pinesówna. Słyszeliśmy 
równtea aczniów kla^y Spfewm Ł. Janftwtm ! H. 
Paciejowski. Listę instrumentalistów tmtpełtttf p. E. 
Jaglowski. W  sumie wrażenip popisy korzystne.

(j) „KSIĘCIEM N IEZŁO M NYM " zamierza otwo
rzyć nowy sezon w Warszawie Zespół Reduty. 
Jak donosi „Kronika** dzieło Słowackiego za
wędruje też z Osterwą do Krzemieńca, gdzie bę
dzie wystawione na wolncm powietrzu.

i i )  KRYTYK TEATRALNY „Kroniki Polski i 
świata" p. Zdz. Broncel domaga się w cyklu 
obszernych artykułów, z których ostatni ma ty
tuł: „W óz albo przewóz** ■— ogłoszenia przez 
TKKT sprawozdania finansowego ż 6 letniej 
gospodarki tego towarzystwa, które jak wiado
mo weszło teraz w skład nowej spółki „Teatry 
Warszawskie".

s wyjątkiem Radio City. Gdybyśmy w na
szej tteielnky Nowego Jorku uzyskali 5 no
wych kamienie, zartjcsftm, że westchnęlibyś
my a ulga gdył oznaczałoby to obniżką ko
mornego, ale niestety u nas nikt nie ma ł>U- 
W agi słaniać domów. Wiimssuis wiĘe foz- 
s><;du waszego budownictwa; jesteście na
prawdę silnym* roirastajqcym bI«, palnym 
inicjatywy narodem.

Nawet dla Amerykanina* przyzwyczajo
nego do ^wyczynów przemysłu, wasz

COP robi niepospolite wrażenie.
Co dft mnie niema rzeczy w Polsce, któ

rą «hĘtniejbym oglądał. Regulacje rzek, 
ęrzelworsieiilę dzikiego potofeo na źródło 
iswiatla, ciepła i siły, to potężne dorobki, 
to tez patrzę wprost onieśmielony na #1- 
gantyuny program, realizowany w ringu 
ostatnich kilku lat w rejonie Sandomierza.

Od mojego przedostatniego pobytu w 
Warszawie w r. 1934 znalazłem tu tyle u- 
Icpszeh, te wyliczenie ich wyglądałoby 
wvciag * katalogu. Pierwsza rzecz, a* 
uderza cudzoziemca, który znał 
i\varsE&w% to

całkowity prawie ubytek żebraków,
zarówno na ulicach, jak 1 na stopniach ko
ściołów. żebracy przed kościołami tucze- 
golhtG rażłll n Ame r y k anó w,  to też ź 
wielką pri^emtieścla oglĄdatti tśl̂  za nimi 
heźBkhte^Stlie, Widomtle sytuacja ihstała
nSSŁ f,^lari6ona Joenym sądem
L !* ? łłłą Wo,s|) be owiana jest faśkuteetnie- 
na gruntowni® i celowo.

la w  msbo*. fetfetą te sygnały

. na 
jaka 

awtią

iwtetlnć. Nie wydają mt sie zasadfile«o pil?- 
krte, ale niewątpliwie przyczyniają sie do 
Wprowadzenia w dżledzine komunikacji po* 
3f2ądku, którego dawniej brakowało. Przy
znaję* źe nie przyzwyczaiłem eie jeszcze cał
kowicie do tych sygnałów różnokólómwyoh 
i że często znajduje sie nagle W Samym 
Arodku ciągnących dorożek i Wofców w 
chwili, gdy spodziewałem śię Właśnie zielo
nego światła.

Uderzyło mnie to, że Warszawiacy dale  ̂
ko posłuszniej stosują sle do sygnałów* 
niż mieszkańcy Nowego Jorku. Przecho
dzenie ukradkiem nie doszło tu jeszcze do 
poziomu takiej sztuki, jak u nas. NaogfÓł 
Kowo-yorczanle mało zwracają uwagi na 
sygnały świetlne a nasi policianci nie mo
gą sobie z nam dać rady. M e uważajcie 
wiec tego państwo za przykład godny na* 
śladowatiia.

Ale najgodniejszym uwagi jest *anik 
tłynnyth parkanów warszawskich. ,fak pie- 
knĄ i zieloną będzie Warszawa, gdy usû  
niete zostaną ostatnie £tadv tych zabylków 
ciemność! i podejrzeń. Juz teraz zjawiają 
sie oazy trawników i drzew lub Klomby 
kwiatów tam, gdzie niedawno sterczała 
nieprzebyta ściana. T tu znowu musiał dzia* 
łaś człowiek jasnowidzący \ o żelaznej woli.

Podczas tych kilku tygodni, które spę
dziłem teraz w Warszawie, największy po
dziw Wzbudziło we mnie, jak

szybko i bez Hałasu
Judzicie sobie fc wielkim nawet potarem. 
W Nowym Jorku niema prawie godziny, by 
me rozlegały sie gdzieś syreny pożarowe, 
^wy&ie ckodzi o og-ień bea znaczenia, na

wygaszenie którego wystarczy jeden lub 
dwóch strażaków. Tu natomiast wybuchł 
groźny pożar na dworcu, o kilkadziesiąt 
kroków zaledwie od domu, gdzie mieszkam, 
i choć a okien moich widziałem kłęby dy
mu* nie dosłyszałem żadnego hałasu poza 
normalnym rytmem wielkomiejskim. Żad
nych nerwów, choć zdarzyła sie większych 
rozmiarów katastrofa. Zaprawdę, podzi
wiam wasze opanowanie.

Podziwiam je, jeżeli chodzi o drobne sto* 
SunkoWó kryzysy, jak pożar dworca, a tem 
bardziej w obliczu wielkich kryzysów, jakie 
nastręcza

obecna sytuacja międzynarodowa.
Wydaje ml *ię, musi ono pochodsslft * Bze- 

roko Krtpowsseehhlonego uczucia, że lato 
1938 ft nie nasuwa fetdhyeh zagadnień no
wych, iaUnych momentów niepokaju, któ
ryby nie były tak st&re, jak sama Polska, 
utiytn ua tydzień mniej w IęcoJ przed wy. 
Jazdem i  Nowego Jorku czytał ksiaike 
Artura Górskiego „Niepokój naszego  Cih- 
l l1 sobi e ponownie sprawę, że

iM tlSwIettn^tóBaJnienU01*

utrzytnania równowagi
między Wschodem i Zachodem.
Polska nie może przystać całkowicie do 

Sądnej strony musi tathować swą nftia-
leznaść i pozostać wierną swej dziejowej

W s l L S l f a c ^ m 7 ,,0m°BtU WUsdl!y
r Polska nl« mołe należeć da Sadnc] *m.

„osi“, bo sama stanowią oś, kolo której obra
cać sie musi sfera wrażliwa na utrzymanie 
pokoju_w Eurox>ie. Jest ona dziś wyjątko
wo ważnem państwem; to też wróci? do 
Ameryki bardziej przekonany ni* kiedym 
kolwiek, txs zasługuje ze względu ua swą 
istotną żywotność, na powierzenie jej obo
wiązków, które ciążą z natury rzeczy na 
każdem wielkiem mocarstwie. Cześć C? Od
rodzona Polsko!

" £• •£•  4*

 ̂ A  teraz na zakończenie, muszę podkre
ślić z prawdziwą przyjemnością moją szcze- 

wdzieciżnolć i uznanie dła Polskiego łn- 
stytutu Współpracy t Zagranicą za tak od
daną i skuteczną prace nad abllinnlcm poł- 
sko-amei*ykańskiem, jaką prowadzi od wie
lu lat, Zawsze dobre 1 szybkie informacje, 
jakich nam dostarcza, cenny materjał książ
kowy nadsyłany na każdo M an ie, były i 
są zawsze dla nas poważną pomocą w na
szej pracy. Zawdzięcza sie to niewątpliwie 
ofiarnej i sumiennej działalności pracow
ników Instytutu,

Niech mi wiec wolno bedzie podziękować 
bardzo gorąco jego Dyrekcji, a mianowicie 
|). Ministrów! Grabowskiemu i p. Siatkow
skiemu Za pełne żroZumienie i nadzwyczaj
ną uprzejmość okazaną nietyłko mnie* ałe
i tylu moim rodakom, którzy e wdzięczno
ścią wspominają o pomocy wszechstronnie 
im okazanej przez Polski Instytut Współ
pracy z Zagranicą,



K U R Y ER  * SPO RTOWY
Jędrzejowska finalistką w mistrzostwach Londynu.

V . C r a m m  p o k o n a ł  R ig g g s a  0 :0 . 0 :1
Londyn, 23 czerwca (PAT ). W  riiatck od

b iły  się w Londynie łia mistrzostwach te
nisowych stolicy W. Brytanji póffinaly 

Wsrod pail J - irzejowska należyta z A- 
w  hiiąc «  P °  "iesły -  

2 - £ t a 4  J w  trz“ h setach  11:9,

,lW nP\C. ^ SZyI2. s<!eS  gra mvała liarrtzo długo, przyczcm walfea o prowadzenie hy-
h  z *  ? S * K a- P w y  słanie!  Jędrzejowska miała okazje, Wygrania
riwńała.pt)p ''W  i Ameryltanfa wy.

g powtórzył* się | fw iy 
s 1 r  r c r ^ - y it wyrównania jwsseż 

AineryfeanK^, następuje pewien tkres prze-

Fabyan. Przy stanie 9:$ dla Amery
kanki Jędrzejowskiej udaio si^ wyrównaró, 
a następnie i« »b yć  ftałscc dwa wemy, dccy- 
dującE o zwycięstwie w tym secie.
_W  drugim secie Fabyan ma bełwrgtę- 
dną przewagę nad przec iw n iczka  i wygry
wa zdetydowanie 6:2.

Trzeci set wykazuje przewagę Polki, — 
Która rozstrzygnęła w ten spoćb spotka
nie na swoją korzyść.

W  finale Jędrzejowska spotka się 
z Dunką Sperling-KratrarinkeJ, 

która w drugim półfinale wyeHeiiiMwata 
Angielką Scriven 6:4, 6:Ł 

Wśród panów w półfinałach sensa<ś-ąfey-

io, iż von Cramm rozgromił Amerykanina 
RiWsa E.D, ®:1, a  H in d u s  Ghaus Moham
med p_łt .i I zwytiifwę Tłoczyńskiego 
Szkota Collinsa 6:4, 6:2. H in d u s  w y k a za ł  
daskenabi t a m ą  i  Tłoozyńsłci, k tó ry  spo 
tk a  s ie  z n h n  w  s w o je j  '8-ee w  W im b lc flo -  
nie, będzie Miał b. łrwfnc anhmle, afcy od- 
KiBtt zw ycięstw o .

HeMa f Ksawery Tłocryński 
jadą na mistrzostwa Łotwy.

WarMHwa, 28 onerwca (łcL). Na międzynaro
dowe m is ln^tw a fen isow  ł***wy, które się «3te- 
pooziynają w  “Rydze dn. 5 tjpca br. wyjeżdóaijii 
Hebda i Ksawery Tłoczyński. Kcrtozak ©Stateez- 
•nie » ie  wyjedBie.

Jeszcze jedna impreza polska 
w 'Gdańsku nie odbędzie się.

(S. Z.) Jak o tem do*io«sramy, projektowane na 
najbliższą niedziele regaty polskie w Gdańsku ni« 
dojdą do skutku, z powoda za kaz* terhł. tw&Rejł,: 
która obawia sie. ze nie mogłaby zapewaić bezpie
czeństwa publicznego...

Oto drufta Mqm »a *as«*¥* WTwała**, a 4o zawody 
bofcfewrełcre pomiędzy Gedsnją a bydgoskim KSKPW  
Mecz te® fiafał Sie odbyć również w atedzwdę na ! 
pe-łsktm s+adjtmfe, lecz nie bęoteie roTtegra-ay rów- 1 
tiież z powooln zafcasu gdańskiej policji.

Niemcy gdańscy boją s-i-ę, widać, polskich
jńęśei i strach ma -coraz większe ©czy, Skoro dziś 
M>a.ł* już respekt przed ósemką bokserską. Spodzie
wać sie należy, że i odpowiednie czynniki w Pol
sce zabronią Niemcom orgamzawanlo jakichkolwiek 
zawodów i że Polacy przestaną rywalizować w spor 
cie z jakimikolwiek zawodnikami niemieckimi, zrze
szonymi w polskich związkach.

Polski koń startuje 
w  niemieckich „Derbaefi".

Warszawa, 23 -czerwca. <S.) W  zwia&ku z wysłaniem 
z Polski cyiera v,Skartaa" celem uczestniczen-mra da. 
25 bm. v# t>crby w Hamburgu, z?cwiac2yć wypada, 
że tam mianowicie,a nie w stolicy Rzeszy imgrywa- 
na jes-t ta nagroda, zresztą już M  ItSS t. Wy^okaśó 
nagrody wynosi w r. b. ICS.fiOO marok nlemłeckteh.

Wanmkl tej najzaszc^ytniejszej na.gwdy niemiec
kiej dopuszczają 3Hetłi»fc Iwnie wszystkich krajów 
c wyjaftktem aa^rtłskłch, franeaskicH, belsifskłcłł, 
Wtoskick i {razam ^tjskkh .

Z połskich koni dotychczas Meigały tylko Włady
sława k*. Łtibon<irski«gc z KrusKyaF: w r. 1912 
„Łom", który zajął trzecie miejsce, oraz w 1813 *• 
,Mcści Książe" zajmując drugie miejseft.

„Skarb", hodowli państw, steida w Kozienioacb, 
jako dwuletni wygrał wszystkie i§*altwy, W których 
uczestniczył, zdobywając dla swego włft^cietela 
K « ra«towskiego W USS zł. Jak »ie dowdad«jemy-, 
niezwyciężony w kar jerze .„Skarb** wr»z ®e swym 
towarzyszem »^oamacbem‘* przybył jut wa ter Ham- 
burg-Herns w ubiegłą środę w zupełnym porządku 
po -48-godzinnej podróży. Z nacji przybyeda do Nie
miec naszych koni, niemieckie płswio sportowe 
„S-port We-lt“ poświęcało i«i wyeaerp»ja-ey eb»»erny 
artykuł.

Trzydziestolecie krakowskiej Makkabi
Kraków, 24 twerWm.

W  piątek rozipoozął się turniej gier sportowycSi 
ZKS. MftfckaM, zorfsinteowaay w raaaweh rozpoczy
nających sie nro-ćzyfitoó&i jubilo«zowych Sfa-lecia te- 
rn  klafea <>tm ł&-tecia eefeĉ i p»i«ki s^esaeł, p « y  « -  
daiAie reS«w<donfe.i ilwei d^rażyn, tającymi
nasŁ miaste: Warszawy Lwów, Łedż, Bydgoszcz, 
Lublin, Przemyśl, Sosncwicc, Stanisławów, Bielska, 
jeresław, Tarnów 1 Kraków,

Wyniki pierwszego dtaia turnieju były nast.:
W  siatkówce {«s-t«rtuje 11 ®e«połów)i Drer £Lwów) 

Dror <Jaroslaw) 2:<ł, hflakkabi (Wamaw®)—Sam*o*i 
(Tarnów) 2:1, WakkaW (Bielsko)— Mtekfcfifbi (Byd
goszcz) 2:0, Makkabi (Kraków)— Makfcabi (Lublin)

2 p « t i M l r  MakkMrt (Biefck<j»-M«Miabl JWaMM- 
wa) 2:0, H agibor (Przemyśl)— Makkabi (Kraków) 
2:0,

Do finału zakwalifikowały się: Makkabi (Bielsicoj, 
Hagłbar (Pr®erayśl) o-rjn?, Dror (Lwów). Soze^rają 
on® »tóed«y rozgrywki tifliałowe aswNsmeoi »,ka*
§(dy a 8ciwA(3 yiti 

W  koszykówce (startuje 12 zespołów) wyniki były 
sjaet.: Dror (Lwów)—Hagibor (Przemyśl) S7:15 (i«-4)

 ̂W  smypiómiaktł: Dror (Lwów)—WaWiabt IW »r- 
szawa) 9:2 (5 :1), bramkS dla Rwyei^zców zdobyh: 
K«gef (S), Meissner (3), mwtłret, Fistłrer i Słta- 
wiar po jednej ń U  pokonaay^ Lłsbsrman 1 W it .
Sędziował dobrze p. Żaczek. Najlepszą formę wy
kazuje lwowski Dtaft.

Jutro o godz. 9 rano i 16 pop. dailszy ciąg turnie
ju. W  programie finał aiatkówkl, «potkanie koszy
kówki i seesypió-miaka.

E c h a  s k a n d a l ic z n e g o  m e c zu  
w  B e r l in ie .

Jak annOSSHłMJ, W » W t  Wcłsiplł W »e « il fl 
aatawrfti o piłkarskie mlsuwwtwo Ńii-lmec b»rl.ń 
BkB « W » a  Schlikti „ W  IWllHM* Wl*d«ńik% » «

*’Mee* niial przebieg *goIa • * » »
werSji fcerliislriel, w t M  W « “ “ "
Admiis Klacl ud«H »l znaneBO ę*™4™* St!’a,,“e
, 04“ Sze|3&na, póćzem nastąpUó Wiele dalszych 16-

t>'p « « W c a  81» t i 6W» n « « . »  BkRłdsn »  wyniku 
ttflWV4sze^0 FitołkflUifl kijka feaSk^J knrnyeh, ft taih 
iowteie. i) » i i b « «  K '*«i «wtai < o ł ł « « » i o  -su>.l,ty 
I  niemfeckiega mliitkii jliłkankn^fc S) “
etała zdyskwalifikowana flś <lo kańea b. sefflna pil 
karekie/o (30 czefwca lir.), »  k lH O rtk lW  Warto
tS m ilc ta iry  Mzielen.; aagmr za Hednp
llB jB  » y e h o » a « t ! t ą  W SłosilBk« d9 łra e łS .

fFK ) M E C * T E N IS 6 W Y  K H A K 6 W  -  L W SW .
Ktiltiowe l'W  ókf. intiwskieBO w dniach
«  i SS b fi M  kOMaćh ttft cytadeli enKsdzssktwo- 
we safrody tehisoiłfe Rlakó# — Lwftw.

( T K )  l*l£C*l P Ł fW fc C K I  I.W 6 W — K O fiK Ó W  o4
bedaie 6iQ w ila. 28 5 29 lil>ó« bf. *e

( o  m m  z w y d c z c a  r a id a  A. P.?
Z  Katowic donosi (Kl) ■: W e •czwartek w  g o ; 

dżinach wieczornych prrybył do Katowic na 
swoim zwycięskim „Fiacie*4 triumfator tegorocz
nego międzyi>ar. rajdu Automobilk^ibu P isk ie 
go W łoch (jkisaikKi.

Doskomałym kietowcą włoskka zaopiekowała 
się w Katowicach przedstawiciele śląskiego Au- 
mobilkUibu oraz kierownictw© katowickiego od
działu „Fiata14.

Korzystając z uprżejmości p. Ghisalby, nawią
zujemy z nim krótką rozmwcę. Sywpaty«8tty 
Włoch nie zdradza żadnych śladów zmęczenia 
po tak wyczerpującym rajdzie i z niezwykłą 
werwą przytacza kilka ciekawych epizodów z 
poszczególnych etapów rajdu znanych czytelni
kom „IKC* z obszernych sprawozdań specjal- 
meig© wysłannika.

O Potsce p. GhisaTba wyraża się cnłnzjastycz- 
nle. Stwierdza, że kraj nasz zna dobrze, po 
szosach polskich przebył już kilkadziesiąt tysię
cy km, próbując wszystkie dotychczas wyprodu
kowane modele samochodów „Fiat“. Przed wy
jazdem do Polski, ulegając sugestji niektórych 
odłamów prasy włoskłej spodziewa! się, że na 
skutek obecnych wartrnków politycznych, strona 
organizacyjna rajdu ute wy^adnk s»czegól«5e.

Z  tem większem *a-d owo 1 etneTfi przyszło 
mu srwłerdzió, t e  oprawa tegorocznego rajdu

Zaczęto sif od sensacji!

była »  wszech stron doskmała, a organizacja

przeszła jego najśm ielsze

Nawiązując do strony sportowej rajdu, rozr- 
tnówca nasz poifkrcśla niezwykle trudne wn- 
rttnhi leelsnterrre samej tmjwezy, szczególnie 
próby terenowe, które młr&o niezwykłych trud- 
tvoM , ro^tały dwskńwate opffnowałie przez 'pozo
stałych kierowców.

Z wielkiem uznaniem wyraża się p. Ghisalba 
o komandorze ra,}(4» dyr. Megtsłskłm.

Na zakończenie >ro®mń»»ca wyraża zadowole
nie ze zdobycia zaszczytnej Grand Prix A. P. 
Jest to po zdobyciu przez niego w ub. rofcn dru- 
giego łnie!jsca w  łniędzynar. raidzie A. P .  wy
raźnym dowodem doskonałości wozów „Fiat“. 
Przed wyruszeniem w dalszą drogę p. Gnisalba 
■zakupił kilkanaście egzemplarzy ostatniego nu- 
łweru tygodnSta aportfiwego „Baz Dwa Trzy'*-, 
który zawiera szczegófewe omówiehie raidu t  
licznemi ilustracjami. Egzemplarze te zamierza 
on zadermwi^trowjpć kłeteweom włoskim oraz 
swośm »ocodaw*co«i. Ó f?«dz p. Ghisalba
żegnany przez grono miłośników ayitowobiliztwu, 
odjechał swą niwszyaą przez W rocław i Dre**®  
4ó Wtecb,

Ł. K. S. pokonał Pogoń (Katowice).
w finałowej rozgrywce e mistrzostwo Polski w szczypłómiaku.
łWidź, 2S czerwca (fi). W  piątek rozpoczęły się 

w Łodzi finałowe rozgrywki o fniirtrzowtw* Pol
ski w szczypiórniaku, w których biorą Odział 4 
drużyny: AZS. Warszawa, AZS, Lwów, Pogoń 
(Katowice) i ŁKS. (Łód£). Rozgrywki odbywają 
się na stad jonie ŁKS.

W  piątek odbyły się dwa mecze. W  pierwszym 
meczu

AZS Warszawa w y «r ft t  z AZS Łw 6*  
5:4 (1:1).

Lwowianie wystąpili bez Pławczyka, Pawłow
skiego, Klimczaka, których zastąpili młodu gra
cze Ficek, Berezińskl i Palmowski. Gra nie na
leżała do specjalnie ciekawych, i  stał* *a  łv*r~ 
dzo niskim poziomie, przyczem nieco lepsze zgra
nie zwłaszcza w  linji ataku wykazał zespól war
szawski. Ostatecznie też zespół ten zwycMy* 
nieznacznie, łecz zasłużenie po ciężkiej wafee.

Warszawiacy rozpoczęli doć ostrą grę, co nie 
podobało się widowni. Bramki dla Lwowian u- 
zyskali Kowalenko (2) i Siwek (2), dla W arsza
wy Kowalski (3), Kotowski i Kulesza, Sędzia p. 
Grzyb.

W  drugim meczu notujemy sensacyjną 
niespodziankę. Mianowicie ŁKS pokonał Po

goń (Katowłee) a c M e ą « (  za no|pwwa*n*e|- 
s*5ego kawdydata da tytułu mistrzowskiego 
W stos. 5 :* <&2).

Obie drużyny grały w pełnych składach ŁKS 
tra zwycięstwo zasłały! całkowicłe.

Pogoń była może lepsza, jeiKi chodzi o pocią
gnięcia w  polu, lecz tylko w pierwszej połowi©. 
Grała płynniej.

ł,KS. miał doskonałe usposobiony obrowę 1 
świetnie grającego bramkarza w Iwoble Styczyń
skiego. Atak do pauzy grał nieszczególnie i za
wodził pod k a ż ^ m  wzgłędem. Najsłabszym w 
lioji ataku był Grtibner. Po 'pauzie ł.KS. narzu 
*dł »iin « tem}*©, które jako kondycyjnie lepie| 
przygotowana drużyna wytrzymał do końca. W  
piękuym stylu Łodzianie zdobyli po pauzie trzy

Gra byta tia bateza *abrym  podkowie ł o&ólai*
się podobała. Bramki dla ŁKS. uzyskali Witek 
(2*), MUłer (2) i  ftajwawlcz. Najefektowniejsza by 
ła pfąta bramka zdobyta przez Bujnowicza. Sę
dziował p. Modzelewski.

W  sobotę odbędą się dwa dalsze mecze: ŁKS. 
gra z AZS (Warszawa), Pogoń (Katowice z AZS. 
(Lwów).

R u c h  — C ra c o v ia .
W  i&iijbliftsz* n^fciełe, fla. 28 b«u © go^z. 17.45 

Odbędą «ię aa boisku Craootrii zawody o mistrad- 
s.two Ligi PZPN. po*i^fey ńachem, wrół«a«*aim tai- 
atreem Polsiki a Cracovią.

Zawody te aapowiad&ją Się niezwykle artrakcyinle 
nwag‘i fia c&Ołową pożycję, jaką zajmuje Kuch,

ftietylko w br* ałe %5J8cn łat w pMfcaiartwie 
Drtóyna Craworli pwyg^towfije

powyższyeb obwodów, cboą* odzyskać W «c*aoh *&ot- 
towe«« Kratowa swą osłabkws-ą osłataM opiaiję m4- 
st-rwowsiiej drużyny. Bilety po cetoach ani żony cb są 
już clo nabycia w przedsprzedaży.

- ł H -

Czołowi tenisiści polscy startują 
w Łodzi.

t ł l Ł ,  48 (».|  K a W M t  w te te a s w i*
rozpoczęły się w piątek rozgrywki turnieju teniso
wego już w konkurencji ogólno-polskiej. Wszyscy za
powiedziani tenisiści przybyli do JEiOdżi-.

W  grze pojedynczej peń utyskaJW następujące wy
niki: Andrutowa— Oferowa 6:2, 6:1, Gajdzianka— 
Kundstlanówna 6:0, Jędrzejowsko Zr— U Irysowa
6:1, 6:J> fiaumówna—Pajcblowa 6:4, 8tL

Gra pojedyfićza panów: Hebda— CwiklSóśki 6:1, 
6:0, 8fcłdowskl-Scbeu«m 8:1, t:5, Chytrftwfckl 
Kopfel 6:4, 6:6, Kaóciak 'Orbel ®:1, 6:0. Tarłów- 
łk l—Steecel j  6:1 6:0 Siełaeason —Tom a^w*k i 
Sie* 6*2, 6:1, Skonaekl W»-F«jfeft 6U 9e?> «łń- 
•ara—in4. Grohman 6:8, fi‘2, estwaik Boiechowski
S<6, Hł.-k Spychała—$7enwiv> 6sS, 6«L IkOneekł W > -  
SlUfcarż 6:8, 7:5 6:4, Tirłfelt$ki--Sieme'HsO« 6:8, Ś:0. 
KftńCfak—LibrMh 6tt), 6:1, Hebda— Bełdowski

Turniej tenisowy w Krynicy.
Kryhica, 2  ̂ cźerWca (Now.). W  dniu 23 bmv roz

począł się w Krynicy wiosenny turniej ttnlsBWy 
aóftfa&iaewafij pr*cz KSES Jaworzynaj

W  pierwszym dniu rozgrywek rozegrano następtt 
jące psotkania: Nitrybitt — Trystyła 2:6 6:4 6:£, 
Czajkowski — Jeżowski 6:0 6:ł> Burdo — IłigaCz 
9̂ 7 ?:» SOireifSr — Haciak W. O., Hawikow — Bo- 
gifew^kl 6t4 6:4, S«ant*łewtkl — KitrybiW *:0, 
Tellczek — Scbreiner 4:6 6:3 6:4, Rączkiewicz 
Recbowicz 3:6 6:3 6:3, Księżopolski — .Jaroszyński

Vf gTże podwójnej pahów rozegrano jedno społ- 
kauie ćwierfinałowe Czajkowski, Maszewski — Te- 
lio«ek — Jaroseyśski 6:1 €:6.

W grze pojedynczej pań Pawłowska — Rozo weka 
6:1 6:3, Pawłowska •“  glaoitzewska '6«0 6:4.

Organizacja Spoczywająca W rękaeh pp. mgr. Nl- 
trybitta, Glawskleflo i Szymaótkit^ó sprawna.

IMBOtNlCZT KLUB BfO łltOW Y LEG JA w  
KftAKOWlC fwgahiftujo, celem aewoz^nia pamięci 
sweg-o zawodnika, sp. kap Wandora Władysława wy
ścig szosowy W fiiedżitelę> dn. 25 bill. fi godz. 8-ej 
¥&no i\a. trssi« K ra kó w  ł t a ^ r a ik  1 z powrotem 
(50 ktttK Prfeed Zawodami odbędzie si<ę Msfth *w. ża 
iobtia o god®, f-mei ra«ó w kościele <30. Karm<eU 
tów* Ebiórka członków Legji o 6.45 rafto w koszul
kach a rowerami. W  dn. 27 bm. odsłonięcie w lokalu 
klubowym przy Ul. Dunajewskiego 6* U  p. portretu 
sp. kap. Władysława Wandora oraz rozdanie óagród 
łwyci^żcoffl wyicifea.

P. Prezyfleirt Rzplttej ntsnonrwym 
komandorem Jacht Klubu Polski.

1Va aroC*Y*tft froi gno^taSto le łła  istn ienia  
tafeht ICIwbsi 1P«HrM w W »rS z «  w4« praybtł 
# .  Prerytfertt R zp f^e j, P r o L  l§ n aey  ffrfttei- 
cki, który je s t  froiTorawym  kom andorem  
t«tfO Ma kflj^cM  ly  ł*r©a*-
denta w  m om encie, gdy  w ita  s N  *  fcfcłoti- 
kam i Yacht PCWlm, k o  t»Tzybyciu flo ty lli 

J. K. P. na W | * m i e  « d a A « k i »

Mistrzostwa O. K. V- 
w pięcioboju nowoczesnym.

Kr?kóW, 23 caeirwea. 
Rozgrywa*^ cotroOTaife »i&bpzoetws O, K. V. w 

pięcioboju nowoczesnym, zgromadzłiy tym raz>*im 
21 oficerów. W  .jKwaefcagó&nycb koakurencja^h 
■stągwi<jto eneieg dobrych wyników, które pozwaia.ią 
zorjentowaó się w klasie naszych plęctóbofstów. Po 
trzech rozegranych konkurencjach (strzelani, pły
wanie, bieg) —  prowfedŁi por. łołuka (WKS. 'Kra
ków) 5 'pkl. przed ppor. Hmebergercm (W-KS. ( e- 
szyn) — pkt., ippor. Kuleczką (WKS. Kraków) J4 
pkt. por. Mrswm (WKS. Lubliniec) 19 pkt. i ppor. 
Kubikiem. W  posz^ezególnych koakuretfej ach osią
gnięto nast. wyniki:

Bieg na przełaj na trasie 4 km: 1) "ppM1. ZdaneUłcz 
(WKS. Lubliiiiw) czas 13̂ 41,4, 2*) por-. Goirifca (W. 
K S. Kwków) Ł8.9&.&; 3) por. Chomłcki (WKS. Kra
ków) ł4.W>.2; 4) por. Włtfflyfca, -5) pfpor. IMmbfrjfer.1

Str̂ tefBJe: pistolet **- odległość S5 tźi: 1) WMr. 
Kuleczko (WKS. Kraków) 193 pkt., 2) :por. ^oki^ka 
(WKS. Kraków) 150 pkU, 3) ppor. Hamburger (W. 
K. S. Cieszyn) 18? pkt., 4) por. Choroba (WfcS. lu -  
bliniec) i 5) por. Miś.

Pływauie (dystans 300 m): 1) por. Gcinka (WKS. 
Kraków) ezas 5.41.9; 2) prpor. K ^ ik  (WKS. biel
sko) 5.58; 3) ppor. Hamburger (WKS. Cieszyn) 
■6J06.1; 4<) ppor. Sawiirtowsloi 5 >6) ipor. Miś.

iRównoeaeśnie i  pięciobojem nowoeaesaym r*wgty- 
wamy je#t wielobój dla łNidofWwów, którego wyni
ki podamy po u kończąc i u poszczególnych kon kuren- 
cyj. mb.

Dyskwalifikacja litewsk. lekkoatlety 
za niesubordynację w Warszawie.

Kw it *, 23 ezerwca (^A f.) „Liet*Vos 'Jt&łos^ do
nosi, że litewski Związek tekkoftMetycmy zdyskwa
lifikował toa <cteiy tok le-kkAfrbWę ^złłwawai* >,a oae- 
a&bwdyttaeję iaa mTęftzypa-ół^wowywi łaaczia łekkoa- 
ttetyeasayta Polaka^-Litwa w WarsTw^.

ta e * }  TtnwnN w isTR żtw rw  zeglabskich 
EUROPY na olimpijkach wyznacZWoy Zóstał Ua "fraie 
7-—11 sierpnia. Regaty rozegrane zoetaną w Augu
stowie.

(a . Sz.) w e c z  t ^ H r s c w Y  p o l s k a — s z w a j c a .
W A  zakontraktowany został na dnie S—Kl wrze
śnia de Warszawy. Sa międzynarodowe teniaows 
mistrzostwa Polski do Gdvni przybędzie drużyna 
francuska, złożona z dwóch zawodników 1 jednej

PŁYW ACK I* MISTRZOSTWA OKRĘGU KRA
KOWSKI tGO. W  poniedziałek 26 bm. aa pływalna 
w Łobzowie odbędą się fclekawe zawody pływackie 
0 mistrzostwo okręgu z utelałe® U lowych pły
waczek i pływaków Krakowa. W  ptogtaóiie biegi 
Indywidualne, sztafetowe 1 ekoki z trampoliny. Po
czątek zawodów w 'oba dtiiaeh o golz. 5 popołudniu.

POBGńRŻE“ ® Ą B S K l RS. rozegTAją ZaWOdy w 
piłce nożnej w niedzielę dnia 25 bm. o godz. 1'6.30 
na boiska Podgórza. Babski j<*t rfaallst^ w t<oz- 
grywkacb o wejście do Ltg 1 krakowskiej.

KOLARZE W ĘG IER SC Y PRZYJEŻDŻAJĄ D E F I
N IT Y W N IE  DO KR AK O W IE  W  dniu 37 feft. O g. 
18.39 przyjeżdża do Kraków* re^wezeatacy-iOa dru
żyna węgierska w ustalonym składne* Nigy Rela, 
mistrz Budapesztu na rok 11VW, BłeS Petencz, stoso- 
wy mistrz Węgier, Notae Karoly, rekordzista Wę 
gier n« looe »  aa ez«s i Boday J'ó*aef> « p « ^ il.}%fea w 
wyścigach drużynowych. Reprezentacji towarzyszy 
generalny oeikł t̂aTZ Węg. 2w. KOI. p. SZltłya Ił^zso.

IMPREZą SPORTOWĄ MA FON URZĄDZIŁO W  
UB. TYGODNIU TGW. SPORT,. V1ĆT0R«A W  JA 
WORZNIE na własnym Btadjonie obok kopalni „Pił- 
słldftki". CifekawSze wybiki były hast.: W siatkówce 
kobiecej YiCtória — Zw. StrZel. Chełeittk 2:0, siat
kówka męska: VictóMa —» 8iw» Strzel. Cbełarek 5:0, 
Victoria — Azotania 2:0 i Victoria — Harc. R. S. 
Trzebinia 2:0. Koszykówka męska< Vlctoria —  Azo
tania 80:0 W. o. H«ro. K. S Trzebinia Policyjny 
K. S. Jaworzno S6<8. W  haeeztt teniBówyra Fablok 
Chrzanowski pokonał Victorię (Jaworzno) 4:3. W  pił- 
©e nóżnej VietoviA WKS. Szczakowa 3:S. Cżytty 
dochód z tej imprezy w kwocie 59.80 tł. przekazano 
ua administracji IKC. Bo zebranych ha atadjo- 
nie drużyn sportowych przemawiał Yietorji,
in?A Wh 2echenter.

Czytajcie RAZ1A1HZY
©digitali2acja mbc malopoiska pl
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Kronika warszawska.

Szlachta zagrod ow a  
u P. P rezyden ta  na Zam ku.
IPAT) W  piątek rano przybyła do War- 

s/.awv wycieczka 520 osób z trzech woje
wództw Małopolski wschodniej, zorgani
zowana przez Związek Szlachty Zagrodo
wej. W południe uczestnicy wycieczki 
przybyli na Zamek, celem złozema hołdu 
Panu Prezydentowi R. P.

Po wejściu na dziedziniec zamkowy przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej, członko- 
wie Z w. Szlachty Zagrodowej ustawili się 
w szeregi, poczem delegacja wycieczki z 
ks. dziekanem Mioduńskim udała się na 
Zamek, gdzie wręczyła Panu Prezydento
wi R. P. kwiaty. W  oczekiwaniu na przy: 
bycie Pana Prezydenta R. P. zgromadzili 
się przy wejściu na Zamek wicemin.spr. 
wojsk. gen. Głuchowski, wicemin. Kozu- 
chowski i dyr. Jarocki, jako przedstawi
ciele towarzystwa Rozwoju Ziem Wschod
nich, pik. Libiech, członek, zarządu Zw. 
szlachty zagrodowej, ppłk. dypl. Ryzinski, 
szef wojsk, instytutu nauk. oświat, oraz 
ppłk. Czuruk z komendy miasta. Pan Pre
zydent przeszedł przed szeregami wsrod 
gromkich okrzyków, wznoszonych na jego 
cześć. Następnie przemówił do nich, dzię
kując im za odwiedziny, wskazał na pięk
ne rycerskie tradycje polskiej szlachty za
grodowej, które po dziś dzień przetrwały-

Kto wygrał 100.000 złotych?
(Bez gwarancji).

Warszawa, 23 -czerwca (Si). W  czwartym dniu 
ciągnienia 1-szej klasy 45-tej lolerji państwowej 
padły następujące główne wyprane:

PIERWSZE CIĄGNIENIE!
100.000 zl. na nr. 43032,
50.000 zł. na nr. 54287,
5.000 zŁ na nr. 3584 95184 163729,
2.000 zł. na nr. 43116 90297 95478,
1.000 zl. na nr. 42909 89895 148121.

II. CIĄGNIENIE.
Stała dzienna wygrana 10.000 zł. na numer 

40874.
15.000 zl. na numer 159120.
10.000 zł. na numer 57389 116495 154229.
5 000 zł. na numer 3146 144608.
2.000 ?ł. na numer 43655 120668 131521.
1.000 zł. na numer 14088 47254 60233 147681 

149731 160653.
500 zł. na numer 7446 8179 9281 12273 14334 

14894 18289 19525 20811 23579 27915 31115 31795 
' 38258 38769 40476 40650 42379 43549 47169 49584 

*2262 59119 60495 67218 67330 74342 76996 78043 
85262 90316 95382 104899 111483 118500 119436 
119775 125118 129135 132674 135395 137717 142769 
351932 154048 156188 157643.

Ostrożnie gasić pragnienie!
(A ) W  związku z dużemi wahaniami 

temperatury w godzinach południowych i 
wieczornych (40 i 20 stopni) oraz maso- 
wem ochładzaniem sie napojami, ostatnio 
daje sie zauważyć w Warszawie znaczny 
wzrost liczby zachorowań na anginę (przy
czem choroba ta ma ciężki przebieg) oraz 
na zapalenie płuc. W7 najlepszym wypad
ku występują uporczywe katary. Osoby, 
korzystające często z kąpieli rzecznych, 
powodują zbyt raptowne ochłodzenie całe
go ciała, co pociąga za sobą również scho
rzenia płucne. Wskazane jest, aby napo
jów chłodzących nie spożywać zbyt rap
townie, poza tem przed zanurzeniem się w 
wodzie przy kąpieli całe ciało poprzednio 
natrzeć wodą.

N A  D W A  M IE S IĄ C E  PR ZED  TER M IN EM  W P Ł Y 
W A J Ą  JUZ Z G ŁO SZEN IA  K A N D Y D A T Ó W  DO W Y Ż 
SZYCH U CZELN I. Mimo, i i  termin Lapisów na wyż
sze uczelnie nowych studentów przewidziany jest na 
ta. wrzesień, do wielu wyższych uczelni w Warszawie 
napływają już zgłoszenia kandydatów. M. ifl. do se
kretariatu Politechniki warszawskiej wpłynęło około
2.000 podać, zabiegających o przystąpienie do egza
minów konkursowych. Jak wiadomo na 5 istnieją
cych wydziałach na Politechnice warszawskiej wa
kuj© 700 miejsc. Zapisy i ezaminy na Politechnice 
trwać będą od 1 do 26 września.

(Kow) D OŻYW TNIE  W IĘ Z IE N IE  D L A  TR U C IC IE 
L A  ŻONY. W warszawskim sądzJe apel. ogłoszony 
»ostał wyrok w sprawie potwornego trucicieJa swo
jej żony Dylewskiego, skazanego prze® sąd okr. na 
karą fcnierci. Sąd apel. zamieni! Dylewskiemu karę 
śmierci na karę bezterminowego wiezienia.

Kronika lwowska.

Parochowie skazani 
za kradzież „polskich dusz“.

(C) Sądy karne we wschodniej Mąłopol- 
sce są zasypane sprawami o „kradziez dusz 
polskich". Zarówno w sądzie okr., jak i 
w sądzie apel. we Lwowie procesy przeciw 
grecko-kat. parochom są na porządku 
dziennym. To samo dzieje się na prowin
cji.

W sądzie apel. we Lwowie skazani zo
stali w piątek za tendencyjne fałszowanie 
ksiąg metrykalnych parochowie: ks. Piotr 
Szkwarek z Kamienic na 8 miesięcy, ks. 
Ignacy Huńkiewicz z Mościsk na 7 mies.
i ks. Teofil Bemko z Berhotów na 10 mie
sięcy więzienia, wszyscy bez zawieszenia 
wykonania kary. Sąd okr. w Tarnopolu 
na sesji wyjazdowej w Trembowli rozpa
trywał sprawę przeciw ks. Juljanowi Fi- 
cułowiczowi, w wyniku którego skazano 
go na 9 miesięcy więzienia z zawieszeniem 
na 4 lata

P. Prezydent R. P. dokonał otwarcia
nowego gmachu Zakładu chemji nieorganicznej

U n iw . J ó z e fa  P i / s i i d s f e / e g c .
(kow) W  piątek rano odbyła się w War

szawie uroczystość poświecenia nowego 
gmachu zakładu chemji nieorganicznej u-
niwersytetu J. P . Nowy obszerny gmach 
mieści sie w przyszłej dzielnicy akademic
kiej Warszawy przy ul. Wawelskiej w po
bliżu kompleksu gmachów „Domu Akade
mickiego".

O godz. 10-tej rano przybył P. Prezydent 
Rzeczypospolitej prof. Mościcki, któremu 
towarzyszył szef kancelarji wojskowej 
gen. Schally.

Po zajęciu miejsca przez P. Prezydenta, 
ks. rektor Detkens dokonał aktu poświe
cenia gmachu, poczem wygłosił podniosłe 
przemówienie. Dłuższe przemówienie, pod
kreślające znaczenie nowego gmachu wy
głosił rektor uniwersytetu J. P. prof. An
toniewicz. Zobrazowawszy znaczenie che
mji, podkreślił mówca fakt, iż wśród do
stojnych gości znajduje sie 3 profesorów 
chemji: są to Pan Prezydent prof. Mościc
ki, wicepremjer Kwiatkowski i min. Świę- 
tosławski. Dzięki życzliwemu poparciu 
tych zajmujących najwyższe w państwie 
stanowiska uczonych chemików mógł po
wstać ten gmach wybudowany kosztem
5 miljonów złotych.

Następnie zabrał głos min. Świętosław-

K iep u ra  m ćw i:

ski. Minister przypomniał lata, kiedy ja
ko profesor Politechniki prowadził w za
stępstwie wykłady na uniwersytecie i 
przedstawiwszy ówczesny brak pomiesz
czeń, szczupłość sal wykładowych i małą 
pojemność pracowni, wyraził swoją radość 
z udziału w uroczystości przekazania dziś 
uniwersytetowi tego wspaniałego, nowo
cześnie wyposażonego gmachu.

Wkońcu swego przemówieuia min. Śwję- 
tosławski zwrócił sie do prof. chemji Jabł- 
czyńskiego, dziękując mu serdecznie za 
trudy, położone przez niego w czasie bu
dowy gmachu. Po stwierdzeniu, iż prof. 
Jabczyński dobrze zasłużył się uniwersy
tetowi, min. Świętosławski podszedł do sę
dziwego uczonego i ucałował go serdecz
nie.

W  odpowiedzi prof. Jabłczyński wygło
sił krótkie przemówienie, obrazujące od
bywający sie od lat 70 na jego oczach roz
wój nauki chemji na uniwersytecie i na 
zakończenie poprosił P. Prezydenta o do
konanie otwarcia nowego gmachu przez 
przecięcie symbolicznej wstęgi.

Po zwiedzeniu gmachu, P. Prezydent 
Rzeczypospolitej, żegnany serdecznie przez 
młodzież akademicką, opuścił gmach no
wej placówki naukowej.

„7Uemcy zaw&ili aa tmim fitmie 
czt&iy xazu więcej adeninie".

(Sm) Przybyły do Poznania Jan Kiepura, któ
ry w  sobotę wystąpi w  operze poznańskiej na 
FON., przyjął w  Bazarze przedstawicieli tam
tejszej prasy. Podzielił się on swemi spostrze
żeniami! z ostatniego pobytu we Francji i Ame
ryce oraz zamierzeniami na przyszłość. Kiepura 
jest oczarowany Francją. Śpiewał on w Paryżu, 
Tuluzie, Marsylji I Nicei. Największe wrażenie 
pozostawiła na nim Marsylja, a zwłaszcza ser
deczne przyjęcie wydane na jego cześć przez 
pracowników technicznych tamtejszej opery. — 
Pracownicy opery zapewniali mistrza o swem 
wielklem uznaniu dla Polski. Również wielkie 
wrażenie pozostawił występ w  Grand-Opera w  
Paryżu, gdzie Kiepura śpiewał wraz z żoną Mar
tę Eggerth na cel dobroczynny.

Podczas rozmowy * przedstawicielami prasy 
poruszono również ataki prasy nlemfeckej na 
Kiepurę z powodu jego daru na FON. Artysta 
oświadczył, że nikt mu nie będzie dawał prze
pisów, w  jaki sposób ma się ustosunkować do 
swojej ojczyzny. Jedno z pism posunęło się na
wet tak daleko, że zarzuciło Kiepurze, iż prze
znaczył na FON. pieniądze, które zarobił wła
śnie w Niemozech. W  odpowiedzi na to oświad
czył artysta z uśmiechem, że producenci nie
mieccy zarobili na jego filmach cztery razy tyle, 
ile wyniosło jego wynagrodzenie. W  dalszym

ciągu rozmowy Kiepura przedstawił swoje pla
ny na najbliższą przyszłość. Mówił on, że po 
poznańskim koncercie uda się do Gdyni. Na tę 
podróż cieszy się szczególnie, gdyż dotychczas 
nie poznał jeszcze naszego portu. Następnie u- 
da się do Warszawy, gdzie będzie śpiewał na 
Rynku Starego Miasta, a potem do Katowic.
Z Polski pojedzie do Budapesztu, a potem do 
Francji, gdzie nakręci film. Stąd uda się do 
Ameryki, gdzie będzie podobnie jak w  Budape
szcie śpiewał „Halkę* w  Chicago. W  czaśfe roz
mowy zwrócono uwagę na marszrutę artysty, 
która obejmuje nasze zachodnie dzielnice. Kie
pura odpowiedział na to z uśmiechem: „Umyśl
nie wybrałem tę dzielnice, która podobno kie
dyś miała być pod panowaniem pruskiem, a 
przecież my sobie tego zupełnie nie przypomi
na my“.

Po konferencji Kiepura udał się na próbę do 
Teatru Wielkiego, wieczorem zaś był w  Teatrze 
Polskim na przedstawieniu. Po przedstawieniu 
publiczność zaczęła domagać się śpiewu, Jednak 
Kiepura odmówił, tłumacząc się zmęczeniem. —  
Wieczorem jednak przed Bazarem zebrał się 
tłum wiwatujący na cześć Kiepury. Owacje trwa 
ły tak długo, aż Kiepura wyszedł na balkon 1 
odśpiewał kilka pleśni, m. in. „Zejdź do gondoli", 
„O sole mio‘\ „Umarł Maciek umarł**.

policję. W  związku z tą sprawą zatrzyma- 
nv równio* został syn zamordowanej, 21-ny również został syn 
letni Józef Fryga.

Kronika śląska.

Przez lekkomyślność dzieci spłonęło
1 3 0  z a b u d o w a ń .

(Ul) W! czwartek po południu wybuchł 
pożar w miasteczku Łęczna, pow. lubar
towskiego (woj. lubelskie) w domu Cze
sława Rożenka. Ogień błyskawicznie prze
rzucił sie na sąsiednie domy tak, iż wkrót
ce w ogniu stanęła cała dzielnica miastecz
ka, zamieszkała przez ludność rolniczą. — 
Ogień strawił doszczętnie około 130 zabu
dowań. Według prowizorycznych obliczeń, 
straty sięgają 400.000 zł. Jak ustalono, po
żar powstał wskutek zaprószenia ognia 
przez dzieci Rożenka. W  akcji ratowniczej 
brało udział 6 straży ogniowych. Kilkana
ście osób uległo poparzeniu, względnie 
wstrząsowi nerwowemu. Na miejsce poża

ru przybyli przedstawiciele władz z Lubli
na.

We wsi Wólka Korczewska w pow. Bia
ła Podlaska z nieustalonej przyczyny wy
buchł pożar, w  czasie którego spłonęło 20 
gospodarstw z Inwentarzem żywym i 
martwym oraz narzędziami rolniczemi. — 
Straty wynoszą przeszło 70.000 zl.

We wsi Serniki pow. lubartowskiego 
pastwą ognia padło 15 zagród z narzędzia
mi rolniczemi, sprzęty domowe itd. Stra
ty wynoszą około 40.000 zł.

We wsi Turka pow. chełmskiego spło
nęło 5 nagród gospodarskich z inwenta
rzem żywym i martwym. Straty wynoszą 
około 15.000 zł.

Służąca pod zarzutem zamordowania
swej* pracodawczyni.

(K ) Donosiliśmy ju i o wstrząsających 
morderstwach, dokonanych we wsi Sie- 
wieruszki, pow. tureckiego. Zamordowano 
tam w nocy 51-letnią Antonin; Fiygową, 
oraz je j dwoje dzieci.

Policja, prowadzać śledztwo, dowiedzia
ła sie, iż krytycznej nocy służąca Frygo- 
wej, 26-letuia Stanisława Morowiczćwna, 
wszczęła alarm, zawiadamiając sąsiadów, 
iż 4 zamaskowanych bandytów wtargnęło 
do mieszkania, dokonując potwornej zbro
dni. Według relacyj służącej ochroniła 
ona od śmierci 3-letniego wnuczka Frygo- 
wej. z którym zbiegła na podwórze.

Wyniki śledztwa były jednak rewelacyj
ne. Podejrzenia bowiem skierowały siĘ

Przed procesem 
o niesłychaną prowokację.
(H) 30 maja b. r. w Łagiewnikach ślą- 

skich w miejscowym kościele, podczas od
prawiania nabożeństwa majowego w jeży
ku niemieckim doszło do niesłychanej pro
wokacji, której dopuścił sie miejscowy wi
kary ks. Paweł Krollik. Mianowicie kie
dy licznie zebrany tłum wiernych pod ko
niec nabożeństwa zaintonował „Boże cos 
Polskę", ks. Krollik odszedł od ołtarza i 
pobił po twarzy kilku bliżej stojących pa- 
rafjan, a następnie wyrzucił ich z kościo
ła. Ks. Krollika na polecenie _ prokurato
ra aresztowano i osadzono w więzieniu.

Obecnie, jak słychać, ukończone zostały 
dochodzenia w tej sprawie i wniesiony do 
sądu akt oskarżenia. Termin rozprawy zo
stał rozpisany na 3 lipca _b. r. Oskarżać 
będzie prokurator Bojarski. (Patrz rubry
kę „Z dnia" na str. 6-tej).

Kronika cieszyńska.
(PA T ) P R A C O W N IC Y  SA M O R ZĄD U  TERYTO- 

R JALN EG O  R AD ZĄ . W  Gi&szynle rozpoczęły feię 
obrady 25 ogólno polskiego zjazdu delegatów swią- 
zku zawodowego pracowników samorządu tery tor jas
nego. Obrady zjd7du pprzedziło nabożeństwo w ko
ściele OO. Jezuitów, poczem przemówienia wygłosili 
radca Malanowicz imieniem min. spraw wewn , sta
rosta cieszyński Piaskowski imieniem wojewody 
śląskiego, sen. dr. Wolf, prezes Z. N. P. Nowicki, 
prezes Zw. Sam. i kom. woj. śląskiego Kolczybik, 
oraz dyr Pacholczyk. Po referatach wywiązała 6;ą 
ożywiona dyskusja.

Kronika kaliska.

Bohaterscy chłopcy wyratowali 
tonącą staruszkę.

(K ) Mieszkanka Kalisza 78-letnia M. Ka- 
czmarkowa, płucząc bieliznę w rzece Pro- 
śnie, ześlizgnęła sie ze szkarpy i wpadła do 
wody. Wypadek ten widziało dwóch chłop
ców 13-letni Tadeusz i 14-letni Ryszard 
bracia Wdowczykowie. Jeden z chłopców, 
bez chwili wahania skoczył w ubraniu do 
wody i  przy pomocy swego brata wycią
gnął staruszkę na brzeg. Dzięki bohater
skiemu czynowi chłopców, staruszka zo
stała uratowana.

Kronika łódzka.
(Or) IN T E R W E N C J A  R Z Ą D O W A  W  PR ZEM YŚLE  

W Ł Ó K IE N N IC Z Y M . 'Ostatnia konferencja odbyta w 
inspektoracie pracy w  sprawie umowy zbiorowej w 
przemyśle włókienniczym, wykazała rozbieżność sta
nowisk obydwu stron. Konferencja została przerwa
na, a inspektor pracy oświadczył, że o  wyniku roko
wań poinformuje władze ministcrjalne. W  związku 
z tem już w nadchodzącym tygodniu należy oczeki
wać interwencji czynników rządowych.

Kronika wybrzeża.

przeciw sam ej Morowiczównie. Według 
materjałów, dostarczonych przez śledztwo, 
zbrodnia miała mieć tło następujące:

Służąca żyła już od dłuższego czasu w 
niezgodzie ze swą pracodawczynią, narze
kając na złe traktowanie. Nieprzyjazny 
stosunek między służącą a gospodynią po
tęgował fakt, że Morowiczówna utrzymu
jąc bliską znajomość z jednym z synów 
Frygowej, liczyła na ożenek, czemu prze
ciwstawiała się jego matka.

Krytycznej nocy doszło do sprzeczki 
między kobietami, w czasie której miała 
zginąć Frygowa oraz je j dwoje śpiących 
dzieci.

Morowiczówna została zatrzymana przez

Teraz mu nie ujdzie płazem.
Z Tczewa^ donosi (—). Policja aresztowa

ła w Tczewie gdańskiego urzędnika celnego 
Hansa Muellera za obelżywe wyrażanie się
o Polsce. Mueller urzędujący w Lisewie po 
stronie gdańskiej, obrzucił polskich celni
ków karczemnemi wyzwiskami. Znany jest 
on zresztą ze swych antypolskich wystą
pień. Po przyjeździe do Tczewa został are
sztowany.

Skradł -  uciekł i został 
hitlerowcem.

Z Gdyni donosi (gd). Do policji gdyń
skiej zgłosił się niejaki Antoni Pawelczyk
1 zawiadomił, że jego szofer Paweł Ryszard
z Wejherowa skradł mu samochód i 500 zł.

l kawsze. że Ryszard załadował do sa
mochodu swoją rodzinę i uciekł do Gdań
ska. Tain wstąpił do partji hitlerowskiej.

Sprostowanie.
W  związku z komunikatem umieszczo

nym w Ilustrowanym Kur jerze Codzien
nym z dnia 8 V I. 1939 Nr. 156 w kronice 
bielskiej pod tytułem „Sprawa wiceburmi
strza Białej wróci znów do Sądu okręgo
wego w Wadowicach" oświadczamy:

Nie jest zgodne z prawdą, jakoby Sąd 
Najwyzszy uchylając w dniu 31 maja 1939 
wyrok bądu okręgowego w Wadowicach — 
zasądzający wiceburmistrza Białej K ra
kowskiej St._ Kuśnierza oraz dwóch urzę- 
unikow magistratu mgr. L. Freidenberga
i A. Młynka za niewykonanie zlecenia pro
kuratora w Wadowicach dotyczącego ścią
gnięcia od pewnejgo mieszkańca Białej K ra
kowskiej kosztów postępowania sądowe
go — skierował sprawę do Sądu okręgo
wego w Wadowicach celem wydania przez 
ten Sąd ponownego wyroku.

Natomiast prawdą jest, że Sąd Najwyż
szy uchylając w dniu 31 maja 1939 wspo
mniany wyrok Sądu okręgowego w Wa
dowicach rozstrzygnął sprawę merytory
cznie uniewinnieniem wszystkich oskarżo
nych, z powodu braku znamion przestęp
stwa z art. 286 § 3 K. K. zarzuconego o- 
skarżonym. Mgr. Lubin Freidenberg, — 
Stanisław Kuśnierz.
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T e m id ą  w  M w gańcu to ta lizm u .
„ G ł o s  S d o w n i  e ł  w a" nncypl- 

r L f,7 a",-Z m 'RZ6l' ia Sędziów^ P r o k S o -  
S9̂ - ^ r?*-l,-®?eve»  u'Vf»łC na teńiat srrawie- 
llyętu * l8J 0ł’8ai' ów w s tro jach  total-

Ciasno jej (sprawiedliwości; prayp. red.) 
niezmiernie w kagańcu totalizmu, dyktatury..

1 iwaną „sprawiedliwo^” krocay tam 
pokornie 28 Uiumfalnym rydwanem wtedzy.

Idea prawa zastąpiona została na ogół przez 
rodowa-'’ n,euch" ,ylne »zćlrowe poczucie na-

Jednoczeinie reżim totalny tak chętnie piń 
rot o prawie, sprawiedliwości, niezawisłości 
sędziowskiej. Okazuje się, ie hasta te są zaw-

e kapujące, tak fascynuiąoe, że nie spo
sób choc.az teoretycznie obejść się hez nich..

W  rzeczywistości sądownictwo w  dyktatu
rach, w  ustrojach totalnych zatraca całkowi
cie swoją istotę wewnętrzną, swoją rolę i cha
rakter, przęstpje być prgąnem wymiaru spra
wiedliwości 3  staje się „pseudo^noninipwą 
gałęzią administracji państwowej’*.

Sędzia w  tego rodzaju ustroju politycznym 
przękjptąłęa się posłąsznego wykonawcę 
zleceń administracji, zgadującego je j życze
nia i pragnienia.

W  tyclj warupkach byłoby, bez wątpienia, 
l e p i e t y  funkcje karania i rozstrzygani^ spo
rom powierzyć wprost zwykłym wfodzom ą<l- 
ministwęji ogólnej.

Sądzimy, że byłoby to szczerszem ą  odpo
wiadającym rzeczywistęmu sanow i rzeczy 
ząłątwienem sprawy, usunięciem fikcji, de-
koracyjnj}ch PQlQr$W,

*  *  *

„Spr& ęfffa " ,
T y g o d n ik  „ P  o  1 \ t y  k  ą“  w  sw o ich  n- 

w atrach  z g a le r i i  p a r la m e n ta rn e j p rzy łą c zą  
s ło w a  m arsza łka^  S e jm u , w y g ło szo n e  w  cza* 
s ie  o s ta tn ie j se s ji p le n a rn e j, a  szczególn ie , 
że  p a r la m e n t  je s t  tem  s p rz ę g le ^ ,  k tó re  ży- 
e m  n a ro d u  n ą d a je  fo rm y  afctćw  p a ń s tw o 
w y c h , ą  p o trz eb y  z b io ro w e j p ań stw a
a n a id u je  od p o w ied n ik  w  czyn n e j w o l i  n a 
ro d u ,

N i e  bez  p e w n e j sJośliw ogci „ P o lit y k a "  p i 
s z e :

W  spbote przyszłą do Sejmu biedna obdar
ta kobiecina. Przysną pieszo z pod Dubpa, 
bez pieniędzy i bpz kompasu. Nazywa się Eu- 
dobja Kozibroda. Przyszłą do Paną Prezy
denta po łąskę Policja skięrownfa ją do §ej* 
m «. Portjer dtugo się głowił, nareszcie przy 
pomocy przypadkowo zabłąkanych dziennika
rzy odpalazł przypadkowo bawiącego w  bufe
cie posła Nqwrockiego. PoseJ jest adwokatem, 
wysłychął skargi, bezpłatnie napisał prośbę 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Prezydenta n$ 
Ząmkii. Do prośby dołączono przyniesione 
przez kobietę zbutwiałe dokumenty, pozszy
wane czarnemi nićmi. Historja w  nich opisa
na jest proątą.

kob ie -_ Przytaczając sprawę, o którą owej 
emie chodziło. „Polityka* dodaiei

Pierwszą pomoc znalazła w Sejmie. Kto wie, 
moie Pan Prezydent rozpatrzy jej podanie 
napisane przez posła (spóźnionego na pociąg).

Byłby to pierwszy piękny czyn poselski po 
zamknięciu sesji, czyn, ktrtry jest jui pew
nym tytułem do uczynienia z niepopularnego 
Sejmu —  sprzęgła między nim a narodem.

£* 4i

P rzem ia n y  w  Stron . Tjudoicent.
r Lw o w skie  „ S ł o w o  N ą T o d o w e " ,  
'donosząc a  WY.ieździe p. W itosa do Tra* 
skaw ca — o czepi donosiliśm y — zam ie
szcza ta ka  ciekaw ą in form acją:

Opowiadają, ie p. Witos miał stwierdzić 
wszędzie w stronnictwie ęĄwrót od dawnej 
niechęci do katolicyzmu ł ręłigji, jaka się w 
niektórych ośrodkach przed jego wyjazdem 
zagranicę szerzyła Pod tyra względem doko
nał ęię zwrot zdecydowany. Również ztagor 
dzily się dawne nastroje rędykąfne.

U W A G A !
Wszystkim P. T. raająojra da azyalanl* ę wodą,

pobieraną z dotychczasowych Bojlerów, zastosowa
nych w hotelach i pepejonataoh Firma nawa uprzej
mie zwraca uwagę, że woda w tych Bojlerach .-6w* 
nież w tafe zwanych we*own!eaab JeBt do tego Bto- 
pnla zanieczyszczona, *e jak zostało stwierdzone 
prze* Państw. Ząkł. Higjeoy w Krakowie Nr- l?3'633 
zawieja nawet bakterie zlecane. To skloailo p. T. 
I^-baka do nlepazepia

KOTŁA „DOBROHIGIEN" 
jego konstrukcji, który zapobiegał w IW h  zanie
czyszczaniu wody. Dodał on jeszcze dodatkowo od- 
kaźnik. Firma nasza produkuje tegoi koftiUuktora 
(podkowy)

g r z e j n ik i  „ d o b r q r o b u

wysoko wartościowe pod każdym w»gledem. Przeto 
cheąo sie zabezpieczyć przed następstwami zakażo
nej wody, należy zastosować kocioł ..Dobrohigieo**.
Aby zaoszczędzić 75V. w opale i mieć pod S t a t 
kiem gorącej wody, przyczern prawie za dąnnp mieó 
Ogrzane mieszkanie, używajmy grzeniką „Dobrorob*4, 
wmontowany do pieca kuchennego. Oh* przedmioty 
«ą zgłoszone W Urzedzie Pflteętowym Bzeęzypęzpo- 
Utej Polskiei- 

Wviaśuieni8mi, redami, prospektami 1 cennikami 
VVy,S bezpłatnie służy P. T. w kaWej ci^-jli.

„MO LITO U“  S, A, we Lwowie
Fabryka Maszyn I Konstrukcji Bel. 

Kraków, ni. iw . Wawrzyńca M  
Tel, Nr. 131-18.

^ILUSTROWANY KITRYZB ĘOPZIENOT* Kr. |WL MeazMą, M  ezerwg| l& B  r. 1S

TELEGRAMY.

Firma n« 
dej chwili.

Paryż, 23 cze rw ca .

(a )  Wszystko qbeenle 
obraca się dookoła Polski, potęż
nego państwa i narodu o niebywałej 
wltalnośei, który nie chce wpaić w 
jakąkolwiek ialcżnośfc

— Praticja musi e lf 
przyzwyczaić zasięgać rad polskich, 
a Si. też wypadki, w  których Polska 
winna mleć decydujący glos, Anglja  
zrozuniiała Już kluczową pozycję Pol
ski.

—  ana statystyczne 
wykazują mocarstwową pozycję Pol
ski. Np. w  porównaniu do Włoch 
Polska posiada znacznie lepsze wa
runki rozwoju gospodarczego. Polska 
dzięki swej liczebności orai rozrod
czości oraz dzięki urodzajności ziemi 
i bogactw naturalnych, a także dzięki 
rozwijającemu się przemysłowi sta
nęła pewnie w  szeregu wielkich mo
carstw.

winna mieć flecyfluiacy oiosi
| f f r a n c j g  m u s i  s i ę  p r z y z w y c z a i ć

z a s i k a ć  r a d  
p o l s l c i c l i .—  Niestety ostatnie ro

kowania dyplomatycze z Moskwą 
przesłoniły w  pewnej części opinji pu
blicznej Francji kluczową pozycję 
Polski.

Oto wyjątki artykułu p. t.:

„Miedzy Niemcami a Rosją istnieje 
Polska",

jaki lamfeścił jeden V wybitnych publlcy- 
tsów ranen).skk'h Dominie na łamaoh „La 
Republlquen.

Naogót bowiem prasa francuska poświę
ca w dalsayra ciągu u trtg  artykułów PO- 
lltyoe polskie! oraz wgadnieniom niemiec. 
ka-polslfirn. Naprayklart w „Figaro" p. 
Bf)urnif:r *arnios*cza artykuł p. t,i „Gdańsk 
I zagadnienie przestrzeni życiowej'*, Oto 
ajtowa autorą:

—  Pytanie czy należy 
umierać za GdaAsk, winni sobie 
postawić właśnie Niemcy. W  istocie 
posiadają oni w  Gdańsku wszystkie 
swoje prawa narodowe, a poza tem

1

cała opinja światowa przyznaje, iż 
pod względem materialnym Gdańsk 
zyskał na współpracy z Polska i przez 
fakt, iż stał się W olnym Miastem.

—  Gdańsk nie jest ża
dną sprawą „przestrzeni życiowej dla 
Niemiec” . Jest to tylko kwestja bez
pieczeństwa Polski.

Prowincjonalny dzieunik „Lo Progres" 
organ centrum Francji w artykule deputo
wanego Barthe‘a charakteryzując siły mi
litarne Polski pisze:

—  Francja powinna 
wiedzieć, że w  razie konfliktu będzie 
przychodzić z pomocą narndowi po
tężnemu, a ze swej strony Polacv nie 
powinni watnić o automatycznym 
pójściu w  ruch naszemo aparatu woj
skowego na ich korzyść.

Nożna sic obejść bez pomocy sowieckiej
pisze dew y „ le m p ś

(Q $  n a szeg o  "korespon denta  p o lity c z n e g o ).

M

Paryż, 23
Optymizm z jjowodu podpisania paktu 

z Turcją osłabiają . --mafie, potwierdza
jące, że rokowania Z Moskwą zostały nor 
nownie zawieszone,

Do czego Sowiety zmlęrzaJąT Pytanie 
to stawia dzisiaj wiele d'«ieni|i«ów, przy- 
czem eoras więcej obserwatorów sądzi, że 
gra dyplomacji sowieckiej zmieraa wyraź
nie do przewlekania rozmów. Dyplomaci 
sowieccy sądzą, że w razie wolny w Eu
ropie, Rosja powinna pozostać na. uboczu, 
przynajmniej W pierwszej fazie, a to, aże
by móc iuterwcnjowąć d o p i e r o  w 
m o m e n c i e ,  k i e d y  e u r o p e j 
s c y  k o m b a t a n c i  w y k a ż ą  
p i e [ I M e  O i t a k l  w y ę s ł e r -  
p a n i a.

Znamienne jest w związki] j, tem, $ę ppj- 
oficjaluy „L « Temps*' wyraża il»is>»j j o
raz pierwszy otwarcie opi inp, że jeżeli So
wiety pic chcą przystąpić do systemu prze
ciw napastnikowi, ta obejdzie się bez ich 
pomocy,

te
niemiec-

Pziennik ostrzega Jednak Moskwę, 
głównym kierunkiem ekspansji niem

Mej były zawsze ł pozostają terytorja ro
syjskie.

Zygmunt Lityński.

Rozmowa z Mołotowem 
dopiero w poniedziałek-

($vpcialna służba int. JJn. Press** dla IK C )
Moskwa, 23 czerwcą, Prie? cały dzieó 

d z is ie^y  toczyjy się narady między am
basadorem Seedsem, ambasadorem fran- 
ciłsfeim Naggiar I Williamem Strangicm.
Dotyczyły one podohpo nowych propozy- 
cyj, jakie mają być przedstawione Moło- 
towowi.

Ambasady Angljl i Francji ntraymywa- 
ły  ciągły kontakt z Forelfln Office I Quał 
d‘Prsąy, Ponieważ na ra m  brak by to pod- 
utew 0 o nowycb «ysknsyi, prssedstawiciele 
mocarstw nie starali się o rozmowę z Mo
łotowem.

Jutrzejszą sobota jest w  Rosji dniem 
wolnym od pracy, m inowy «  Mołotowem 
nie będą wlęe wznowione pned ponie
działkiem. Chociaż brak pewnych wiado

mości o ostatnicK naradach, dotycayly 
one — jak słychać — gwarapcyj dla państw 
małtycklch. Rosja zajmuje w tej sprawie 
stanowisko całkowicie nie przejednane.

Opinia Londynu.
(Od naszego polltticzneno korespondenta).

Londyn, 23 czerwca (Zg). Rokowania an- 
Bielsko-sowieckie znalazły się raz leszcze 
w Impasie. Obecnie dopiero wychodzi pa 
jaw, że Sowiety nie tylko upierają sie przy 
gwarancji Imienne! dla państw bałtyckich, 
ale zwalczała klauzule ewntualnepo paktu 
przewidującą konsultacje trzech mocarstw 
przed podjęciem akcji. W tych warunkach 
s z ę u s e  p a k t u  a n g i e l e k  o- 

s o w i e c k i e g o  z n a c z n i e  s p a d ł y .
Londyn, 23 czerwca (Zg). Według donie

sień z Berlina, ledną ze sprefyr ewentual
nego zbliżenia handlowego rosyjsko-nie
mieckiego jest fakt. że znaczna cześć ma
szyn w fabrykach sowieckich Jest pocho
dzenia niemieckiego. Maszyny te wymaga
ją remontu i dlatego przemysłowi sowiec
kiemu idzie' miedzy li\nemi o nawiązanie 
kontaktu z Niemcami,

Funlaz/e na femaf
polsko-angielskiej umowy wojskowej.

2493k

Czytajcie „światowida” i

Warszawa, 23 czerwca. Pewne pisma 
warszawskie i prowincjonalne zamieściły 
wiadomość a polsko-angielskich rokowa
niach misyj wojskowych, toczących sią 
równolegle w Londynie i Warszawie.

Pisma te doniosły, jakoby w Warszawie 
doszło jut nawet do podpisaplę umowy, po 
zdaniem tych pism, równa się zawarciu 
formalnego sojuszu wojskowego.

Jak sie dowiadujemy, wladomaW t* są

nieścisłe i w Istotnej swej części nawęt 
fałszywe.

W  Warszawie prowadzona tylko pewne 
rozmowy Intormacytne, które z natury 
rzeczy nie mogły się zakończyć podpisa
niem jakiejś urnowy.

Przewidziane w pakcie gwarancyjnym 
rozmowy sztabowo toczą sie. jak wiadomo, 
w Londynie, lecz wyniki ich nie są dotąd 
wiadome,

Zjazd admirałów niemieckich w Gdańsku.
Gdańsk, 23 czerwca (—) Na najbliższą 

niedzielę przewidziana jest w Gdańsku u- 
roczystość ku czci poległych w czasie woj
ny marynarzy gdańskich.

Na uroczystość te przybyć ma ao Gdań
ska delegacją marynarki wojennej z Pi- 
ławy z głównodowodzącym floty niemieo- 
kiej admirałem Raederem na czelo. Poza 
tem do Gdańska przybywają admirał 
Schulze, kontradmirał Fleischer i koman
dor Mathles.

Prowokacyjne oskarżenie 
inspektora Świdy.

Gdynia, 23 czerwca (gd). Jak już po
krótce donosiliśmy, sady gdańskie wezwa
ły przed dwoma dniami kierownika Pol- 
sfciej Ekspozytury cel w Gdańsku — In
spektora swldę. W  wezwaniu sado^em by
ło zaznaczone że polski urzędnik oskar
żony ies) przez policje »o zbrodnię I prze
stępstwo (1)" 

jak  wiadomo insp. twlda był Jędnym z 
trzech delegatów, którzy udali się da Kał-

dowa, dla zbadania przebiegu zdemolowa
nia lokalu polskich celników przez bojów
ki hitlerowskie, w trakcie czego został za
strzelony przez szofera Morawskiego do
wódca bojówki hitlerowskiej naznik z 
Malborga, Grubnau.

Odpowiedzialność insp, 6widy, według 
zdania sądu gdańskiego, polegała na tem, 
że anto, w którem udała cię polska dele
gacja do Kałdowa, należało do Inspekto
ratu Ceł. Z tego tytułu uznano współwin
nym .zabójstwa** bojówkarzą Grubnau, 
także inspekotra Swide jako bezpośrednie
go zwierzchnika szofera Morawskiego,

Oskarżenie, to doprawdy zakrawa na 
kpin* i powinno być zakwalifikowane ja
ko zwykła prowokacja ze strony policji 
gdańskiej w stosunku do ursędnika poi- 
skiego.

Oczywiście insp. Swlda nie zgłosi się na 
wezwanie sądu gdańskiego, po pierwsze, 
te s a d y  t e  n i e  m a j e  p r a w a  
s a d z i ć  p o l s k i e g o  u r z ę d n i k a ,  
po drugie, że wogóle w tym wypadku nie
ma żadnych podstaw dn wytoczenia oskar
żenia.

Jak sie bowiem okazało, od kuli padł na
pastnik Grilnbaum. Przybył cm z Mal

borga, a wi.ee nlę był nawet obywatelem 
Wolnego Miasta, Jakiem prawem sądy 
gdańskie oskarżają inspektora Świrtę. któ
ry w czasie nan»du znajdował się na sta
cji w Kaldowie jdala pd samochodu.

Chyb* je  władze gdańskie postępują we
dług praktykowanych powszechnie w hitle
rowców zwyesaiówi każdy czyn pndwła- 
dnejjo pochodzi z rc?kazu zwierzchników 
a wiec bojówkars Oriihnau nanadl na sa
mochód uraedowy Polskiego Komisariatu 
Generalnego i  rozkazu swych władz. Za
tem te władze sa raczel zbrodniarzami i 
tych należało bv pociągnąć do odpowie
dzialności sądowej. Poza tem w z n a c z e 
n i u  m i ę d z y n a r o d o w e  m, D r a 
wnem,  o b y e s a j o w e m  itp. z b r o 
d n i a r z e m  w c a ł e m  s a j ś c i u  
j e s t  s a m  z a b i t y  Gr i i bnau .

35 tysięcy robotników artańskich 
wywieziono do Prus Wschowiich.

Gdańsk. 25 czerwca (—). Oficjalna «»taty- 
8tvka gdańska w^lrazm p znnełna lTkw »da- 
eję bezrobocia w  6daGcha Pnknnann te^o 
przez w yw iez ien ie  35 MO robotn ików  do 
Prus W schodnich I odkom enderow anie r e 
szty  bezrobotnych de od d ^ a łów  szturm o
w ych  I hoiłnwy fortvf!V<acvl.

Aresztowanie obywatela polskiego 
w Bernie Moraw.

Kraków. 23 czerwca. Jak się dowiadu
jemy z bezwzględnie pewnego źródła, stu
diujący na Politechnlcs w Bernie Moraw- 
' .tir obywatel polski, Zygmunt Czer
niawski, oficer rezerwy, został w dniu 20 
hm. aresztowany o godz. fi rano przez Ge
stapo. Aresztowanie poprzedziła niesłycha
nie ścisła rewii la, w czasie ktćrej zabrano 
całą korespondencje.

Dotychczas nie wiadomo nic o powodach 
aresztowania, «  to n a j w a ż n i e j 
s z e ,  b r a k  j a k i c h k o l w i e k  

i e s c i  o d a l s z y o h  l o s a c h  
p. C z e r n i a w s k i e g o .

Należy sie spodziewać, że wyjaśnieniem 
tej sprawy zelr-ą sie właściwe placówki 
dyplomatyczne R. P

5 digitalizacja mbc małopolska
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G o e b b e l s  o  ta*d>z£ n a r ó d  i  
n i e m i e c k i e g o .

Mówił o —„miejscu pod słońcem i że „Fiihrer ma zawsze rację * 
ale coś za bardzo się tłumaczył...

Berlin, 23 czerwca.
(PAT) Minister propagandy Goebbels 

wygłosił dziś wobec zwołanych do wielkiej 
hali autobusów miejskich robotników ko
munikacji miejskiej, czyścicieli ulic, woź
niców itd.

wielkie przemówienie o polityce 
zagranicznej Rzeszy.

Mowa ta utrzymana w tonie gwałtow
nym I zdenerwowanym, przeznaczona jest, 
jak to zresztą podkreślił sam minister na 
użytek wewnętrzny. Zaznaczając na wstę
pie. żr p o l i t y k a  z a g r a n i c z n a  
Trzeciej Rzeszy nie jest domeną wpływów 
elity intelektualnej, minister stwierdził, że 
należy ją (tą politykę) wyjaśnić szerokim 
masom narodu, aby przez nie była zrozu
miana.

Całe to przemówienie stało pod hasłem 
„wodzostwo i masy są nlerozdzlelne".

Goebbels starał sie przedewszystkiem o- 
balic twierdzenie prasy zagranicznej, iż 
naród niemiecki nie zgadza się z polityką 
zagraniczną Rzeszy.

Nie zgadza sie również minister Goeb- 
bels z opinją zagraniczną, że naród nie
miecki nie pragnie zdobyczy terytorjal- 
nych, lecz tylko spokoju i porządku. Mie
dzy kierownictwem Rzeszy a narodem — 
starał sie dowieść minister Goebbels — 
nie istnieją różnice zdań co do polityki za
granicznej.

Pragnę dziś przedewszystkiem mówić o 
stanowisku jakie powinny zajmować Niem
cy wśród narodów tego świata. O ile pod 
pojęciem polityki imperialistycznej rozu
mie sie ujarzmienie świata, wówczas na
ród niemiecki... nie zamierza (?) prowadzić 
takiej polityki. O ile jednak rozumie się 
pod pojęciem polityki imperjalistycznej 
politykę, zmierzającą do zapewnienia na
rodowi elementarnych potrzeb życiowych 
1 wywalczenia takiego miejsca pod słoń
cem, jakie mu się należy (!), wówczas — 
oświadczył minister, — jesteśmy Imperia
listami.

My bowiem Niemcy, jesteśmy zdania, że 
d z i ś  n a s z e  s t a n o w i s k o  w 
ś w i e c i e  n i e  o d p o w i a d a  r a u- 
d 7. e. przypadającej dziś narodowi nie
mieckiemu.

Przechodząc zkolei
do zagadnienia obrony państwa. 

Goebbels starał sie wmówić swoim słu
chaczom, że Niemcy posiadają najbardziej 
imponujące siły zbrojne świata.

Dalej minister polemizował z zarzutami, 
stawianemi niemieckiej polityce faktów 
dokonanych.

Następnie minister powtórzył, że Niem
cy nie chcą mieszać sie do spraw Anglji 
w Palestynie, za co żądają... nie mieszania 
sie Anglji do spraw niemieckich. Anglja 
powinna troszczyć sie właściwie o wszel
kie inne sprawy, tylko nie o niemieckie I
0 położone dookoła Niemiec mniejsze pań
stwa.

Z naciskiem Goebbels podkreślił, że 
Nienicy nie dazą się zastraszyć. Nie moż
na im zaimponować i nie można Niemców 
zmusić do kapitulacji. Niech zagranica nie 
spodziewa sie, że kiedykolwiek cofniemy 
się przed groźbą otaczającego nas pierście
nia koalicji.

Tu minister przeszedł do swej ulubionej 
tezy o bogatej Anglji I nader ubogiej Rze
szy. Niczego nam sie nie daruje — oświad
czył Goebbels. Gdybyśmy nie byli tak roz
sądnymi, wówczas w przegrzanym kotle 
niemieckim nastąpiłby już dawno wybuch
1 niech świat przyjmie jeszcze do wiado

mości, że naród niemiecki czy niemiecki 
robotnik nie rozejdą się nigdy ze swoNn 
wodzem.

Nawiązując do swego orzemówienia na 
stadjonie olimpijskim przed dwoma dnia
mi, Goebbels starał sie wytłumaczyć, że 
prasa zagraniczna nie ściśle oddała jego 
wywody.

Powtarzając wysunięte żądania, Goeb
bels starał się wycofać ze swych poprzed
nich wynurzeń, koncentrując uwagę na za
gadnieniu kolonjalnem. Dalej minister po
ruszył groźbę ewentualnego zatargu zbroj
nego i oświadczył dosłownie: „ J e ż e l i  
o ś w i a d c z a  s i e .  ż e  n a s z a  po
l i t y k a  p r o w a d z i  d o  w o j n y ,  
w t e n c z a s  o d p o w i a d a m ,  ż e  
w o j n a  g r o z i  w ó w c z a s  n a j -  
“ n i e j  (?) i m  l e p i e j  n a  n i ą  
s i e  p r z y g o t u j  e“.

Po zobrazowaniu aktualnej sytuacji, mi
nister oświadczył: „Inni pragną nas za
atakować. Nie wykazaliśmy żadnych oznak 
słabości. Nie mamy też zamiaru okazywa
nia ich w przyszłości".

Tu minister zastrzegł sie w słowach pa

tetycznych przed możliwością wbicia klina 
między kanclerza I naród.

Tu — jak oświadcza urzędowe Niemieckie 
Biuro Informacyjne, w sprawozdaniu spo- 
rządzonem na użytek prasy krajowre j— dr. 
Goebbels z zupełną szczerością tłumaczył 
dlaczego niektóre zagadnienia wewnętrz
nej polityki musiały pójść na plan drugi 
wobec palących zagadnień z dziedziny po
lityki zagranicznej (wywodów ministra je
dnak Niemieckie Biuro Informacyjne nie 
ujawnia).

Minister zakończył swe przemówienie o- 
świadczeniem:

„Być może, że przyjdą znowu tygodnie 
lub miesiące, w których nie będziemy mo
gli mówić tak często jak dziś. Jeżeli wów
czas rozleją sie po świecie brudne nawał
nice wrogiej propogandy, to życzę sol/ \ 
abyście z tej oto godziny czerpali siły na 
wypadek ewentualnego niezupełnego zro
zumienia sytuacji.

W  takiej chwili pomagać sobie musicie 
zasadą, która dla nas, narodowych socjali
stów, była zawsze wytyczną „Fiihrer ma 
zawsze rację i zawsze będzie miał rację".

JUŻ!.. Alzacja i Lotaryngia.
Francuskie echa poprzedniej mowy Goebbelsa.

Paryż, 23 czerwca. (PAT). Prasa pary
ska podinosi charakterystyczny szczegół, iż
w komunikacie niemieckim o przemówieniu 
Gobbelsa, wygłoszonym z racji germańskie
go święta słońca, w którym to przemówie
niu Goebbels p r o k l a m o w a ł  j e s z 
c z e  r a z  p r a w o  N i e m i e c  d o  
p r z e s t r z e n i  ż y c i o w e j ,  opusz
czone zastało celowo w emisji na zagrani
ce zdanie, że Niemcy mają tylko jeden cel: 

O d z y s k a n i e  z p o w r o t e m  
w s z y s t k i e g o ,  c o  n i e g d y ś  d o  
n i c h  n a l e ż a ł o .

Prasa paryska podkreśla, iż zdanie to 
stosuje się w całej ciągłości 

do Alzacji i Lotaryngji 
i świadczy, że_ Niemcy nie wyrzekły się by
najmniej rewindykacji w stosunku do tych 
dwóch prowincji rancuskich.

„Byłoby bardzo interesujące — pisze 
„Oeuyre" — co właściwe rozumie niemiec
ki minister przez swe powiedzenie. Do Nie
miec wszak należały swego czasu nietylko 
Alzacja i Lotaryngja lecz także i biskup
stwa Metzu i Verdun. Czy i te terytorja 
miał na myśli Goebbels? Przeciwko takim 
właśnie nieograniczonym apetytom orga
nizuje sie w Europie front pokoju.

„Słowa Goebbelsa — pisze ,.La Justiee", 
nie są pozbawioiie szczerości. Swego czasu 
Hitler przypomniał, że Alzacja i Lotaryn
gja należały historycznie do Niemiec. Nie- 
micki minister propagandy niedwuznacznie 
odświeża to przypomnienie. Teraz pozosta
je  f^lko kolej na min. Ciano.

„Epone* zapytuje, jakie znaczenie posia
da deklaracja francusko-niemiecka z gru
dnia ub. r., której Rzesza niemiecka uzna
ła granice obecne między Francją a Niem
cami jako definitywne.

Opinia Watykanu po stronie Polski

M & d m w ..
S to p y  n a le ży  sta le  p ie 
lęgn o w ać. . Lu d zie , któ 
rzy  d u żo  ch o d zq , n a ra 
żen i sq na ró żn e  d o le 
g liw o śc i nóg. ja k  o d p a 
rze n ia , zg ru b ie n ia  s k ó 
ry, n a b r z m ie n i a  itp. 
W szystk ie  te  d o le g li
w ości zn ik a ją  n a tych 
m iast po ZusTObOwaniu 
k ą p i e l i  t d c  .-lieszką 
S o l i  d o  N ó g  J o n aą  (iJ, w j o n a

SOU JAMA

Rzym, 23 czerwca.
(A) We Włoszech coraz większą poczyt- 

nością cieszy się prasa katolicka, wydawa
na w Mieście Watykańskiem.

Z pism katolickich dowiaduje się społe
czeństwo włoskie prawdy, przedstawianej 
całkowicie bezstronnie.

Prasa katolicka zajmuje bardzo objek- 
tywne i

przychylne w stosunku do Polski 
stanowisko.

Największy dziennik watykański „Osser- 
vatore Romano" poświecą stosunkom pol
sko - niemieckim artykuł wstępny.

Omawiając mowę Goebbelsa dziennik 
wskazuje na śmieszność żądań niemieckich 
i na obłudę, z jaką jest wysuwane hasło

etnograficzne, gdy Niemcy trzymają pod 
swoją władzą 7 miljonów Czechów.

„Osservatore Romano** w odpowiedzi na 
propagandę niemiecką we Włoszech, pole
gającą na porównywaniu Gdańska z Rot
terdamem, p o l e c a  s w y m  c z y t e l -  
n Jrt0m s P 9 j r z e c n a  m a p ą .

Trzeba sobie zdać sprawę z tego, że 
Niemcy rozporządzają kilkunastoma do- 
skonałemi portami, leżącemi u ujścia rzek, 
podczas gdy Gdańsk jest jedynym portem 
u ujścia Wisły.

Poza tem organ watykański przedruko
wuje wywiad, udzielony przez min. Becka 
korespondentowi tygodnika paryskiego 
„Grmgoire", który był przemilczany przez 
prasę włoską. Tem samem opinja włoska 
dowiaduje sie, że Polska nie przygotowuje 
napadu na Niemcy, polegającego na zbom
bardowaniu Berlina.

12 obrazów lana Matejki
nabyło Muzeum Narodowe w Warszawie.

Warszawa, 23 czerwca (PAT ). W  piątek 
23 bm. do Muzeum Narodowego został do
starczony cykl 12 obrazów Jana Matejki, 
przedstawiający dzieje cywilizacji w Pol
sce.

Obrazy te będą wystawiono w wielkim 
hallu^ Muzeum Narodowego na 1-em pie- 
foze i  dostepne bedą dla publiczności od 
wtorku, 27 bm. w godzinach otwarcia mu
zeum. Po okresie wystawy specjalnej o- 
br«j^y te bądą wystawione na stałe w sa
li Mate.ikowskiej w galerji malarstwa pol
skiego.

Po dokonaniu obecnego zakupu stołecz
ne Muzeum Narodowe posiada razem 27 
obrazów olejnych Matejki.

Nowo zakupiony cykl, który był przed
tem własnością Adama hr. Potockiego z 
Krzeszowic, nabyty został przez Muzeum
za staraniem antykwarjatu artystycznego 
Franciszka Studzińskiego w Warszawie.

Ąf Ąt Ąt 

Fakt zakupna całego cyklu matejkow- 
skiego jest bardzo ważny. W  cyklu tym 
znajdują sie takie obrazy, jak: „Chrzest 
Polski1*, „Koronacja Chrobrego**, „Chrzest 
Litwy", „Założenie Uniwersytetu Jagiel
lońskiego** i t. <Ł 

Cały cykl ten zakupiony został za sto
sunkowo niewielką sumą, nieznacznie prze
kraczającą 100.000 zł.

Gwarancje anglo-francuskie dla Syjamu?
, , Paryż, 23 czerwca,
(ry) „Figaro donosi z Singapore, źe w 

miarodajnych kołach uważa się za możli
we rozszerzenie brytyjsko-francuskiego sy
stemu gwarancyj na Syjam.* ̂  -1* * i • UWiWBJ, l

© digitalizacja: mbc.m

Podobno sprawa ta należała do tema
tów poruszanych na konferencji dowód
ców wojskowych w Singapore.

Singapore, 23 czerwca (PAT ). Reuter 
donosi, iż rozpoczęła się konferencja przed-

o isK n .p t

Rumunia:
5'A miljona M ó w .

Londyn, 23 czerwca. 
(PAT.) Prowadzone tu ostatnio anpiel- 

sko-rumuńskie rokowania finansowe zo
stały d iii ostatecznie sfinalizowane.

Podpisana została umowa, przyznająca 
Rum unji pożyczkę angielską w  wysokości 
S.5 mili. funtów szterlingów.

stawicieli armji lądowe] i marynarki Frań- 
cii i W. Brytanii. W  konferencji tej bie
rze udział 48 oficerów. Omawiane są rze
komo sprawy, związane z sytuacją w Ti po- 
tsinie oraz sprawy, dotyczące kontliktu 
chińsko-japońskiego.

Opinja duńska nie aprobuje paktu 
z Niemcami.

Kopenhaga, 23 czerwca (ry) Prasa duń
ska z „Berlinske Tidende“ na czele, atakn- 
jc ostro premiera Staunioga z powodu 
podpisania z Niemcami paktu o meagre-

Óbecna niezwykle skomplikowana sytua
cja międzynarodowa wymaga jak najści
ślejszej współpracy państw, wyznających 
ideę pokoju i sprawiedliwości i to nie tyl
ko w dziedzinie politycznej, lecz również 
gospodarczej i finansowej.

Rząd duński natomiast stanął na sta
nowisku polityki neutralnej izolacji, któ
ra może drogo kosztować kraj.

Zjazd docentów szkół 
akademickich.

Lwów, 23 czerwca.
(C) W  sali posiedzeń senatu U% J._ K. 

we Lwowie odbył sie ogólno-polski zjazd 
docentów szkół akademickich. W  jedno
myślnie uchwalonych rezolucjach sformu
łowano postulaty, zmierzające do podnie
sienia poziomu naukowego szkolnictwa a- 
kademickiego w Polsce. Jako najważniej
szy z pośród nich należy wymienić konie
czność powiększenia’ istniejących^ zakła
dów naukowych przez zwiększenie ilości 
katedr oraz etatowych adjunktur i asy
stentur. Konieczność podniesienia autory
tetu nauczyciela akademickiego znalazła 
wvraz w uchwale domagającej sie udzie
lania tytułu docenta tylko na podstawie 
habilitacji. K ilka uchwał powzięto rów
nież w sprawie katastrofalnego położenia 
pracowników naukowych. Na podstawie 
uchwał zjazdu zostanie zredagowany me- 
morjał, który następnie przedstawiiony be- 
dzie miarodajnym czynnikom.

Nowi dyrektorowie monopolu 
tytoniowego i spirytusowego.

Warszawa, 23 czerwca (PAT). Ze stanowiska 
dyrektora Pol. monopolu tytoniowego ustąpił dr 
Inż. Anlonl Sachnowski, który przechodzi do 
przemysłu.

Stanowisko to obejmuje p. Ernest Zaremba, 
dotychczasowy dyrektor państw, monopolu spi
rytusowego. Stanowisko dyrektora państw, mo
nopolu spirytusowego obejmuje p. Leon Domań
ski, dyrektor Związku eksporterów zboża w  Po-

Dekadowy bilans Banku Polskiego.
Warszawa (Bo). W  drugiej dekadzie czerwca 

zapas złota powiększył się o 0,1 milj. zł. do 443.7 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz zmniejszył 
się o 0.8 do 13.4 milj zł.

Portfel weksli, warrantów, czeków i kuponów 
obniżył się o 19.1, do 522.0 milj. zł. Stan pożyczek 
i kredytów zabezpieczonych zastawami spadł o 
4.5 milj. zł. do 83 0 milj. zł. Portfel piletów skar
bowych wzrósł o 2.6 do 124.6 milj. zł.

Zapas polskich minet srebrnych i bilonu po
większył się o 4.8 do 50.1 milj. zł.

Pozycja „Inne aktywa14 zmniejszyła się o 9.3 
milj. zł. do 190.9 milj. zł. Pozycja zaś „inne pa
sywa'* uległa wzrostowi o 0.8 do 151 6 milj. zł.

Rachunki żyrowe I inne natychmiast płatne zo
bowiązania powiększyły się o 7.5 do 144.6 milj zł.

Suma biletów bankowych w obiegu zmniejszy
ła się o 32.9 milj. zł. do 1.767.1 milj. zł.

Polsko-litewskie rokowania 
gospodarcze.

Kowno, 23 czerwca (F), W  piątek rozpo
częły sie w Kownie litewsko-polskie roko
wania gospodarcze w kwestiach, które wy
nikły z powodu zajęcia Kłajpedy przez 
Niemców.

Harcerze zapalą ogniska wokół 
Krzywopłotów.

(On) Komenda Chorągwi Harcerzy w 
Zagłębiu urządza 26 bm. marsz gwiaździ
sty starszych harcerzy do historycznych 
Krzywopłotów — 27 szlakami.

Wędrujące zespoły bedą notować skrzę
tnie odszukane przez siebie krzyże, cmen
tarze, groby żołnierskie, kapliczki i pomni
ki. W  marszu weźmie udział około 500 har
cerzy z powiatów: będzińskiego, olkuskie
go i zawierciańskiego.

W  dn. 28 bm. o godz. 20.30 w promieniu 
5 kim naokoło Krzywopłotów zapłoną 
ogniska. Następnego dnia o godz. 8 rano 
wszystkie wędrujące grupy zameldują sie 
ua terenie hufca olkuskiego w Krzywopło- 
tach. Po nabożeństwie, defiladzie i spra
wozdaniach ze szlaku, rozpalone zostanie 
ognisko wspólne, poświecone bojownikom 
o Niepodległość.
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Wielka bitwa powietrzna
na pograniczu Mandżurii.

18 ł o i n i ^ w  ja poń sk ich  s trą c iło  4 9  sam olotów  sowieckich.
HSIN-KING, 23 czerwca.

^ 9encja Domei donoii, I ł nad 
u M IiiUlo ł * °  na P6fnot" e»n wybrułu 

? u,r.nor ~  komunikatu 
głównej kwatery armjl kwantuńskiej __

w czwartek o godz. 16-tej ukazało 
się ok. 150 samolotów sowieckich, 
Móre przeleciały nad granicą man
dżurską.

18 samolotów JapoAskich rozpo
częło z niemi walkę, w  które] strą
cono 49 samolotów sowieckich. K i-  

? munikat dodaje, iż Japończycy u- 
tracili tylko pięć samolotów. Przed- 
stawHel armji kwantuńskiej o- 
Świadczył, I ł  samoloty sowieckie I 
samoloty Zewnętrznej Mongoljl 17
i 19 bm. bombardowały terytorjum 
mandżurskie.

Protest Mandżurii.
Tokio, 23 czerwca (ry ). W  związku z 

b itwą powietrzna nad ieziorem Buim or 
ministerstwo spraw zagranicznych Man
dżurii wystosowało ostr« protest do rzą
du Zewnętrznej Mongolji, zapowiadając 
w  razie dalszego narusz^i^ r^atncy su
rowe represje ze strony Hsin-King.

Zestrzelone samoloty sowieckie 
spadły w Mandżurji.

Tokio, 23 czerwca. (United Press). #We- 
dług doniesień japońskich z Hsin-Kingu, 
samoloty sowieckie, które dokonały nalotu 
na terytorium mandżurskie, obrzuciły bom-

materjały iywnofcl I
Wybuchł pożar, który

baml zapaiająceml
•kłady z benzyną. _____ ___ ______ _
poczynił znaczne szkody. Samoloty sowiec
kie ostrzeliwały również z karabinów ma
szynowych żołnierzy mandżurskich strze

gących magazynów. Dwa] łołnlerza man
dżurscy zostali zabici.

W s z y s t k i e  z e s t r z e l o n e  s a 
m o l o t y  m i a ł y  s p a ś ć  n a  t e 
r y t o r j u m  m a n d ż u r s k i e  m.

Reprodukowana przez nas mapa przed
staw ia posranloze sowieoko-chlrteko-japoń
skie. Widzimy na niej 2 Mongolie Zewnętrz
ną, k raj pustynno stepowy, bogaty w  kopa* 
liny o obszarze 1.673.000 km. kw* llozacy
1.674,000 mieszkartoów, ■ stanowiący dziś 
prow incją sowiecką, fttolloą kralu  Jest U* 
tan Bator Choto. dawna Urgaj Mandżurią, 
dzisiejsze Mandiuko. dawną prowlnoją 
chińską, zajątą w roku 1831 przez Japo A*

ozyków I ogłoszoną w  roku 1934 cesar
stwem pod rządam i Pu-jl, pozostającym  
pod bezpośredniemi wpływam i iapońskie- 
ml. Obszar k ra ju  wynosi 1.304.000 km. lew* 
liczba mieszkartoów 33.000.000. Stolicą Jest 
Hslngklng, dawne Czangozu. Wreszcie wl< 
dzimy Mongolią Wewnętrzną, należącą do 
Chin, •  okupowaną dal* przez w olska Ja- 
portskle.
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car]!, która jest sprawą świętą. Publiczne 
wygłaszanie podobnych haseł uważa «■» 
Messagero" za gruby nietakt (71) w sto
sunku do Niemiec i Włoch, których rządy 
dawały niejednokrotnie wyraz swej sym
patii i przyjaźni wobec Szwajcarii.

Szczególnie solenne było zapewnienie 
poszanowania neutralności Szwaj ca rj i, zło
żone niedawno przez rząd niemiecki.

C z y ż b y  S z w a j  c a r  j a  s t r a 
c i ł a  j u ż  z a u f a n i e  do o t r z y *  
m a n y c h  g w a r a  n c y  j  1 z a 
p e w n i e ń  — zapytuje dziennik.

Najbardziej jednak rozgniewały kore
spondenta „II Messagero" w Zurychu 
objawy sympatii dla mocarstw zachodnich, 
a zwłaszcza do Francji, które zaobserwo
wać mógł, zwiedzając wystawę. Dziennik 
oświadcza wkońeu, że # wzrost ęrzyjazni 
francusko-szwajcarskiej odbić się musi 
fatalnie (!) na stosunkach między Szwaj
carią i  Włochami i stwierdza, że ten stan 
rzeczy nie jest zgodny z neutralnością 
Szwajcarji. ^

Niewczesne pogróżki.
Rzym, 23 czerwca (Elk) W  piątek po- 

wrtcil do Rzymu szef sztabu wiotkie] 
marynarki wojennej admirał Cavagnarl, 
który Jeździł do Frledrichihaycn celem u- 
zgooiuenia z admirałem niemieckim R y 
derem planów współpracy sil morskich 
Italii I Niemiec.

W  związku z tem ukazał się dzisiaj w 
„Messagero" artykuł wstępny p. t. „04 na 
morzu".

„W  razie gdyby „pakt nieticięinl- 
ków“ (7!), to znaczy układ Wielkiej Bry- 
tanji z Francją, Turcją, Rumunją, Grecją, 
Egiptem i Rosją, doprowadzić miał do 
konfliktu zbrojnego, potęga morska osi — 
pisze „U Measagero — stanie się dłu
giem ramieniem polityki rewlzjonizmu, 
zmierzającej do obalenia starej hegemonii 
mocarstw demokratycznych oraz stworze
nia nowego pokoju, opartego na prawie(7)
i sprawiedliwości*.

Wywody swoje kończy dziennik zapew
nieniem, że flota wojenna osi jest Jut go
towa i wie, gdzie zadać ma swoje pierwsze 
uderzenie.

Jak twierdzi „Messagero*4 w rozmowach 
Cavagnari—Raeder uzgodnione zostały w 
sposób ostateczny poglądy obu sztabów ge
neralnych na sprawy, dotyczące obrony 
pozycyj włoskich na morzu Śródziemnem
1 Czerwonem i niemieckich na morzu Pół- 
nocrtem.

300 tysięcy robotników wznosi 
fortyfikacje w Niemczech.

Londyn, 23 czerwca (ZG) Wiarogodne 
doniesienia mówią, że przy budowie for
ty fi kacy j  niemieckich pracuje około 300 
tys. robotników. Jak ogromne jeBt zapo
trzebowanie na siły robocze przy fortyfi
kacjach, o tem świadczy fakt, ze niejed
nokrotnie zabiera sie do robót fortyfika
cyjnych nawet wyszkolonych robotników 
z zakładów zbrojeniowych.

B. konsul niemiecki opuścił Anglję.
Londyn, 23 oaerwcai, (PA T ). Rslnhard, 

b. konsul niemiecki w Llyerpoolu, odwoła
ny do kraju, opuścił dziś Birkenhead, uda
jąc się do Berlina.

Chamberlain w Cardiff.
Londyn, 23 czerwca (PAT ). Premjer 

Chamberlain opuścił w  piątek po południu 
Londyn, udając się do Cardiff, celem wzię
cia udziału w  zebraniu organizowanem 
przez partję konserwatystów, w czasie 
Którego premjer wygłosi przemówienie.

Anglja buduje olbrzymi okręt.
Londyn, 23 czerwca, (wł). Jedna ze sto

czni angielskich otrzymała zamówienie od 
admiralicji angielskiej na budowy wielkie
go okrętu wojennego. Koszt jego budowy 
wyniesie przeszło 200 miljonow złotych. 
Okręt będzie wyposażony w nowoczesne 
działa największego kalibru i będzie po
siadał wyporność 40 tysięcy tonn. # .

Największym ©kretem angielskim ąest 
obecnie pancernik „Hood“ o wyporności 4- 
tysięcy tonn.

Minister Hore Belisha Jedzle 
do Paryża.

Paryż, 28 czerwca, (ch). Angielski mini
ster wojny Hore Belisha przybędzie 4 Hp- 
ca do Paryża, aby wziąć udział w dorocz
nym bankiecie towarzystwa francusko- 
angielskiego.

Angielskie samoloty lepsze 
nli niemieckie.

Londyn, 23 czerwca (ZG) „Daily Expre*»" 
cytuje opinję amerykańeklego
lotniczego, który uważa, iż j  a k o i  o 
a n g i e l s k i c h  s a m o l o t ó w
z n a c z n i e . p r z e  w y  i  . z a  n i e-
n i e o k i e  i że najważniejszym proble
mem ministerstwa lotnictwa angielskiego 
na przyszłość jest stworzenie odpowied
nich hangarów i składów na aparaty, na 
które coraz bardziej brak pomieszczeń.

Generał włoski w  Berlinie.
Berlin, 28 czerwca, (wł.). W  sobotę przy

bywa do Berlina na zaproszenie marsza! 
ka Goerlnga podsekretarz stanu w wło
skiem ministerstwie spraw zagranltznych 
gen. Valle Generał włoski spędzi w Berli
nie parę dni.

Największa siła w rozwoju wypadków
światowych.

Kr6l Jerzy o swych wrażeniach z Ameryki.
Londyn, 23 czerwca. 

(PAT ) Para królewska udała elf w pią
tek po połudn’u do Ouidhall, gdzie wzięła 
udział w uroczystym bankltcle, wydanym 
na je j cześć przez lorda majora Londynu 
oraz korporacje miejskie z okazji powrotu 
monarchy do kraju.

W  czasie bankietu lord major wygłosił 
przemówienie powitalne, zakończona toa
stem na cześć króla,

W  odpowiedzi na powitani© król Jerzy 
podziękował z . serdeczność przyjęcia, ja
kiego doznał od mieszkańców Londynu po

powrocie * Ameryki oraz oświadczył, te je
go podróż do Kanady i Stanów Zjednoczo
nych będzie źródłem radości na cał. Jego 
tycie.

„W  czasie tej podróży — powiedział mo
narcha — przekonaliśmy się, że t 1 ł a u- 
c z u ć  l u d z k i c h  ] . « t  n a l b . r -  
d z l . j  w a ł k a  z i l l  w y k r e ś l a 
j ą c y c h  d r o g i  r o z w o j u  w y 
p a d k ó w  ś w i a t o w y c h .  I  to jest 
pierwsze a zarazem najgłębsze wrażenie, 
jakie odnieśliśmy, przebywając, jako pier
wszy monarcha angielski, z tamtej strony 
Atlantyku*1.

Kauczuk bawełno.-----za
PIERWSZA ZAMIENNA TRANSAKCJA „ W O J E N N  A “

między Stanami Zj.
Londyn, 28 czerwca. (PAT ). Między W. 

Brytanją, a SL Zjedn. podpisana została 
dzisiaj w Londynie bardzo doniosła umo
wa o tranzakcji zamiennej dotyczącej ba
wełny I kauczuku.

Na zasadzie umowy rząd St. Zjedn zao
patrzy rząd brytyjski w 600 tys. bel baweł
ny, zaś rząd brytyjski przekaże 8t. Zjedn. 
SOOtys. form kauczuku. 600 tys. bel bawełny 
przedstawia mniej więcej połowę zaopa
trzenia rynku brytyjskiego w bawełnę a- 
merykańską. Wartość bawełny wyniesie 
mniej więcej ok. 6 mUjonów funtów. Do
stawa amerykańska 80 tys. tonn kauczuku 
stanowi ok. 1/5 normalnego zużycia rocz
nego S t  Zjednoczonych.

Zawarcie omowy jest wyrazem współ
działania obu państw w zakresie zaopa-

1 a Wielka Brytanją

trżeniu w  najbardziej podstawowe surowce 
na wypadek wojny.

Osiągnięte w wyniku umowy zapasy nie 
będą znżyte dla celów handlowych, lecz 
przebaczone są wyłącznie jako rezerwy na 
przeciąg 7 lat. W  razie likwidacji zapasów 
oba rządy zobowiązują się do wzajemnej 
konsultacji, celem zaopobieżenia ewentual
nym komplikacjom na rynku światowym.

Umowa powyższa poza doniosłym znacze
niom gospodarczym posiada również wie! 
kle znaczeni, polityczne. Jest bowiem 
pierwszym wyraźnym dowodem współdzia
łania W. Brytanjl I i t  Zjedn. w zakresie 
przygotowań zapasów na wypadek wojny.

Niezależna polityka Szwajcarii
oburza Włochów.

( 0 3  n a s z e g o  K o r e s p o n d e n ta  p o l i t y c z n e g o ) .

Rzym, 2S czerwca.
(Elk) „II M .iisgei. występuj, z gwał

townym ataklsm przeciwko organizatorom 
ezwajcareklej wystawy narodowej w Zu
rychu, narzucając Im dążenie do nadania 
tej wystawie charakteru manifestacji po
litycznej, sklsrowanej przeciwko paA-

stwom totalnym (7), sąsiadującym ze 
Szwajcarią.

Bezpośrednim powodem tych' ataków 
stały się olbrzymie transparenty i plaka
ty, porozwieszane na wystawie, stwierdza
jące, że naród szwajcarski gotów Jest bro
nić łw.J wołnołcl I niepodległości Szwaj

Czy bociany polskie wrócą 
z Anglii do Polski?

Londyn, 23 czerwca (PAT) Z pięciu bo
cianów z Polesia przewiezionych samolo
tem P. L. L. „Lot“ do Anglji, cztery przy
były szczęśliwie, natomiast piąty zdradza 
zfe samopoczucie, gdyż ma nadwyrężone 
Oko.

Ka lotnisku w  Croydon oczekiwali na 
ptaki dr. Blackburne z muzeum przyrod
niczego w Haslemere i jego dwaj pomoc
nicy. Ptaki natychmiast z lotniska samo
chodami przetransportowano do Hasleme- 
r . (w hrabstw!. Surrey), gdzie dzisiaj po 
nakarmieniu wypuszczona Je na wolność.

Radiostacje angielskie, belgijskie I fran
cuskie podały zawiadomienie o wypuszcze
niu bocianów, prosząc o podawanie do mu
zeum w Haslemere obserwacyj o ich losie.

Bociany pomalowane są na jaskrawe ko
lory i na nóżkach mają również barwne 
obrączki rozpoznawcze.

Eksperyment badaczy polskich i angiel
skich wzbudził W Anglji żywe zaintereso
wanie, a skłonni do zakładów Anglicy za
kładają się: Czy bociany polskie znajdą 
drogę do kraju rodzinnego, czy też pozo
staną gdzieś po drodze.

Dunaj -  Dardanele -  
Kanał Suezkl.

(Specjalna tlułba inf. ,XJn. Pren “ dla IE C )
Bukareszt, 23 czerwca. Egipski minister 

spraw zagranicznych Abdul Fattah Yehla 
Pasza przybywa w niedzielę na trzydniową 
wizytę do Bukaresztu.

Koła dyplomatyczne są zdania, że wizy
ta ministra egipskiego je»t wstępem do 
p r z y s z ł e j  w s p ó ł p r a c y  Egiptu, Turcji 1 Ru
munii, jako trzech państw strzegących wa
żnych dróg wodnych: Dunaju, Dardanell I 
Kanału Suezkiego.

Król-tułacz osiądzie jednak 
w Stanach Zjednoczonych.

Nowy Jork, 23 czerwca. (PAT). W  p T z y -  
szłym tygodniu przybędzie tutaj, jak to 
podaje prasa amerykańska, król Achmet 
Zogu wraz z królową Geraldiną. Król Zo- 
gu ma zamiar na stałe osiąść w Stanach 
Zjednoczonych.

Kara śmierci za przestępstwo 
dewizowe we Włoszech.

Rzym, 23 czerwca (PAT) Wprowadzono 
w wypadkach szczególnie ciężkich karę 
śmierci za przestępstwa dewizowe. Jak u-
trzymują, wywołane to zostało niezwy
kłym wzrostem liczby tych przestępstw w 
ostatnich czasach.

„Względy rodzinne** 
dra Outraty.

Praga, 23 caerwca. (PAT). Dotychczaso
wy generalny dyrektor jednej z naj%vię- 
kszjch czechosłowackich fabryk broni 
tzw. „zbrojówki" docent inż. Outrata zo
stał usunięty ze swojego stanowiska.

Komunikat oficjalny stwierdza, że dr. 
Outrata był zmuszony ustąpić ze stanowi
ska ze względów™ rodzinnych.
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Uroczgstc podpisanie soiasza
f r a n c * Ł 8 k o ~ t u v e c h ie g c > .

(O c t n a s z e g o  H o re n p o n & e n tt t  p o l i t y c z n e g o ) .

*  Parył, 23 czerwca.
(Lt) W piątek o godz. 18.30 minister 

Bonnet I ambasador turecki podpisali 
w Paryżu wspólną deklarację, która 
ustanawia między Francją a Turcją 
zobowiązanie wzajemnej pomocy, po
dobne do tych, Jakie 12 maja ustano
wiono pomiędzy Turcją a AngIJą.

Min. Bonnet ogłosił Jednocześnie de
klaracje rządową, która stwierdza, te 
„nie leży w Intencjach Francji wyrzec 
się na rzecz innego państwa praw, Ja
kie posiada w Syrji1.

Podpisanie dokumentu odbyło się uro
czyście w gabinecie ministra spraw zagr. 
w*Quai d‘Orsay w obecności grona dyplo
matów francuskich i tureckich oraz repre
zentantów francuskiej prasy dyplomaty
cznej.

„Podpisane dzisiaj układy francusko-tu- 
reckie — oświadczy! min. Bonnet w dekla
racji prasowej — określają szczęśliwie sto
sunki pomiędzy Turcją, Francją, Syrją I 
Libanem, oraz regulują ich przyjazne sto
sunki sąsiedzkie. Stały sie on© w ten spo- 
sób cennvm przyczynkiem dla równowagi 
politycznej we wschodnim basenie morza 
Śródziemnego. Równolegle do niedawnej 
deklaracji angielsko-tureckiej stanowią o- 
ne podstawę współpracy owocnej pomię
dzy obu mocarstwami, jednakowo zainte-

resowanemi w utrzymaniu porządku i po
koju na wschodzie i w Europie**.

Najważniejszym punktem układu jest 
punkt 3, który mówi:

W oczekiwaniu na zawarcie układu 
ostatecznego rząd francuski i rząd tu
recki oświadczają, że na wypadek a- 
gresji, która mogłaby spowodować 
wojnę w obszarze śródziemnomorskim, 
gotowe są współpracować wspólnie, u- 
dzlelając sobie wzajemnie pomocy 
wszystklemi rozporządza i nemi środka
mi.

Paryskie koła polityczne są zdania, że 
pozycja Francji na morzu Śródziemnem zo
stała wydatnie wzmocniona, natomiast po
łożenie Włoch, a zwłaszcza włoskich wysp 
Dodekanezu z punktu widzenia strategji 
wojny morskiej wybitnie się pogorszyło.

Układ w  sprawie sandżaku 
Aleksandretty.

Ankara, 23 czerwca (A). Jednocześnie z 
parafowaniem francusko-tureckiego paktu 
wzajemnej pomocy, turecki minister spr. 
zagranicznych Sara Dzoglu oraz ambasa
dor Francji w Ankarze Masslglf podpisali 
układ odstępujący Turcji sandżak Alek
sandretty.

Układ ten wejdzie w życie po wymianie 
dokumentów ratyfikacyjnych, która nastą
pić winna najpóźniej do dnia 22 lipca br. 
w tym też terminie wycofane będą z san
dżaku wojska francuskie.

W  Ankarze są obecnie czynione przygo
towania do uroczystego obchodu przyłą
czenia do Turcji sandżaku Aleksandretty.

Poza tem już dziś odbyło się tu uroczy
ste posiedzenie zgromadzenia narodowego, 
na którem po wysłuchaniu expose premje- 
ra Reflk Saydam, jednogłośnie przyjęto 
ustawę ratyfikacyjną układu francusko- 
tureckiego w sprawie sandżaku.

12 baz morskich.
Obecnie mocarstwa zachodnie rozporzą

dzają na morzu Śródziemnem 12 wielkimi 
bazami morskiemi, przy pomocy których 
mogąutrzymać Włochy w szachu. w

Od Zachodu na Wschód wymienić moz 
na następujące bazy, stojące do dyspozy 
cji sił morskich angielsko-francnsko-turec 
kich: Gibraltar. Algier, Marsylia, Tulon, 
Bizerta. Malta, Wyspa Korfu, Aleksandrja, 
Saloniki, Slamina, Aleksandretta, która 
obecnie oddana została przez Francje Tur
cji. Dwunastym^ portem który może hyc w 
razie wojny ważną baza marynarki wojen
nej jest Smyrna, odległa zaledwie o kilka 
mil od wyspy Rodos.

Wizyta Baldwina I Herriota 
w Nowym Jorku.

Nowy Jork, 23 czerwca (PAT) Były pre
mier angielski lord Baldwin i prezes fran
cuskiej izby deputowanych Herrlot przy
będą w sierpniu b. r. do Nowego Jorku, 
aby tu wygłosić przemówienia na świato
wym kongresie demokratycznego wycho
wania (Worlds Congress on education for 
demoeracy), zorganizowanym przez uni
wersytet Columbia.

Hrabia Paryża chce wstąpić do armji 
francuskiej.

(S iw cja lra  słniba inf. ..Un. Press* 'dla iK C i
Paryż, 23 czerwca. Liczący obecnie 81 lat 

hrabia Paryża, syn pretendenta do tronu 
księcia de Guise po raz drugi wysłał do 
premjera Daladiera prośbę o pozwolenie 
na przyjazd do Francji I zaciągnięcia się 
w szeregi armjl francuskiej.

Prawnie zadośćuczynienie prośbie Hra
biego Paryża jest niemożliwe, ponieważ u- 
stawa zakazuje pobytu we Francji wszyst
kim męskim pretendentom do tronu. Hra
bia Paryża jest znanym lotnikiem sporto
wym i chce wstąpić do lotnictwa francu
skiego. „Ograniczenia — pisze Hrabia Pa
ryża — pochodzące z dawnych postanowień 
nie mogą zrywać uczucia braterstwa wiel
kiej rodziny francuskiej**.

Włosi tunetańscy stracę 
przywileje.

(Svpcinlnn służba inf. JJn. Press** 'dla 1KC)
Paryż, 23 czerwca. Komitet kolonjalny 

izby deputowanych postanowił zapropono
wać rządowi, by nie przedłużał konwencji 
włosko-francuskiej z r. 189E w sprawie Tu
nisu. Konwencja ta zapewniała szczególne 
uprawnienia ludności włoskiej w Tunisie. 
Tak n. p. włosi mogli przez czas nieograni
czony zachowywać obywatelstwo włoskie. 
Śluby udzielano w konsulatach były wa 
żno wobec prawa, a dzieci osadników wło
skich mogły uczęszczać do włoskich szkół.

Komitet kolonjalny wzywa rząd, by 
wprowadził równe prawa dla Francuzów, 
Włochów, Muzułmanów I żydów w Tuni
sie.

Jeżeli rząd w myśl rezolucji wypowie 
konwencję z r. 1896, może to doprowadzić 
do wielkiego zadrażnienia w stosunkach 
włosko-francuskich.

Ziemia zadrżała 
na Złotem Wybrzeżu.

Londyn, 23 czerwca (eh). Z Akry na Zło
tem Wybrzeżu zachodnio-afrykańskiem 
donoszą, że liczba ofiar śmiertelnych trzę
sienia ziemi wynosi 66. Między ofiarami 
niema żadnyc heuropejczyków.

Wiele gmachów publicznych, banków i 
domów tubylców legło w gruzach lub zo
stało uszkodzonych. Samo miasto Akrę za
legły od pierwszej chwili trzęsienia ciem
ności

500 osób zamówiło miejsca 
w samolocie transatlantyckim.
Nowy Jork, 23 czerwca (PAT). 28 czerw- 

ca rozpocznie się regularna komunikacja 
lotniczo-pasażerska między Nowym Jor- 
i ' e!" ’ Jb'.z*,on3 a Marsylją. Każdy z wiel 
kich „CIipperów“ ma pomieszczenie dla 72 
podróżnych. Podróż z Nowego Jorku do 
Marsylii trwać będzie 48 godzin. Cena za 
bilet w Jedną stronę 375 dolarów, za bilet 
okrężny C75 dolarów.

Dotychczas Panamerican Airways o-
o Ź j"  zamówienia na przeloty od 500

Dawis polni w Tientsinie obowiązki ho- 
norowego agenta nowej Zelandii.

4- 4- ł

Tokio, 23 czerwca (United Press). Przed
stawiciel min. spraw zagranicznych zde
mentował pogłoski rozszerzane zagranicą, 
jakoby Japonja wystosowała ultimatum, 
domagające się wycofania cudzoziemskich 
statków wojennych ze Swatau.

Interwencja Japonji miała mieć jedynie 
charakter ostrzeżenia, że w związku z dzia
łaniami wojennemi statkom tym grozie 
może niebezpieczeństwo.

ź q d a n i o
J c i K B o a m c z B f l s ó w

Londyn, 23 czerwca. Sytuacja w Tięntsd- 
nie i Swatau nie uległa w ciągu piąt,iu 
zmianie.

Konsul brytyjski w Tientsinie złożył o- 
stry protest przeciwko r o z b i e r a n i u
o b y w a t e l i  b r y t y  j s t i c h  na 
granicy koncesji. Chiński mer Tientsinu 
wręczył konsulom W. Brytanji i_ I  ranc.jl 
listy wyłuszczające 4 warunki, które umo- 
żliwiłyby likwidacje zatargu

1) Współpraca nad odszukaniem i wyda- 
nie urzędowi pekińskiemu elementów tsro- 
rystycznych znajdujących się na _ terenach 
koncesji; 2) współpraca w dziedzinie po«i- 
tyki monetarnej rządu pekińskiego i wy
danie rezerw srebra przetrzymvwanych 
przez banki chińskie w koncesjach; 3) za- 
mknęcie wszystkich banków chińskich po
sługujących się dawną walutą; 4) uniemo
żliwienie „wszelkich manifestacyj, publl- 
kacyj i t. d.“  przeciwnych polityce rządu 
pekińskiego.

Władze koncesji międzynarodowej w 
Tientsinie podjęły energiczne kroki celem 
celem zwalczania zwyżki cen artykułów ży
wnościowych.

P .  B r o d i f — d o r a d c o
Tymczasowa autonomia dla Rusi Zakarpacktej.

Budapeszt, 23 czerwca. (PAT). Wydano 
rozporządzenie rządowe, regulujące prowi
zoryczny ustrój Rusi Podkarpackiej do 
czasu uchwalenia odnośnej ustawy.

W  myśl rozporządzenia regent na wnio
sek premjera zamianuje komisarza Rusi 
Podkarpackiej oraz jego doradców. Urzę
dowymi językami na Rusi Podkarpackiej

będą: węgierski i ruski.
Jak donosi „Magyar Orsag“, komisarzem 

Rusi Podkarpackiej ma być mianowany 
b. minister Kallay, jego głównym zaś do
radcą b. premjer karpatoruski Brodij. Po- 
zatem jako doradcy mają być mianowani 
Juljusz Marina, Aleksander Beskid i Mi
chał Dem ko.

Francja wyda Hiszpanii
zdeponowane złoto.

Paryż, 23 czerwca (ry). „Action Francai- 
se" donosi, że na skutek dwukrotnej inter
wencji marsz. Petain jako ambasadora 
Francji w Burgos. premjer Daladier jak i 
minister Bonnet uznali konieczność natych
miastowego wydania rządowi hiszpańskie
mu złota zdeponowanego w Banku Fran
cji. Od pomyślnego załatwienia tej spra

wy bowiem zależą w dużej mierze stosun
ki hiszpańsko-francuskie.

Jednakże — zauważa dziennik — grupa 
ministra finansów Reynaud i ministra ko 
lonij Mandel w dalszym ciągu wysuwa 
swoje zastrzeżenia, co w rezultacie wywo 
łało pewne nieporoznimienia w łonie rządu.

TERAZ SOBIE PRZYPOMNIELI.

Wypowiedzieć wojnę Chinom!
Memorjał polityków japońskich do cesarza.

(Specjalna służba informacyjna „United Press" dla Ilustr. Euryera Codziennego").

Tokio, 23 czerwca.
'Jeden z najbardziej znanych działaczy 

nacjonalistycznych japońskich Sitsuru 
Tojana wspólnie z trzema innymi działa
czami przedstawił cesarzowi memorjał, wy
powiadający sie za wypowiedzeniem for- 
malnle wojny Chinom, co ma Japonji umo
żliwić uzyskanie praw strony wojującej.

Przedłożony cesarzowi memorjał podpi

sany jest również przez b. ambasadora ja
pońskiego w Berlinie Kumataro Honda o- 
raz przez członka Izby Wyższej Kaniszl 
Otake i znanego dzieranikarza Jujiro Mi 
Jake.

W  kołach politycznych oświadczają, 
z uwagi na zatarg z Anglją Japonja wy
powiadając formalnie wojnę Chinom uzy
skałaby prawo przeprowadzania blokady !
uzyskałaby prawa strony wojującej.

Ameryka była uprzedzona o aiicii iaponshiei
w Swatau.

Waszyngton, 23 czerwca (PAT). W  wy
wiadzie, udzielonym prasie amerykańskiej 
co do sytuacji w Swatau sekretarz stanu 
Hull oświadczył, że rząd Stanów Zjedra. 
nie widzi potrzeby wysyłania na wody a- 
zjatyckie dalszych jednostek floty, jak ró
wnie! potrzeby specjalne] akcji dyploma- 
tycznej w Tokjo.

Przed zajęciem Swatau, władze wojsko
we japońskie, jak to już weszło w zwyczaj 
w takich wypadkach, uprzedziły o tem 
władze amerykańskie.

Waszyngton. 23 czerwca (PAT). Whitney 
Young, konsul USA w Swatau powiadomił 
departament stanu, że żaden z 48-mIu oby
wateli Stanów Zjedn. w Swatau nie został 
poszkodowany ani na majątku, ani osobi
ście podczas bitwy japońsko-chińskiej o 
zdobycie tego miasta.

Stanowczy protest lorda Halifaxa
Londyn, 23 czerwca (ZG) Lord Halifax 

odbył w piątek po południu rozmowę z 
ambasadorem japońskim w Londynie, w 
czasie której w sposób stanowczy zapro

testował przeciwko dalszym wypadkom 
maltretowania Anglików przez Japończy 
ków w Tientsinie.

Na razie jednak Anglja nie podejmie re
presji wobec Tokio, jak to wynika jasno 
z deklaracji Chamberlaina, złożonej po 
południu w parlamencie.

W  Londynie nie brak podejrzeń, że dy
plomacja włoska sekunduje energicznie 
Japonji w akcji^ antyangielskiej w nadziei, 
że Anglja będzie musiała osłabić poważ
nie pozycję flotową na morzu Śródziem
nem.

Spoliczkowany Anglik.
Londyn, 23 czerwca. (PAT ). Agencja Reu 

tera donosi z Tientsiaiu:
Podczas rewizji, przeprowadzonej u gra

nic koncesji przez strażników japońskich, 
uderzony został trzykrotnie w twarz no
wozelandczyk Dawis, który zareagował sło
wnie na zachowanie się strażników, zmu
szających go do rozebrania się na oczach 
tłumu Chińczyków, oczekujących przed 
wejściem do koncesji.

Skała uśmierciła łódź podwodną 
„Feniks".

Paryż, 23 czerwca (PAT.) Minister ma
rynarki Campinehi złożył dziś na posie
dzeniu senackiej komisj dla spraw mor
skich sprawozdanie z dotychczasowch wy
ników dochodzeń komisji, mającej na celu 
ustalenie przyczyn katastrofy łodzi pod
wodnej „Feniks".

Praco komisji śledczej nie zostały wpra
wdzie jeszcze zakończone, komisja doszła 
jednak do przekonania, że prawdopodo
bnym powodem zatonięcia łodzi było zde
rzenie ze skałą podwodną nieuwidocznioną 
w mapach morskich. Pozatem istnieje mo
żliwość, że katastrofę spowodowało prze
dostanie się wody do nlezamkniętej wy
rzutni torpedowej.

Minister zaznaczył, że załoga łodzi pod
wodnej zaopatrzona jest obecnie w apara
ty Da wisa, ostatnio zaś admiralicja ame
rykańska przekazała marynarce francu
skiej plany t. zw. dzwonów morskich. 5 
dzwonów ratowniczych będzie niebawem 
wykonanych, zaś nowe łodzie podwodne 
zaopatrywane będą w  specjalne urządzenia 
dostosowane do dzwonów ratowniczych.

Niemcy „wykupują" Jugosławię.
Białogród, 23 czerwca. (PAT ). Tygodnik 

,Nowa Rijec** zwraca uwagę na niepokoją
cy proces powiększania się niemieckiego 
stanu posiadania w  zachodnich ziemiach 
Jugosławji,

Pismo przytacza, że w ostatnich latach 
Niemcy nabyli w VojvoJimie grunta za 
sumę przeszło Z miljardy dinarów. Niepo
kojący również jest stan posiadania w mie
ście Maribor, gdzie 40 proc. nieruchomości 
znajduje się w rynkach niemieckich.

Winda runęła w szyb kopalni. 
24 zabitych, 20 rannych.

Johannesburg, 23 czerwca.
(PAT.) W  kopalni złota w Ranfontein 

wydarzyła sie dziś tragiczna katastrofa od 
dawna nienotowana w górnictwie.

Wskutek uszkodzenia urządzeń hamul
cowych wieży szybowej, winda, w której 
znajdowało się 44 górników, z pełną szyb
kością opuszczania sie, wynoszącą kilka
dziesiąt rn^ek., uderzyła o dno szybu.

24 górnikók zginęło, 20 zaś odniosło cię
żkie rany.

Kronika telegraficzna.

(PAT) P. PREZYDENT R. P. PRZYJĄŁ 22 bm.
delegację uczestników wyprawy badawczej do 
Afryki środkowej w  osobach pp. prof. J. Lotha, 
dr. Gożuchowskiego, dr. T. Bernadzikiewicza i 
dr. T. Wiśniewskiego, którzy złożyli P- Prezy
dentowi szczegółowe sprawozdania z przebiegu
i wyników tej ekspedycji.

(PAT) P. PREZYDENT R. P. PRZYJĄŁ 23 bm. 
delegację młodzieży zakładu salezjańskiego „Do
mu opieki św. Józefa** w  Przemyślu, która ofia
rowała P Prezydentowi ryngraf Matki Boskiej 
Częstochowskiej.

(A) P. PREZYDENT R. P. U D Z IE L IŁ  EXEQUA- 
TUR p. J. J. Broen, jako honorowemu konsulo
wi Holandji na obszar województwa lwowskiego, 
tarnopolskiego i stanisławowskiego z siedzibą we 
Lwowie.

(ry) 350 TYSIĘCY M ŁODZIEŻY NIEMIECKIEJ  
STANIE DO ŻN IW . Niemieckie ministerstwo wy
żywienia oblicza, że w bieżącym roku 350.000 
młodzieży żeńskiej i męskiej będzie można za
trudnić przy żniwach i innych pracach na ws! 
w okresie letnim.
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k u r y e r
l i t e r a c k o n a u k o w y

niesie kolejno następujące prace:
D r Stanisław P e te rs •

ŻKODł A S IŁ  DUCH OW YCH  NARODU.

Wawrzyniec Czereśniewski ■
POLSKIE MORZE (wiersz).

Władysław W ołert:

AUO LF DYGASIŃSKI O NIEMCACH.
K a z im ie rt Czachowski:

W SPÓŁCZESNA SPO W IED Ź  
DZIECIĘCIA W IEK U  
(O powieści Jalu Kurka).

Witold Zechenter;
g d a n s k  —  m i a s t o  p o l s k i e .

Z o fia  Zelska M  rozow icka : »

APOSTOŁKA ZORGANIZOW ANEJ PRACY: 
£. P. MATKA URSZULA LEDOCHOW SKa! 

D r W ito ld  K linger, 
prof Uniw. Poznańskiego:

PRZEKŁADY Z LIRYKI GRECKIEJ.
D r Stefan Srebrny, prof. Uniw. w  Wilnie: 

CO W IDZIAŁ EM W  GRECJI?

M ar ja  W ierclaków na:
NA TAM TYM  RRZEGU (nowela).

Feliks N ow ow iejsk i:
PIESN MORSKA (kompozycja muzyczna).

Jan K o tt:
A  PEŁN I SE20N U  TEATRALNEGO.

D r Tadeusz S inko, prof. Uniw. Jagieł.: 
WIERZYŃSKI O  LEŚMIANIE.

D r  A nton i K n o t: 
i. U. N IEM CEW ICZ  NA  EMERYTURZE.

D r A lfred  Laniewski; 
łlORD W  SARAJEW IE.

H ip o lit K ończak:
)  ŚMIERCI K APITANA ALEKSANDRA  
MELASKIEGO SŁÓW  KILKORO.

M arja  Jasnorzewska:
OPIELATY  W E L O N  (Fantazja sceniczna).

Ponadto numer zawierać będzie bogaty 
Iział satyry literackiej z pracami: C har- 
ic‘go, Zbigniewo Grotowskiego, Jana H u - 
iczy, Marjuna Komara, Mieczysława Pio- 
rowskiego, Witolda Zechenlera i in. *— 
'reści numeru dopełniać będą stale działy: 
kącik Językowy, Kącik d la  Pań , K uryer 
zachowy, Kącik rozrywkowy, Anegdoty itd.

KRONIKA KRAKOWSKA

Dziś w Teatrze M.t „AXEL“ .
----- ■■■-----

Odznaczenie Krakowian 
Orderem Legji Honorowej.

W  dniu 22 czerwca po południu odbyła się 
■w konsulacie francuskim w Krakowie uroczy
stość odznaczenia Orderem Legji Honorowej.
Konsul generalny francuski w Krakowie i Kato
wicach baron de Pinotau odznaczył prof. Ku
trzebę komandorją Legji Honorowej, prof. ks. 
Michalskiego, W . Konopczyńskiego i M. Gniewo
sza orderem oficerskim Legji.

Po wygłoszeniu odpowiedniego przemówienia, 
•w którem podniósł zasługi każdego z nagrodzo
nych dla dobra wiedzy i sprawy polsko-francu
skiej, konsul przyjął swych gości kieliszkiem szam. 
pana. Oprócz odznaczonych na uroczystości by
li prof. Pierre David, Jean Moreau —  Reibel
i  prof. Bernard Hamel.

Wystawa dziel Jacka Malczewskiego 
w Krakowie.

Chcąc uczcić dziesiątą rocznicę śmierci 
Jacka Malczewskiego, urządza Towarzy
stwo Przyjaciół Sztuk Pięknych w Kra
kowie na miesiące letnie b. r. wystawę 
zbiorową dzieł wielkiego artysty. Wysta
wa ta zajmie cały Pałac Sztuki, by po
kazać dorobek twórczości Jacka Malczew
skiego, zwłaszcza pokoleniu młodszemu, 
które sztuki tej prawie nie zna, zwłaszcza 
że od ostatniej wystawy Malczewskiego u- 
płynęło Juł 15 lat.

Dyrekcja zwraca sie z uprzejmą prośbą 
do właścicieli obrazów J. Malczewskiego
o wypożyczenie Ich na czas wystawy. Zgło
szenia należy kierować do kancelarii T-wa, 
pl. Szczepański 4, tel. 100-08, podając cenę 
ew. sprzedaży. Otwarcie wystawy nastą- 
pi 5 lipca br. ______

Ś W IE C E N IA  K LER YK Ó W . Es. Metropolito Sa- 
Diolm udzdeli w niedzielę o godz. 7.80 rano w kate
drze »  Wawelu świeceń .ubdŁakwmtu klerykom 
Seminarium Metropolitaln-jo.

W O JE W O D A  K R A K . W  F A B R Y C E  TYTO N IU . 
Wojewoda krakowski dr. Tymiński w to war2 yat wie 
starosty grodakdeffo dra Wojnarowskiego zwiedmł 
w matek przed południem fabryką wyrobów tyto
niowych P. M. T. przy ul. Doloyob Młynów, opro
w a d z a j przez dyrektora fabryk* p. Myślińsklego. 
Przv tej sposobności delegacja pracowników fabry
ki wręczyła wojewodzie deklaracją ua kwotą 9.401.48 
ni 7Pibruon n® P* O. N.

S Ę D Z IA  SK AR ŻYŃ SK I W  K R A K O W IE . Do K ra
kowa przyjechał sędzia śledczy do spraw wyjątko
wego raczenia dr. Skarżyński, który prowadził do- 
r*wi7<pnia "  sprawie zamachu na pik. Koca. 
Z a t w i e r d z e n i e  r a d y  g i e ł d y  z b o ż o w e j .

Minister prz«m. 1 handlu zatwierdził Radą Giełdy 
Zbo-żowo-Towarowej wybraną 81 stycznia br. Na 
posiedzeniu konstytuującym Bada wfhraU prezesem 
B Kleszczy Oskiego, wiceprezesami Wilhelma Heofce* 
ra i Antoniego Kosleka.

Walka o polski charakter Krakowa.
Burzliwa dyskusja na komisji budżetowej Rady miejskiej.

Od kilku dni odbywają się na ratuszu krakow
skim posiedzenia komis}! finansowo-budietowej
Rady miejskiej, poświęcone projektowi prelimi
narza budżetu gmny m. Kratkowa. Jak wiadomo 
projekt budżetu dopiero po uchwaleniu przez 
komisję przejdzie na plenum Rady miejskiej. 
Na specjalną uwagę zasługuje czwartkowe po
siedzenie komisji finansowo-budżetowej, na któ
rem burzliwa dyskusja przeciągnęła się do pó
źnych godzin.

W śród szeregu wniosków, powziętych przez 
komisję warto przedewszystklem wymienić wnio
sek radnego ks. Werońskiego (OZN) o wstawie
nie 20 tysięcy zł. na restaurację wnętrza kościo
ła Bożego Ciała, który —  jak wiadomo —  po
chodzi z 1325 roku i należy do najcenniejszych 
zabytków Krakowa. Obecnie temu, jednemu z 
najpiękniejszych kościołów krakowskich, wybu
dowanemu przez K a z i m i e r z a  W  i e 1- 
k i e g o, grozi ruima.

Następnie komisja postanowiła podwyjh-zyć 
subwencję na budowę koćciola paraljalnego fiw. 
Kazimierza na Grzegórzkach do 15 tysięcy zł. 
Nowy Dom Boży stanie w ośrodku dzielnicy ro
botniczej, jaką są Grzegórzki, która dzięki roz
budowie, prowadzonej na gruntach poaugust fań
skich ma zapewniony dalszy, wzmożony rozwój.

Zgodnie z wnioskiem koła radnych OZN po
stanowiono wstawić do budżetu 80 tysięcy zł. na 
popieranie polskiego handlu, przemysłu I rze
miosła w  Krakowie, 10 tysięcy zł. na stypendja 
dla kształcącej się polskiej młodzieży kupieckiej
i rzemieślniczej w  szkołach zawodowych (z u- 
względnieniem —  warto podkreślić ■—  pierwszeń
stwa dla młodzieży wiejskiej), 5 tysięcy zł. na 
akcję oświatową i dokształcającą wśród polskiej 
młodzieży rzemieślniczej i kupieckiej w  Krako
wie i td.

Ponadto po 10 tys, zł. mają otrzymać kasy 
bezprocentowe rzemiosła krakowskiego i  kra
kowskiej Kongregacji kupieckiej.

Komisja uchwaliła wezwać Zarząd miejski, a- 
by Wszelkie dostawy na rzecz gminy powierzano 
firmom polskim.

Podwyższono też subwencję dla akademickie
go sanatorjum gruźliczego w Zakopanem do 800 
zł., dla Zw. harcerstwa polskiego okr. krakow
skiego do 7.800 zł„ Twa gimn. „Sokół* w Kra
kowie i Podgórzu, Akad. Zw. Sportowego itd.

Na podkreślenie zasługuje również wniosek o 
wyasygnowanie kwoty 3 tysiące zł. na nagrodę 
literacką m. Krakowa i 3 tysiące *ł. z przezna
czeniem na nagrodę plastyczną m. Krakowa.

Wszystkie wymienione wnioski rosiały uchwa
lone przy zgodnem poparciu koła radnych OZN.
I Stronnictwa Narodowego, przyczem wniosko
dawcy przy każdym wydalku wskazywali real
ne źródła pokrycia.

Nie trzeba dodawać, jak ogromne znaczenie 
posiadają wspomniane uchwały dla rozwoju go
spodarczego i kulturalnego Krakowa, ze stanow- 
czem uwzględnienie®! jego polskiego 1 katolic
kiego charakteru.

Zanotować jednak musiany fakt, te czwartko
we posiedzenie komisji miało też i zgrzyty. Oto 
w toku głosowanie nad poszczególnymi wnio
skami obrazili się (solidarnie) radni socjalisty
czni i żydowscy. Chodfciło mianowce o to, że np. 
skreślono gmnie wyznaniowej izraelleklej 1,250 
Kl. na teatr żydowski, nie uchwalono zgłoszo
nych przez radnych żydowskich wniosków o 
podwyższenie dotacji dla szpitala żydowskiego 
do 10.000 zł., to jest o 7.000, nie udzielono —  
czego domagali się radni żydowscy —  bezzwro
tnej subwencji dla rytualnej łaźni żydowskiej w 
kwocie 1.000 zł.

Przy głosowaniu 9 członków komisji, tj. PPS.
1 żydzi wypowiedzieli się za tymi wnioskami, 9 
z OZN i Stronnictwa Nar. przeciw w noskom. 
Rozstrzygnął zatem, zgodne z przepisami praw
nymi-, głos przewodniczącego prezydenta dr. 
Czuchajowsklego, który wypowiedział się prze
ciw wnioskowi o subwencję dla teathu żydow
skiego ze względu na równowagę budżetową. Da
ło to asumpt do agresywnego wystąpienia ze 
strony radnego dr. Rosenzwelga t  PPS., popie
rającego razem ze swoim klubem wnioski rad
nych żydowskich.

W  niedługi czas potem obrazili alę również i 
radni żydowscy, składając analogiczne oświad
czenie, że w dalszym ciągu posiedzenia wstrzy
mają się od zabierania głosu w dyskusji I od 
głosowania na komisji.

Zaznaczyć należy, źe ta „o  b r a z a" wy
stawia dziwne świadectwo „ d e m o k r a t y 
c z n y m ” obyczajom socjalistów i żydów, któ
rzy tylko wówczas chętnie szermują hasłami de- 
mokratycznemi, gdy są w większości. Zgodnie 
natomiast z us-tawą, poprawne głosowanie wnio
sków na komisji spotkało się z ich niezadowo. 
leniem, skoro nie wypadało po ich myśli,

N atle tych wystąpień odbijało godne 1 mocne 
stanowisko polskich radnych, którzy postanowi
li ni* ustawać w  wytrwałej walce o zapewnie
nie Krakowowi —- duchowej stolicy Polski 
polskiego f katolickiego charakteru.

„DNI KRAKOWA".

Przed nową premierą teatru w Barbakanie.
Dziś w  teatrze w  Barbakanie odbędzie tlę  z 

powodu „Wianków** tylko jedno przedstawienie 
„Sowizdrzała w Barbakanie" o godz. 21.30. W  
niedzielę dwa ostatnie przedstawienia „Sowiz
drzała**.

W  poniedziałek odbędzie się nieodwołalnie za
powiadana już oddawna premjera drugiej csęśel 
Igrców „Marchołt w Barbakanie*4. Treścią no
wego widowiska będą tańce, inscenizacja pieśni 
„Jako się Wisła u Gdańska skarży, a płacze", 
„O króla Jaglełłowych rycerskich gestach" i 
„Jako żak babie do nieba posłował".

Poza tem zainsoenizowane zostaną rozmowy* 
jakie król Salomon a Marchołtem grubym a 
sprośnym prowadził. Widowisko reżyseruje A- 
Polewka. Teksty Polewki i Z. Fijasa.

Program na dzieli 24 czerwca br.
Godz. 9: Zwiedzanie zabytków i okolic 

Krakowa, wycieczki na Sowinlec, do W ie
liczki d Ojcowa. Zbiórka w ośrodku turysty
cznym, ul. Lubicz 4.

Godz. 17i Przedstawienie w teatrze marjo- 
netek w  Rynku G.ównym 34.

Godz. 17: Koncert orkiestr spacerowych na 
Plantach od strony Muzeum X. X. Czarto
ryskich.

Godz. 20t Wianki. Obchód organizowany 
przez Ligę Morską { Kołonjainą, oraz Od
dział Wioślarski „Sokoła** przy udziale woj
ska. Na zakończenie uroczystości, wspania
ła iluminacja Wawelu, brzegów W W y I 
Plant.

Godz. 20i Przedstawienie w teatrze miej
skim „Axeł“  (premjera).

Godz. 21.80* W  Barbakanie premjera „Mar
chołta". W  niedzielę o godz. 20 I 21.30 od
będą się 2 przedstawienia Sowizdrzała w  
Barbakanie.

Poza tem w  programie pokazy nowych sztuk 
magicznych, żywe posągi, maski, marionetki.

Dwa ostatnie przedstawienia 
„Kawalera Księżycowego".

Widowisko Marjana Niżyńskiego „Kawaler 
Księżycowy" stało się rewelacją „Dni Krakowa". 
Na wyjątkowe powodzenie „Kawalera Księżyco
wego* wpływa oryginalne ojęele legendy o pana 
Twardowskim, piękno języka, w faklm sztuka 
została napisana, su«estywnoŚć muzyki, w któ
rą kompozytor Stanisław Mlkuszewski włożył 
całe bogactwo swego talentu, wreszcie niezwy
kły koloryt oprawy sceniczne! Tadeusza Orło
wicza, autora projektów kostjumowych. Insceni
zacja, będąca dziełem reżysera Karola Lukasie- 
wlcza, oraz strona muzyczna widowiska, kiero- 
wna doświadczoną ręką Kazlmelrza Mayerholda, 
to dwie pozycje w ogólnym bilansie walorów 
świetnej imprezy.

Widowisko będzie powtórzone tylko Jeszcze 
dwa razy, dziś w sobotę, futro w niedzielę o go
dzinie 20.30 na dziedzińcu kolegium Nowodwor
skiego. Bilety do nabycia w kasie od godz. 15-tej.

Ostatnie przedstawienia Teatru 
Marjonetek dla dzieci.

Świetny teatrzyk marjonetek dla dzieci w pa
łacu Spiskim, jedna z imprez „Dni Krakowa" — 
urządzona specjalnie dla dzieci, grać Jeszese bę
dzie przez parę dni w Krakowie. Ostatnia sdo 
sobność ujrzenia doskonałych inscenizacyf zna
nych legend krakowskich.

Szopka polityczna 
w Kawiarni Literackiej.

Dzli i jutro ostatnia okazja zobaczenia nie
zwykła atrakcyjnej szopki „Pod protektoratem 
Adolfa H!lleraM w kawiarni Literackiej. Jutro, 
w  niedzielę dwa przedstawienia o godz. &30 I 
840 wieczorem.

Dzisiaj „Wianki" na Wiśle
Wielka rewja dekorowanych łodzi I pontonów.

Kraków, 24 czerwca.
Wisła ożyła w przededniu tradycyjnego obcho

du „Wianków44. Całe wybrzeże przy p l Groble 
juś od piątku stanęło pod makiem przygotowań 
do tej pięknej prasłowiańskiej uroczystości 
Skutkiem przeprowadzenia regulacji lewego brze
gu Wisły na szkarpfe będzie się mogło zmieścić
o wiele więcej widzów, niż w latach ubiegłych, 
a także widoczność będzie o wiele lepsza.

A będzie co oglądać. Oddział Wioślarski So
koła krak. pracuje już od szeregu dai nad ze
stawieniem niezwykle efektownego programu ©- 
gni sztucznych, które zostaną spalone bądź na 
brzegu Wisły, bądź też na wodzie. Przypomnieć 
należy, źe „W ianki" krakowskie przez poważnych 
znawców zostały uznane za najpiękniejsze w ca

łej Polsea, a obchód tegoroczny w  Biczem nie 
ustąpi poprzednim.

W  piątek odbyto się zebranie delegatów klu
bowych w sprawie defilady dekorowanych łodzi
1 pontonów. Jak aię okazuje, defilada ta zapo
wiada się nad wyraz Imponująco.

Oddział Wioślarski Sokoła przygotowuje pię
knie dekorowaną ósemkę, trzy czwórki 1 dwie 
dwójki, z  pokaźną ilością łodzi zamierza wystą
pić Sekcja Wioślarska Akademickiego Związku 
Sportowego, nie zabraknie także Ligi Morskiej I 
Kolonjalnej, która przygotowuje cały sznur ka
jaków. Sekcja kajakowa Polskiej YMCA przygo
towuje wspaniały pochód iluminowanych kaja
ków, a także 1 Inne organizacje sportowe Kra
kowa nie pozostaną w tyle. Zbiórka lodzi, kaja-

TEATR M. IM. J. SŁOWACKIEGO w Krakowie
W niedzielę, dnia 21> czerwca br. o godz. 15.30 

Ostatnie przedstawienie popołudniowe

la k  w am  s ię  p o d o b a
komedia W. Szekspira 383fik

wieczorem o godz. 20-tcJ po raz 2-fil

i l l E t
poemat dramatyczny w 4 cb częściach 

hr. de Vil!iers de L'Isle Adama 
przełożył Zenon Przesmycki (Miriam)

Układ 1 inscenizacja: Karol Frycz

ków Hp. została wyznaczona na dziś, sobotę 24 
bm. o godz. 19 obok przystani Sokoła, skąd ło 
dale wyruszą w górę W isły pod kierunkiem wy
znaczonego kierownika, aby tam przygotować 
sdę do defiilady, poczem imponującym szeregiem 
przewiną się przed widzami.

Z chwilą, gdy zmrok zapadnie 1 gdy zostanie 
spalona pierwsza część „Wianków44, nastąpi 
druga część rewjl, w której weznią udział im
ponujące objekty wojskowe, przygotowywane 
przez formacje garnizonu krakowskiego Narazić 
nie możemy odsłonić rąbka tajemnicy, możemy 
jednak powiedzieć, źe warto będzie pofatygować 
się nad Wisłę, aby zobaczyć tę część programu. 
Będzie ono odpowiadała całości imprezy i jej 
pięknym tiud>cjom.

A więc dzisiaj wszyscy Idą nad Wisłę. Kupu
jąc bilet na „Wianki", popieramy także Fundusz 
Ochrony Morza, gdyż czysty dochód z „W ian
ków41 przeznaczony jest na FOM. Ceny biletów 
bardzo niskie, będą do nabycia przy kasach już 
od popołudnia pizy wylotach ulic prowadzących 
na plac Groble. Początek W ianków o godz. 19*

Ruch zmienia skład drużyny 
na mecz z Cracovią.

Katowice, 23 czerwca (KI). Po raz drugi w tym 
mieilącu bawió będzie w Krakowie piłkarski tńlstrz 
Polski „Ruch44. Tyra razem przeciwnikiem drużyny 
chorzowskiej będzie „Cracovia‘\ Ostatni mecz mi
strzowski „Ruchu44 — „Warta'* rozegrany w Chorzo
wie wykazał spadali formy piłkarskiego mistrza 
Polski, który mimo hanoioapu własnego boiska zdo
łał zaledwie wywalczyć sobie szczęśliwy wynik re
misowy w meczu z osłabioną „Wartą*4. Znany incy
dent t  Peterkiem przyczynił się ponadto do zawie
szenia tego zawodnika, co wyraźnie osłabia możliwo
ści ofensywne napadu „Ruchu4*.

Do spotkania z „Cracovią“ „Kuch” wystąpi w 
składzie eksperymentalnym w lioji napadu. Dyskwa
lifikacja Peterka, oraz słaba gra Kruka na prawem 
skrzydle zmusiły kierownictwo „Ruchu** do poczy
nienia znacznych zmian. Ostatecznie zestawienie 
drużyny przedstawia się nast.: Tatul, Geniza i Dzi
wisz, Mlfcunda, Skrzyplsc i Fica. Przycherka I, 
Przycherka II, Slota, W lllmowskl I Wodarz.

PR ZYG O TO W A N IA  DO OBCHODU ROCZNICY
•  S IE R P N IA . Dz,ifi W sobotę w Domu im. Maraiałka 
Pikutiakiago w Olweandraoh odbędzie się pod p r«w .  
prezesa okr. Zw, Leg. w Krakowie gen. Narb iitfłi^  
czyń.sk i ego posiedzenie komitetu obchodu rocwnicy 
6-go Sierpnia z udziałem prezesów Okr. Zw. Leg. z 
całej Polski. Omawiane będą sprawy organizacyjne 
obchodu. W  zebraniu ma też wziąć udział min. ko
mun. płk. Ulrych. Jak ełychać, na obchód sierpniowy 
przyjechać ma do Krakowa 98 pociągów specjalnych 
% różnych fi tron Polski. .

Z A M K N IĘ C IE  DROGI KRAKÓW —-BABICE . W  
związku z przebudową mostu na potoku Brodawce 
tr Brzetnicy w wojew. krakowekiem powiat Wado
wice w cJągu drogi państwowej Nr. 13-12 Kraków— 
Babice w km. 24, będz>t« wymiemlona drojra zam
knięta dla ruchu pojazdów m^ohfltiiczłiyeh od dnia 
39 bm. do 3 lipca 1699. Objazd i  drogi państwowej 
Nr. 13-12 Kraków—Babice do Zafcora od km. 21 &\- 
bywać «rię może drogą powiatową Nr. 9 p. Kalwa
ria—Wielkie Drogi, a następnie .irogą pałWwową 
Nr. 18-18 Głogocaów—Cieszyn przez Wadowice. Ola 
pojazdów karnych istnieje objazd na młej«m  droga 
gminną przez gromadę Brzezinkę.

D Z Ii PR EM JER A „A X E L A M. „Axel‘% poemat 
dramatyczny, napisany przez hr. de Villier8 da 
I/lele Adam, nkaże sie po raz pierwszy dzrtń w eo- 
bote. Autor podzielił dramat na cztery odrębne czę- 
żci: „świat zAkonny", ..tmglc®ny“, „tajemny** 1 
„świat namiętności", które łączy myśl przewodnia
o celach i drogach ducha ludzkiego o świetlanych 
Jego wzlotach I głębi upadku. Ponura drapieżność 
ludzkiej natury przychodzi w „Axelu“ do glo.fiu o- 
bok najwznioślejszych porywów serca i płomiennej, 
czystej miłości. Dialogi w sztuce hr. de VllHers de 
I/Isle Adam odtworzą: Z. Jaroszewska, A. KloAska. 
8. Ozajkowski, J Karbowski, W. Nowakowski, W. 
Wożnik; sceny charakteryltyczne odegrają: M. Ar- 
czyńaka. M. Bednarska, A. Mazanek, K. Opaliński, 
A. Poseart, L. Ruszkowski, G. Scnoweki Sztukę prze
tłumaczoną przea Zenona Prz>u*myckiego (Miriama) 
przygotował scenicznie dyr. K. Frycz. ,Axel*‘ po
wtórzony będzie Jutro w niedzielę wieczorem Jufro
o godz. 13.80 na oetatniem popołudnlowem przedsta
wieniu „Jak wam się podoba4*, komedja W. Szeks
pira, w reżyserji W  Raduiskieco, w premjerowej 
obsadzie W poniedziałek „Jak wam sie podoba**.

W IECZÓR L ITEW SK I Pod protektoratem p. min. 
pe>łn. Litwy w Warszawie, dra Jurgisa Saulysa, >d- 
będaie aię 27 bm. o godz. 19 30 w sali Saskiej Wie
czór Muzyki, Poezji i Tańców Litewskich, z udzia
łem wybitnych sił artystycznych, oraz orkie«‘ry 
symfonicznej. Słowo wstępne p. t „Ze starej i .-o- 
wej Litwy44 wygłosi ks. prof. dr. T Kruszyński. Bi
lety do nabycia w księgarni Gebethnera j WTolffa. 
Czysty dochód na P. O. N.

POŻEGNALNE W Y ST Ę PY  TEATRO  „QUI PRO  
QUO‘* PO C EN ACH  ZNIŻONYCH . Dziś w sobotę i 
jutro w niedzielą o godz. 7 I 9 30 odbędą się w „Sca- 
ld“ nieodwołalnie ostatnie występy „Qui pro ąuia- 
ków“, którzy w poniedziałek udają się na gościnne 
występy do Lwowa. Będzie to więc ostatnia spo
sobność zobaczenia świetnej rewji , Nic nie wla-io 
mo“ w wykonaniu artystów tej miary co Adolf 
Dymsza, Tadeusz Olsza, Stefcia Górska, Brzezińska, 
Kamińska, Ortów. Bogucki. Ceny biletów na dzi
siejsze i  jutrzejsze przedstawienie zostały znacznie 
obaiione.

NOCNY N A P A D  R A B U N K O W Y  W  POW. BRZE
SK iM. W nocy 22 bm. trzecb zamaskowanych na
pastników wtargnęło przez okno do mieszkania go
spodarza Wojciecha Goieńca w Skwarkowej, pow. 
brzeskiego i  grożąc zabiciem zażądali wydania pie
niędzy Gdy Golenlee wskazał !ro szafę w której 
mał schowane pieniądze, /rabowali oni znajdującą 
ek  tam kwotę 140 zł i  zbiegiL

PODCZAS K Ą P IE L I W  W IŚ L E  UTONĄŁ K3 letni 
Wlijctech Kamiński, im  pracownik tarcądu miel- 
skiego w Krakowie. Zwłok mimo poszukiwań, na ra
zie nie wydobyto.

© digitalizacja mbc małopolska pl
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Dziś w sobotę, dnia 24 Liii. premiera w kinoteatrze „APOLLO"
Pierwszorzędna sensacja egzotyczna! Eomantyczne przygody! UCIECZKA W NIEZNANE

każdy powinien zobaczyć!

Wspaniały film awanturniczy, pełen niezwykłych emocyj i dramatycznego napięcia! Urok Dalekiego Wschodu!... W  cieniu palm Ceylonu!... W"zgiełku 
Rdnili-ivn' Nocą na HawajŁch!. . W tawernach Szanghaju!... \V porcie Singapuru!... W  stolicy Jnnonit, Tokio! . Na plaży Kalifornii Przjgodj . Po- 
E e t  Miłość! Znakomite kreacje stwarzają: FRIEDKIG MAIiCH, RALPH BELŁANY, JOAN BENNETT, ANN SOTHEKN. tilm ten, to przebój, któryBo:----
dróże! Miłość! Znakomite kreacje stwarzają:

Poranki dnia 24 bm. o godz. 3-ej, 25 bm. o godz. 10 ej i 12-ej z filmu „Gdy Madelon..." Poranki dnia 29 bm. z powyższego filmu. Ceny miejsc od 50 gr

Strzały na zabawie, zamach 
samobójczy i krwawe zderzenie.

W  nocy na piątek pogotowie ratunkowe wezwano 
do Dębła koło Ojccwa, gdzie na zabawie został cięż
ko postrzelony przez sąsiada 21-łetai Władysław 
Miszfnlarz. Przed przybyciem lckarz<a Misztalaaz 
zmarł.

O godz. 6.45 ramo wezwano znowu pogotowie ra
tunkowe na ul. Szpitalną 36, gdzie 24-letni L. Mar
szałek, właściciel zakładu fryzjerskiego popełnił *a- 
nv*ch scmobćjczy, trując sie gazem świetlnym. Sp. 
Marszałek cierpiał już od dłuższego czasu na ciężki 
rozstrój nerwowy, który stał sie przyczyną Jego tra
giczni go kroku. Lekarz pogotowia stwierdził śmierć.

O godz. 9.15 rano wezwano pogotowie ratunkowe 
na ul Zabłocie, gdzie jadący rowerem 36-letni Józef 
Buczek, port jer „Feniksa", zdezrył się z przejeżdża
jącą furmanką. Dyszel furmanki uderzył go w 
brzuch, powodując obrażenia zewnętrzne. Przewie
ziono go do szpitala Ubezp. Spoi.

Umysłowo upośledzony zamordował 
pasterkę.

Jak już donosiliśmy, w  dniu 21 bm. na polach 
pod Otfinowem zam ordowana została1 16 letnia 
dziewczyna Bronisława Jaworska z Gorzyc, pasą
ca krowy. Sekcja wykazała, iż została ona zamor
dowana kilku ciosami, zadanemi tępem narzę
dziem.

Pod zarzutem dokonania tej zbrodni policja 
areszlowała 22 bm. 17-letniego Władysława Stęp
niowskiego, umysłowo upośledzonego z Dąbrów
ki Gorzyckiej, który p rzyzra ł się do popełnienia 
morderstwa i podał jego przebieg oraz wskazał 
kamień, którym Jaworską zamordował.

ŁOM M ETALOW Y N A  F. O. N. Dnia 23 bm. na 
Ratuszu krakowskim odbyło sią pod przewodnictwem 
prezydenta dr. Czuchajowskiego posiedzenie Magi
stratu na którem uchwalono "'bitrany w poszczegól 
nych jednostkach organizacyjnych Zarządu miej
skiego oraz w Zakładach i Przedsiębiorstwach miej
skich łom metalowy przekazać na Fundusz Obrony 
Narodowej. Po załatwieniu kilku spraw gospodar
czych, Magistrat uchwalił prowizorjum budżetowe 
na lipiec 1939 r.

W  ZW IĄ ZK U  Z BUD OW Ą K A N A Ł U  w ul. Mie
dzianej zamyka się z dniem 26 czerwca br. całą ul. 
Miedzianą dla ruchu kołowego przejazdowego na 
czas robót kanałowych.

Z TARGU. Ceny płacone na placach targowych 
w d niu 23 czerwca 1939 r. w Krakowie. Mleko nie- 
zbierane litr 0.20—0.22, śmietana 1.00—1.20, śmie
tanka. 0.50—0.60. ser zwyczajny kg. 0.50—0.80, masło 
wyborowe 2.90, masło stołowe 2.70, masło kuchenne 
2-40—2.50, jaja świeże wybór. 1.40, jaja świeże I. 
sorta 1.30, jaja świeże II. sorta 1-20, buraki ćwikło
we stare kg. 0.25—0.30. cebula stara 0.25— 0.30, pie
truszka 6tara 0.50—0.60, marchew stara 0.08—0.10, 
seler stary 0.25—0.30. ziemniaki stare 0.10—0.12, zie
mniaki nowe 0.25, buraki ćwikłowe nowe wiązka 
0.25—0 35, cebula nowa 0 20—0.25, marchew nowa 
0.25—0.35, pietruszka nowa 0.25—030, agrest kg. 
0.30—0.40, czereśnie 0.60—1.00, borówka litr 0.20— 
0.25, poziomki 0.70—0.80. truskawki kg. 0.50—0.80, 
geś żywa szt 4.00—fi.00, indyk i indyczka 5.00—12.00, 
kaczka żywa 1.50—3.00, kura 2.50— 100, kurczęta pa
ra 2.00—4.50, karp żywy mały kg. 2.60, karp żywy 
duży 3 50, brzana, leszcz, szczupak 3 00—3.50, wiśla
ne drobne i średnie 1.00—1.20.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę 24, w niedzie
le 25 oraz w poniedziałek 26 bm. film pt. „Marco 
Polo** (w roli gł. Gary Cooper. Sigrid Gurie). Po
nadto dodatki. W  niedziele o godz. 12-tej oraz w 
poniedziałek o godz. 5-tej i 7-mcg wieczór po cenach 
porankowych

FATALN Y W Y P A D E K  SAM OCHODOW Y. Na ul.
Karmelickiej samochód z Andrychowa, prowadzony 
przez Michała Karabinowicza, najechał na przecho
dzącą przez jezdnie 16 letnią Mar je Łachówne (Kar 
meheka), która odniosła potłuczenia. Po’gotowie ra
tunkowe przewiozło Łachówne do szpitala św. Ła
zarza.

TRAGICZNA ŚMIERĆ ROBOTNIKA. W  piątek po 
południu wezwano pogotowie ratunkowe na ul. Die
tla 1. gdzie zatrudniony przy malowania dornii ro
botnik. nieustalonego na razie nazwiska, spadł z wy
sokości drugiego piętra na brak, doznając złamania 
podstawy czaszki i licznych kontuzy.,. Przewieziony 
do szpitala, nie odzyskawszy przytomności, wkrótce 
zmarł.

W YBUCHŁ OGIEŃ w piwnicy domu przy ul. Jó
zefińskiej 46 w piątek o godz. 19.37, spowodowany 
prawdopodobnie podrzuconym niedopałkiem papiero
sa. Straż pożarna po blisko godzinnej akcji, ogień u- 
gasila. Szkoda nieustalona.

Co grają w kinach krakowskich?
Adria: „Studentka** (Madeleine Renatid, Con 

stant Remy) i „Żelazne hełmy" (Louis Trenker)
Apollo: „U-eczka w  Nieznane" (Frederic 

March, Joan Bennetl).
Atlantic „Słowiczek" (Shirley Tempie) i „Dro 

ga w nieznane" (Ray Milland).
Dom Żołnierza: „Profesor Wilczur" (Bar 

sze/ewska Stepowski).
\nnP: „Podwójne wesele" (W . Powell, M. Ley) 

i ^.'ensjonarka" (1). Durbin).
Muzeum: „Marco Polo" w  roli gł. Gary Coo- 

per, Sigrid Gurie).

Trący™ (*̂ oan Crawford, Spencer

Sala teatru „Scala“: Sobota o g. 7 i 9.30 poże
gnalny występ teatru „Qui pro quo“ rewja „Nic 
me w adomo". Ceny zniżone.

Stella: „Granica" (Barszczewska, Pichelski).
Szhika: „Trzy niewiniątka" (Loretta Young, 

Joel Mc Oea).
„Astrolog” (J. Browne) i „Tajemniczy śle

piec" (R. Dix). 3
Uciecha: „Serca uliczników" i „Hotel Holly 

wood'\ J
Wanila: „Pod falszywem oskarżeniem" (Dita 

Parło Inkiszynow).
Zorsa: „Dziewczyna szuka miłoSci“ (Wiszniew- 

ska, Cybulski, Orwid).

Foliiplustlkon, Szczepańska 5: „Buchara" (po 
raz pierwszy

Odpowiedzi Redakcji.

P. ZOFJA P. W AR SZAW A . Nie ekereystamy.

Każdo z Hsiażeczita il n  0.
t o  l a a s ł o  w i e l k i e g o  k o n k u r s u  
K o m u n a l n g c h  K o s  O s z c z c d n a ś c i

m m m n :  z a  s z e r z e n i e  i d e i  o s z c z ę d n o ś c i ;

S a m o c h ó d !
OPEL-OLYMPIA —  model, który zdobył nagrodę na Zjeździe Gwiaździstym do Monte-Carlo 
i złoty medal w raidze zimowym Polskiego Touring Clubu; —  trzytygodniowa wycieczka 
zagraniczna z Franeopolcm; —  odbiorniki ra ciiowe — Telefunken; —  maszyna do pisania FK. 
rowery, aparaty lołograficzne, serwisy stołowe; komplety wyrobów platerowanych; książki; 
wieczne pióra i t. p. 38J9k

Szczegółowe informacje w ha2dej Komunalnej fiacie Oszczędności

U' I M I E N I U  P R A W A .

19 autoiobilistdw i 34 Motocyklistów
zgłosiło swój udział w zawodach pod Ojcowem.
W  zawodach motorowych, organizowanych w 

Ojcowie w niedzielę o g. 13 (zamknięcie trasy 
nastąpi już o g. 12.30!) przez Krakowski Klub 
Automobilowy weźmie udział bardzo okazała 
stawka aulomobilistów (19) i motocyklistów (34).

Wśród automobilistów figurują takie nazwiska, 
jak popularny mistrz serpentyn Jan Ripper, kto. 
ry pojedzie albo na swej starej wyścigowce, albo 
na wozie sportowym Zygmunt Nawratii siądzie 
za kierownicą swego wyścigowego „Bugatti". Naj
szybszy uczestnik tegorocznego „Grand Prix Pol 
ski" (zwycięzca prób szybkości), Tarnawa, zja
wi się na starcie na swojem Aero. Uczestniczka 
Grand Prix, p. Kuncewiczowa, klóra w pierw
szych etapach rajdu „Grand Prix" okazała swój 
„nerw" sportowy, z pewnością będzie miała du 
żo do powiedzenia w Ojcowie.

Również motocykliści stoczą zażartą walkę o 
pierwszeństwo, albowiem, jak już pisaliśmy, uj 
rżymy na serpentynach Ojcowa czołowych na 
szych jeźdźców.

Jeśli idzie o próbę bicia rekordów górskich, 
impreza ta będzie odbywać się corocznie. Zawody 
w Ojcowie staną się więc sprawdzianem postę 
pów zawodników i udoskonaleń w konstrukcji 
maszyn.

Nagrody przyznane będą automobilistom w po 
szczególnych kałegorjach za osiągnięcie najlep 
swego czasu, który będzie uznany za rekord i 
wciągnięty zostanie do tabeli wyników. Zwycięzcą 
w wyścigu motocyklowym będzie zawodnik, któ 
ry uzyska najlepszy czas dnia ponadto zawód 
nicy otrzymają inne liczne nagrody w różnych 
kategorjach.

Piękno Kiakowa w fotografice.
(MDD) W  Miejskiem Muzeum Przemysłowem w j doświadczony fotografik stwarza w  swej sztuce 

Krakowie urządziło wystawę swych prac „Polskie [ liryczne poemaciki jak: „Jesień w  BronOwicach", 
Two Fotografików", po'
wstałe w maju pod prze
wodnictwem prof. dr.
Szczęsnego Wachholza.

Skromny ilościowo po
kaz, świadczy jednak do
bitnie o szlachetnej am
bicji artystycznej tak po
żądanego w Krakowie 
towarzystwa. .luż w tem 
pierwszem wystąpieniu 
wystawcy udowodnili, że 
znajdują się na najlep
szej drodze, kładąc na
cisk przedewszystkiem na 
kompozycję obrazu foto
graficznego, a  nie na 
techniczne łamańce, wy
dobyte często z mierne
go negatywu.

Inteligent, patrzący na 
świat soczewką swego a- 
paratu fotograficznego, 
może porządkować zja
wiska — wyszukiwać od
powiednie momenty, naj
właściwsze światła i cie
nie, słowem rozumowo i 
uczuciowo wyrazić swą 
wolę, a co najważniejsze, 
swój indywidualny smak 
i kulturę w przedstawie
niu wycinka rzeczywisto
ści. Im więcej przemy
ślan, im szlachetniejszy 
dobór elementów nowo
czesnej fotografiki, im 
więcej osobowości, tem 
większy urok i artystycz
na wartość fotograficz
nego obrazu.

Wśród wystawców kra
kowskich znajduje się 
już wielu fotografików 
znanych nie tylko w Pol
sce Niektórzy urobili już 
swój własny charakter i 
zdobyli język fotograficz
ny przy pomocy dosko
nałej znajomości różnorodnych rodzajów szlache
tnych techniki.

Wśród wystawców celują: Bolesław Gardulskf, 
autor nastrojowej kompozycji „Chrystus w  kryp 
cie Franciszkanów", efektownych gum i przetło 
ków bromolejowych, jak „Dworek w Wiśniczu". 
„Zamek Tenczyn" i wielu innych dzieł świad
czących o wysokim poziomie fotograficznej twór 
czośc-i Gard niska-Lchedowicz M. operuje subtel
nie rozproszonem światłem w „Źebraczce" i ma 
ciekawe ujęcia krakowskiej architektury Wlady 
sław Bogacki to mistrz figuralnej kompozycji, 
harmonijnie związanej z architekturą, jak „Pro
cesja Bożego Ciała" (warjant znanego nam już 
motywu z lat poprzednich), „Ulica Skałeezna", 
brom z wyzyskanemi do maximum efektami świa 
iła i cienia. Również prof. W&ehliolz tworzy u 
miejętnie scenerje: jak „Na targu", „Las” , „Wy
stawa obrazów", świadczące o wysokich kompo

„Odpoczynek dla nerwów".
Efem eryda Mizdrzulska, em erytowana ak

torka, której wam piryczną urodę o  śniadej 
cerze i płomienistych oczach czas nieco przy
gasił, zatelefonowała do mecenasowej Leo- 
kadji Krętowicz.

—  Kochana pani Leosiu, radabym  z P a 
nią spędzić w ieczór na tarasie kaw iarn i o- 
grodowej. Należy nam się po trudach dnia  
wypoczynek d la  skołatanych nerw ów . Sze
roki w idok z tarasy na rojne miasto i zapa
chy akacyj, sp ływające z pobliskich k lom bów  
doskonale nam zrobią. Czy pani p rzy jd z ie9

Mecenasowa przyjęła propozycję p rzy ja 
ciółki i wkrótce obie panie usiadły w trzci
nowych fotelach werandy letn iego lokalu.

—  C udow ny wieczór, n ieprawdaż pani 
Femciu? —  pierwsza rozpoczęła rozm ow ę ad 
wokat owa.

-  Cóż z tego droga pani Leosiu  —  odpar
ła aktorka —  kiedy, jak  słyszałam , m oże nie
długo będziemy m ogły cieszyć się tem wszyst- 
kiem: cała dyw iz ja  żółtych z dalekich wysp  
została odkom enderowana na Morawy...^

—  Co pani mówi, kochana pani Fem ciu —  
aż Indjan ie sprowadzeni zostali przez H itlera. 
Przecież n iedawno witali w  Kanadzie kró la  
angielskiego i już przeszli na przeciwną stro
nę... —  z przerażeniem  rzekła m ecenasowa, 
która awansow aw szy z sekretarki adwokata  
na jego małżonkę, nie rozróżniała dokładnie  
ras ludzkich.

—  Jacy tam Indjanie? Japończycyl Nie 
chcą im dać k o n c e s j i  w  Chinach, w ięc 
chcą się zemścić —  ob jaśn iała  M izdrzulska, 
zaniepokojoną przyjaciółkę. A następnie po
wiem pani w  sekrecie: zaopatrzyłam  się w  
małą cysternę nafty I skrzynię ze szkiełkami 
do lamp. W  razie w o jny  bow iem , kto wie, 
jak długo będzie trzeba p rzebyw ać w  schro
nie i ile będą żądali za te przedm ioty codzien
nej potrzeby.

—  W idzi pani, jaka pani przezorna —  o- 
dezwała się mecenasowa. —  A ja nie mam  
żadnych zapasów. Mąż mój o niczem nie chce 
słyszeć, m ówiąc, że w o jny  nie będzie. Dobrze, 
że mi pani to pow iedziała, od jutra zaczy
nam w ielkie przygotowania —  z niepokojem  
w  głosie zapowiedziała stdwokatowa.

—  Czy słyszała pani o zawieszeniu akto
ra Rajm unda Ram py z wesołego teatrzyku  
,Oko“ ?

—  W ięc  |eszezc jednego aktora powiesi
li?  —  załkała złam ana pani Leokadja. —  Ja
kiż sekret może zdradzić taki aktor?

—  Ależ nie powiesili, tylko z a w i e s i l i  
w czynnościach zawodowych Zrobił to nasz 
związek. Ram pa, najm ilszy kolega Rampa, 
przyszedł p ijany na spektakl i urządził tam 
praw dziw y spektakl... A  poza tem chciałam  
pani powiedzieć, że jest pani ordynarna plot
kara. Żona adwokata pow inna być z urzędu  
milkłiw’a. Ja pani w  tajemnicy zwierzyłam  
się z moich przeżyć osobistych i trium fów  
sercowych w  czasie m ojej karjery, a pani za
raz poleciała do  doktorowej Basi Osłuch, 
która skandalicznie okrasiwszy historję, po 
dała plotkę dalej pani aptekarzowej Dusi 
Syropik, ta puściła ją w  obieg, m iędzy inne- 
mi pani prezesowej Stasi Posłuch Zgórskiej, 
która wieści te mi przyniosła dodając, że te
raz będę mogła służyć za żywy dowód p raw 
dy dla p. Laszowskiego w  jego  procesie z 
dyrekcją teatrów.

Po  tej „przy jac ie lsk ie j" rozm ówce dla „da
nia odpocznienia nerw om " pani m ecenasowa  
tak osłabia, że płatniczy musiał je j wsączyć 
pół szklanki oranżady poczem  przyszła do 
siebie.

W  procesie o obopólne zniewagi, przyja
ciółki po jednały  się na interwencję sędziego, 
który im do tego doradził słowam i: „Szano
wne panie, obecnie są tak poważne czasy, że 
szkoda waszych nerw ów ". „A  także m oich"—* 
dodał sędzia... w  duchu.

KOR.

W ładysław  Bogacki: „P rocesja  Bożego C ia ła" — brom.

„Wiosna na W awelu" lub „Przeszłość i  teraź
niejszość".

Oryginalność ujęcia kompozycyjnego wykazu
je OtSou Swoboda w widoku Sukiennic z wieży 
kościoła Marjackiego, zatytułowanym „Polski 
renesans1 , prof Józef Lukasie wicz specjalizuje 
się w pięknych opracowaniach motywów archi
tektury Krakowa, dochodzi do tak pięknego re
zultatu jak w bromie * Wnętrze bramy domu 
parafjalnego św. Anny", Adam Bochnak wyko
rzystuje mądrze efekty chmur i słońca w „Bu 
rzy od zachodu" Ciekawą grą światła i cienia 
jest * Maszkara" Wandy Danek.

Prace innych wystawców, jak: Fr, Curyly, 
J Czubaka, Wł. Groncckiego, Ł . Gwóżdża, il. 
Lubelskiego, A Nitscha, W . Medweckiego, Fr. 
Sykutowskirgo i St Żeleńskiego posiadają in
dywidualne zalety, świadczące o wysokim po
ziomie krakowskiej fotografiki, która znalazła 
w nowej organizacji swój warsztat pracy, oiaz 
podnietę do nowych wysiłków artystycznych.zycyjnych walorach twórcy. Jan Szwedo wielce

' © dig ita lizacja m bc m ałopolska pt

C z g  w ^ T o b a ?

B ie rz Solc liruscften
i  uśm iechnij się znowu

Leniwa wątroba może być powo
dem bólu głowy, wadliwego oddycha
nia, zdenerwowania i złego apetytu. 
Dlatego tak ważnym jest, aby żółć 
mogła swobodnie płynąć.

Sole Knischcn są połączeniem różnych soli, 
niektóre z nich oczyszczają krew, inne pobu
dzają leniwe organy do regularnej pracy.

Sole Kruschen stanowią ochronę przeciwko 
chorobom ponieważ dostarczają organizmowi 
soli odżywczych w proporcji wymaganej przez 
naturę Jeśli żółć płynie swobodnie, możemy 
znowu cieszyć się życiem. 217Uc

Sprzedaż w  aptekach zł. 2 50 i 1.50.

SOLE KRUSCHEN



W yw oź ziół leczniczych z Polski 
wzmaga się.

ł”k ‘c'h ° “ p o d a je : O rg a n iz a c ja  w y w o -  

S r a  s I n S  r Z W ils n K c iy in y  działa
S ™  !w n i e j .  Leęam cze  z io ła  z P o lsk i  
-dobywaną nieustannie nowe rvnki zbvtu 
Ostatnio odszedł znów duży transport, tym 
razem do Stanów Zjednoczonych A. P.

interesu;} ącem może będzie przytoczenie 
kierunku wywozu ziół leczniczych z Pol- 
SKi. Jeszcze stosunkowo niedawno jedynym 
prawie importerem ziół leczniczych była 
Kzesza niemiecka. Obecnie do Niemiec idą 
bardzo rnewiolki-e ilości ziół. Dużo noto- 
muast .importują państwa zachodnie, jak
*  "  lelka Brytanja, a ostatnio i Sta
ny Zjednoczone,

Wzrost światowej produkcji metalów.
Ag. „Echo“ podaje: W  roku bież. w ca

łym swiecie stale wzrasta produkcja sze
regu metali, ]ak miedzi, cynku, ołowiu, 
cyny. Największy przytem wzrost produ
kcji tych metali wykazuje przemysł Sta
nów Zjednoczonych A. P.

Drugie misjsce mają państwa europej
skie, a następnie dopiero Australja, Azja
i  Afryka.

Z państw europejskich w  produkcji np. 
cynku przodulą Bslgja i Holandia ławra, 
a następnie Niemcy.

I>uże możliwości wywozowe 
trzeba wykorzystać.

Jak doskonale był zorganizowany i roz
gałęziony eksport dawnej Czechosłowacji, 
świadczyć może najlepiej fakt Eicznych 
zgłoszeń firm zagranicznych, niemal ze 
wszystkich krajów całego świata do Pol
ski, pragnących zastąpić sprowadzonym 
towarem polskim, produkty b Czechosło
wacji.

Do kompetentnych czynników nadchodzą 
listy z zapytaniami o możliwościach eks
portowych Polski ze wszystkich państw 
obu Ameryk, z Maroka, Algeru, A fryki Po
łudniowej, Tndyj, Australji i t. d. Możli
wości zatem wywozowe polskich wytwo
rów są olbrzymie. Należy je jednak od
powiednio wykorzystać. Nie wolno lekce
ważyć, nawet pozornie najdrobniejszego 
zamówienia. Trzeba szybko i jak najlepiej 
każde zamówienie, każde zapytanie — wy
konać.

Dowiadujemy się jednak, że .właśnie z 
tymi odpowiedziami na zapytania firm, 
pragnących importować produkty polskie, 
sprawa przedstawia się czasami bardzo 
kiepska Poszczególne ponoć firmy eksr 
portowe nie zawsze wywiązują się odpo
wiednio, zniechęcając firmy zagraniczne. 
Temu trzeba jednak zapobiec. Nie można 
dopuścić, aby tak doskonała konjuktura 
na wzmożenie polskiego eksportu została 
zmarnowana przez niedbalstwo lub niedo- 
rośnięcie do tych zadań przez, nieliczne — 
miejmy nadzieję — jednostki.

Kredyty rolnicze z Funduszu 
Obrotowego Reformy Rolnej.

W  ostatnich czasach napływają do Państwowego 
Banku Rolnego podania o pożyczki z Funduszu Obro
towego Reformy Rolnej na kupno gruntu, względnie 
na inne cele, przewidziane ustawa o funduszu o- 
brotowym reformy rolnej W  związku z powyżs/em, 
zaintere8o\vani winni wiedzieć, ie pożyczki z fundu
szu obrotowego przyznawane są na podstawie podań 
składanych do Banku jedynie za pośrednictwem wła
ściwych starostw.

Podania te opinjuje m^ćujący przy danem staro
stwie komisarz ziemski, w którego kompetencji leży 
całokształt zagadnień, związanych z rolnictwem i re
formą rolną na podległym mu terenie Z tego wzglę 
du opinia iego Jest dla Banku wiążąca i tylko w nie
licznych wypadkach wolno od niej Bankowi odstą 
pić. Bezpośrednie składanie podań do Państwowego 
!<aaku Rolnego — jako sprzeczne z wymogami u 
stawowemi — powoduje jedynie opóźnienie w uzy
skaniu kredytu.

Rolnicy we własnym interesie winni więc prze- 
stTMBać podanej wyżej iiutantyiności i tktaliać po
dania o kredyt wyłącznie do powiatowych kom.Ba- 
rzy ziemskich.

U. S. A. interesuje się polskim 
torfem.

Brześć n. B., 23 cvrr\v<‘a n 1 Arn  Farmerzy 
amerykańscy używają, jak wiadomo, do 
ściółki pod bydło fortu, który dotychczas 
snrowadzanv byt w wielkich ilościach z 
Niemiec. W  ostatnich jednak miesiącach 
zrezygnowano z przywozu torfu niemiec
kiego i jednocześnie zainteresowano się mo
żliwością jego importu z Polski. .

Z woi- poleskiego donoszą, ze miejscowe 
sferT gospodarcze otrzymały ostatnio ort 
importerów amerykańskich szereg zapytań, 
któro pozwalają prz-snmszczać ze sprawa 
eksportu torfu poleskiego do Stanów Zje
dnoczonych wejdzie wkrótce w stadjnm 
realizacji. _______

Z a sa d y  n o w eg o  p lanu  
k re d y to w e g o  w  S ta n a c h  Z jed n .

W aszyngton, 23 czerwca (United Press). 
W  orędziu do kongresu pręż. Boosevelt 
przedstawił zasady nowego planu kredyto
wego, którv przewiduje, ze w eiagu naj
bliższych lat będą dostawiono do dyspozy- 
ci amerykańskiego życia gospodarczego
kredyty długo-i krótkoterminowe na sum?

3'Z ^ ó ^ ń a 11 nfk bTulżetowy 1939(40 przypaść
8/0 milj. dolarów. Część tych kredytów 

a mianowicie 200 milj. dolarów w rk 1939 40
i 300 milj. dolarów w 19W41 ma być udzie
lona zagranicznym rządom, by umożliwić 
im zakup towarów w Stanach Zjednoczo- 
nych i w ten sposób rozwinąć amerykański 
handel zagraniczny.

Lepsza sytuacja na rynkach zbożowych
Sytuacja na krajowych rynkach zbożowych jest o 

spadają, lecz mają tendencję lekko zwyżkową. Naj- 
tyle lepsza, że pod wpływem przednówka ceny nie 
mocniej konjunktura kształtuje się dla pszenicy, 
która w ciągu ostatniego tygodnia podniosła się o
1.50—2.50 zł na kwintalu. Tłumaczy się to tem, że 
w oczekiwaniu zwyżki żyta, rolnicy na początku 
kampanji sprzedawali więcej pszenicy, skutkiem 
czego zapasy jej u rolników obecnie są już minimal
ne. Dużo jej natomiast jest w posiadaniu pośredni
ków, którzy usiłują sprzedać ją jak najdrożej. Dość 
mocno trzyma się rówuież owies. Jęczmień i żyto 
bez zmian.

Z innych ziemiopłodów zniżkowały wszystkie olei
ste i niektóre strączkowe (wyka). Mąka pszenna
zdrożała, natomiast otręby zniżkują. Ziemniaki trzy
mają się przy tendencji lekko zwyżkowej. Pasze slo- 
miaste wobec rozpoczętych sianokosów tanieją.

Tendencja na rynku zwierząt rzeźnych na ogól zo
stała utrzymana przy bardzo nieznacznych waha
niach w obie strony.

Na rynku nabiału zmiany żadne nie zaszły, oeny 
mleka, masła 1 jaj utrzymały się przy dużej wpra
wdzie podaży, ale i bardzo ożywionym popycie, spo
życie bowiem artykułów nabiałowych podczas upa
łów silnie wzrasta.

Sytuacja na rynku rybnym nadal kształtuje się 
mocno.

Duże ożywienie panowało na rynku warzywnym. 
Pod wpływem ciepłej pogody wzrosła produkcja, a 
dostawy na rynek stolicy sięgają 950 i więcej wozów 
dziennie, nie licząo drobnej sprzedaży ulicznej z 
wozów włościańskich. Ceny mają wprawdzie tenden
cję lekko zniżkową, ale popyt jest bardzo duży, tak, 
iż producenci nie uskarżają się na sezon.

Z. K.

Tranzahcje wymienne anglo-amerjrkańskie
na ceSe rezerw wojennych.

Waszyngton, 23 czerwca (United Press). 
Jak się dowiadujemy z kół miarodajnych, 
angielsko-amerykański układ wymienny 
prawdopodobnie ogłoszony będzie już w 
ciągu najbliższych 46 godzin, a nie jest 
wykluczone, że ogłoszenie^ jego nastąpi je
szcze w ciągu dnia dzisiejszego.

Według osiągniętego porozumienia nara- 
zie pierwsza transakcja wymienna będzie 
polegała na tem, że za 5—6 tys. bal baweł

ny amerykańskiej Stany Zjednoczone 
trzymają kauczuk i cynę.

W  przyszłości przewidziano możliwość 
dalszych tego rodzaju transakcyj wymien
nych, przyczem wchodzą w rachubę dosta
wy zboża amerykańskiego.

Surowce uzyskane przez obie strony w 
wyniku wymiany mają stanowić nadzwy
czajne rezerwy wojenne.

ZenMenie Nich nomen siaM M M .
Gdynia, 23 czerwca. (PAT). „Żegluga Pol

ska" s. a. w Gdyni zamówiła ostatnio w 
stoczni belgjsklej „Kohn Cockerill** w Se- 
raing dwa nowe statki motorowe o nośno
ści 4.000 tonn każdy. Obydwa statki, iden
tyczne w swej konstrukcji, przeznaczone 
będą do przewozu towarów na linjach śród
ziemnomorskich, na których kursują już 
obecnie s/s ,Xewant“ i ds „Lechistan".

Cechy charakterystyczne nowych stat
ków będą następujące: motory spalinowe 
o sile 2.800 H P pozwolą osiągnąć szybkość

14—15 mil na godzinę przy pełnym ładunku, 
długość statku wynosi 104.50 m., szerokość 
14.70 m., zanurzenie 6.20 m. Ogólna pojem
ność wyniesie około 270 tys. stóp sześcien
nych, w tem dla towarów łatwo psujących 
się statki posiadać będą po 5 chłodni mię
dzy pokładowych o ogólnej pojemności 
30 tys. stóp sześciennych. Każdy ze statków 
posiadać będzie również 14 wind elektrycz
nych. Statki mają być wykonane w końcu 
1940 r.

Obrona złota przez ministra skarbu
Stanów Zjednoczonych.

Amerykański Sekretarz Skarbu Morgenthau bar
dzo optymistycznie wypowiedział się na temat 
perspektyw waluty złotej na świecie. W  szcze
gólności uważa on, że złoto pozostaje niezastą
pione jako międzynarodowy środek płatniczy, ja 
ko pieniądz światowy.

Od niepamiętnych czasów —  oświadcza on —  
złoto jest używane jako środek regulowania ra
chunków i należności pomiędzy poszczególnymi 
krajami. Nowoczesne rządy nię^znałazły dlań do
tąd odpowiedniego środka zastępczego i nic nie 
przemawia za tym, by środek taki został znale
ziony w bliskiej przyszłości.

Można oczywista, obejść się bez ziota. Ale każ
dy sposób obejścia się bez niego pociąga za sobą 
pewne trudności. Tak więc kraje, które nieposia- 
dają dosyć złota dla regulowania nadwyżek im
portowych ilp. narażone są na gwałtowne waha
nia walutowe, lub też — dla ich uniknięcia — mu
szą stosować daleko idącą kontrolę swych obro
tów z zagranicą, płatności itd., by osiągnąć jak- 
najściślejszą równowagę obrotów płatniczych. Po
ciąga to za sobą, rzecz jasna, wiele niedogodności.

Nie mężna mówić, by obchodziły się bez zło
ta kraje, których waluta oparta jest na posia
daniu rezerw dewiz zagranicznych, wymienial
nych na złoto Posługują się one bowiem zlo
tem, tylko nie własnym, a banków emisyjnych 
krajów na które posiadają dewizy.

Wreszcie eksperyment „niektórych krajów- , 
obchodzących się bardzo innij ml rezerwami zio

ła I dewiz, dowodzi czegoś zupełnie przeciwne
go, niż to, czego w przykładzie tych krajów  
chcieliby dopatrzyć się teoretycy, głoszący moż
ność obejścia się bez złota oraz „zmierzch zło
ta** i jego roli monetarnej Właśnie te kraje 
bardziej cenią złoto, aniżeli inne, które przy 
jego pomocy swobodnie wyrównują salda swych 
obrotów płatniczych —  Przykład tych krajów, 
kłóre z braku złota musiały wprowadzić skom
plikowany system ścisłej kontroli dewiz, obro
tów kompensacyjnych, gospodarki wiązanej bar
dziej niż wszystko inne świadczy o tem, że zło
to jest najlepszym środkiem do wyrównania 
rachunków pomiędzy państwami.

Morgenthau uważa za wysoce nieprawdopodob
ne, by złoto w bliskiej przyszłości miało stracić 
swe znaczenie Jako pieniądz światowy. Wskazuje 
on na fakt, że —  obok Sianów Zjednoczonych —  
rówież Fracja, Anglja, Holandja, Szwajcarja,Bel- 
gja, kraje skandynawskie i wiele innych posiada 
poważne rezerwy złota. „Detronizacja złota** na
raziłaby wszystkie te kraje na poważne straty 
Ponadto unieruchomiłaby ona górnictwo złota, 
w którem również zainteresowanych jest wiele 
krajów, z głównemi mocarstwami na czele —  na 
samo Imperjum Brytyjskie przypada około 50% 
światowej produkcji złota. Wszystko to, zdaniem 
Morgenthau‘a, przyczynia się do umocnienia po
zycji złota jako „metalu pieniężnego*4.

Wasoha Konjunhfora w Anglii.
Bruksela, 23 czerwca. Królewskie angielskie 

towarzystwo statystyczne publikuje obecnie bar
dzo ciekawe sprawozdanie, dotyczące zysków, o- 
siągmętych przez brytyjski przemysł i handel. —  
Poddano badaniu ogółem 1.972 towarzystw i wy
brano z tych wreszcie 293 jako typowe, które 
miały służyć za podstawę statystycznych obli
czeń.

Wynik tych obliczeń jest taki, że mimo obni
żenia wartości i podwyższonych podatków, c*y- 
ste zyski wykazują w  ostatnich latach prawie

Browarnictwo
Inne napoje, środki żywności, tytoń •
W ę g i e l .....................................
Żelazo, stal, budowa maszyn i okrętów

nieprzerwanie podwyżki, a obecnie są one znacz
nie wyższe, aniżeli w ostatnim konjunkturalnym 
roku 1929, nie mówiąc już o latach kryzyso
wych. Rozwój w poszczególnych branżach wyka
zuje następująca tabela indeksowa, która przyj
muje zyski z 1930 na 100. Cyfry są obliczone w 
złocie tzn., że uwzględniają straty powstaje ze 
zdewaulowanla funta. Gdyby liczyć na funty 
papierowe, to cyfry indeksowe z ostatnich lat 
byłyby znacznie wyższe.

R a z e m ...................... 126.1

1929 1932 1937 1938

■ 107.8 67.4 117 6 112 4
■ 111.8 59.6 85 8 862

122.8 115.5 263.5 227 6
125.9 46 5 1989 191.3

ie 99.7 74.0 135 6 % 133 5

126.1 66.5 152.5 138.0

Rok 1938 wykazuje wprawdzie w stosunku do 
roku zeszłego pewne cofnięcie ilęł skutkiem 
znacznie wzmożonych podatków, spowodowanych 
zbrojeniami. Mimo to jednak podwyższyły się 
czyste zyski w złocie wspomnianych 293 towa
rzystw w stosunku do roku 1930 z 18.3 na 25.2 
miljonów funtów. Przy ogólnym kapitale łych

towarzystw w kwocie 249.2 miljonów funtów, 
daje to jeszcze czysty zysk obliczony w zlocie 
w stosunku więcej jak 10 proc.

W  bieżącym roku nie oczekuje się żadnych i- 
stotnych różnic, a podwyższone nawc» na nowo 
podatki nie przyczynią się poważnie do ściśnie- 
nia rentowności.

Cyfry naprowadzone wykazują, jak silnym jest 
stan brytyjskiego przemysłu i do jakiej pomocy
i rezerw sięgnąć będzie można w  razie koniecz
ności, nu wypadek, gdyby międzynarodowe wyda
rzenia postawiły gospodarkę państwa przed no- 
wemi wysiłkami i nowemi zadaniami.

Bezrobocie pracowników umysł.
W  przeciwieństwie do szybko malejące

go w Polsce bezrobocia pracowników fi
zycznych, spadek bezrobocia wśród pra
cowników umysłowych postępuje bardzo 
wolno. Najwięcej bezrobotnych pracowni
ków umysłowych znajduje się w Warsza
wie, gdzie jest zarejestrowanych około 
5000 osób, następne miejsca zajmują Po
znań, Śląsk i Lwów, gdzie bezrobotnych 
pracowników umysłowych jest od 2—4 tys; 
osób. W  innych miejscowościach Polski 
procent bezrobotnych pracowników umy
słowych jest stosunkowo nieznaczny.

K U R Y E R  G IE ŁD O W Y.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 23 czerwca- Na pintkowera posiedzeniu 

giełdy walutowo-dewizowej w Warszawie tendencja' 
dla dewiz utrzymana, przy małych obrotach.

Notowano dewizy: Amsterdam 282.90, Bruksela 
90.65, Kopenhaga 111.35, Helsingfors 10.99, Londyn 
24.92, Nowy Jork kabel 5.32.25,* Montreal 5.31.88, Oslo 
125.35, Paryż 14.11, Sztokholm 128 45, Zurych 12005.

Bank Polski płacił za: dolary amer. 5 81, kanadyj
skie 5.29.50, floreny holend. 281.90, franki frane. 
14.05, szwajcarskie 119.55, funty 24.83, guldeny gdań
skie 9975, belgi 90.40, korony norweskie 124.85, duń
skie 110.95, szwedzkie 127-95, liry włoakie 17.80, mar
ki fińskie 10.75, marki niem. w srebrze 82.50.

Akcje. Dla akcyj tendencja nieco mocniejsza przy 
ożywionych obrotach akcjami Banku Polskiego. No
towano: Bank Polski 105, Starachowice 48 50-—48.25, 
Liipop 79, Modrzęjów 17.25, Ostrowiec 78—79, Żyrar
dów 47, Haberbusch 59 50—60.

Papiery procentowe. Dla papierów procentowych 
tendencja utrzymana. Większych obrotów dokonano 
4ł/j°/o poż. wewnętrzną. Notowano: 8°/» poż. inwesty
cyjna I  em. 75, eerje 79, II em. 76.50, serje 81, 4•/• 
konsolidacyjna 61, odcinki drobne 60, 4*/**/o wewnętrz
na 60, 5°/« kolejowa 61, 5'/o listy łx>dz*i z 1933 r. 58.50, 
z 1938 r. 56, 4‘/Wo listy ziemskie 56.50—55.75—56, 5°/e 
listy Warszawy z 1933 r. odcinki po 1.000 zł 65, 5*/o 
listy Warszawy z 1936 r. 62 75. odcinki po 1.000 zł 
63, 41/sD/» listy ziiemskie poznańskie serja „K‘‘ 51.50.

W  obrotach prywatnych: 3°/« państw, renta ziem
ska odcinki po 1000 zł 44.50, 4*/* dolarów* 40, 4’/»•/• 
oblig. m. Warszawy 6 em. 47.50.

G IE Ł D A  Ł Ó D Z K A .
Łódź, 23 czerwca. Papiery procentowe: 4e/» doJaro- 

wa 40.25—40, 3°/o inwestycyjna I em 76—76.50, I I  em. 
77—76.50, 4Vq poż. konsolidacyjna 61.25—61, 4W/ł we
wnętrzna 60.25—60, Bank Polski 105—104 Tendencja 
niejednolita.

G IE Ł D A  P O Z N A K S K A .
Poznań, 23 czerwca. Papiery procentowe: 4°/« dola

rowa 38.50, 4*/o konsolidacyjna 60, 5*/» konwereyjna
63.75 większe odcinki, 60.50 setki, 60 odcinki po 50 zl, 
4'hc/t złotowe listy zast. 55 większe i średnie odcinki, 
57 drobne, 4*/« listy zast konwertowane 48.50. Ten
dencja spokojna.

Z lE lH IO P ł  O D Y.
Warszawa, 23 czerwca Ziemiopłody. Na pSątko-

wem zebraniu giełdy zbożowo towarowej w Warsza- 
wie ogólny obrót wyniósł 1.502 tonn, w tem żytą
253 tionn.

Notowano za 100 kg parytet wagon Warszawa w
handlu hurtowym, w ładunkach waganowyeb: psze
nica jednolita 27.50—28, zbierana 27—27 50, żyto 
1 stand 15 2!i—15 50 II stand 15—15 25. kr/nnrfi
I  stand 18.75—19, I I  stand. 18.50—18.75, I I I  etand.
18.25—18.50, owies I stand. 19—19 50, owies I I  stand.
18.75—19, ^ryka 21.75—22.25, mąki psizenne w 
zależności od gatunku 21.50—48, pastewna 17 50—
18.50, mąka żytnia wyciągowa 27—27.50, żytnia I 
Kat 25 25—25 75. razowa 20.5H—21.25 Śrutowa w  25—
14 75, ziemniaczana ..superior** 32—#3, otręby pszen
ne grube 12—12.50. średnie I miałkie 11—11 50, 
żytnie 11—11.50, groch -polny 28— 80. Victorla 89— 
42, zielony 88—35, fasola biała cukrowa 40—41. wyka 
jara 22 50—23 50 peluszka 2*—26 51) inbin nl*>bi^ki
11.25—11.75, żółty 14 75— 15.25, siemię lniane 52—53, 
25 75, makuchy rzepakowe 13.25—13.75, słonecznikowe 
słonecznikowe 45— 50, rajgras angielski 175— 180, 
makuchy lniane 25.25—25.75, rzepakowe 13.25— 13.73, 
słonecznikowe 19.75—20.25, konopne 12.25—13.7S, 
kokosowe 16.75—17 25, palmowe 15 50—16, śrut sojo
wy 23.25—23.75, lniany 24.75—25 25, rzepakowy 13 25—
13.75, mieszanka pasz treściwych: otrębowo makucho. 
wa 19—20, makuchowa -20 50—21.50. ziemniaki jad.
4.75—5 25 fabryczne 4.25—4 50, słoma żytnia pr<i#o- 
wana 3.50—4, żytnia w snopkach 4— 4.50, siano pra
sowane I gat. 7.50—8, II gat. 5.75—6.25.

Kraków, 28 czerwca. Giełda zbożowa: Pszenica S0V» 
27—27.50, jednolita czerwona 26.50—26.75, biała 
2650—26 75, zbierana 25 75—26.25, żyto I  stand.
17.25—17.50, I I  stand. 16.75—17, jęczmień jednolity 
19 50—20, przemiałowy 18 75—19, pastewny 17—17.50, 
owies niezadeszczony 20.75—21.25, I stand, (lekko za- 
deszczony) 19.75—20.25, I I  stand, (zadeszs^. dop.)
19.25—19.50, mąka Jłszenna wyciągowa 30V» 48 50—51, 
35*/. 44.50—50 50, I gat. 50*/. 45.50— 47, I A  65*/.
41.50—43. I I  gat. 35 65•/• 38.50—40.50, 50 60'/. 86—
87.50, 50 65*/. 35.25—35.75, 60 65*/. 28.75—29 25, paste
wna 14 25—14.75, razowa 95*/» 34.75—35, mąka żytnia 
okr. krak. gat. I  A  55»/. 29 25—29.75, razowa 95V. 
26—26.50, mąka żytnia okr pozn. gat. I A  55'/*
29.25—29.75, otręby pszenne stand, miałkie 11.25—
11.50, średnie 9.75—10 żytnie etand. 1125—11.50, 
jęczmienne 12—12.25. Ogólny obrót 850 tonn. Tenden
cja ogólna mocna.

Łódź, 23 czerwca. Giełda zbożowa; Pszenica jedno
lita 28.25—28.50, zbierana 27.50—27.75, żyto 16.25—
16.50, mąka pszenna 48— 49, mąka żytnia 29.50—30.50, 
mąka żytnia śrutowa eksportowa 13 75—14 75, reszta 
notowań bez zmiany, tendencja na otręby, trączko- 
we, pastewne spokojna, na inne ożywiona, ogólny 
obrót wyniósł 1.140 tonn.

Poznań, 23 czerwca. Giełda zbożowa: Pszenica 26—
26.50, mąka pszenna 35V« 46— 48, 50*/» 43.25— 45.75, 
65*/. 40 50— 43. 35 65*/. 36 25—38 75, 50 65*/. 33.75—34.75, 
35-50*/. 39 25—40.25, 50 60V. 34.75—35 75. 60 65V. 32.25— 
33.25, 65-70*/* 26.25—27.25. Sprzedano: pszenicy 160 
tonn, żyta 345, jęczmienia 40, owsa 40, przetworów 
młynarskich 871, nasion 44, pastewnych i innych 37 
tonn. Ogólny obrót wyniósł 1 543 tonn.

Lwów, 23 czerwca. Giełda zbożowa: 2yto I  stand.
15.75—16, II stand. 15 23—15.50, pszenica czerwona 
jednolita 24 75—25. zbierana 23.75 24, owies I stand.
19.25—19 50, I I  stand. 18.75—19, I I I  stand. 18—18.25, 
mąka pszenna 30*/. 42—43.50. 35'/. 41.50—42.50, pszen
na pastewna 17—17.50. razowa 95®/. 30.50—31.75, żyt
nia razowa 95'/. 22.50—23, makuchy lniane 23.25—
23.75, makuchy konopne 11.50—12,

© digitalizacja mbc małopolska pl



22 „ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 173. Niedziela, 25 czerwca ID39 r.

Różne
PLUSKW Y wytępisz ra 
jjyk-ilnie tylko płynein 
SAS — A lteim, Kra
ków. Rynek 37._____ 6181k
W IO SEN N E M O D ELE HĘ  
K A W IC Z E K  W DUŻYM  
W YBO R ZE  P O LE C A  F 
L U B A A S K I K R A K Ó W  
ŚW. A N N Y 2. 68771*

BUDAPESZTEŃSKI ZE 
SPÓL cygański koncertu i 
je codziennie w Winiarń | 
„Hungaria Csarda“. Ka 
towice, Marjaoka 27. te.c 
fon 352 84. 72251?

FA S C Y N U JĄ C O  P I Ę K N A
ŚWIEŻA CERA!

OPALENIZNA BEZ OPARZENIA

S i
P o s z u k u j e m y

samodzielnych
EKSPEDJENTEK
do mięsa i węd Mm 

Uwzględrnuoine mogą 
być tylko siiły z paro
letnią praktyką. — 
„SMcsiebacom** Sp. z o. 
o. Eksport. Import Ży
wego i Bitego Bydła 
Fabryka Konserw Mię
snych. — Kntowioe, 

Marjaoka 10.

T M Ł 7C I

/ 0

%

P o i  z n i  k łL
PuderSU^

JSJowy Krem Sportowy Tokaton 
zawiera nowoodkryte składniki, 
które zapobiegają oparzeniom , 
skóry.przepuszczając jednoczeS* I 
nie dobroczynne ultrafioletowe 
promienie słoneczne. Umożliwia 
szybkie, piękne, równe opalenie 

\bez zaczerwienienia skóry, opa
rzeń lub najmniejszej dolegliwości. Chroni skó
rę przy każdej pogodzie. Odżywia — odmładza 
— czyni skórę miękką I gładką jak aksamit. Dla 
mężczyzn zarówno Jak dla kobiet. Nie tłuScI.
Nie plami.

BEZPŁATNIE: Każdy czytelnik te
go pisma moż2 otrzymać pudełko nowe
go Sportowego Kremu Tokalon zupełnie bez
płatnie. Należy przesłać 20 groszy w znacz
kach na zwrot kosztów porta, opakowania 
4 innych do firmy BOntax” oddział 2 —  h, 
Warszawa. Stępińska 9.

Km. 840/38 i dalsze. Dnia 21 VI 1939. O BW IE 
SZCZENIE O LICYTACJI RUCHOMOŚCI. Komor
nik Sądu Grodzkiego‘na podstawie art. 602 upc po
daje do publicznej wiadomości, że dnia 3 lipca 1939 
o godzinie 12 w Łodygowicach, na stacji kolejowej 
(nie później jak w dwie godziny po oznaczonym 
ezasie) odbędzie się druga licytacja ruchomości na
leżących do Józefa Dobiji, właść. Firmy Młyny Pa
rowe Łodygowickie i Komorowickie w Łodygowi
cach, składających się z części składowych toru ko
lejowego, oszacowanych na łączną sumę 3222 zł. 91 
gr., któro oszacowane będą w dniu licytacji, zaję
tych na rzecz Dyrekcji Kolei Państwwych w Kra
kowie i tow. Ruchomości można oglądać w dniu li
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. Ko
mornik. 2506k

O G t A S Z A n
KONKURS

stanowisko referenta żywnościowego 
w  Korpusie Kadetów Nr. 2 w ftawiczu.

Warunki:
1) Nieprzekroczony 45 rok życia.

2) Wykształcenie średnie.
3) Odbyta służba wojskowa (oficer rezerwy)
4) Piaktyka handlowo-gospodarcza (ofic. int. w sta

nie spoczynku pożądani).
Podania wraz z dokumen'ami oraz referencjami kie- 

lować do dnia 15 lipca 1939 r. do Komendy Korpusu 
Kadetów N.r 2 w Rawiczu. 2511k

PRZETARG PUBLICZNY
Gazownia Miejska w Cieszynie ogłasza przetarg

na sprzedaż około 50 fon smoły.
Warunki sprzedaży:
1) odbiór smoły w ciągu — 8 tygodni,
2) posiadanie własnych beczek na smołę,
3) zaplata gotówką przed odbiorem.
Oferty, w kopertach zalakowanych, zaopatrzone w 

odpowiedni napis należy wnieść do Zarządu miasta do 
drra 28 bm. Cenę należy podać loco Gazowia 
 ̂ Zarząd miasta zastrzega s-obie wolny wybór' oferenta 
i ewent. unieważnienia przelargu. 2505k

Cieszyn, dnia 19 VI 1939 r.
Burmistrz;

(—) R. HaJfar

Urząd Skarbowy w Oświęcimiu
Nr 218/6 Oświęcim, dnia 20 czerwca <939 r.

Obwieszczenie o licytacji.
W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z 

dnia 25 VI 1932 r. o postępowaniu egzekueyjnem 
władz skarbowych Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. =-Mj ■ 
daje się do ogólnej wiadomości, że dnia 28 V I 1939 

? godz. 10-tej w lokalu Weinhebera Mojżesza i 
Weinhebera Zygfryda w Oświęcimiu przy ul. Ja
giellońskiej^ Nr. 2 celem uregulowania należności 
Skarbu Państwa odbędzie się sprzedaż z licytacji 
niżej wymienionych ruchomości:

kapeluszy męskich 102 tuziny, oszacowanych na 
4.908 zł.,

wstążek różnych 72 zwoje a 25 mtr. oszacowanych 
na 650 zł.,

20 tuz. podszewek do kapeluszy, oszacowanych na 
40 zł.,

50 tuz. potników do kapeluszy, oszacowanych na 
loO zł.

Zajęte przedmioty można oglądać dnia 28 VI 1939 
r. o godz. 9 w lokalu dłużników'.
2484k Naczelnik Urzędu.

Mgr. Czesław Romański.

Kowfeł, dnia 5 czerwca 1939. OGŁOSZENIE . Za
rządca sądowy Sądu Grodzkiego w Kowlu w spr. 
E. 210/34 r. z dn. 1 sierpnia 1939 r. oddaje w  dzier
żawę młyn walcowy B. Armamika f inn. w Kowlu.
Reflektanci na dzierżawę winni zgłaszać się do za
rządcy do dnia 20 lipca 1939 r. Władysław Janiszew
ski zarządca sądowy w Kowlu ul. Monopolowa 136.

2268k

Zawiadomienie o przetargach.
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. IX w Brześciu 

n. B. — Twierdza oglosij przetarg nieograniczony 

na wykom;nie robót: budowlanych, 
instalacyjnych i elektrycznych

w Monitorze Polskim Nr. 139 z dnia 20 VI 1939 r. 
łs!iższ>ch informacji udziela i druki ofertowe wydaje 
Okr. Urz. Bud. Nr. IX w Brześciu n. B. 2508k

Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. IX. 
w Brześciu n. B.

m
R. BARCIKOWSKI S. A. Poznań.

2509k

R A D J O
można nabyć okazyjnie za 
niską cenę, dając drobne 
ogłoszenie w I. K. C. Na 
jedno drobne ogłoszenie 
otrzymuje się setki ofert 

z całego kraju.

Niniejszym zawiadamiam Sz. Odbiorców, że z dniem 1 
czerwca b. r. rozwiązałem stosunek handlowy z firmą 
„Orzeł“ (Del-Ka) i nadal prowadzę w moim sklepie
w  K r a k o w i e  p r  z ts u l .  § *ew s8 *ie|  
bogato zaopatrzony skład obuwia, śniegowców, pończoch, 
prawideł i t. p. z tych SAMYCH FABRYK JAK DOTYCH
CZAS, JAK RÓWNIEŻ Z INNYCH FABRYK pod własna 

marką „ »  O  T  I  M A “

i proszę Sz. Odbiorców o dilsze zaopatrywanie się w nasze 
artykuły w mojej firmie, darząc mnie nadal Swym zaufa
niem, jak dotychczas.

Podajemy również do wiadomości P. T. Publiczności, że 
uruchomiliśmy dział „PEDICURE" -  Zabieg zł. 1.50.

o J B o łm a
marka zarejestrowana w Urz. Pal. 
właściciel Maksymlljan Heustein -  

Kraków, Szewska 17.

REX -R ICKARD

DŁOŃ 
O CZTERECH 

PALCACH
Z  upoważnienia Bufora przełoży!
W I T O L D Z E C H E N T E R

17

Rougiei' otworzył swój notes bez en
tuzjazmu i wyjął z kieszeni surduta -wie
czne pióro.

— Ufam też, że będzie pan miał więcej 
szczęścia, niż jeden z pańskich kolegów, 
któreifru przed pewnym czasem udzieli
łem na ten temat inlormacyj. Niech pan 
sobie wyobrazi, że pewne czynniki za
graniczne dowiedziawszy się, nie wiem 
jaką drogą, o przygotowywanych rewe
lacjach, wywarły nacisk na redakcję pi
sma — i" artykuł został spławiony... Dla
tego też nikt we Francji nie wie, kim jest 
Dżigula.

Notes Rougiera szybko powędrował do 
kieszeni.

Tak szybko się pan zniechęca? — 
roześmiał się Martin. — Niech pan jed
nak posłucha o tym niezwykłym zbrod
niarzu...

Usiadł i oparł się wygodnie w krześle.
— U nas we Francji, gdy nic udaje się 

nam ująć jakiegoś przestępcy, zwracamy 
się do prasy z prośbą, by przestała pi
sać o danej aferze — i jest już spokój. 
W  Anglji jednak sprawa przedstawia 
się inaczej. Nieomylny Scotland-Yard 
me może przyznać się do porażki i  gdy 
nie udaje mu sie wykryć mordercy ja

kiegoś pijaczyny w porcie czy dziewczy
ny zabitej z zazdrości, zwaia winę na 
Dżigulę. W  ten sposób usprawiedliwia 
wszystkie swoje niedociągnięcia. Dżigu
la stał się tam legendarnym przestępcą 
i występuje jako młodzieniec i jako sta
rzec, jako światowiec czy żebrak, ba, na
wet jako kobieta... Wick, płeć, wygląd — 
to wszystko jest obojętne. Prawdziwy 
zbrodniarz przez sam ten fakt, że go nie 
ujęto, staje się Dżigułą... Ten mit prze
niósł się już do Stanów Zjednoczonych 
i tam również grasuje Dżigula...

Młodzi ludzie słuchali z zainteresowa
niem.

Może już powrócił komisarz Ge- 
nin — rzekł nagle Martin i zdjął słu
chawkę wewnętrznego telefonu.

Okazało się, że Genin konferuje wła
śnie z sędzią śledczym.

— A  rezultat śledztwa?
— Oba ptaszki czmychnęły! Wszystkie 

granice zostały zaalarmowane.
Dowiedziawszy się o tem, Piotr zażą

dał natychmiastowego widzenia się z Ge- 
ninem. Uznał, że w tym stanie rzeczy 
musi mu aaraz wszystko powiedzieć.

■— Sa.dzisz, że Genin pójdzie na to? — 
spytał Rougiei* sceptycznie, podczas gdy 
urzędnik łowił komisarza telefonicznie.

— Czy pójdzie na to? Poleci, zoba
czysz, nie tylko pójdzie! Lamagnere jest 
tylko podejrzany — taksamo Verasco 
może być podejrzany. Jeden uciekł, ale 
drugiego można łatwro ująć.

— Ależ Rumun jest niewinny!
Jesteś tego pewny? Wszystko jed

no zresztą, ja nie mogę go zostawić 
w spokoju — a ty wykorzystasz swój 
sensacyjny artykuł!

— No dobrze... Zobaczymy, co z tego 
wyniknie...

ROZDZIAŁ X I.
Dr Legrand kłamał.

Rouger i Jolissort usiedli w aucie po- 
licyjnem obok komisarza Genina. Po raz 
drugi już w tym dniu udawał się komi
sarz tem autem.

Przez Pola Elizejskie skręcili ku 
Neuilly.

W  aucie znajdował się również inspek
tor Hatot. Nie przestawał on wyrzucać 
z siebie wściekłych przekleństw. On to 
właśnie był autorem hipotezy o prze
stępstwie Lamagnera i w chwili, gdy 
bokser, jak mu się zdawało, potwier
dził swoją winę wskutek nagłego opu
szczenia hotelu, szalał poprostu z gnie
wu, że traci się jego ślady, udając się na 
poszukiwanie przestępcy równie podej
rzanego, jak przestępca, którego on wska
zał.

Tymczasem jednak Genin siedział 
w milczeniu. Niewątpliwie rozważał roz
mowę, jaką niedawno miał z drem Le
grandem i odczuwał przyjemność, że nie
sympatycznego mu osobnika będzie mógł 
przyłapać, jak gdyby na gorącym 
uczynku.

Gdy byli już w Neuilly, rzekł nagle 
do inspektora:

— Słuchajcie, wy prowadzicie przesłu
chiwanie doktora.

— Żartujesz pan?
— Nie. Żądam tego od was.
Ta sama młoda pielęgniarka, która 

wpuściła do salonu kliniki Piotra w ów 
ranek po zbrodni, wprowadziła teraz 
wszystkich i prosiła o chwilę cierpliwo
ści. Upłynęła jednak nie chwila, lecz 
dłuższy okres oczekiwania, wystarczają
cy na to, by Genin zaczął sapać z iryta
cji. Rozporządził uprzednio, ażeby szofer

policyjny pilnował drzwi wyjściowych 
z kliniki i gdyby zauważył, że ktoś usiłu
je wymknąć się, ażeby dał kilkakrotnie 
ostry sygnał klaksonem, celem zawiado
mienia znajdujących się wewnątrz gma
chu policjantów.

Wkońcu otworzyły się drzwi biura 
i ukazał się w nich Legrand.

— Nie spodziewałem się wcale — 
rzekł — że tak szybko zobaczę się z pa
nem, panie komisarzu. O, jest pan w licz- 
nem towarzystwie, wobec tego muszę 
panów przyjąć tutaj, w salonie, gdyż 
mój gabinet nie rozporządza taką ilością 
krzeseł.

— To głupstwo — odburknął komisarz.
Chciałem panu przedstawić mojego

współpracownika... Inspektor Hatot chce 
panu zadać kilka pytań.

■ Bardzo się cieszę z tego poznania, 
panie inspektorze. Czem mogę panu słu
żyć?

Prosta formalność, doktorze — rzekł 
inspektor nieco zmieszany. —- Czy po
między pańskimi chorymi znajduje się 
obecnie niejaki Konstanty Yerasco?

Piotr obserwował uważnie doktora. 
Skonstatował też, że zapanował on świe
tnie nad sobą na dźwięk tego nazwiska.

Owszem, Konstanty Yerasco jest o- 
becnie moim pacjentem. To ten Rumun, 
jak mi się zdaje.

— Czy pan świadczył na jego korzyść 
w procesie przed sądem przysięgłych w 
zeszłym roku?

— Jeżeli uważa pan, że świadczeniem 
na czyjąś korzyść jest twierdzenie, że 
ten ktoś jest warjatem, to istotnie świad
czyłem na korzyść Konstantego Yerasco. 
Opis tego procesu zajmował łamy wszy
stkich dzienników... Nie widzę jednak...

(C. d. n.). j
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M IE R N IC Z Y  z ru tyną _
ukończona szkoła m iern i
cza, poszukuje od pow i ed 
n ie j pracy. W iadom ość: 
M iern iczy  W erner, Prze 
m yślan y  ul. M ickiew icza  
10 w o jew  tarnopolskie.
___________ __ 49a9«

R O B O T N IK  la t 25 ka 
w a ler  zdrów , p racow ity  
poszukuje ja k ie jk o lw iek  
p racy nawet aa złoże 
wiem k au c ji w  majtamy 
Bdcli przy rozwożeniu 
to v\ aro w itp.. m iejscow ość 
obo jętna Adrt*« Srk St.a 
n is t iw  M ajków  JL)uży i*m 
Szyd łów , pow ia t P iotrków
T ryb. __________ 4954g

F R Y Z J E R  m ęski p ie rw 
szorzędny (hk-> > ukuje po
sady w K ra-kowle. Zg>o 
szeiua- 1 K . C ,  K raków , 
„N r .  12265“ . 12265

P A N IE N K A  uczciwa —  
prowiśieju  poszukuje po 
sadv do bufetu, obsługi 
g j » c i  Z głoszen ia do 1K ( ., 
K ra kó w  „5C2Gg“ , 50?Gg

P R O FE S O R  g  im nazja lnv 
g eo g ra fja  i ni.r-81 eckie 
lub  h is to rja  j  n iem ieck ie, 
poszuku je posady 7.gU>- 
s/ena: Sam bor ul. Sr*d 
n la  n r . 46. tłła „Pr<>f 
P  0 “  '4  12241

T E C H N IK  mefhaniik, m lo 
dy. szuka posady 1 K  C- 
K ra k ó w . „ N r .  12238“ .

12238

J E D N E  franęa Lse d ip lo 
m će cberche p lace vncan 
ces g ran dę cam pagne —- 
SVidresser: I . K . C<„ K rn 
Ł ów . „5074g“ . 5074g

IN T E L IG E N T N A  Pozna 
n ia ń ka  z kursem  handlo
w y m  i  roczną prak tyką , 
in d u k u je  -posady b iuro 
■w e j od zaraz —  O fe r t y  
I  K .  C.. K a to w soe, Ma- 
rja-cka 13, —  „1313“ .

130fiKt

K U C H A R K A  m łoda do
b ra  s lla  poszuku je P*vsa 
d y ;  kasyna, restau racji, 
p leba n ji. w ykw tntnem  go 
•towamiem, doskonal em 
p ieczen iom . Syrokom li 17 
jn  1, „M .,ł 1228(i

*iIA VLP CO Pl cegle twar
Lią iuiAową sprzedam. — 
Aslos/e« a i K. C.. Kra 
kbw. „5C33gł‘ . 505dg

„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 173. Niedziela, 25 czerwca 1939 r. 23

C EN TR U M  Rzeszowa —
PaifO iłj łiO a  4ó, ee-ua zo lldu,
fp rzed a  D rozJ o w W , —  
Lw ow , bupm skicjfo 16.
__________ 1045L

M O TO CYK LETY SETK I  
. Ł O V tN lR Y  EAlftLE",

. .W A N U E R E R -, „bTs-
K J £ ę K “ ’  . .B IR M IN G 
H A M  po cenach nujUiż 
szych nni*ca IG N A C Y  fiO .

z °er- odp. 
LW O W , L e g  jon ów  27.

104BL

M Ł Y N K I  szybkobieaaę —  
U mweuMi 1 ae, walcow ni, 
m aszyny do b ic a  inas i 
p ian —  poleca F a b -ysa  
M a»zyn  Z. Urner, LodZ, 
Lipow a 5-i —  Warszawia, 
K ró lew ska  49. 1J50W

R O W E R Y  balonowe, dro
gow e i w yścigow e, m on
towane na uajitupsiyrh 
wujściach zagranicznych, 
chrow ow auyeh, na dogod
nych warunkach poleca: 
feiOTOFON. K raków , P iać 
M arjack i 1. 7611 k

MOTOCYKLE b e lg ijsk ie
* e lk i“  , U il le t " ,  U. K . 

W . poleca; M OTOFON, 
K raków  P lac  M arjack i 1.

76l2k

OOM p iętrow y , 2 sklepy 
1 Parterow y —  Bronow i- 
ce Małe, przy tram waju 
czynsz mles. 272.— . cena 
■J8.000. W iadom ość; W s i 
gej. Marka 21. 12^88

K U K U Ł K A , zegar pięknie 
rwzbioiny, sprzedam : — 
braków  Zamkowa 20 
->iętro (g anek). 12293

MOW Ą kam ienicę, ul Mo 
Jtilska sprzedam C zy im  
9300. cena 93 000. Dług 
16.000. W iadom ość: K ra 
ków. S iem iradzkiego 11, 
m. 3. 12304

K A R A M A N I duże (narzu 
ta na tapczan) —  tan o  
sprzedam K raków . Osie
dle, Grochowska 10, parter 

12312

M O TO C Y K LE  —  S E T K I 
„P O D K O W A " i „P E R - 
K U N “  nadeszły! Dostawa 
ze  składu reprezentacji 
„R A D IO F O N ". K raków  
R Y N E K  GŁ. 5. Prospekty 
na żądanie gratis. 7528k

L IN O L E U M  — Ceraty -  
Dywany — Chodniki — 
F IR A N K I  —  K apy — 
Koce — M ateriały meblo
we — S tory : G Ó R A L IK , 
Kraków  Rynek 19 
Iw a g a . P IE R W S ZE  P lĘ - 
TRO. 714Sk

J A G IE L L O Ń S K A  10. —
Mieszkania 1-. 2-, 3-, 4- 
pokojowe —  lokale (cen
trum ), stała ew idencja: 
Najstarsze B iuro Szy
chowska. K raków . 12S23

LO D O W N IE  „F R ID D O R “
przez hermetyczne us'.e/«d 
menie eą doskonałym 
schronem przeciwgazowym  
dla potraw Thermla* 
Kraków , Prądnicka 20 
telefon 2110 60 6337k

S Y F O N Y , lem onjadk i — 
zam knięcia porcelanowe 
krążki gumowe do flaszek 
i syfonów  dostarcza po 
konkurencyjnych oenach 
im a: Eugen iusz Drohner 
i S ka K raków . G ertrndy 
6 telefon 183-75 4942g

N A R O Ż N IK  ai-owy, nad 
zw yc za j LU K SU SO W O
wykończony, W IN D A  —  
(K a rm e lick a ). —  dochód 
24 000, ceua 315 000, g o 
tówka 27U.000 —  sprzeda 
„R E K O R D ", K ra ków , Se 
basljyina 7, te le fon  143 63, 

7603k

P A R A S O L E  OGRODOW E
w w ielk im  wyborze pole 
ca Fab ryka  Parasoli 
,A fk a “ , K ra kó w  Miodo 

w a 10. Ceny fabryczm^!
6994k

K O C E  1 sukno
Kocpol. B iałystok 
Cennik bezpłatnie

P A R C E L Ę  sprzedam  W 
K rakow ie , b lisko tlau iw a- 
ju. I . K . C-. K raków ., 
„N r .  1Z310". 12310

W IE C Z N E  P IO R Ą , naj
w iększy w ybór, najlepsza 
jakość ceny fabryczne: 
Gross. K raków  Star<»wiśl 
na 1. 10342

K W A R T E T ,  tr io  komcor- 
to w o  diancing-owe. chi-ze- 
ś c ija iisk ie , p ie rw szo  rrc.d- 
jne —  w o lne lip iec . Z g ło 
szen ia ; Guh,r, —  O strów  
W lk p . 7582k

K u p n o
M O TO R  gazow y  25 KM 
kom pletny n iedrog i gw a 
ran tow an y  kupie. Franci 
szek K u z io r, S iew ierz  
(Z ae łeb ip ) 4906g

K U P IM Y  używ an ą pile 
taśm ow ą w dobrym  sta 
n ie  I  K . C., K rakftw . 
„7552k“ ._______________ 7552k

W A N N Ę  em a ljow an ą  oka 
zy jn ie  kupie Zgłoszeń : 
T e le fo n  185 58. 12244

K U P IM Y  k ilk a  domów 
aiowych od 20 do 45 tys 'i 
c y . „K ra k u s " .  K ra kó w  
Z w ie rrvn iecka  H - 12818

K U P IĘ  kam ien icę, śród 
m ieśc ie , do 80.000. Zgl»v 
szen ia : K ra kó w . Jag ie ł 
loń ska 7. B iu ro  O g lw m  
H 'iO f*zvc 5«.000“ . 1231R

K U P IĘ  sza fę  am erykań 
sk ą  na akta sto przedzaą 
Jek s tó ł b iu rkow y, roala 
s za fę  na d ru k i i m aszynę
<lo p isan ia  m ało używ aną
T bIpPoh 231 89, lub  IlInKa 
31. IU. S. ______

N A R O Ż N IK  nowy. traecb 
p iętrow y , kom fortow y  —  
S K L E P Y , 36 ubikacyj. 
oko lica  Parku , K ranów  
dochód 14.700. B. G. K- 
9.000. doy ia ty  150.000 — 
sprzeda b iuro „R E A L -  
NOśĆ“ , K ra ków , K arm e
licka 8. te le fon y  221 26, 
173 21. 7617k

N A

M A J Ą T E K  zuemskii. piek- 
nis położony, okolica Bab 
ku 800 ha. inw«ntarz<\ 
budynki kom pletne —  do 
sprzedania Poste-restante 
520 K raków . 12017

T A N IE  KSIĄ21 
W Y W C Z A S Y  L E T N IE  dla
dzieci, m łodzieży  1 s ta r
szych  w ie lk i w y b ó r  —  
poleca K S IĘ G A R N IA  
TO  W . S Z K O Ł Y  LUD O 
W E J . K R A K Ó W , św  An 
ny  5. W ysy łk a  pocztą od 
w rotn ie . 7594k

R O W E R Y , cze ic i tow aro
we O lbrzym i w ybórl — 
Opony, dętki wszystkich 
w ym iarów  — poleoa oa j 
tarnie.1 Polski Dom H an
dlow a Krlscher., K raków  
Z W IE R Z Y N IE C K A  «.

6626k

L A S U  ponad 400 ha sp rze
dam, tuż ko lo  Rzeszowa. 
Z głoszen ia  proszę k iero 
w ać: E ze «zów , skrytka  
pocztowa N r. 80. 5080g

P IS T O L E T Y , rew o lw ery, 
dubeltówki sztucery fK> 
berty , am unicja: F ryde
ryk  Hoppen. Katow ice, 
M ickiew icza  2. Cenniki 
w ysyłam  bezpłatnie.

6546k

M A S Z Y N Y  do p isania — 
nowe. używane, oerromny 
w yb ór  w alizkow ych , do
godne sp ła ty , ijC-iśie fa% 
bryc7.ne oen y; „Torpedo** 
K ra ków . F lo r jań sk ą  8.

727‘U.

O K A Z J A ! —  Rękaw iczk i 
skórkow e b ia łe  2.00 Poń
czochy gazow e 2.50. Rę
kaw iczk i jedw abne 1 20; 
„Ź ród ło  Pończoch** K ra 
ków. P la c  Dom inikański 1 

«*■«.*• 7-laZk

K IN O  rentow ne, dobra 
m iejscow ość, kom pletne, 
czynne, ok a zy jn ie  sprze
dam . Zgłoszen ia : I .  K .  C., 
K ra ków , „N r .  12190".

12190

M A S Z Y N Y  do p isania wa
lizkow e „E r ik a "  św ia to 
w ej s ław y  po cenach fa  
hryoznych poleca „M A - 
S ZYN O D O M ", — K raków  
Zw ierzyn iecka 4. 6234k

F O R T E P IA N Y  K O N C E R 
T O W E  S T E IN W A Y  -  
E3ECHSTEIN, P leye l, Steiu 
graeber, Ibacb , po cenach 
oka.7vjnych; W ładys ław  
B O L O ^ S K I, K ra k ó w  św. 
A N N Y  3. 7139k

L IM U Z Y N A  pięcioosobowa 
.marki ,.E ssex" W dobrym  
stamlc. korzystn ie  do sprze
dania Spółka M yśliw ska 
Tarnów . 7479k

S U S Z A R K Ę  próż-niową —
'(V  amiumtroc-keaiephrank),
sta łą  lub obrotow ą, kom 
p le tn ą  ewent. sam ą 
f e  w  dob rym  s tan ie, ku

p im ?  7 " “ S r  12317"
srarc.rKr,s6w .
A U T O  osobowe, ty lk o  ma 
ło  użvw ane. kupie gotow  
lcą. D ok ładny  o p i# _ c «n a  
SSd „76J lk “  I .  K  Cj. 
K ra k ó w . 7621K

K A M IE N IA R S K IE  robo
tv  c ircn tarne. N A G R O B 
K I,  G R O BO W CE  n a jp rzy 
stępn ie j; Franczak. Prąd 
nik B ia ły , telefom 205 12.

W Y J E Ż D Ż A J Ą C . e p n e
dam m eble ok azy jn ie ; —  
M iechowska 4, m ieszkanie' 
5, popołudniu. l* ifa »

K U P IM Y  pow óz jednokon
n y  u żyw an y, w  d° bf y " 1

7587k
I .  K  C. K ra kó w , ,

K U P IM Y  m aszvne do w y 
robu  d rew n ianej wełny. 
Zgłoszen ia  do 1 K  L... 
K ra k ó w , pod  „75>4h ̂

W I L L A  s ty lo w a  d^ruTT’ . 

W ie lo po le  10 W y r w i c z ^

S P R Z E D A M  pod Krak*
■wjin majątek 120 morefr 
-P- w ysok ie j kulturze *  «n 
Vpnt.Br7.f-m j :el,,or"|j?Ałnta

K rw ków  Słynna 7 l

fcORZEDAM rei ui. “r f
3> rolną. 10
t/ n k o ® ,. W  inorp^w “
„ a  »0  000 »!•
f i"  (Hin K L W Z A K .  K r .  
"Łów Slr̂ inH I lOJKI

CZESC I ł,n iw i»rk ow « * 
s ia rkow e wMłJklrh s ,« t «

n ik . "  K rnkAw P ' » ® * 7'0»

L o d o w n i e  m iwocźwne
u  P in i™ .  •
Rojowe: -  Wvt»-Ąral« 
„Sa iro ". K rn k łw  J w e l  
io^ska 5. P ro łp o k tr™  
toda jlie . 64811

SAM OCHÓD . .T A T R A '
Kabrio let, tyn 57, eprzę-la 
tn ż Grabowski. K raków , 
Basztow a 18. 12172

RAD JO - A P A R A T Y  w y
m ien ia, napraw ia , moder 
n lzu je  z gw arancja  spra 
w n ego działan ia fachowa 
JSm a: „R A D J O F O N " -
K raków , R yn ek  G ,7B| jk

P A R C E L A  fromtowa, 
y.brojona, SlO sa inL  pory. 
fe r je , u lica Żmujdzka
oknwjjiie <Vo w n a t a j "

iz245“ . K  ■ aSS
1ZZ*  12245

K A M I E N IC Ę  now ą trzech 
piętrow a, luksusowy kom 
fort. centrum  fra k o w a , 
dochód roczny 12.000. ce
na 150 000.— . gotówką 
ISO 000 K A M IE N IC Ę  n «-

p-hi-a-
kom fortow ą docbod «  
ccna 70 000. —
R0 non sprzeda .R EKO RD  
K raków . Sehastjana 7. —  
tile fn n  143-63. 7602k

poleca

4139«

W Ó ZK I diirieolęce — naj 
w iększy wybór, aajniż<ł*e 
ceny — gotówka — rata 
rai. na jtan ie j: Polski Dom 
Randllow y K R IS C H E R , 
Kraków . Zw ierzyniecka

6624k

matrymonialne
K A W A L E R , pracownik 
m iejsk i dumek, r e lig ijn y ,1 
poślubi kobietę z  P "«a  
triem, do la t 45 —  uroda 
nie konieczna. Zgłoszen ia: 
I. K  C.. K raków . ..Nr. 
12187“ . 12187

U R Z Ę D N IC Z K A , la t 85.
w y jd zie  zam ai za pi 
na stanowisku. —  O ferty  
pod „N r  1320“  I .  K  C., 
W arszaw a. K rak . Pr7t*dm 
9. 1338W

24-LETN ! A , ładna, idea- 
listka wryjdzle za szlachet
nego. chetn ie wdowca. —  
Zgłoszen ia fo t ł ’trraf‘ią;
T. K .  C. K atow ice. Ma- 
rlaokn 13. „1310". lSOSKt

K A W A L E R K A  dwupoko- 
jow a —  oraz m ieszkanie 
JED NO PO KO JO W E Kra
ków. G rottgera Boczna 3 

7599k

D W U PO KO JO W E, Dełno- 
kom forlowe, nowy dom —  
do w ynajęcia : K raków , 
Grzegórzecka 51. W iado
mość: telefon 17178

7598k

C ZTERO PO KO JO W E, peł
nokom fortowe mieszkanne, 
I I  p ięti^ , K raków , K rup
nicza 12. —  W iadom ość; 
tamże m 9, te lef. 110 92.

7597k

E L E G A N C K I lokal sk le
pow y w  centralnym  punk
cie Lwowa, do odstąpie
nia. Zgłoszenia pod .I*)- 
k a l"  N ow a Reklama, —  
L w ó w  1050L

Nauka 
i wychowanie
K U P IE C K A  Szkoła rocz
na koedukacyjna K U R S Y  
handlowe roczne — pół- 
roc7,ne — Kursy maszy- 
nopisma —  p ro f Nycza. 
K roków . Senaeka 6 — 
w p i«v  codziennie. —  Pros 
pekty 11189

W Y K S Z T A Ł C O N A  m iło
śniczka sportu szuka me 
ża3 z akademiickiem wy 
kształceiniem. do lat 37. 
pwasr 20 tvsiecy . samo 
chód. ca łkow ita wypraw a 
iK C - Bydgoszcz „20CB“, 

200B

L o k a le
PE ŁN O K O M FO R TO W E ,

dwnpokojow e m ieszkania 
nowrowvbiidowamv dom -  
przecznica Ju liusza Lea, 
od lipca do wynajecńa. —  
W iadom ość: te lefon  160 17 
łub 142-20 7467k

M IE S Z K A N IA  je d n o  kil 
ku pokojowe wolne zaraz: 
M ikołajska 6 I  p iętro 
B iuro Szychow skiego — 
K ra kó w  11667

D L A  D Z IE W C Z Ą T  —  
S ZK O ŁĘ  PRZYSPO SO  
B IE N IA  K U P IE C K IE G O  
S ZK O ŁĘ  PRZYSPO SO 
B IE N IA  A D M IN IS T R . 
H A N D L . K U R S Y  leży 
ków obcych i dokszt — 
bandl. prowadzi Zrzesze
nie Nauczycieli Jezvków. 
Kraków . 6w Jana 310648

F I I T

bezwzględnie 
niszczy owady

F LIT cwatcxa -kulacrnle w»«lkie owady, sawłara bowiam tak 
łilna iMadniki owadobójcu-, jakich nia ponadają inne środki lago 
rodzaju. Oto ja*ł przyczyna dlaczego nalały znwua iądmi 
F L I T U I unikać m̂towadniciowych nailadownidw. Ż̂ dajci* 
F LIT U w î ginalp-ch. tółtyeh błaizankach i czarny opatkfl 
I iołnlarzykiam. UWAGA. C-*ny znakomitego proszku owadobój
czego p. n. F11 T zostały obecnie znacznie obnitone. KupOjcle 

tizek F L I T I

FLIJ .NIGDY NIE ZAWODZI
L E T N IS K O  w  Rybnej —
piękna .-okolica. z.nane —  
l>rzyjmuje letn ików : Ryb
na. dwór k. Krakowa.

ŻEG IESTÓ W  —  „A l in a "  
p ro fesorow ej Babińskiej, 
m iły  czysty pensjonat —  
w v7vw ien ie smaczne, nie 
drogo. 49Ó9g

S Z C ZA W N IC A , „Leonów  
kc‘ zaprasza Rodziny O fi 
cerek ie —- Urzędnicze 
Idea lny wypuozym-k

5088g

D W O R E K  Sącz —  K ry n i
ca. Tanio, dobrze. Oez.kow 
ska. Zawada. N ow y **nęz 

759ak

A N G IE L S K IE G O  perrect 
w yuczy rutynow ana A.n- 
ginelka. I^e-kcjeindywidual
ne 10 zł. m iesięcznie. —  
1. K  C., K raków . „N r. 
12263". 12263

L A N C K O R O N A  —  pensjo
nat „W rzos"*, położony 
wśród lasów idealne le t
n isko podgórskie —  za
pewnia w ym arzony wyt»o 
czynek. 7576k

Z A K O P A N E , Żywczan 
skie m ała, ,.Bałandowka‘ ‘ 
Pc łnokom fortow v pensjo
nat. kuchnia w yborow a —- 
ceny przystępne. 1353W

P F 7 E P R O W A D 7 K I —
P R Z E C H O W Y W A N IE  me
b li. towarów  w suchych 
składach nn itan lej uskn
teczn-ia „H E R M E S ", biur., 'd o ' B ia łk o  telefon
soedvey ine. — K raków , 1Q1-~a „ „ « r W i w  ..Pana 
S tolarska 13- 633Rk

Z A K O P A N E . „T e lim en a "

PO S Z U K U JĘ  pokoju peł- 
nokom fortow e go, ewen
tu a ln ie  or^rsoniery, bez 
łiW ^e-^ l^y łiłan ie łs .****  sa
m otnej, m ile j osoby —  
T K . C., K raków . „N r . 
12091". 12091

P E N S J O N A T Y ! kupujcie 
książeczki rachunkowe 
karty  do g ry  ary  to w a 
n y s k ie  serw etk i papie
rowe. pap ier toa letow y: 
Z iem bieki K raków . Ma
r iack i 2 Cenników  żndaj 
o ie ! 6574k

Z A L E S Z C Z Y K I. ChrzeAei 
jański pensjonat ..Ust-ro- 
nłe“  m alowniczo połoionv 
nad Dniestrem Odnowio 
ny W oda bieżącą w po
kojach 8511 g

1815, naprzeciw  
Tadeusza**, pełnokom fo r 
tow y  pensjonat poleca 
w ytw orn ie  ur7ądzone po 
kójp. piękny, duży ogród 

- * • Zaleska 
12306

do

S P R Z E D A M  w  K ra kow ie  
dom now y, kom fortow y, 
15 la ł  w olny od podatków 
cena 40,000 na 6*/» —  
K L IM C Z A K , —  K raków , 
Sienna 7. l ^ H

M E B LE  N O W O CZESNE  
PIE R W S ZO R H E O N EJ J A 
KOŚCI —  W IE L K I  W Y 
BÓR —  C E N Y  N IS K IE  — 
B A R D ZO  DOGODNE W A 
R U N K I : S K Ł A D  F A 0 R Y  
C ZN Y  K R A K Ó W . B R A C 
K A  13 6441k

ŹLE  szy je  maszyna »  po- 
wodn zastosowania nie 
w łaśc iw ej ig ły  Doskonałe 
ig ły  ansri-elskie oraz ezesci 
do maszyn ty lk o  w skła 
dzle m aszyn: K rlscher 
K ra ków  Zw ierzyn iecka 6 

6625k

L E Ż A K I,  koce. w ork i po
ścielowe, chodniki kokoso
we dyw any, ceraty  lla l- 
pern. K raków . Poselska 
18. UW k

O B RA ZÓ W  artyetyeanyeh 
duży w ybór na jn iższe ce. 
ny w ie le  ok azy ]: W aw 
rzecki. K ra ków  W U lna 9

L A K IE R Y
ce. pokosty

szybkoschną
pierwszorzę

dnej jakości po cenach 
konkurencyjnych F r  Le- 
nert, K raków . Sław ków

N A  W Y J A Z D  koszule, 
pyjam y najm odniejsze —  
n a jtan ie j; —  W ytw órn ia  
.L ira "  K raków . Szewska 
1S. 7524łt
S Z K IC Ó W K I, kalk i, pa
p iery  rysunkowe —  wzór 
ników cenników żąda««*»e 
posyła jcie  znaczkami 50 
g r ; Ziem bieki. K raków  
M arjacki 2 6573k

OOM rw*wy dwupiętrowy, 
w  pobliżu K atow ic , w  do 
b i-o m połojcirln. dogodne 
warunki sprzedam Ofi»r
tv ; I  K  C.. K a ^ w io n  
M ariacka 13. - ,3 ” ;,j 07Kt

A IR E D A L E -T p rr ie ry  m ło
de majnee w rodowodach 
wielu championów, sprze 
dam Tom  kaleki Katowi^ 
#»e W nndv 23 9 1304Kt

S P R Z E D A M  antyczny sa
Irnn Ble<b*rmayer“  »t.an 
ł>ardzo dobry —- tanio 
K raków . R a jska 6. m 5. 
godz 18—20._________ 7601*

PSZCZO ŁY , ro je  wysyła 
Kr7vśków. Kozłów  k T a r 
nopola. P r o s i ć

O ŁÓ W K I cztero-kolorowe 
od *ł a 50 p ióra wieczne
wezełkie svst-m y popsute 
zreperu je: Z iem bieki K ra  
ków. M arjacki 2- r «nn_ik| 
wysyłam  657ak

PO K O JE  przejezdnym  bez 
utrzym ania poleca Pen 
sjonat O sto ja ". K raków  
G ołtb ia  14 7525k

K A W A L E R K A  slonecwna 
jasna do w yna jęc ia : K r a  
ków. Juliusza Lea I Ib

12189

G A R A 2 E  —  G rzegórzk i, 
obok hali ta rgow e j — do 
w ynajęc ia  od zaraz W ia 
domość na m iejscu lub te 
le fon  181-36. gode 16— 
18-tej 751fk

PO CZTO W Y DOM ZDRO
W IA  -7— H R E 0E N Ó W  -
K A R P A T Y ,  pow S try j 
nad Oporem — PENSJO 
N A T , idea lny wewwwynek 
kuchnia w ykw intna tenis 
zebrania tow arzysk ie w y 
eieczki kaplica własna — 
ęeny um iarkowane kolej 
poczta w m iejscu telefon 
f i r  1 — irtform acyj o 
dzieła Zarząd Domu

4 8 8 5 a

D W IE  ubikacje, — mała 
d ru ka rn ia  od 1 sierpnia 
do w yna jęc ia : Starow iślna 
26. m 5. 12038

POKÓJ um eblowany, s ło
neczny od 1 lipca : ul. 

W rób lew sk iego  {Pędzu*hów 
boczna) 8 m. 4: 12218

PO KÓ J um eblowany kom 
fo r t, do w ynajęc ia  A r ja ń  
ska 3 a. m 4. od 1— 8.

12217

D W U PO K O JO W E, pełno- 
kom fortow e m ieszkanie 
wolne W iadom ość: 3—-6, 
Jul Lea  7 a  12271

N A  Dni K rakow a — po 
k*»je kom fortowe: Kraków  
św M arka 7 9. m. 4

12277

W Y N A J M Ę  pokój kuch
nia kom fort garaż Be
ma 31. W iadom ość: Siem l 
radzk iego 23. m. 12

’ 20»9

M IE S Z K A N IA  4— & pokoi 
śr<Hlmieście, I  I I  piętro, 
od w rwśnta . na jda lej pa* 
dziem ika, poszukuje — 
1 K  C K raków , „N r. 
12246“ . 12246

M U S Z Y N A  —  pensjonat 
„S Z C Z Ę S N A " poleca po
ko je  Rłoneczne, kuchnia 
znakom ita 5028g

L A N C K O R O N A  — urocze 
letnisko podgórskie. la*y 
szp ilkow e idealny w ypo
czynek — zapewnia pen 
sjonat „M O D R ZE W tÓ W - 
K A " .  — Basen kąp ielowv 
na m iejscu 0422

W IS Ł A  — „ P IA S T "  —
pensjonat a d w o k a to w i 
Rych lick ie j. B lisko base
nu kąp ielow ego Garaż. 
Ceny 6— 7 ’ ł  Te lefon  ’ t;2 

49Slg

O K O P Y  SW. TR Ó JCY  —
Pensjonat Inżyn lerow ej 
N iem czewskiel 15 czerwca 
otw arty  cena 3 50 — za
m ów ienia zadatki rych ło 
nadsyłać 988L

M YC ZKÓ W  — Dwór ry- 
ozaH 110 7}  4 tygcMlniowy 
pobyt przeplekne góry  
soeiiowe lasy r?eka ^an 
40 pokoi, pościel sporty 
tenis doskonały w ik t —  
rów-nlet rycza łt 95 zł 
kolon ja  wypoczynkowa 
M vczkowc* — Tunel naj 
p leknlejszy zakątek Sanu 
stacja Fherce, p  U strzy
ki Solina 4419g

M IE S Z K A N IE  słoner-zne 
5- lub 6 pokojowe, kom
fort. potrzebne od «ieri>- 
nia lub póżn*ej 7ełosze- 
nia- 1 K  C.. K raków  
..Nr 12242". 12?42

M A S Z Y N Ę  orygina lna 
.Sinarer" salonowa ł sza* 

kowa zupełnie iak n «w a 
bajecznie tanio sprzeda 
K rischer Zwierzynilecisa 6 
K raków  fi627k

M O TO C Y K LE  agielsk ie
Trium ph belgijsk ie  Saro- 
lea, n iem ieckie B M W  1 
N'SC poleoa na douodne 
sp łaty Autosport Lwów. 
S łowackiego Prospekty 
za nadesłaniem znaczka 

6487 k

U W A G A ! Koszule sporto 
we w w ielk im  wyborze 
po cenach fabrycznych 
Fabryka bieltony ..EGA* 
Kraków . 6zowska

O D D AM  piętnastki" 
arimnazjalistke na m iesz
kanie utrzymaniem  Zjrto- 
s7enia cena: I  K  C., 
K raków . „N r . 1223B"

12239

POKÓJ um eblowany z  k la 
tk i schodowej: K raków , 
Garncarska 14. parter

12296

C ZTE R Y  PO K O JE
ł>iuro lub lokat handlo
w y  naro in lk  F lo r jaósk  ej 
85 Murka 20 —  do wyna 
jccM od lipca. 12320

SZO PA  na m a*nzyn lnb 
auto do w y n a ję ta , ź r ó 
dło Pończoch". K raków . 
P lac Doimn>kaóakl 1

7618k

S K Ł A D  w ie lk i W) m* —  
w  Chojnicach. Rynek —  

. do w ynajęcia. —  M eifert 
?0A6k 1 Chojnice, R ynek 5. 20U3

OLCH O W CE. p  Saaok —  
Sanatorjum — letnisko, 
córy. las rzeka komfort, 
od czerwca. 4732g

H A L A M A  Zakopane kom 
fortow y pensjonat otw ar 
tv cały rok. ceny pryy- 
stepne 7486k

L E T N IS K O  W ańkowa —  
Lazy. p Olszamica koło 
Ustrzyk, oow iat Lesko — 
góry. las. 4783g

J A S T A R N IA  —  pensjo
nat kom fortow y zaraz w y
dzierżawię- —  Zgłoszeń as
I. K  C-, Gdynia, św ięto
jańska 44, pod „352“ .

531 Gd

P E N S JO N A T  „Am erykau-
ka‘ ‘ pod zarządem  właści- 
c ie lL  poleca nu sezon le t
ni po cenach przystęp
nych pokoje słoneczne, ob
szerne Kuchnia zdrowa i 
(smaczna 5070g

C ZO RSZTYN  n. D. Kom 
fortow y  Hotel-Pensjonat 
„P ieniny** pod opieką le- 
la rsk i) św iatło elektrycz
ne, łazienki, garaże.

5071*

ŻEGIESTÓW , SZAR O T.
K A , m iły. polski pen 
sjonat —  smacznie, po 
zywuie, tanio. 11855

Różne
K O N K U R S  na dyrektora 
handlowego Składnicy Kó 
łek Roln iczych w Nowym 
Sączu od dnia 1 V I I  lub 
1/V III 1930 N ależycie u 
dokumentowane podania 
należy przesłać pod adre
sem przewodniczącego Ra 
dy Nadzorczej Składnicy 
p  Narcyza  Potoczka w 
Chełmcu poczta Noy/y 
Sącz, a nleuwzgledniane 
po®ostaraą bez odpow iedzi 

7547k

Z A A D O P T U J Ę  —  dam.
8ZliieliHt*kie nazwisko, za 
w\ iiagrodzeoiem  Zgłosze
nia I  K  C. Lwow  —- 
„1016" 1028L

M A M  30 000 6zukam rea l
nej propozycji — spółka, 
współpraca n a jch ę it ir j 
K atow ice — okolica Zgło
szenia: I  K  C.. Poznań, 
św Marcin 48, „4B i“ .

492 P

K O ŁD R Y  puchowe oa  
wełnie, wacie robi nowe, 
przerabia stare jedyn a  
katolicka wytwórn ia koł
der m ateracy E. Matu
siewicz. Kraków . Poselska 
20 telefon 157 24. 71H7k

„V O L T A “  Elektrotechnik 
orne t  .kłady. Kral ów ul 
Tomasza, —  O BECNIE* 
K R A K Ó W  - PODGÓRZE 
H E T M A Ń S K A  11 —  re 
monty wszelkich ma*zvn 
elektrycznych 6877k

B Y S T R A  Śl —  Pensjo 
nat Słoneczna** D ra Sza 
rew sk ięgo —  przepiękne 
położenie —  kuchnia wy- 
iw intna- 6984k

P A N  I E N k T T ^ c h ^ a p e d z lć
wakacje we dw orze wza 
mian za konwersacje fra s- 
euską. O fe rty : I .  K  C., 
Katow ice, M ariacka 18 — 
„1312‘*. 1305Kt

P IW N IC Z N A . P ierw szo
rzędny chrześcijański pen 
sjon at „O r lę ta "  Bbżaca 
ciepła zim na woda Tenis 
b ib lioteka, p ianino

4919g

C H R Z E Ś C IJA Ń S K I pen- 
eionat ■— D w ór Tyraw a 
W ołoska, pow ia t Sanocki 
góry  lasy szp ilkow e, ką 
[jiel. polowanie kom fort. 

Idb ljo teka  fortep ian  ten 
nie. samochód, poczta te 
le fon O b fite  utrzym anie 
od 3 50 5001 g

Z A K O P A N E  —  „P O Z N A - 
N IA N K A " ,  z powrotem 
pod zarządem  w łaściciel 
kl p ro fesorow ej W ieko 
chowskiej —  poleca sie 
Sz. Gościom 495fi«

P IĘ K N IE  położony pałac 
nad W isłą, w ykw intne u 
trzym anie, plaża radjo 
siatków ka kajaki, bihłjo 
teka. kulturalne to  w arzy  
etwo. Roman hr. Rostwo 
row6kl, Józefów  n. W lała 

5037g

R A J  N A  Z IE M I" ,  M yżłe 
nicacb w illę  murowaną 
pryncypalne p o ło żn ie , — 
o«lenm a«toubiikacjową — 
przepiękny ogród  sprze 
dam tamto, częściowo wy 
najmę bezdzietnym letni 
gko lub stale. Gusta Ry- 
g ler. *klep tyton iow y M y
ślenice. 11101

R A B K A  —  w illa  ..Bajka*' 
poleca pokoje słoneczne, 
balkony, plaża W ik t ob 
f l t y  smaczny, ceny niskie 
młod7ieży opieka. Z o fja
Dobrowolska.

N O TE S pierw sza stroma 
Jasiu  rozum iem  przy 
krość- Ś*roda przyszłego 
do poniedziałku za ję ta  _ — 
Napisz wprost lub j «k  
dawmiej. Pozostaję jak

~ ’ Ren
7R9

N A  W Y J A Z D  trw ałą on
dulncję. farbow an ie w ło 
sów płynami zagraniczne 
mi. W ykonan ie solidnp; 
,Rława“ . K raków , F lo

riańska 47. telefon KO  58 
7619k

P A N O W IE ! Poradnik wy 
syla każdemu Doktór Me 
dycyny Parczewski War 
sza wa. Zóraw ia 3 6483k

PR ZE M O W Y , re fe ra ty  no 
wele, w iersze, prośby lip  
opracow u je potrzebującym  
L IT E R A T . K ra kó w  Smo 
leńska 23. Sukces pew ny ’ 
D yskrecja najściś le jsza! 
Honorarium  umiark w *> 
ne! 12205

U P R A W N IE Ń  W O D N YCH
właściciele zastosujcie 
natychmiast epokowy — 
wynalazek — U P N r 
60 159 N iski koszt nb* 
słychane w yn ik i nieogra 
nfc7one możliwości B»*z 
wartościowe. kosztowne 
turbiny — m arnotraw ią 
skarby sł? wodnych Żyło 
szenia pisemne do ! K 
C Kraków  „N r  485aq" 

48S4 u

PO SZU K U JĘ  pożyć ki 
30 000 zł na h potekę renl 
m»śol w Krakow ie. Jak* 
odsetki dam mitvs''k><nie 
<7 te ropo ko jo  we konjf-irlo 
we. parę ubikacyj na 
ir->*mysł a |i-by b ««ra. — 
Spłata do rokn Zgłoszę 
nla i»od „N r . 12208" I K r  
Kraków. 12208

G U R G U LA  B IS ZK O P T Y
dla dzieci, chorych star 
oów polecane przsz zna 
kom itycb lekarzy gdzie 
brak reklam owa ° 0tl 
sztuk zl 5 50 pobrani** 
wysyła fabryka Guranla

12200 Jarosław.

A N G IE L K A  młoda. m iła . 
dis konwersacji potrzebna 
od zaraz na wieś. Zgłosze
nia do 1 K  C „ K raków , 
pod „5077g‘ ‘ . 5077*

N IE  załączać zn aczków !!! 
św ia tow e j sławy Jasno
w idz Vichara w ybiera pod 
gw arancją szczęśliwe nu
m ery Rozw iąże Ci ŁHuad- 
ke przyszłości — da 01 
klucz N ow ego ty c ia  —  
Dobrobytu U Podaj zara# 
date urodzenia. — Jasno
widz V ichara —  Kruków , 
skrytka 567.__________6490k

ROCZNE K U R S Y  K S IĘ 
GOWOŚCI d la PO C ZĄT
K U J Ą C Y C H  i W YŻSZE  
kursy dla S A M O D Z IE L 
N YC H  księgowych Zn żk i 
kolejow e W p is y  Zw iązek 
Księgow ych  w  Polsce. —* 
K ra ków  A l. Krasińskie
go  28, telefon 149 07

7573k

T A N IE  drelichy m atera
cowe. ob ic ia  n eblowe, 
kołdry, łóżeczka dziec n- 
ue — Dembiński. _ K raków , 
6w Marka narożnik F lo
riańsk iej 26. 11902

U N IE W A Ż N IA M  le g ity 
mację. wydaną pr/ea 
Ubezpfaczalnie Społeczną 
w  Krakowrie. Jan S  wy. 
Gromada Chodenice, i»oi-z- 
ta Bochnia. 12270

U N IE W A Ż N IA M  zgub io
ne św .adectwo *»zkolne 
1918 w jdan e  przez k ero- 
w n ictw o szkoły w Jas e- 
niu. pow Brzesko. Banaś- 
1 lew ie -/ Stanisław 7580k

A U T O n O B I L IŚ C I! J eś li
mapa sam ochodow a to 
koniecznie także nowocze
sny kompas samochodo
w y wska7uiaey samoczyu- 
nie kierunek ja zd y ! ?ą- 
dajoic naszych bezpłat
nych yrospektów ! Tom asz, 
kiewif-z optvk 1 mechanik. 
K ra k jw , F lorjańska 30

12281

A N T E N Y  zbiorowe od zło
tych oslemdtdes at l*«;ć. 
W ielka OAZczcdność d la  
w la cicteli domów P icrw - 
szorrędne fachowe w yko
nań >  Przedsiębiorstw o 
lektrotechni«-7tie „ L u z "  —  
Kraków , ul Poselska 13, 
telefon 133 35. 7600k

P O S IA D A M  9(XH^zl, g o 
tów ki Oczekuję propozy
c ji interesu. Zi?lo«7.enia: 
I  K . C., K raków  pod 

7130k ,.5082g". 5082g

iqu lk i p rzeczyszcza jące  A LD O Z A . zn ochron-] 
ny .G Ó R A L *  d z ia ła iq  ła god n ie  i s łodowane sej 
naw et przy u p o iczyw e i oostrukcii N ie  w y m a 
g a ła  specja lne] d iety  Próbne pud a  5 szt 0 15.

ALDOZA
P a s  e lastyczn y  C O R T E ^  
<0  d r o g a  J o  p iekn eJ  lin ii.

Dr W ałłson z  Hollywood pisze; Tylko dzięki 
pasom elastycznym Pani zachowa pięknę linię. 
Opinia te g o  lekarza jest nie d o  obalenie. Każda 
Pani powinna nosić elastyczny pas CORTEX. Przy 
kupnie prosimy rw róc ić  u w agę  na znak fabrycz
ny CORTEX. -----------------------

Do nabycia w magazynach konfekqi damskiej 

i gorseciarskich.

© digitalizacja mbc małopolska pł
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W arszawa. Narodowy: „L śn iący  strum ień". No
w y : „P raw dziw e  życie An ny“ . Le tn i: „K ró l  b ridża ". 
Polsk i: „K o leżan k i". M ały: „Ostrożnie, św ieżo ma- 
low ane". Instytu t R edu ty: „Haneczka i  duch". A to - 
nciun: „Szczęśliwe dnł“ . M a lick iej: „J u lja  kupuje 
sobie dziecko". A l i  Baba: „O rze ł czy rzeszka". 8.15: 
„Baron K im m ei". R osy jsk ie  Studjo Dramatyczne: 
„Szczęśliwe m ałżeństwo". IP S : „Szopka po lityczna ".

Kraków . T eatr m iejsk i im. J. S łowackiego: „A x e l“ .
Lwow. T eatr W ie lk i: Balet Parnella.
Bochnia. T ea tr  Ziem i K rakow sk iej P ila rsk iego : 

„Temperameu ty
Tarnów . Krakow ski T ea tr  Stefańskich: „D om  wa- 

r ja tów ". , ,
Poznań. T ea tr W ie lk i: „C arm en" (z  K iepu rą ). 

T ea tr  Polski: „Skandal w rodzinie K in g a " .
Skarżysko. Zespół R edu ty: „P o w ró t Przełęckiego'* 

(z  Osterwą).
Toruń. Teatr Z iem i Pom orskiej: „D zień  bez kłam

stw a".
Kalisz. T eatr im. W . Bogusławskiego: pop. „Ahas- 

■wer", wiec/. „P o la cy  w  A m eryce".
Łodż. T eatr M iejsk i: „K r ó l  bridża*'. T ea tr  Le tn i: 

„Dom ek z kart".
Sarny. Teatr W ołyński im. J. S łowackiego: „ K r ó 

low a Przedm ieścia".
Kowel. T eatr  W ołyński im . J . S łowackiego: „E gzo

tyczna kuzynka".

M IER NIC ZY  do prac 
m iejskich potrzebny oa^ 
tYchmiast na przeciąg .6 
m iesięcy. W ynagrodzenie 
goo—330 zł. miesięcznie. 
O ferty  z podaniem prze
biegu praktyki składać: 
Zarząd M iejski w Gród 
n ie  —  B iuro Pom iarów.

7573U

POSZUKUJE 6ie nadmły- 
narza do młyna w rekach 
katolickich koło K rako 
wa. W ym agane pierws?o- 
rzedne kw alifikac je  O fer
ty :  I .  K . C.. Kraków , 
W ielopole 1. „Nr. 12082“ .

12082

P A N N Y  ziem iańskiej ro 
dziny. kurs ogrodniczy, 
poszukuje Zarząd rióbr 
Paw łów  poczta Chołojów 
W ojewództw o Tarnopol 
skie. 5U02g

W IĘK S ZE  Zakłady poszu 
ku ją  dla oddziału sprze
daży w K rakow ie s iły  me 
sk iej, m łodej i energicz- 
l i° j ,  z handlowem wy 
kształceń i *‘tn. na stanowi 
sko sprzedawcy majjazy 
n i era. O ferty  należy gkła 
dnó do I K. C-. Kraków 
„Nr. 121C9". 12109

KREŚLARK A, kreślarz 
m ierniczy (Tarnopolskie) 
zgłoszą eie I. K. O. K ra
bów pod „4941 g*.

4941 g

DUŻE Zakłady Przem y
słowe w powiecie chrrci 
nowskim poszukują ruty 
nowanesro majstra elektro 
technika, ohznajom innego 
z  wysokiera i niskiem na 
P ‘ i*iern Ż yd  rys oraz re 
ferencje k ierować "io 
I. K. C.. Kraków , „75Ii2k“  

7562k

FRYZJER męski potrzeb 
ny  zaraz Zgłoszenia z w a
runkami: Nowy Ta rg , — 
„U rod a " 5043 g

PA N IE N K Ę  rzym.sk kat. 
um iejącą szybko pisać na 
maszynie i  liczyć, p rz y j
mę zaraz. —  Zgłoszenia: 
I. K . C., Kraków , „Nr. 
12258". 12258

PRZYJM Ę zaraz p ierw 
szorzędna ondulato^ke ma 
nikurzystkę. —  F ryzje r  
Grodzka 51.___________12252

POTRZEBNI chło-pcy do 
ork iestry wojskowej Wa 
runki: zaawansowanie w  
muzyce, 7 oddz. szkoły od 
la t  14— 17. —  Zg?oszen*'T: 
1 K . C.. Kraków, -N r .  
1231)2“. 12302

POTRZEBNY chłopak, lat 
15— 16. iako goniec, z  u 
trzymaniem, m iejscowy 
Sklep spożywczy, Czno- 
ekich 1 12306

ZAR ZĄD Spółdzielni W oj 
skowpj ..T ro jak" w T a r
nowskich Górach poszu-' 
kuje sklepowego odpowie 
dzia lrego —  Wymagana 
kaueia 3000 zł. W ynagro 
dżemie według umowy. —  
O ferty nieuwzględnienie 
pozostaną bez odpowiedzi.

5087g

ZA K Ł A D Y  PO ŁUDNIO 
W E  w Stalowej W o li 
C. O. P., najnowocześniej 
urządzone Zakłady Hut-
ni-ozo-Mechaniczne poszu
kują absolwentow szkół 
rzemieślniczo - przem y
słowych szkół zakf idów 
fabrycznych na kowali, 
tokarzy, frezerów  i  hutni
ków do pracy na tokar- 
skach, frezarkach, do w a l
cowni blachy i  bruzdowej, 
oraz na m łoty pneumaty
czne. Podania w raz z  od
pisami św iidectw  i  życ io 
rysem należy kierować 
pod adresem: Zalkłady 
Południowe, Stalowa W o
la OOP 7551 k

N IE M K A  maturzystka, 
akademwwka znajdzie bez- 
płjitne letnisko za konwer
sacje- Z g ło s zen i-  flCO-, 
K raków , „N r. 12229".

12229

AGENCI (tk i) do sprzeda
ży pokupnego artykułu 
potrzebni. —  Zgłoszeni t : 
T. K . C., K raków . .N r .  
12262“. 12262

KORESPONDENT (ka ) ze
iS teno g ra f ją  poszuk i w any 
(a) na trzytygodn iow e za
stępstwa w li pen. O ferty : 
Skrytka pocztowa 343 —  
Kraków'. 7604k

TENOR wysoki baryton, 
chrześcijanie, potrzebni do 
ork iestry rosyjsk ie j 1 go 
lipea. T. K . C., Katow ice. 
M ariacka 13. „1317“ .

1310Kt

PR ZYJM IEM Y kw alifiko
wanych ceglarzy. 1. K . C.. 
Kraków . „7583N". 7583k

PRZEDSIĘBIORSTW O
Przem ysłowe poszukuje 
rutynowanej stenotypistki 
polsko-n lejn ieekie j  z do
brą znajomością jeżyka  
francuskiego i angielsk ie
go. Zgłoszenia z  podaniem 
warunków do 1 K  C-, 
Kraków, 'pod „7586k".

7586k

POTRZEBNY zaraz zdol
ny, fachow y ekspedjent- 
sprzedawca do składu m a
teria łów  piśmiennych. ■—  
Ofeirty z odpisami św ia
dectw i życiorysem : J- 
H lawski Sosnowiec, 3 sro 
M aja 23. 206S

A PT E K A  w Żołyni poszu 
kuje m agistra (y ) chrzę
ści janim a. z prawem zarzą
du od 1 -września. 5062g

PR A K T Y K A N T K A  do w y
tw óra i m raso li poszuki
wań a. ..Sfinks". K raków , 
Floriańska 30. 12251

M AG ISTRA, najchętniej 
Ślązaezka. potrzebna. — 
Apteka OO. B onifratrów  
C ieszyn. 7593k

K U CH A R K I rutynowanej 
z praktyką restauracyjną, 
z  dobrem i referencjam i 
ora *  pod kuchennej poszu
kuje od p ierwszego K a 
w iarn ia  L iteracka, K ra 
ków, Szczepańska 1.

7613k

FOTOGRAFJE do N A 
GROBKÓW, wypalane na 
porcelanie. —  wykonuje 
„E M A LIT “ , K ie lce . Cen
n ik i wysyłam y. 7614k

Płaszcze nieprzemakalne
damskie i męskie w najwyższych gatunkach

LICHTIG "
Grodzka 71. Szewska 21. Floriańska 25

K atas tro fa  hydroplanu transatlan tyck iego.

Na w ielk im  angielskim  hydroplan ie transatlantyckim  „Connem ara“  w  po rc ie  lotn i
czym  w Hythe pod Southampton wybuchł pożar, k tóry spow odow ał eksp loz ją  ben
zyny i zn iszczenie maszyny. Z d jęc ie  przedstaw ia  w ydobyw an ie kadłuba olbrzym a 

z  m orza. H ydroplan w aży ł 20 ton i m ógł zab rać  24 pasażerów .

SZOFERA umiarkowanych 
wym agań na prow incję 
do każdej pracy poszuku
ją. Odpis świadectw, ży 
ciorys, wym agan ia do 
I . K . C.. Kraków , ,»Nr. 
7620k“ . 7620k

DENTYSTY-technika, s i
ły  pierwszorzędnej, b ie: 
g łego w operatyw ie i  
wszelkich robotach tech
nicznych, poszukuję. —  
Zgłoszenia: I. K . C., K ra 
ków. pod „5BB6q“. 5066g

ROZWOZI Ci E LA  piwa 
przyjm ę za  kaucją od 1 
lipca. Zgłoszenia: IK C ., 
Zakopane, .,482“ . 7616k

SPRZED AW CY PORTRE
TÓW żądajcie prospektu 
rew elacyjnej nowości —  
„M E TA LIT ", w yrób  opa
tentowany, w ie lk ie  m ożli
wości zarobkowe. Zgłosze
n ia : „E M A LIT ” , Kielce.

7615k

TRĘBACZ potrzebny —  
lipiec. H otel pod Lwem  —  
Inow rocław , Kukliński.

5086g

DO Gimnazjum i  Liceum 
M iejsk iego, koedukacyj
nego poszukuje się: 1) po
lonistki kwalifikowanej 
z praktyką gedz. t.yg. 27. 
wynagrodzeń5© według 
norm państw-owych, 2) 
nauczyciela ćwiczeń c ie le
snych łprzedm iot g łów ny), 
wym agany o fic e r  rez. i 
ewentualnie kurs na ko
mendantów’ PW . godz. 
20— 24, wynagrodzenie we
dług umowy. —  Podania 
przy dołączeniu życiorysu
i  odpisów dokumentów, 
oraz z powołaniem  się na 
referencje, należy wnosić 
pod adresem D yrekcji 
Gimnazjum i  Liceum  w 
Przeworsku w  terminie do 
dnia 15 lipea br. Zwrot 
załączników zapewnia się. 
Burm istrz m iasta Prze
worska Dr. Marcin Głąb 

7592k

P IA N IS T A  aceordeon. — 
pierwszorzędnie rutyno
wany. prezencja, chrze
ścijanin. Bielsko, restante 
„D ob ry ". 5004g

SŁU 2Ą CY -P IE LĘG NIA R Z
polski, niem iecki, katolik, 
wolny. 38, dobre świadec- 
wa, obejm ie pracą natych
miast- M iejscowość obo
jętna Zgłoszenia: IK C ., 
K raków , „50E5g“. 5065g

K W AR TET m ieszany —  
pianistka młoda, s iły  pier
wszorzędne —  wolny. 
Zgłoszenia: I .  K . C-, P o 
znań. św. M arcin 48, —  
„496“. 499P

PIERW SZORZĘDNY fr y
z je r  męski m łody, poszu
kuje posady zaraz. Zgło
szenia: I. K . C., Kraków. 
„Nr. 12294". 12294

P IE L Ę G N IA R K A  rutyno
wana p rzyjm ie posadę — 
noworodka, dziecka cho
rego — zaraz. I. K . C-. 
K raków . „Nr. 12097".

12097

PI A  NI ST A  aceordeonem 
i  puzonem, rutynowany, 
wolny. 1 K . C., Gdynia 
Św iętojańska 44, —  „358“ , 

357Gd

KOSTIUMY KQPIELOUUE
z konikiem morskim

Wyłączna sprzedaż.

Oryg. JANTZENY 

STROJE PLAŻOWE
M O D E L E

Juljusz Nacht, Kraków, Stradom 5

Hum or i satyra.

LOKAJ - kam erdyner ru 
jn o w a n y ,  m łody, z a ry 
stokratycznych domówi, 
Z długoletniemu świadec
twami. poszukuje posady 
Łask-i we zgłoszenia: K o 
zy. W illa , koło Bielska. — 
Podać warunki. 5083g

K W AR TET m arkowy —  
chrześcijanie, podwójne 
instrum enty, śpiew, wol
ny lipea- Zgłoszenia: Ho
tel Staropolski. Kutno — 
Kapelm istrz. 5006g

RZĄDCA • gorzelń i k - 
buchalter, 20 lat prakty
ki, ze wszechstronną wia
domością poszukuje posa
dy. Zgłoszenia: I. K . C.. 
K raków , „4E03g“. — To  straszne! T e ra z  zosta łem  ju ż  zupeł

nie łysy!...

M ŁODE m ałżeństwo po
szukuje stróżostwa od 1 
lipea, chętnie p rzy  w illi, 
gdy  z żona zna ogrodn ic
two, na  żądanie kaueja. 
P. Chęciny W ieś, Tokar
nia, po w. Jędrzejów . —  
An ton i C uryl. 5084g

KURYER RADJOWY.

Program stacyj radiowych
n a  s o b o tę ,  2 4  c z e rw c a  1939 r .

W arszawa (1339). Godz. 6.30: K iedy  ranne; 6.35? 
g im nastyka; 6.50: p ły ty ;  7: dziennikp oranny; 7.15: 
p ł y t y  8.15: transm isja z  Poznania : Wśród m isjo
n a rzy  polsk ich; 11.57: sygna ł czasu; 12.03: audycja 
południowa z  W iln a ; 14.45: słuchowisko dla dzieci: 
Bajka o niewidzialnym człowieku; 15.15: koncert 
o rk iestry  P R ; 15.45: w iadom ości gospodarcze; 16: 
dziennik popołudn iow y; 16.10: pogadanka aktualna;
16 20- koncert organowy B. Szabelskiego z  K atow ic ; 
1650- dr J. Kołodziejczyk: Kwiat paproci; 17: płyty? 
18- koncert z  Ł od z i; 18.50: p ły ty ;  19: powieść mów
i ł ’ Boguszewskiej i J. Kornackiego: Leokadja jest 
już taka; 19.30: audycja dla Polaków zagranicą; 20: 
koncert chóru i A . Brachockiego z K a tow ic ; 20 25: 
audycja dla wsi; 20.40: dziennik w ieczorny, kom. 
m eteor., kom. sport., program  na n iedzie lę ; 21: 
operetka St. Malinowskiego; Kwiat paproci; 23: 
ostatn ie wiadomości, kom. m eteor.; 23.05: w iado
m ości po niem iecku; 23.15: w iadom ości po angielsku; 
23.20: p ły ty .

W arszawa II (217). Godz. 13: p ły ty ;  14: in form acje, 
kom. 6port., p rogram  na n iedzie lę ; 14.15: płyty?
15 05* recital M. Szaleskiego na altówce; 15.30: kon
cert tria PR; 16.30: p ły ty ;  17.05: ży c ie  ku lturalnej 
17.15, 21.05, 21.35 ł  22.45: płyty.

W arszawa S P  48 i  S P  31. Godz. 19.40: dziennik 
po lsk i; 19.50: p rzeg ląd  europejsk i po w łosku; 20: 
audycja  muz.-slowna: N a  w akac jach ; 20.40: dziennik 
francusk i; 20.50: g łosy  p rasy  po lsk ie j; 21: program  
z W arszaw y I I .

Warszawa S P W , SPD , S P  19 a S P  25. Godz. 24: 
zapow iedź; 0.08: koncert zespołu ; 0.35: dziennik 
polsk i; 1: koncert szopenowski; 1.30: gawęda ang.- 
ze słuchaczam i; 2.15: koncert kapeli i  czwórK i radj.J 
2.55: program  na niedzielę.

C ZE L A D N IK  w ęd lin iar
sk i. św iadectwa p ierwszo
rzędne krakowskie, lw ow 
skie. pierwszorzędna siła. 
poszukuje pracy. Ja ro 
sław  Grodzka, Leon Te- 
nenbaum, cukiernia.

5058g

S K RZY P EK, chrześcija
nin, rutynow any, salono- 
wo-dancingowy, repertuar, 
wolny p ierwszego. „ K a 
pelm istrz", Leszno, L ipo 
w a 17. 5089g

POLKI i  cudzoziem ki: 
nauczycielk i, wyehowaw 
czynie —  Nauczyciele. 
Nauka giunn. —  akademi 
ey  na lato i  rok szkolny. 
B iu ro nauczycielskie, —- 
K raków , Smoleńsk 12.

12290

K U LT U R A LN A , m iła. —
w iek średni, poszukuje za
jęc ia^  tow arzyszki, p ie lęg 
niark i, gospodyni, z bar
dzo dobrem gotowaniem , 
do osób samotnych TKC. 
K raków , „Nr. 12303“ .

12303

M AŁŻEŃSTW O młode, 
bezdzietne, zam iejscowe, 
ooszukuje stróżostwa do- 
brem i poleceniam i, skrom
ne wym agan ia, kaucja na 
żądanie (ślusarz bez pra
cy). Zerłoszpnia: T. K . C.. 
K raków , „Nr. 12315“ .

12315

R O L N IK  - kawaler, pań 
stw ow a średnia szkoła roi 
niosą, dłuższa praktyka, 
dobre polecenia, sum ien
n y  i  p racow ity, szuka po
sady zaraz. Podzw ierzy- 
n iec  k. Kom arna, ood 
„ T K .M 5073g

BUC H A LTE R  - bilansista. 
w ie lo letn ia  praktyka w 
gospodarstwach przemy- 
isłowoł-rolnych, poszukuje 
posady. Zgłoszen ia: W ar
szawa, Stępińska 41 a. m 
5. 4921g

STUDENT. rutynowany 
korepetytor, w y jedz ie  na 
kondycję. —  W ym agania 
skromne M iejscowość o- 
boietna. T. K . C.. Toruń. 
„140“. 141T

K IE R O W N IK  gorzeln i po 
ukończonym Państwowym  
K u rsie  w  Dublanach po
szukuje posady rocznej 
J. Pryszezew ski. M łynów 
ce. o  p. Zborów. 1044L

FR A N C U ZK A  ru tynow a
na, lip iec  —  sierp ień w y 
jed zie  —  poprawa stopni, 
przygotowań ie  do m atury 
3 godziny  dziennie. W a 
runki od umowy. B ere
zowska Hrubieszów, P :t- 
sudskiego 65. 12300

SZOFER-służący. 6umien 
ny, bez nałogów, poszuku 
je  posady. —  Zgłoszeń m : 
X K  C.. K raków . ..Nr 
12261“. 12261

ZDOLNA , młoda, prakty 
czna i  uczciwa panna z 2 
letona r»raktvką. nrzyim ie 
od 15 lipea nosade eORpo 
dyni-kucharki w yręczy  
c id k i Adres: Salus. poste 
restante, Muszyna.

SOBOTA 24 CZERWCA.
20.00 Ze śląskiej niwy — pieśni lud. na chór miesz. 

z  Katowic.
21.00 , Kwiat paproci", operetka w  3 aktach Stel. 

Malinowskiego — z Warszawy.

Kraków (294). Godz. 6.56: pieśń poranna; 13: p ły
ty ;  13.40: program , w iadom ości bież. i  gospod.; 13.50: 
p ły ty ; 17: pieśni polskie i obce St. Link-Dareckiej; 
17.30: p ły ty ; 20.25: pogadanka aktua lna; 20.35: ko
m unikat sportow y.

Katowice (396). Godz, 5: pieśń poranna; 5.03: p ły ty j 
6.30: program  na  n iedzie lę ; 13.45: w iadom ości bież | 
13.50 i  20: p ły ty ;  20.15: w iadom ości po czesku; 20 25: 
pogadanka aktua lna; 20.35: kom. sport,

Lwów (377). Godz. 6.56: pieśń poranna; 18: p ły ty j 
13.25: koncert orkiestry; w  przerw ie  o  13.50: dr K. 
Klein: Z wędrówek po Estonji; 14.20: Z  życia orga- 
nizacyj rolniczych; 14.35: w iadom ości gospod. i in f.j 
17: w iadomości bieżące i p rogram  na n iedzie lę ; 17.10: 
p ły ty ; w  p rzerw ie  o  17.20: Transmisja z życia; 17.50: 
aktualność; 20.25: rozmowa ze słuchaczami; 20.35: 
kom unikat sportowy.

Łódź (224). Godz. 6.56: pieśń poranna; 13: płyty; 
13.40: w iadomości bież. i program  na n iedzielę; 13.50: 
p ły ty ; 14.40: w iadom ości gospod ; 17.30: T. Fangrat: 
Lecą świetliki; 20.25: Kr. Chruścielska: Wakacje 
w złem mieście; 20.35: kom. sport.

Poznań (346). Godz. 8.30: p rogram ; 8 35: p łyty ; 
8.55: pogadanka dla kob ie t; 13: wiadomości bież.; 
13.05: g ie łd a ; 13.15: p ły ty ; 14.35: skrzynka ogólna; 
17: koncert orkiestry.

Toruń (304). Godz. 6.57: pieśń poranna; 13: p łyty ; 
13.50: w iadomości pomorskde; 14: program  na nie
dzie lę ; 14.05 j 17: p ły ty ; 17.55: kom. sport.; 20.25; 
wyjątek z Księgi zażaleń Z. Nowakowskiego.

W ilno (500). Godz. 6.56: pieśń poranna; 13: w ia
domości z m iasta i  p row in c ji; 13 05: p rogram ; 13 10: • 
audycja życzeń dla dzieci; 13.40 i 14: p ły ty ; 14.30: 
kwadrans speakera: Czyje to jest? 15 45: wiadomości 
gospod.; 17: koncert orkiestry j Zeny Bantie; w prze
rw ie  o 17.30: pogadanka radjotechn iczna; 20.25: 
J. Szkop: Z prac i dążeń młodzieży wiejskiej; 20.35: 
kom unikat sportowy.

Baranowicze (577). Godz. C.80: pieśń poranna; 13s 
wiadomości z  naszych <sf_on: 13 10: p ły ty ; 14: pro 
gram  i  kom .; 14.05: p ły ty ; 17: koncert or& iestry 
z  W iln a ; w  przerw ie o  17.30: pogadanka cadjotechn.; 
20.25: audycja dla m łodzieży; 20.35: w iadom ości 
d la  wsi.

Audycje zagraniczne.
Godz. 6.30: B erlin, m uzyka poranna; 8.80: Sztut- 

gart, m uzyka por.; 10.80: Ham burg, koncert; 12: 
W iedeń, koncert rozryw kow y ; 14: Koenigswnsth., 
koncert; 14.20: Sztokholm, koncert A . Korytko - 
Czapskiej: 15.25: Koszyce, koncert so l.; 15.35: Praga, 
koncert św ięto jańsk i; 16: Koen.igsw’iistb., koncert 
ork iestry ; 17: B ratysława, koncert; 17.25: Berno, 
koncert; 18: Budapeszt, tnuzyka cygańska; 18.30: 
Londyn reg j., koncert ork iestry  w o jsk .; 19: W ieża  
E iffla , koncert so l.; 19.30: Strasburg, koncert pop.; 
20: Londyn reg j., koncert ork iestry ; 20.10: Frank
furt, opera Lortz in ga : P ła tnerz; 20.30: Strasburg, 
koncert sym f.; 21: M edjo lan, opera V erd iego : T ru 
badur; 21.15: Bukareszt, koncert; 21.45: D roitw ich , 
koncert w iecz.; 22: F lorencja , m uzyka taneczna; 
22.15: Sztokholm, konce-rt so l.; 22.30: Sottens, m uzy
ka tan .; 23: Bad jo  P aryż, m uzyka tan .; 23.20: J&eino, 
m uzyka taneczna.

ZABYTKI ARCHITEKTURY POLSKIEJ. Spółka W y 
dawnicza „Ra”  przy P. R wydało książkę „Budowni
ctwo Wsi Polskiej4* Piękne lo wydawnictwo jest cen- 
njin uzupełnieniem ciekawego cyklu odczytów, mające
go na celu zapoznanie słuchaczy z charakterem polskie
go budownictwa wiejskiego, dworskiego i kościelnego. 
Około 120 starannie dobranych ilustracyj — fotografii
i rysunków, prosty, przejrzysty układ, miła dla oka 
okładka, nadają tej książce poza je j charakterem bro
szury pomocniczej, istotną trw'ał;j wartość jako teki- 
albumu, dającego kró ki ale charakterystyczny przegląd 
najciekawszych zabytków architektury rodzimej

Czytajcie „Światowida"!

Reklamy w tekftcle:
W dzień W  niedzielę

ilfa 1-ej i 2-ej stronie
powszedni * święta

•  • zl. 3 .- 3.75
Cala 2-ga strona „ ,  » «  *  » 5.040.- 6.300—

3-ej stronie .  ,  » • t  «i 2 .- 2.50
Cala 3-cia strona • • • * 3.360.- 4.200—
fta  dalszych stronach • •  r-* . l . i O 2—
Cala strona.................. 2.8 8 8 — 3 .3 6 0 —
Komunikaty, notatki.
wzmianki kronikarskie 2 .6C 3 .2 0

i osobiste J
'Teksty artykułowe . . 10— 1 2 .5 0

■ —Tilttr-— -*fiili>* —-m CENY OGŁOSZEŃ: Trr— ■—nTTn-— 
Reklamy za tekstem:

W  dzień W  niedziele 
powsredni i  Święta 

Ogłoszenia zwyczajne „  zl. 0 .6 0

Cala strona . .  .  1 .6 8 0 .—

1

0.05
2.184.-

Na ostatniej stronie,
łub wśród ogłoszeń .

drobnych *

Cala strona ostatnia . »  .

0.76 1.-

2.620—  3.350.-

Nekrologi w tekście do 100 mm w 2-ch lamach 51% łaniej. 
Reklamy w dodatkach tygod. zł. 2 za 1 mm w ł lamie. 

Reklamy w dodatku ilustrowanym tł. 3*— za 1 ctm*

1* stron> druku. Wysokość 420 mm, szerokość 275 mm. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, w jed-
njm lamie. — Strona w tekście ma 4 lam j ó 68 mm. Strona za tekstem i 8 łamów a 34 mm

Ogłoszenia drobne: W dzień W niedzielę
powszedni i święta 

Ogł. drobne za słowo . . .  zł 0,20 0.25 
Dla poszukujących pracy . . „  0.10 0.12 
Matrymonialne . . 0.30 0.40
Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów.

Wyrazy tłustym drukiem liczymy podwójnie. 
„Drobne”  ogłoszenia mogą być drukowane tylko czarną 
Iarbą. — Zastrzeżeń miejsca dla „drobnych" ogłoszeń me 
przyjmujemy. — Przydział ogłoszeń do odpowiednich ru
bryk zależny jest tylko od Administracji.
Ogłoszenia drobne przyjmujemy wyłącznie ta  gotówkę. 
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się . .  , „  . , 25% 
Za układ tabelaryczny .. • • « * * »  6*%
Za druk czerwony IW%
Brzy druku k i l k u k o l o r o w y  m dolicza się za pierw
szy kolor 10#%, za każdy następny kolor 80c/» do zasadni
czej ceny ogłoszenia. — Specjalne życzenia wymagają 
osobnego porozumienia się.

iî mii -flTTnr...... 1 rnnm

Uwagi ogólne:
Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności *a termbi 
ogłoszenia oraz za zgubę lub zniszczenie matryc i  kliszlj 
Zastrzeżone miejsca obowiązuje Administrację tylko wóytf. 
czas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie zapłacona przftf] 
widziana w cenniku 25•/• nadwyżka. -  Omyłki, które za»l 
sadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia, nie upoważniają 
do żądania zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązuj* 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia oglcuzema. 
Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile zostańSf 
wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia; 
lub od daty otrzymania rachunku. Podwyżka cen ogłoszeń 
może nastąpić w każdym czasie i obowiązywać będzie rów* 
nież te ogłoszenia, które zostały zamówione poprzednio, 
a me były zgóry zapłacone. — Wydawnictwo zastrzegą 
sobie prawo nie umieszczenia całego ogłoszenia, względniej 
jego części bez |>odania powodów. Komunikatów bezpUfck 
tnych nie umieszcza się. —  Zniżek nie udziela się. j

g rą t ia n s  K jjo m  C a f e ' ;  f e t o  m s i°p q !s  1 . pod F g jf f ld g a y

fe d ig ita lizacja mbc małopolska p!


